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kupił!(iwa źgdowskift!O 

Warsz. koresp. "Głosu Porannego" telefonu,je: 
Dnia 11 lipca p. prezes I'ady ministrów, gen. Sła­

wo,i - Składkowski przyjął na aud.iencji delcgację nl­
dy naczelne.i kupiectwa żydowskiego, złoźon:l z pre­
zesa rady p. Mayzla, prez. Gepnera, prez •• J. Lewstd­
na (Łódź) i prez. inż. Kawenokiego (Wilno) oraz dyr, 
inż. Za.idemana. 

szczególną szkodliwość pod tym kątem widzenia agi­
tacji antysemickiej, godzącej w podstawy handlu 
i PI'zCJlJysłu. 

P. PllE:\UEU W ODPOWIEDZI Z CAŁ.\ 
STAN'O"WCZOŚCIĄ OŚWIADCZYŁ, ŻE RZĄD 
MAJĄC NA WZGLĘDZIE ŁAD I SPOKÓJ 
W KRAJU, KIERUJĄC SIĘ RÓWNillŻ ZASA­
DĄ SPRA WillDUWOŚCI I RÓWNOMIERNO­
ŚCI W TRAKTOWANTIJ WSZYSTIUCH OBY­
WATELI, NIE DOPUŚCI DO TEGO, BY KO­
l\ruKOL WIEK W POLSCE DZIAŁA SIĘ NIE­
ZASŁUŻONA KRZYWDA. KAŻDY OBYW A­
TEL KRAJU BEZ RÓŻNICY 'WYZNANIA I NA­
RODOWOŚCI WINIEN SPOKOJNIE ZAJ1\IO-

W AC SIĘ PRACĄ NA SWOIM ODCINKU, 
RZĄD ZAŚ GWARANTUJE BEZPIECZEŃ­
STWO I RÓWNE BEZ WYJĄTKU TRAKTO­
WANIE WSZYSTKICH WARSZTATÓW PRA­
CY. 

Delegae,ia przedstawiła sytuację kupiectwa żJ'" 
dowskiego, atakowanego przez ultranacjollalistyeznc 
żywioły polskie, narażolll'go na agitacJę w różnych 
eunktach kraJu. Nawiązu.iąc do konieczności zespo­
lenia cale go żYChł gospodal'czego w )lańst\l'ie dla sp"ł­
nienia doniosły<,h Zadał) akływiz3t',ii ~osłlodarczd 
i wm1oż.enia obronności kraju, dele.gacja podkreśliła 

DelegacJa kupiectwa złożyła w toku audjencji 
I). Pl'em,lerowi uchwały zorganizowanego kupiectwa 
żydowskiego, dotyczące funduszu obrony narodowej. 

Gmach prezyd.ium rady ministrów delegacja 
opuszczała pod wrażeuiem osobistego stwierdzenia 
od szefa I'ządu ulecydowane.i woli do bezwzględnego 
uh'zymania ładu i porządku, a także swobody w pracy 
dla wszystkich obywateli w Polsce. 

ieckie • -
jest ,Iko etapem na drodze zbliżenia miedz, Berlinem a Rz,mem 

"IIEDEŃ, 11 li!lca. (TeJ. wł.). ukształtowanie stosunków, a W ! \\1 11l'zekonaniu, że pożądane I tyczu Y z ogłoszonym w l~erli· uie stoi w spl'zeczności z Pl'll' 
Dziś zawarto teJ liczbie i zagatlllirllie mll'mło pn,ez obie st!,()Jly odpr~żenie nit" tokułami ł'zymskhni, nastę(K1ie 
POROZU:\IIENIE POMIĘDZY wego soe.ializmu w A.ustr~i, za \ tylko wowczas da się \U'zeczy' 7'llst~pnie kanclerz Schu~{;h- ' w~'I':łzil nadzieję, że, .i ,śH pakt 
RZĄDEM RZESZY A RZĄDEM. sprawę wewn~kzJ1ą każdr~;o ., i wistnić, gdy I'zą{ly obu 118iistw Higg oświadczył: (t'1ł u1'Zeczywistni pokłn(lam~ W 
.!USTR.JI. łych J)311slw, na IdóI'ą nie bę- spełnią pewne wal'llllki wst~p- - Podkreślam wspólną P";f.C- nim nadzieje, to będzh! fllr..da-

d~J wllływać ani bezpośrednio, I ue - rząd Rzeszy i rząd Austr,ii ~złość i kulturalną łączność ohu mentcm pokoju europejskir.go 
K.omunikat ofiCjalny 'aui łJOśl'cdnio, IJrzC'prowadzą cały SZCI'cg ZlUZą l3l'odów oraz wyrażam wieikil' i ~wiatowego. Wkońcu pozdro· 
BERLIN 11 r . PAT) ~l) rząd zwjązkow~r austl'.ia~k.i dZCI1, nieOllzownych dla osiąg- ~adowolenje z zawartego po .. o- "ii set'del~,zuie wszystkich au-

~. . k" b' Ipr,a'
f 

( '.- opierać łH~rlzie swo.ią politJ'kę ujęcia tego celu. zuUlieuia. Wyrażam przekona- s1r,iaków i niemców. ' 
. 1elW~.C l.e. lUro ID ormacY.1ne OgÓlllą, a w SZ(';l;cgólności wo- nie, że pakt ten Pl'ZV. <,Z\'ni się 
donOSI MIUlster Goebbels ode - Następnie zabl'ał głos p1)ds .... 
t ł d .',"' d " Z3' hec Rzeszy niemieckiej, na za- Przemówienie do pokoju europejskiego, I.retarz stanu, deneralny setr .. &-
,~ ZIS o g? z. 2,1-~J pl'ze~ ra- sadach, któt'e odJ)owiada.ią te- Kanclerz ... 
d,.lO nast~pujące oswladczcllle (l- mil, iż Schuschnigga 'IAPOWJ,EDZIAŁ NASTf.!lt\łB tal'Z fl'ontu ojczyźniane~o Zer· 
zędowe' ,., -.: nnlto i dał komentarz, ~ kłó' 

! '. AUSTR.TA UWAŻA SIĘ ZA PAŃ WIEDEŃ, 11 lipca. (PAT).- Al\INEST·JĘ POLITYCZNA rym podkreślił znaczenie o. 
d ~ polec~.UIa I'Zą~,! Rzeszy .~?- STWO NIEMIECKIE. O godz. 21 odbyło się zapowie. l oświadczył, że pI;zy.imie tlo !Świadczenia Niemiec, tb 
a.lę do "1~d~moscl kOlllUUlK-:! Potokuły rzymskie z 1934 r. dziane przemówienie kanclerza frontu ojczyźnianeoo z p~'zyjp-m 

o opo.ro?,unuen~u, z~wal.tcm dZłS i icb uzupełnienie z 1936 r., a Scbuschnigga przez I'adjo na tlO'- nością ~'szystklch'" aush'jaków ~\I~,,~~ĘDTiz~~E~~'1' ~~y A~ 
}l llllę3Zy ~~ą em zeszy, a l'zą takie stanowisko Austl',~i wobec; mat porozumienia między Niem hez I'óżnicy przekonali, któr7" <" ~ 
dem Austl'JI. ,l l 'k • • dl ł" STRJI 

Sł . 'dalszv Włoch i W pnier, ,iako partue- rami i Austrją. ~q zwo eum anu meno el:! O"iCJ anOWI ono "realny ... 1'> " • t" oraz że uznają Je.i sUWerellll"ś& 
k k d d d k' rów tych protokułów, nie zosta· Pl'Zed przemówieniem kiHtc;te "us 1'l1. 

1'0 ';la. 1'0 ze o. po -?,lO';\ ~go.. , . I'z,a o<lcz"łallO komunl'kat, iuen- Podiu'eś1ił OIl że zawarł~T ł1akf Następnie zapowiedział rlulsZf 
odpręzellJa i roz~'lkłanla })oło- olą w JHCZel11 zmlcmone. -" ' . ,. f ł • ,. 

n rozwoJ 1'0n U OJczyzuUłnego. 
żenia W Elu'opie. 

Oto komunikat Ul'zędowy: 
Przekonani, ŻC 'pl'zyczyuimny 

się wydatnie do rozwoju ogM­
nc~o Europy, uh'zymallia po­
koJu i że odda,iemy usługę nn,i­
lepszą wielostronnym wzaj('łI1-
Dym 

INTERESOM DWUCH 
PAŃSTW NJEl\fJEClnCH, 

l'ząd~- Nu'szy Nil'mieckieJ j Au­
str.ii postanowiły ukształtować 
swo.{e wzajcmnc slosunki z po­
wrotem nOl'malnie i 110ko.iowo 

Z tego Jlowodu oświ:ul('za sil:: 
1) zgodnie z oświa(]ezl'nkm 

kanclerza z dnia 21 ma.ia 1935 
roku, 
fiZAD R'l,ESZY NJEMIECrTF J 
TJZ~AJE CAŁKOWITĄ SU'''E­
RENNOŚĆ PAŃSTWA Z,"VIĄZ-

KU AUSTR.JACKIEGO, 
2) oba rząd)' uważa.ią istnie-, 

\,iąee wewuął!'zuo - p.olityczne 

I 

, usz,z m. z ialemll 
•• 

oświadczył 'nowomianowany wojewoda tarnopolski, mec. Biłyk 
w AHSZA W A, 11. 7. (P AT). bra palisłwa. 

PI'{'zydeut R. P. mianował p. Cieszę się bardzo, że miano­
mec. Ałfl'('(la lHi('hała Bityka wo wany zostałem wojewodą ",łaś-
.1ewo<1:1 tal'llopolskim. nic w Tarnopolu, więc w woJe-* ",ództwie, z któl'ego pochodzę 

_. . jml'e. Riłyk wywodzi się z pow. 
Bczposl't'dmo 1)0 oh'zyma ulU brzeż3Ilskiedo woj. tal'nopol-

ofic,i~lll1ej wiadomości o po(lpi- skletto). !'>, , 
s:tlliu nominat.ii pl'zez p. PI'e-

1 
:... . 

zydenła zWl'ó<'iłiśmy si~ (10 p. .20-]{·tlll!, I'ozłąka z tą ziemią 
Ulec. Hiłyka, któ,'y złożył nam mc osłabIła me~o uczucia dlD 
następujące o~wjadczel1ic: uic,i· 

, .. Jestem dumny z te~o, Żl' da· Z Łodzią że~I1am się z urnw-
nem mi IH;,dzie pl'aeować tcraz dziwym żalem. 
naVf/e»'dę iJ!te.!l.sywniP. (Ua d"'·. Bcde z,eW,57,9 ~ ~~rep~ ~OJ 

l'zewnieniem wspominał mÓ.t 
19-!ełui pobyt w Łodzi, gdzie 
W'łzyS('y, z którymi si~ słyka­
lNU, odnosili się (lo mnie ,iakna,i 
lelJie,i, zarówllo w tym czasie, 
~dy byłem wO,lskowym komen­
(lantem miasta, jak i )lóźnie.l, 
ldedy pracowałem na I'óżnyt'll 
mlcillkach życia społl'('znego. 

ł,ódź opuszczam wc wtol'ek, 
dnia 14 h, m., ul'z~dowanie zaś 
w Tarnopolu obe,jmę w czwar­
tek, lub w piątek. 

NominaCje 
Po pI'zem6wieniu 'lt~rllatto 

cgłoszono, że dyrektor arcbl· 
wum woJskowego Glaise·Holse­
tlan został mianowany minł­
~łJ'e111 bez teki, a dyrektor ga­
binetu kanclerza Gwido Schmidt 
podsekretarzem stanu w mtnI­
stersłwie spraw zagranicznych. 

Należy zaznaczyć. że obie te 
osobowości wymieniane były w 
'iiwotm czasie jnko ' kandydaci 
ao trk 1l1illisfel',ialnych w roko­
watdach z pl'ze<lstawicielami nil 
c.jonaIistów. Glaise - Holsenau 
znany .fest jako t. zw. "Betont-
113zional", t. j. I) wyraźnir nacjo 
mlłistyezncm obliczu p(lllt~'cz, 
Ilem. 

(Dokończenie na str. 3-eD, 
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PAUL PERRIN, b. deputowany paryski, któ­
ry w ostatnich wyborach musłał usłąpl~ mle:!­
sea komuniście, Jest wybitnym ułonklem lewi· 
cowych organizacji kombatanckich oraz prerc­
sl'm związku republikańskich oficerów rezer' 
wy. Perrin należał do łewlcy,- łecz był bezpar­
tyjny, ostro zwalczał ligi faszystowskie, przeciw 
stawiając się forytowaniu oficerów rcakcjoni· 
lotów przy awansach l nominacjach l upoślc· 

dzaniu oficerów za ich przekonania republikań· 
skle. M. In. Perrin wystąpił z projektem, by od 
Dficerów, zarówno służby czynnej, jak I rł!zer· 

lI'y, żąllano przysj~gi na wierność republice. -
Jednocześnie żądał energicznyclI kroków prze­
ciwko ligom faszystowskim, które IIletylko glu-
5ilf akcję nleIegalllą, lecz często postępowały 

lak, jakgdyllY płk. de la Rocque i jego sztab stn 
nowili faktyczny rząd FralJrji. 

Specjalne ułatwienia I 
i udogodnienia! 

Minimalna 
akred,t,wa! 

Z upoważnienia Polskiego 
Komitetu OlimpiJskiego 

POI!klg BIuro Podróiy Orbfs 
organizuje 3 wycieczki 

do Berlina 
NA 

OUrnPJAD 
w dniach 31. 7. i 8. 8. 

na 8 i 16 dni 

Liga narodów była za mało ligą narodów, a za wiele ligą rządów Paul 
- twierdzi prezes Związku Oficerów Rezerwy i były deputowany 

• 
errin 

- 'Skąd zdaniem pana, gl'Ozi wojna mułowaniłl następującej koncepcji: idc- rlemokratyczną Anglji i l<'I'~lDeji żadnc-
Europie? ologja faszystowska, przewidująca SWllj go dysonansu niema; mógł on powstae 

- Zdaniem mojem mylne jest zało- upadek albo też n8l'astający opór idei li tyJlw w łQnie naszych rządowych kit'­
ienie tych, którzy widzą zasadnicze róż' pacyfistyczne,i, SZUKA SOJUSZNIKÓW l·owników. 
nice pomiędzy faszyzmem włoskim, nie- W SFERACH NOMINALNIE APOLI- Zdauiem mojem objawom tym dało · 
mieckim i jego odmianami, zakOI'zenia- TYCZNYCH •• Testem l)l'zekonany, że po- I by się na przyszłość całkowicie za po .. 
.fącemi się na pewnych ter.enacb naszego pal'cic to znaleźć się może ze strony Wa-l biec. A to w sposób, któl'y na l)im'wszy 
kontynentu. Formy ustrojowe poszcze· tykamI. Dowodcm watylmóskie.i aktyw- r'zut oka okazać się może utopjjn~'Jl1. -
gólnych państw cUl'opejskich są: mniej Ilości, skierowanej ostatnio w polityeznc Myślę mianowicie, że tym generalnym 
lub więcej demokratyczne albo też lllnie,i koryto, jest postawa conajmnic.i ż~-czli .. środkiem byłoby umożliwienie wyst~­
lub więcej faszystowskie. To jest dla wa wobec problemu restauracji Habs- powania na forum Genewy tendencJi ]11-

mnie niezaehwiany pewnik. I pod tym burgów. Rola Watykanu w danym wy- rlowych poszczególnych krajów. Bylab~T 
tylko kątem widzenia oceeniam sytuacjp'. pad ku odzwierciadla się na,iwicrnicj w to pewna in owacja, któraby niecllybnit. 
starając się drogą dedukeji przewidzieć orędziu pontyfikalnem z przed kilku ty- zl'ewoltowała niejedną oficjalną opinj~ 
możliwe kombinacje i przekształtmia po- godni. W rezultacie twierdzę, że KWE: w Europie. Uważam jednak t~ kllllcep­
Iitycme ~a ~orum międzynlll'odowem. STJA HABSBURSKA MA SZANSE BYC cJI? za możliwą do zrealizowania. Popro-

Nie ulega dla mnie na~m\lieiszej wąl- nOZWJĄZAN.-\ PRZEZ STOLICĘ PA- \SfU, OBOK PRZEDSTA WlCIELił RZ",­
plłwoścł, że brak l)ełlle,i harmon.1i mi~dzy PIESKĄ. nOWEGO OFICJALNEGO C'l.LONK~ 
kl'ajami sfaszyzowanymi lub faszyzują- Jak pan widzi, idea faszystowska um I LIGI ZASIADY'V AŁBY DRUGI PRZED· 
cym i nie jest w swej istotnej treści tak dwa końce: ruch polityczny na tcrcnic STAWICIEL, OBIERANY PRZEZ um. 
zasadniczy i przejrzyst~', jak I'óżniee za- mi~dz~'nal'odowym oraz zaskal'bianje To nie .jesł teorja, tego wymaga duch c­
chodzące pomiędzy nimi a grupami krn-' dla swych celów względów klerykalnego poki, w jakie.i żyjemy. Start ludu do wla 
.ió", demokratycznych. Najlepiej poucza Rzymu. Czy te posunięcia przyniosą nam dzy upoważnia do wielu pl'zemhll1 w do­
llas o lem bieg czasu. ,\\Tza,iemlle StOSUlI · wojnę? Nie sądzę. Blok państw demo- tychczasowych zwyczajach JlIi~dzylla .. o. 
ki ITALJI, NIEMIEC I AUSTRJI, je~1i kl'atJ'cznych okazać się musi silnym i r1owyeh. Nic przeczę, że tego typu meta­
nie są jeszcze zgodne w pcłnem tego slo- pewnym. Tem samem zdoła stwOl'zyć morfoza wstrząsll~łaby niezawodnic ca· 
wa znaczeniu, to w każdym razie takic skuteczną zawad~ dla groźby ruiędzyua- łą oficJalną atmosferą w Gcncwie, alt! 
tendencje zarysowują się w tym kierull- rodowego faszyzmu. równocześnie nie wątpię, że 111'0~r('s nas 
ku COl'az wyraźniej. Tyrol, anschlus, rc- - Co pan myśli o Genewie'! w tym wlaśnie kierunku l)l'Owadzi. Lud 
staurac.ia HabsbUl'gów - są to sprawy - Gcnewa pozosta.ie dla nas tem nie cllce woJny. Lud nie potl'ZcbuJe bata. 
drugorz~dne na płaszczyźnie umacnia- miejscem, gdzic nasze wza,icmne ,s}Jo~J Lud do,iucwa, by sam sobą rządził ... 
nia IU'zY.iaznego współżycia wymienio · będą nadal rozsh·zygane. P)'ZYWI'OC(,'U e 'Vracając do poprzedniego. POWl:ł­
nych h'zech państw. Natomiast pogłębia autorytetu i siły lidzc narodów jest eu nam, że fakt 7.asiadania w Gcncwie obok 
ją się I'óżnice pomiędzy blokiem (nic- ipso s'H'awą konicczną i )alącą· Wszt'l- l'eprezentac,ii rządowc.i J'c))I'ezentacji lu­
skonstruowanym .ieszcze) tych krajów a kic .lej osłabicnie służy dziełu rozsypu- dowe.i - l)l'zcsądziłby hezwątpienia nor ' 
l{rajami (łemokratycznymi. Czyż faU uia pailstw })acyfistycznych i umożliwia maJizacj~ wzaJemll~'clt stosunków m;t:­
ten nie daje dostatecznych podstaw do pańsiwom faszystowskim ścisłą kolabo- dzy del1lokrat~' czllyllłi c7łonkami ą~j t 
wiary, żc ElII'opa stoi na pl'OgU ukousty- rację dla rozpętania zawicl'uchy. Jeśli tern samem odl'oczyłby l)J'z~'szłc shu'ch, 
luowania si~ DWUCH ZW ALCZA.L\- ostatnio instytucja Pokoju zdl'adzała sla - nie powiem ad calcelldas gl'ecas, alt' nn­
CYCH SIĘ BLOKÓW'! Jutro lub POjll- bość i niezdecydowanie, to złożyły się mi pewno ad muJtos auuos. Genewa winllą 
trze - jeśli dzień będziemy mierzyć lllia to następujące przyczyny: stać się tą trybuną, z któreJ dałby się li­

rą historyczną - musi w~'łonić się sy- 1) niezgo(lność l'Ządów Franc.ii i An- słyszeć głos szel'oki!'h JlIas ludowych. 
tuacja tego rodzaju, ŻC staną naprzeciw glji co do obrania ws!)óhU'j takt)'ki w olJ- głos potępiający za wszelką l'en~ 1'07.­
ko siebie oko w oko 2 WROGIE WOBEC Jiczu faktów l)ogwałcenia umÓw mię(lzy strzyganie SpOl'U drogą miecza i o~l1i:1. 
SIEBIE OBOZY: PAŃSTWA PACYFI· n-arodowych, Przyznać wypada. że 1'II'IE ZAWSZE OFł 
STYCZNE I PAŃSTWA FASZYSTOW- 2) J'ozdźwięk pomię(by l'Ządem Wiel- \CJALNY PRZEDSTAWICIEL RZĄDO. 
SKO - AGRESYWNE. I kie,i Br~'tan,ii a opinją angielską, WY WYRAŻA OPIN,JĘ MAS SWEGO 

Powstaje teraz pytanic czy chwila ta, 3) brak synchronizmu między tend~n KRAJU. Czyż uie spotykamy si~ z wy-
która niezawodnie zapoezątku,je nową I cjami demokratycznemi w poszczegol- padkami aż nadto ilustrującymi naszą 
epokę, da się oddalić i w jaki sposób? -I nych krajach, należących do ligi naro- tezę? 
Odpowiedź na to jest prosta. Katastrofa I rłÓw. _ Nie l)l'zestajem~' wicl'Zyć, ŻC w obliczu 
da się uniknąć Pl,zynajmniej na Ilajbliż- Ruch demokratyczny w krajach cu- zbliżającej się katastrofy zah'yumfujc 
szy okl'es czasu, gdy skierujemy nasz.: Irope.iskich nic jednoczył się koincydell- Zdl'OWY rozsądck i demokratyczne pań­
w;ysiłki na konsystencji państw llokojo- c,ionalllie z prądem ruhu robotniczego. siwa europejskie znajdą się przed .ied­
wych przy równoczesnem niedopuszcze- Wytworzyły się. też .gł~b?kie ,różnice Y?- n)'Jll wspólnym celem. Wspólnemi sila. 
niu do rozszerzenia się ~Ioku agres~w· między I'ząd~ml •. U.lawn~ł~ Sl~ wyl'a7.U!c. mi podniesiemy walący się gmach ligi na 
nego lJaństw faszystowskIch. Jest to sro- symptomy meS~!ldarnloscl. w koncerc~e I rodów, celem służenia jego paktowi, ko­
dek w dniu dzisicjszym jcdyny, który europejskim, , . ., rezu tacie: lla!'USZemu lektywnemu bezpieczeństwu i tym 
wszelako NIE ELIMINU.JJ<: STARCIA 'V prawne państw zostały w ostatmm okl'c- wszystkim zasadom którym bołduje 
DALSZEJ PRZYSZŁOŚCI. Historja nas sie de facto tolerowane. Czyż ma to nas Fraitcja. ' 
uczy, że niema :i.adn~-ch wyliczeń poli- zJljee~ę~i~ do ligi narod~w?: Czyż J11~- Gd te o (lokonam ., spojrzymy z wię 
tycznych na dłuższą metę· Nasze kaIku- l1I~r SIę Je.l wyrzec? Przecn\'llle! Nalt'zy k Yf ogs'c' r na'~bll'Z'SZą prz"szłoś~ 

. - b . , . . l ' b t lk t" tra szą u n lą " • ) oJ' łac,le zatem wmuy o e.111l0wac czas na.l- ~ą eczyc! o y o .on.a s ac mo~e na s wiedząc, że blokowi faszystowskiemu 
bliższy. zy poko.1U eUl'opeJsklego. JESLI LIGA otowi 'esteśmv l'Zeciwstawić naszą 

Nic wątpię na cbwiJ~, że naszc kry- NARODÓW NIE SPEŁNIŁA SWE<?O ~biorow "siłę Siła t~ w naszym wzajem­
tet',l l1lll nie j~st obce przedstawicielom ~ADANIA, TO TYLKO DLATEGO, ZE n m so ~SZI1' i w naszej niezachwiane.t 
obozu przecJwnego. Symptomatyezne ZA MAŁO ONA BYŁA LIGĄ NARO- ~ J 'ęst 'o demokracii' Jeśli 

I 

Cena udzialu (pas:l:port, 
wiza i przejazd) zł. 149.-

Zapisy przyjmuie 
ORBIS, Piotrkowska 18 

teJ. :J.49-40 

• ÓW ZA 'U.TIELE LIGĄ RZĄDÓW wIerze w ZWyCI " • ,I' pod ł;\'I1I względe.m. są po~łosk.i o ~on. D , A n < ". " -- nie zdołam 'te<to osiągnąć, zdławi nas 
I Szachtach :Mussohmcgo z Hitlerem z Jed- :Mam absolutną pewno,<~e, ze nar od, at,- . kt':' ,e n,'esl'e z3<tłade cał('t cu -

. . d' . l • A t" . l k" t" f 1.' wOJna, ora pl zy e , .l nel stronv l Z prze staWICie anll us l')l gle s I w rownym s Opl1JU co l rancus~1 • k' . '1' .. 
. ... •.... t ' d kt' rope)s lej C~'WJ IzacJI. z dl'ugle,l' Na pOl'ządku dZiennym zna,l- pr1.ywlązany J('s zarowno o pa u m- . '. _ 

duje się ponoć kwest ja Habsburgów. - stytucji genewskiej jak i do zasady zbio- (Ankietę Pl'zelll'o" adza 
Te oto urzesłanki skłaniają mnie do sfor rowego bezpieczeństwa. Między opinją .JERZY HALAMSKl). 
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o ozumie i~ austriacko· niemieckie 
Dokończanie ze str. I-ej dziedzinie zagranicznej skUIJla miec do Austrjł, przyezem rząd 

,urażenie W Berlinie deklara(~'i te' I'Z i r Ć I się. wokół zagadnienia zapowi(\!- niemiecki nie jest skłonny do "I . ' .1 .I P yp 5y" a . na. e dZIanej na czas najbliższy nor- cofnięcia ograniczeń dewizo-
ERLIN 11 7 (PAT) O I zy na tle całokształtu polozellla ,. .. t k' tr' k j zd h 

B ,.. • g o europejskiego, a w szczególnoś-Ill!a 17;ac~. shosun ow ans Jac -o· wych przy tych Wf a ac, 3} no 
szef1jek.d~klaracjłi łnimuieBckol:an- ci, jak 'odbije się ona POPRZF.Z meSIDlec IC

t
• b d • , szenie znaku swastyki w Austrji 

s,trJac lej ~'y~'o a o.w er m~e STOSUNEK BERLINA DO Hiv . praw.a.a u Zl powaz!1.e za- będzie dozwolone dla ooywateli 
silne wrazcme. LICzono Sil; MU t - k r mepokoJeme w kołach pohtycz- Niemiec przy manifestacjaeh w 
~"prawdzie • już od. sze~'e_gu dni, bec ~l~o:a~':~~yl~o~arn;~{'s~~f~l~e- Hycli, ){tóre upatrują' w tern DO- zamkniętych lokalach, używanie 
ze w sprawIe austrIackIe) nllstą W Br' ..., WÓD ZBLIŻENIA WłJOSKO- godeł i sztandarów niemieckich 
pią ze strony Rzes~y pc~"ne za- z'e lCI: ,H!lC d wYII'akzia.lą ~!lIł\lę, I NIEMIECKIEGO i zadają sobie w teJ samej mierze, w ,fakiej ko-

d 
. •••• ' w (O IseuI o (e aracJI me- t' . k' k ś" tr 

sa mcze Il?CląglllęCI~, ?le IJrzy miecko '_ austriackiej RZYM py ~111~, Ja le o~zy CI ozy- rzysta,ią z tych nprawnień oby-
pus~czano .ledll~k ogol~ue, by n~ nYłJ CZYNNIKiEM 'DF.f'.YDU- malI lllcmcy wzamIa.~ za ustęp· ,,:atele innY~~l państw, 4) imigr~ 
stąpIło to w tej formIe. To tez J i\CYM I sIwo 113 I'7,CCZ Austr]l. c,Ia do AustrJI, a w szczególnoścI 
w kolach dyplomatycznych i pra " " " ,I ~,L'Oeul'l'e" twierdzi, że w po- członków b. legjonu austrjaekic 
sowych BCl'Jina komellłu,ją. Z. wyn~II'zcn !11'as~', klO/'e. po- czqtlm porozumienia nusłJ'.jacko- go, będzie przedmiotem oddziel 
obszernie wspólną deklaracj~ , .l:'."lal." SH~ ,w o~t~tnJ('h • rlma~h. nil'mieckiego należy szukać w nych rokowań. 
Urzędowy komentarz niemiec ~.) czu~ mozua JUZ b~!o, ,lak wIeI ostatniej rozmowie kallclcl'za I 

ki mieści si~ z JedneJ strony w kI n~clsk kła?ł Bel'1l1l w, pr,ze- Schuschnjgga z Mussolinim, któ łłaradY U H~fll!!łra 
formie, .laką nadał rząd Rzes?=~" dednlU,. I'O.ZIllOW locai'n,ruskIch ry, l'ezygnu,i~lc z nakłaniania n IM 
opublikowaniu deklal'ac.ii, t •. j. na zbhze!u~ z Włoch?l11~. ' I Anstl'ji do I'estauraeji Habsbur· WIEDEŃ, 11. 7, (Pat). Prasa do 
}Jowie1'Zając min. Goehbclsowi Z drugle.l strony zas Widoczna gów zalecił wiwńcu Schuschnj'1 nOl'i że w Berchtesgaden "!łzie 
publiczne odczytanie je.i i nada· była REZEnW A RZ:lUfJ w sto gowi, aby l}j'z~sląpił do norma: przebywa obecnie kancle:z Hitler, 
nie przez wszystkie rozgłośnie sunku do zapl'OSZ~Dla, wys~oso Iizac.li stosunków ausłJ'jacko- odhyły 3ię ostatnio narady między 
niemieckie, 7J drugiej zaś _ w wam'go z BrukselI do ~d:l~ \1. l niemieckich. kanclerzem Hitlerem a von Ne!l' 
samych słowach Goebbelsa. "De'~ rozmowach ~oclll'ncn<;klc'l. Rząd niemiecki zajął pocza,t- rathem i VOII Rihhentl'opem. W 
klal'a('Ja stanowi dalszy Pl'ak- Na t~lIl tle nastąpIło~ pl'awdopo- koW'o nicch~{ne stanowisko wo, dniu wczorajszym bawił tam von 
tyczny krok na tll'odze poko.iu- dabllle POl:0ZUl\U!:.NIE BEt:- hec żąl!~ń AllstJ'ji. Przed tyg(ld Papen, który referował kanclerzo­
wego oclpr~żellia i rozwikłania L!N - nZ'\'~I, klorcgo. Wj' J.u- niem ,tedllak von Papen ll::lgle wi Hitlerowi przebieg ro!io-"'- ,ań ze 
sytuacji emope,jsJde.j". lu~m stała SIę. deklal'3C,la me: oznaJmił, iż Rzesza zgadza si~ Schuschniggiem. 

•• • mlCcko - anstrlacka. StanOWi na m"SI'D'l"te pr ", k "1"1""1 V P , 'l .. .. - B l Ze strony urzędowej nu~ ur1:1.le . ;. ".'" '< 7., Z an ... '- L.< 011 apeli Jlowrocl '.17.15 L . erc 1 

I
• • ona - Jak OŚWiadczają - w za- SCllUS"'lllJ",<jn '\'31'11Ilkl' I l W'- d ' a)ą zadnych dalszych kOlllcnta Ci . ' ' . '" ~~","",' teRga( cn ~ o le lila, 

" Z I'" . d k ,' bł'alllczuych kolach pohtyc:r- Nowy uldad poJcCia na wy-
łZy •• na

k
ezc

1
.1e Je nad m

2
0
1
zn3 ~v nyeh tuteJszych - duży sukc{;s mianie Iwnllmikató:' Ol"lZ na ' V 

mowIe anc erza z n. mala l't 'k'"'' !.. . -" . ' • on H~s"l u MIlI~SO" 
1935 r. na którą powołuie Ślę po l) I lU~!SSO uuego, g .. ;yz mm podpisaniu uld2du Jwasowego i · ~u ~- i'ili/l'-1 

8 pnylracftnla 
dla turysty: 

J. Namiot campingowy. 
II. Worek d'l spania. 
III. Ubi6r nieprzema-

kalny, 
W6~7stko K~ R li" 
posiada " ]L!, n 

Warua..,a, Marszałkowska 116, 

.o •••••••••••• o •••• ~~~~. 

B. min. Rajchm ~n 
na miejsce P. Matu­

szewskiego 
'Warsz. kor. "Głosu Por!'ln,u~­

go" telefonuje: 
B. minister przemysłu i han­

dlu, p. Floyar-Rajchman, wstę­
puje jak słychać -do redak­
cji "Gazety Polskiej", gdzie ob· 
jąć ma kierownictwo działu go­
spodarczego, Ostatnio p. Rajch­
man dał się poznać, jako cięty 
p ublicysta, choćby w odpowie. 
dzi , na zarzuty sen. Radziwiłła, 
że za jego urzędowania uciekło 
z Polski około 600 m1lion6w 
złotych zagranieę. 

W stąpienie D. mln; Ra]cnrria. 
11a do "Gazety PolskieJ" nie o­
znacza bynajmniej ża'dneJ zmili 
ny w zasadniczych llnjach po­
lityki gospodarczej tego pisnuL 

Minister chi"sftl 
w WarszawIe 

, ,,'. l kI . K " l. nąl on glowną przcszkodę na układu ekonomjczn(,~Q w któ It-nior.,,' 
"yrazrue ((' araela. aue e . T. d'ol . ]0 hl'" B r " , . llit~U \i\farsz. kor, "Głosu- Poranne-
Hitler oświadczył' wówczas m. l "'{ zet ~ z Jze~!a k~' .er m;'~~' ł'JC~ m,;'§l Ki('l11Cy zakupi~ ws~y _ l" " t l f u·. 
in.: Rząd Rzeszy lIbolewa tem- < i'~e s ~.on~ 3l!Sh .l3e leJ p~iln.ł.e I sik.c zapas:y drzewa ::msh'.1ackw· _ "ł.ZY~, 11. 7, (Pai). 1\111~,SO m.1 p~zr go .e e on Je. , . _ _ _ . 
I d" l .• s!alą ",.laczeme llowołama !'ole go rOdCZ3G "dy A uslt'ia 1;ohn- FIl llzlS amb,uw1ol':l Rzeszy lllellllec DDla 11 b, ,m. płJ połaiłnł'CI 
Jard zIe" mu llalt}l'ęz~lllem, S!)O- rządu austI'j3ckiego w (lekI a: .. - wi~'~; sic '(10 ~akup~ 11 'w;'~la ni," I idei von HasePa. przybył samoloŁem:z BerttnA 
wo owanem za arCilenl z "II-I .. ", ," . , '<1>.". • • •• T hi 
s ją, ze nas lU)] o przez o na· ' . ' . ~. ,..' - d -•. ..tl:..- . tr
·· t'l:!> t Cli na }lrotokuly rzymskIe. mieeIdc<>o MIllIster sprJw zag-ralllcznycb I do Warszawyl mInister. al-C. 
, en'e fS l •. t. k Dzit'onik twkrdzi, l~e lrłtwlly Cwno przYl'.1ł ambas;;rlora franclIs Tao, członek rzą u narl1Uo...,.ega 

rusz l uaszc",o, (aWnle~.l U-G ... ') p. ..,. ' I . C' ' . 
dohrego, stosunku z Włochami. ~1'liigol:'i.O warY/lu są o!H';n.le. () w~clc hanlzJ('J ZA- kiego de hamortlll, Chm. 

Ze strony półurzędowej dają PARYŻ, 11. 7. (PAT). Zainie' A~GAZOWAN~', W AHrSYN.JJ, I ~iII~M·FWM 
do zrozumienia, jakie znaczenie resowallie sfer polHy('znycb w lUzb~' to !nozua h}-ło PI'zY-1 

' __ ._ pusz~zać l (~Iate%o potl'Zchne l ==~ WA GRY 
, Jest In1 poparcIe NleJlUCC, celem ' ~ o 

Bombowt:g 
I wywier ania nadsku na Anglj~ r' ~ 3k>Sf~ 
lub Fl·mH',~ę. 

'V pn~'.iaźni włosko - lllt'JHi?c , 
kiej - zdaniem "VOeuYI'e" -- : 

przed sądem w Lesznie nie brak lekkich zgrzytów. Wr- ~ 
sław owi Walkiewiczowi i Ed- , 1'~1:em t:go było nagłe. Opusz~'l;e· 
mundowi Adamczeskiemu, o _ me B~rl!lla ~rzez hrabmę Ci~no. 
skarżonym o zamachy bombo,- I której polecIł .to, Mussolhu . na 

kiIi iiiiWRL WUJ 

Rotzn~ 

,. 
aszpońw 

POZNAN, 11 lipca. tPAT),­
Przed _"dem okręgowym w Lesz 
nfe rozpoczął się w dniu dzisiej 
Rzym proces przeciwko człon­
kom Stronnictwa Narodowego: 
Janowi Pawlikowskiemu, Słanł· 

we na terenie powiatu kościali' skutek obaw, ,Jakle wzbudzUa 
skiello. . w Rzymie podróż min. Schacbla 

na Bał~any., dla emigrantów politycznych z Niemie. 

$ 

BCl'hn mUlI poz~ll.cm odJ'Zu-

,p'roces 26 
cić podobno propozycje wloskh', Warszawsld kore~pon,dent "Glo' I trzymują specjalne paszporty, wd­
aby Pł,zed odpowiedzią Rzymu ! su Porannego" telerolluJe; . ne ~la 1 rok. Paszporty dają prawo 
na zaproszenie do wzięcia udzh, W czasie obra(! genew&klch rząd wYlazdu do państw, które podplaa 

Krociowe nadużycia w urządz\e sk.arbowym fu w koufcrenc,ii hruks('l s](icj o· pols/,i ~l"zy>tą~il.do ul1;owy ~ unor· ~~' um~wę ~ prawo p~wrotu. do l\ra· 
W R d . ll. reślono tekst ndpowiedzi Ha n10wamc pn\ozęl1la euugrantow po· ,lU, Idory le wystawIł. Kazdy eml· 

a oml~ . kwcs t.1onar.jusz bryty.iski, co nicll \i(~'('zny~b z Ni,emi~c. " grant. moze ~yć. wysi;dlony o ile 
RADOM, 11. 7. (Tel. wł.). - oskarzonych sckrel:1l'z wydziału o!f:uacl':~, aby R,Gesza Odl'Zt1('altl Obecmc dOWiadUjemy ~nę. ze po· zagraza pokOJOWI publIcznemu, lecz 

Prokuratura radomska sp orzą- pmviatowcgo Paszkowski~ miej- I zasadę \,.,sPól.nego hOllIn \', lo· szczegćlne l'unk1y tej umowy są I relcl,owany do Ni,emiee m.oże b!ć 
dzi1'a akt oskarżenia przeciwko scowy " dzialncz społeczny", p o skQ - uiemic{·kiego. naslępującE'. : ,. 1~"\O po uprzedmem z~wladolD1e. 
Stanisławowi Krzyszt oforskie- puhrny ze swych "katOllskich" I "'iadomości te w {'zęśd (Iti _y· Emigranci polityczni z Niemiec o' IllU o oznaczollym term:nle. 
mu i 25 oskarżonym o krociowe zasad_ (,z~lC{·.i stosunków włosko - nie-
nadużyeia w II urzędzie sk3l'bo Reszla osk8rżonych to mz~d- I mh ckil'h, potwic~i'dza cz~ś{'l JW I 

wym w Radomiu. nicy i sckwes tra torzy_ Il'zymsłd korcspondent "Matin~\'" 
Głównym bohaterem sensacy.i Akt oskarżenia obejmuje lR3 l kłól'y twieI'dzi, ii rlotyrhcznw· 

Jui wszedł Ul ż,cie 
dekret o funduszu obrony narodowej 

nego procesu będzie wieloletni strony a do sprawy powalano \we kontrakty między Rzym("'l 
naczelnik II urzędu skarbowego około 100 świadków. a Uerlillem, celem wvtwoJ'zeni!1 
Krzysztoforski, osobistość po , Proces rozpocznie się we , lin,ii wspólnego postępowania, 
wszechnie znana w mieście, wrześniu nie daly ({ostatecznie konlll'el· 

Obok niego zasiądzie na ławie nych w~·llików. 

WARSZAW ,', ll, 7. (Pal). -I ne z administrowania tym fundd' 
"Dziennik ustaw" 'l (lnia dzisiejsze- szem, Plan użycia funduszu obrony 
go zamieszcza rozporządzenie mini· I narodowej ustala minister spra" 
sira spraw wojskowych w sprawie wojskowych na podstawie dyrek­
wykonania d~kretu prezydenta i;Vw generalnego inspeldona słł 

Makabr,czne odkrycie N -e ,u:g ... odnione s.:YJrawu Rzplitej o funduszu obrony narodo- zbrojnych. Z funduszu obrony na. 
• we.i. rodowej można dokonywać wydat. 

PARYŻ, 11. 7. (PAT). Havas Na podstawie tego rozporządze- ków wyhlcznie na zwięl\3zenle 7.a· 
Na polu pod Poznaniem znaleziono trupa męż- dnnosi z Wiednia: WŚI'ód za· nia funduszem obrony narodowej l ~ob6w i inwestycJe w zakresie obro 

czyzny, zupełnie stoczonego przez robaki gHdnień, omówionych przez von administruje minister spr,aw wojsko ny państwa, zgodnie z ustalonym 
, • P~p~na z kanclerz~m Schuscl;- lwych. pianem jego lliycia, iNe moźe OD 

POZNAŃ. 11. 7, (PAT.) ,Nie - tworzyła Jcdną. czal'Uą ~pucbml! m!;!glcm, CQ do. ktory~h .decyz!ę' Na rzecz funduszu obrony narodo być natomiast użyty na pokryci. 
Łwykle makabrycznego odkry- t~ mars~. ?bo, k zwłok lezał kara· 'I Odł'OCZO~o, .zna,1dowac .su~ ma,lą ~ wej będą zaliczane wszystkie wpły wydatków, ohjętych budżetem woj· 
cia dokonali żniwiarze zajęci na bm" o.lsl~o" y, następuJąee. 1) amnestJa z pew-I wy oraz wszystkie dochody uzyska ska. 
polach pod Poznaniem pomię- " Tedle wszelkiego prawdopo- : IlrlUi zastrzeżeniami, 2) znie- ' 
dzy drogą Dęhillską a Dolną dobiellstwa zmarły, klórego nie I sienie opiaty wizoweJ w sumie ~ - i lA 
,"Tildą· zdo,lano dolychczas zide11lyfik,o 11000 lIIk. !lny wyJeździe z Nie· "ml~r f.Dił 

Znaleźli oni w życic h'ułl~ł ,,,ac, zosłal zamordowany, P ol: -~d 
zaba ił 

mężczyzny, ubranego w sporlo- cja wszczęła energiczne kro1;,i I ' .. 
wy strój treningowy, zupelni c crlem wyświetlcn;a tajc1nnicy Obłama na czarno-
stoczonego przez rohałii. Twarz śmierci nicznanego, ł W 

• giełdziarzy 
KucharskI na Irzeciem miejscu w Równem 

Zwycfezcą anglik Powell I .. RI)WNE, 1,1. 7. (pat). Wydział 
. • . sle!lczy w Rowllem zarządził obła-

G ranat rozerwał dwuch chłopców 
BUCZACZ, 11 lipca. (PAT).-'" uatu, pochodzącego z czasów 

W Ujściu Zielonem (pow. bu· woJny i znalezionego w polu,­
czacki) wydarzyła się okropna Nastąpił wybuch, skutkiem któ­
katastrofa. 14-letni Mikołaj l rego mały Balic1d zginął na 
Szpyrka i 2-1eŁni Michał Balicld mieJscu, a Szpyrka skonał p.0 
bawili się zapalnikiem od gra- dwugodzinnych męczarniach. 

Oczekiwany z duh'm zaintercso'

l 

i~lm dystallsie anglik Poweł!. Czu@ ' wę na czarnogiełdziarzy, trudnlą-

waniem finał biegu na pó~ mili o zwycięzcy wYJlió&! 1:!H,7 sek, drlJ ! cych się operae,jami walutoweml I ZadaJ- ,- kUDUJ- wszed9 .-e znac'k.-
mistrzostwo Anglji zakończył się po gim był Hanuley (An,~I.ia) o mt'tr I skupem złota, W czasie obławy a- !Ii" 
rażką Kucharsl{iego, który zają~ do 'l,,\ picrwozym. a trzecim polal, o pól ' I'esziowano 6 handlarzy walut, prze Funduszu obrony mars ,-ei 
piero trzecie mie,isce, Pierwszym i metra za I!r[tgim. Kuchar;;ld prze-, ciwko który'm wdroi,one b~dzie po- • 
był_ zeSlLłorQczny mistrz Ąnglji na gral wskutek swej :zJe! tak ty I .. I. , stępowanie karne, ................................................ . 



Den. Składkowski 
u p. Prezydenta 

Rzplitej 
\VARSZAWiA, 11 lipca. (Pat.) 

W dniu 10 lipca b. r. p. prezes 
rady ministrów Sławoj - Skład­
kowski został przyjęty w Wiśle 
przez pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej i złożył mu sprawo­
zdani.e ° bieżących pracach rzą 
:lu. 

Rada ministrów 
odbędzie się w końcu 
przyszłego tygodnia 
"\Varsz. kor. "Głosu Poranne~ 

go" telefonuje: 
Posiedzenie rady ministrow 

odbędzie się prawdopodobnie 
w końcu przyszłego tygodnia. 
Będzie to zapewne ostatnie po-
81edzenie rady przed wyjazdem 
ministrów na wywczasy " .. aka 
cyjne. 
Dotąd bowiem - poza min 

Kościałkowskim -- nil\! nie ba 
WI na urlopie. 

B. min. Olszewski 
prezesem kom. do ba­
dania gospodarki przed­
siębiorstw państwowych 

WARSZAWA, 11. 7. (pat). Na 
miejsce p. Władysława Byrki, któ­
ry objął stanowisko prezesa Banku 
Polskiego, p. minister przemysłu J 
handlu, Antoni Roman, w porozu­
mieniu z p. premierem mianował 
1,rezesem komisji do zbadania go" 
spodarki przedsiębiorstw państwo 
wyeh, b. ministra p. Antoniego Ol­
szell'skiego. 

Usunięcie prolesora 
Z8 publikowanie prac 

zagranicą 
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arlrzanlka a a ska 
Krwawe napad" na oddział" woisk ang;elslticll 

. ; żJldowskie autobusy 
JEROZOLIMA. 11. 7. (Tel. 

wł.). - Na północ od Nablus 
wydarzyły się dziś nowe napady 
bandyckie al'abów. 
Pomiędzy Nablusem, a Dżc­

nin autobus z pasażerami był o­
strzeliwany l)l'zez tcrorystów a­
rabskich. 

Szofer stracił panowanie nad 
kierownicą i autobus stoczył si~ 
z nasypu w dół. 

Jedna osoba poniosła śmierć 

na miejscu, a l) jest ciężko ran­
nych. M. in. odnieśli obrażenia 
cielesne dwaj żołnierze brytyj­
scy, konwojujący autobus. 
Władze natychmiast wysłały 

pościg za arabami, sprawcami 
napadu. 

'Yywiązala siQ strzelanina, 
podczas której 4 arabów zosta­
ło zabitych, a dwuch dostało się 
do niewoli. 

Angielski oddział wojskowy 

Zasieki na ulicach Jerozolimy. 

podczas tej potyczki także u­
cierpiał, gdyż dwuch żołnierzy 
zostało lekko rannycll. 

Tego samego dnia ostl'Zeliwa 
no także drugi autobns w pobli 
żu Dżenin. Straż autobusu zdo· 
łała jednak odeprzeć napad. 

Oficjalny komunikat, wyda­
ny po strzelaninie stwierdza, że 
po napaści na autobusy wojsko 
zaczęło okrążać arabów, ostrzeli 
wując ich jednocześnie 'Z kara-

binow maszynowych i 7. s.llnm~ 
tu. 

Jeden z wziętych do hiewoU 
arabów dOZOTował amunicję. 

Pozostali uciekli, porzucająe 
k~uabiny i amunicję. 

Teroryści ukryli się w goracli, 
przyczem mieli unieść z sobą 
kilkunastu rannych. 

Ustalono nazwisko zaJ:iitego 
żyda, który wypadł z autobusu. 
Brzmi ono Hersz ~eldiger. 

LONDYN, 11. 7. (Tel. wł.f; -
Wedle oficjalnych doniesień f. 

Palestyny, przeciwko arabom, 
którzy napadli dziś na eskort., 
autobusu w pobliżu Nablus i tra 
nili 2 żołnierzy angielskich. wy­
sIano ekspedycję karną. 

Aresztowano kilkunastu u­
czestników napadu. W pobliżu 
Dabbur dwuch arabów ostrzeli­
wało członków komisji śledczej, 
którzy odpowiedzieli strzałami, 
raniąc jednego araba. 

JEROZOLIMA, 11. 7. (Tel. wł.). 
Prasa zamieszcza interesujące 
szczegóły zamachu na autobus 1-

robotnikami żydowskimi, wraca 
jącymi z pracy w kamienioło­
mach Mozzy. Samochód został 
napadnięty vv chwili, kiedy wv­
jechał z kamieniołomów na S70-
sę. Arabowie sh'zelali z obu 
stron na wóz. Zabitym przez :l­

. rabów robotnikiem jest 17 -lellli 
Josef Kac, elektrotechnik. Kula 
ugodziła młodzieńca w głow~, 
powodując natychmiastową 
ś:qlierć. 

Nazwiska rannych brzmią: 
Arje Załkind, lat 33, .J oset' p('· 
sach lat 29 i Dawid Eber-Chazi, 
lat 52. Na miejsce wypadku przy 

Dobofnicg rolni droż. sirłjkiłm " raził nił- ~~~v.samolot, który ~d~al ara-

PodpisaDia ulDowg zblorO"ł'- Uciekli oni ~v kierunku Ejll-

Niepokoje we fraD(;i 
. Keren. W. ZWIązku z napade!ll 

PARY t, 11. 7. (PAT)'. Koła po twie ministerstwa rolnictwa nych na wiadomość o tej der.y-
lityczne obawiają się wybuchu przez delegatów robotnik6w i zji, ogłosiła ostry komunikat, w DAMASZEK, 11. 7. (Tel. wł.) 

aresztowano 6 arabów. 

strejku robotników rolnych, któ pracodawców projektu umowy którym zapowiada ogłos!l!I: : e "v. okręgu zamieszkałym przc7. 
ry byłby szczeg6lniej groiny ze zbiorowej. Stanowisko motywu- strejku rolnego w razie nie druzów, odbywają się stale sInI' 
względu na to, że przypadłby on ją pracodawcy zasadniczo ujem uwzględnienia żądań robotni- cia z policją syr~rjską· W storl:y 
na okres żniw. . nym stosunkiem do umów zbio- czych do 14 b. m. Ten stan rzc- okręgu m. Sueida dol~onano li('7 

Pracodawcy nie chcą pOdP~·lrowych, a pozatem nie mogą się czy budzi poważny niepokój w Ilych arcsztowall w związldl "I 

sać opracowanej przy pośrednie- zgodzić na powiększenie zarob .. kolach gospodarczych. ruchem separatystycznym. 

i iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii ków robobdezych, dopóki nie iiiiiiiii"iiiiiiii"iiiiiiiiii"iiiiiiii"ii.~iilii· 
będzie przeprowadzona ogólna 

MOSKWA, 11 lipca, (PAT).­
Atak "Prawdy" przeciwko pro­
fesorowi uniwersytetu moskiew 
ski emu Luzinowi o opnblikowa 
nie jego prac naukowych' zagra­
nicą, zakończył się jego usunię­
ciem z grona profesorów.­
Vi czoraj odbyło się zebranie o­
koło 200 profesorów uniwersy­
tetu moskiewskiego, którzy po­
wzięli rezolucję, wykluczającą 
prof. Luzina z akademji nauk. 

rewaloryzacja produktów rol­
nych. 

Federacja robotników rol-
Pogrzeb ś. D. Gosiewskiego P. Premier na insDekcii 

powiatów żywiec kiego I bielskiego 
odbył się wczoraj w Warszawie 

WARSZAWA, 11 lipca. (P:lt). sprawach dotyczących powiatu. Warsz. kor. "Głosu Poranne-
\V dniu 10 lipca o godz. 12 p. O godz. 15.30 p. prezes _rad! CZY w,-ec,-e że go" telefonuje: 
~remjer Składkowski. przybył ministrów opuścił Żywiec,naa- f ••• Wczoraj o godz. ll-ej z koś. 
jamolotem do nadgranicznej .ląc się na dalszą inspekcją do ... nad południową połacią powia - cioła garnizonowego odbył się 
miejscowości Zwardoń, powia- Bielska i Białej. ,. buczackiego szalała niezwykle pogrzeb naczelne~o dyrektora 
tu żywieckiego, województwa W miejscowościach tych p. silna burza, połączona z huraganem zakładu ubezpieczeń. 
krakowskiego. premjer odbył konferencje ze i gęstym gradem, który zniszczył 'V uroczystościach żałobnych 

. . 6 B • k' b' P' k prócz rodziny wzięli udział 
W Zwardonl·u p. PI·em.I'er ob- starostami powiat w pp. 0- doszczętme wszyst le z lOry. lę . . d l· 

h 
' k' . d . la l . b' przedstawIcIele rzą u, gen era !-

l'ecllał odcl'nek granl·czny, uda- c ens Im i Alberhm, żą aJąc nie zapow · da ące Się z oza prze- .. f' k" d d 
d 

. h . i • CJI, korpus o Icers I ep. z ro-
jąc się następnie na posterunek sprawo z ama o przyczynac I padły, pos ekane wprost na sieCZKę wia min. spraw wojsk. oraz 
straży granicznej i policji pall- przebiegu strejków w przemy- i nie dadzą się zuiyć nawet na ściół przedstawiciele szeregu stowa:-
stwowej·. Od komendat6w tych śle włókienniczym, metalurgj.:~z kę· Straty są !!:naczne. ," .. 

k
" . nym i budowlanym na terenie. rzyszen i orgamzacJl. 

w imieniu min. opieki społecz. 
nej Złotym Krzyżem Zasługi 
trumnę zmarłego. 

Przed otwartą mogiłą żegnali 
zmarłego: szef depo minister­
stwa opieki społecznej Dybow. 
ski, szef (lep. zdro\via w min. 
spr. wojsk. gen. dr. Roupperł 
i inni. 

Przy dźwiękach Pierwszei 
Brygady trumnę złożono do grł 
bu. Na mogile zmarłego złożo­
no wiele wiellców, m. in. od ~ 
ministra opieki społecznej. posterun ·ow p. premJer zażą- powiatów. I ... na wysoko§ci Hela na 'ltatku Przed nabożeństwem wicemi-

dał informacji o ruchu granicz- Omawiana była r6wnież spra motorowym "Res:t~wa': z HolandIi nister Jastrzębski udekorował 
nym, frekwencji turystycz.,ej wa robót prowadzonvch stara- wybuchł w ładowIll llozar. Kapitan II 
oraz stosunkach panując"'-ch w J I t tk ty h i t ił k o Radca prawn, nhoen~la J niem Funduszu Pracv oraz bud s a u na c m as wz ą urs p . liP" 
t~m punkci~ grani~y . .. ,N~stęp- tety miasta i powiatÓ~. wrotny do Od31\ska l około półno 
me p. prem,Jer odbył krotką rOl Pk' . k f .. cy, jak zaobserwowali rybacy bel- przewieziony do więzienia warszawskiego 
mowę z sekretarzem zarządu o za on czemu on erencJI. . . .. - lp. premier w towarzystwie sta- scy, dobił do portu, gdZie wszczęto 'Varsz. kor. "Głosu Poranne- "Phoenix-a" adw. Ignacy Basier, 
gnuny w Zwardonm, mt.ereStl- rosty z B' ielska p B l . l' <lO \ akcję ratunkową Statek płynał li: go" telefonu.J-e: I Zostanie on w 11aJ·bliższym 
;ąc się sprawami samorządu 0-' . oc lens ne" I .. 
;'az asygnując pewną kwotę na i prez:yde~ta miasta dr: PrzybJ- ładunkiem mą~l. . Dochodzenie w sprawie afery czasie przesłuchany przez sę· 
najpilniejsze potrzeby aminy. ły ZWIedZił . zap?rę "odną, n~ ... zapadły pIerwsze wyrokI z po- ,.Phoenixa" prowadzone jest dziego śledczego, prowadzącegC) 

tl.. rzeczce 'YapIenmczce, z kto~eJ wodu strejków ol<upacyjnych w'* pod kierownictwem prokurato- dochodzenie na tcrenie ';\l!'rsza· 
O god~. 13.30 p. prem.J~r p~zy dos~ar~zana je~t woda dla wo- Francji. W Bordeaux skazano 13 1'a sądu okręgowego w W.arsza- Wy. 

hył d~ Z~w.ca, dokonUJąc 111- dociągow lU. Bielska. robotników którzy okupowali I.abr;y wic. Ostatnio przesłuchano sze· 'Ushllana jest obecnie wyso-
spekcJI Ime~scowego starost~~, W drodze powrotnej zatrzy- lie przez 28 dni' na <!5 tranko" reg świadków. . kość strat, poniesionych przeJ 
poczem dłuzszy czas rozmawlal mał się p premJ·er pod Bi"l- ' k . ~ g Prowadzonę są r.ównież przez kli .. )·entów "Phoenixa" w Pobce 

t d D 
. . ' grzywny azue o. 

ze s arostą r. oellmgerem w skiem na lotnisku i dokonał biegłych badania książek i sa-
przeglądu szkoły pilotów cy\\il , .. z rozkazu gubernatora Valla(lo chunków przedsiębiorstwa. Ba-

MEDJOILAN. 11 lipca. (PAT). nych, ufundowanej stal'ani • .!m lidu (Hiszpauja) został zaaresztowa dania te są już na ukOllczeniu. ...w pobliżu stacji Jurnet (zaglę-
Bułgarski król Borys przybył ILOPP. pl'Z~7patru.iąc si.ę lot8m ny burmistrz miejscowości ViHadar "Tczora.i zoslał przewieziony bie węglowe Char)e,oi) zerwały się 
dziś w towarzystwie ad.iuLan~a ćwiczebnym junaków. O godz. de los. ~omuneros za nawoływanie pod eskortą i osadzony w wir;- wagonetki, naladowane szynamł J 
cło Wenecji. skąd po krótkim 21.30 p. prezes rady ministrów ludnoSCl do fltrejki! generalnego zieniu w "'arszavde, przeby· :zjeżdża.ląc z góry I'Jpadly na :rruI'~ 
pobycie -wyjechał do San Rng- opuścił Bielsk, uda.i~c siG ko1e-+.oraz 00 uniemoźliwieniu robót pol- wający dotychczas" w \\ i~7ienLu· robolnil,ów, zabijając 3-ch i ralłl,!~ 

;s-ore: ja: do \Varszawy. ·lIlYCh. krakowskiem radca pra\ .... ny 6-cill . 
. '-- ' 



Nr. 189 

"DeufschlandU 

Ul Gdańsku ru a .. Ii ja inola" 
GDAKSK, 11 lipca. (PAT). -

Dziś przybył tu na kilka dni 
l'!itatek szkolny niemieckiej ma­
-rynarld handlowej "Deulsch· 

land". 

ma obronić Francję przed atakami Niemiec 

Zn6w konfiskata 

PARY Z, 11. 7. (pat). Na łamach ginot'a" jest w stanłe oprzeć elę a­
prasy francusldej można zauważyć takowi nowoczesnego sprzętu wo· 
naskulek postępów zbrojell niemiec jennego, a w szczegótnoś<:i cięiklch 
kich pewne zaniepolwjenie, czy Sy-, czołgów i 2) czy wyłom, uczyniony 
stem fortyfikacyjny na granicy w tej linJi nie mógłby okazać się 
wschodnieJ .iest w słanie w zupełno równoznacznym z otwarciem dla ar-

G D AN"SK, 1 ~ ~~pca. iP ~ T). - ści zabezpieczyć Francję przed e· ) mji nieprzyjacłel~k!ej drogi do resz 
Prezy.dent . polIcJI . g~anskleJ za- wenluatnym atakiem, ,lak twierdzi ty kraju. W związku z tem, naleźy 
rządził dZ1s k0Il:f1skatę O1:g~nu major Lemery w Le Petit Blcu" uwaźać za niezbędne zbudowanie za 
cent.run: gd~~sklego "DanZ1ger Rzesza pOl'iada w ~hwili obecnej o~ "linją Maginot'a" nowej, jeszcze 
VolkszeItung . I bok 80·ciu dywizji Iln.lowych rów- silniejszej linji fortyfikacyjnej. Kre 

. • " nież C'ona,jmnie.l 13 zmotoryzowa- dyty. na buuowę tych fortyfikacji, 
Strzelił sobie nycb dywizji, w te1l1 3 tlywtzje pan zdaniem sen. Lemery, winny być 

W głow" cerne, które same rozporządzają wstawione do programu wielkich ro 
~ większą siłą artylerji, niż cała ar- bót publicznych, do którego reallza 

mja n-iemiecl"rw r. 1914. W związ cji rząd ma przy"tąplć 1" naiblii· 
ku z tym faldem należy sobie za- szym czasie. 
dać dwa pytania: 1) czy "linJa Ma-

Przedłużenie służb, 
w Belgii 

BRUKSELA, 11. 7. (Pat). Szef 
sztabu generalnego gen. van den 
Bergen, omawiając przed mieszaną 
komisją wo.lskową problem obron­
ności kraju, ~twierdził, te przewidu 
Jąc możliwogć niespodziew,anego 
wtargnięcia nieprzyjaciela, zamie­
rza zapobiec temu przez utrzymanie 
dostatecznej ilości wyszkolonego 
wojska. Pociągnie to jednak za so­
bą przedłużenie słu:i:by wojskowej 
w piechocie, kawalerjl, artylerji po­
lowej i korpusie zmotoryzowanym 
do 18 mle'3ięcy, a w artylerji for-
tecznej do 16 miesięcy. 

,V czora,; wieczorem w domu 
vrzy ulicy Pomorskiej 70 roze­
grała się trłlgedja. Lokator te­
!:lo domu 3g'·letni Wacław KJ,lt· 
ner targnął się na życie, !:Łrze· ' 
lając sobie z rewolweru w gło, 
wę· 

Uczyń coś więcei dla swoich 

l{ ula uth\':iła w czaszce. -
\y ~zwany lekarz pogotowia ra­
tunko,vego po udzieleniu Kutn€' 
rowi pIerwsze,i pomocy prze­
wiózł go do szpitala w st"''lie 
~roźnym. 

Przyczyna rozpaczliwego kro 
k]1 _ niesnaski rodzinne. 

'arYi liCZY 
prawie 5 milj. miesz-

zębów: p i e I ę g n u i i e 

PARYŻ, ~~~i~~a~ (PATy. - rz l-e zb ol-enl-:I Angll-I-
\Yedlug wyniku spisu ludności II II 
w departamencie Sekviany, Pa- • ., • • .' • • 
ryż liczy obecnie 2.800.000 CałkowIcIe odnOWIona marynarka I na]potęznle]SZe lotnIctwo 
micszkallców. Przedmieścia Pa f 
ryża 2.120.000 ; LONDYN, 11 lipca. (PAT)'. --- ' Hoare oświadczył, że Angl,ia któ~a kOrlsstała dotych~las 7. 

, _ , Sir Samuel Hoare przemawia . tak długo zwlekała z rekon· największego bezpieczeństIVa ja 

Smlerc a la carle jąc w Southampton oświadczył, strn:Kcją floty, że obecnie mm; ko wyspa, najbardziej nafaio· 
WASZYNGTON, 11 lipca. - że W. Brytanja będzie miała ru .. ją oudować niemal na nowo. c... ny kraj w Europie. 

rPAT). 'Vczoraj w 9-ciu sta- maI całkowicie nową marynar- Olbrzymie zagrożenie za stro Hoare zapowjC(b,ial, że . .\n 

~a~h . wykonano 13 ~yroków kę wO.ienną, a wówczas będzil' ny lotnictwa uczyniło z Ani;l.l, gI,ja w najbliźszym czasie d'JgCi 
SilllerCl. Przy egzckucJI stos 0- ść'\ b . k ć za .................... "'·~11· • '] 
wano róźne środki, .iak~ to krze do SI na. a y w~ '~na swe 'lI w senSIe rozwoJu Qtni JW9 

Pojedynki w łtiem­
clech dozwolowe 
Stosunek panstwa narodowo· 

socJalistycznego do zagadnienia 
pojedynk6w, bardzo się różni 
od dawnego poglądu na tę spra 
wę. W okresie liberalizmu po , 
jedynki były wyklęte i karane 

Obecnie urzędowa komisja 
dla: prawa karnego, która opra· 
cowuje nowe przepisy niemiec· 
kiego prawa, oświadczyła cal· 
Idem Jednoznacznie, że pojedy­
nek wogóle nie jest zagadnie, 
niem karnem. SA i SS uważa,h 
ohecnie. że w pewnych wypalJ· 
kach obrona honoru z broni~ 
w ręku) jest nawet ohowiąJ.: ' 
kiem. 

Pojedynek studencki, który '" 
okresie republiki weimarskiej 
uważany był za zbrodnię i od­
powiednio karany, obecnie zo" 
stał uznany za ćwiczenie fizycz. 
ne. takie samo, jak każde inne, 
podczas którego mogą się zda. 
rzyć wypadki uszkodzen cieJes-' 
nych. 

Zresztą podkreśla się, ze nie· 
dopuszczalne jest łączenie pr:nv 
do pojedynku z przywilejami 
stanu, pochodzenia lub wy­
l,szŁałcenia. Ta uwaga skierowa 
na jest przeciw prawu o t. zw. 
zdolności do udzielenia saty­
sfakcji, które dotychczas stoso. 
wały związki studenckie i kor­
pus oficerski. . 

Odrzucona skarga 
rozwlązanei NSDAB. 
Katowicki korespondent "Glosu 

Porannego'" telefonuje: 
Dowiadujemy się, że sąd tuteJszy 

odrzurU skargę rozwiązanej organI­
zacji N. S. D. A. B. ita decyzję, roz 
wlązuJącą tę organizację. Jak sły­

chać skarga ta :de dojdzie do naJ. 
Wyższego trybunału administracyj 
nego, ponieważ większość członków 
tej organizacji została skazana. _ sło elektryczne, gaz, szubienicę dania we wszystkIch okolicznc4 ADłOOAJnlA :nplllSI!ł nil ualpotężniejsze moearstwa. 

~ i rozstrzelanie. c i ach. RbsalwBntlk Slka- n D I n n v iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii*irtii-iiiiiiiiiiiiiiii_' 

Desant ;aDoński w Szanghaju 2 napad, 
_ Iy Ilalpadarlllll U U R U I 

~o~g~,1~g~ PRZEJAZD ~O uliczne 
ma zapewnić bezpfeczeństwo mienia i życia 

ludności japońskiej 

SZANGHAJ, 11 lipca. ((PAT). Dowódca desantu japoilskie-
\Y czoraj nie znani sprawcy za- go admirał Kondo oświaclczyl, 

,mordowali wystrzałami z rewoJ źe władze chińskie nie mogą za 
Iyern kupca japOIiskiego I{ayau. pewnić hezpieczellstwa życia i 
Japońskie władze wojskowe u- mienia japOllczyków, przeby­
I'ządziły tytułem represji pole wających na terytorjllm Chin, 
ćwiezeń w dzielnicy Hongkiu. ale zapewni je desant japoński. 

~ Konsul generalny Japonji zło JapOIiski krążownik "Izumo", 
żył energiczny protest na ręce który mial powrócić na FOl'ma-

_ 'llera Szanghaju. zę, pozostaje W SzanghaJu. 

Rozkład armii ka ot1skiej 
Ekspedycje karne wysłane przeciwko 

bunto wnikom 
SZANGHAJ, 11. 7. (Pat). Wedle I Szen . CzI - Tanga i udało się do 

uadeszłych tu wiadomości, rozkład Hongkongu. 
6~ armji kantońskiej czyni szybkie po· ! Donoszą również o wypadkach 
li ~tępy. Szereg wyższych wojsko- buntu PQszczególnych oddzj,alów 
w~~h kanl011Skich wypowiedzirtlo j pie!wszej i drugiej anuji lmntoń· 
się przeciwJw polityce naczelnego l skiej, przeciwko 'ł-dó\'YI11 wysłano 
dowódcy armji kantOllsldej, gen. I eJispetlycje Itarne. 

\ 

1------------------------------------------------
l'IOIłSZl'N-ZDDÓJ 

KOMFORTOWE PENSJONATY 

"II JA" i 
" WYKWINTNA KUCHNIA DJETETYCZNA J DJABETYCZNA. 

POLOtONE NA TLE LASU W OGRODZIE, 
OBOK PARKU ZDRO.JOWEGO 

JASNE SŁONECZNE POKOJE - DUŻE TARASY. 

" 

~ , Woda bieżąca. -- Świalło z elektrowni zdrojowej. 
, CENY PRZYSTĘPNE. 

Zarząd: T. Opoczyńska (z Łodzi) ;\ ___ . ________________________ ' J 
~ 

.. , .................... . 
Przeciw faszyzmowi 
Rezolucja międzynaro­

dowego kongresu 
związków zawodowych 

LONDYN, 11. 7. (Pat)'. Na mię· 

dzynarodowym kongresie zwląz· 

ków zawodowych uchwalono je(lno 
myślnie rezolucję przecłw faszyzm o 
wi. Uchwalono też rezolucję, która 
wHkazuje na zgubn.J skutki nacjo­
nalizmu gospodarczego l potępia 
system dumpingowy, żądając za,,.ar 
cia umów międzynarodowych o po­
dziale surowców pomiędzy wszyst­
kie państwa. Dalej zaleca rezolucja 
~zy/lienie starań o wprowadzenie 
wszędzie 40·godzinnego tygodnia 
pracy. 

Citrin został ponownie obranj 
prezesem międzynarodówki związ­

ków zawodowych, n na wicepreze­
sów obr,ani zostali: Payerle (Czecho 
słowacja), l\1ertens (Belgja), Jacob-
6en ([}an,ja), Kujpers (Holandja). 

Przyszły kongres odbędzie się w 
Pradze czeskiej. ..... ~ ................. . 

Dyplomowana pielQgniarl,a 

J~!!!Abramowicz 
absolwentka Szkoły Pielęgniar­

stwa w Warszawie, wykonywa 
wszelkie zabiegi oraz przyjmuje 

dyżury. 

Pl. Dąbrowskiego 3. Tel. 169-91. 

•••••••••••••••••••••••• 

przy ul. Andrzeja i Karolewskiej 
w czora) o godz. 11 wiecz. 

na przechodzącego ulicą An­
drzeja 46-letniego Gedalję Ru­
binsteina (W ólczańska 67) na­
padło orzed domem nr. 18 3-ch 
osobnikow, którzy Rubinsztaj­
nowi zadali szereg ciosów tępe­
mi narzędziami, poczem zbie­
gli. 

Zalanego krwią Rubinsztajna 
skierowano na stację pogotowia 

W tym samym mniej więcej 
czasie dokonano analogicznego 
napadu na' ulicy Karolewskiej 
na dorożkarza 28-letniego Ber­
ka LewiIlskiego (ZMawia 4T. -

Pięciu drabów ściągnęło iLewi~ 
ski ego z dorożki, poczem poczę 
li mu zadawać ciosy rurkami 
gazowemi. Zaalarmowany le­
karz opatrzył liczne obrażenia 

głowy. 

W obu wypadkach 
wdrożyła dochodzenia. 

policjI' 

ex§)@@@Xó)@@@@@@ 

···_--ftU IDIJIXUI ............ 
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OKULARV 
BINOKLE 

LORGNON 
lstn. od r. 1894 MAGAZYH OPTYCZNt-

SZYMON URBACH 
Sp. z •• o. 

1.6dź. Piotrkowska 33. Ter. 222-23, 
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Coraz wiece; małżeństw szuka szcześcia w rozłace 
Berlin, w lipcu. I Gości rasowej łodziedziczonego 
W Tl'z(3cil' j Rzeszy od pewnego zdrowia. Fakt, Żfl za cel malżOll­

('z,\SU zajmują się czynniki mialOdaj Etwa uważa się płodzenie potom­
Ile kwesf,ją prawa małżeńskiego. 8twa i wychowanic dzieci rasowo 
,Jedna z najważniejszych obecnie czystych i dzielllicznie nie obciążo· 
k westji w :Niemczech, została już, nych, czyni wyłąc7.('n ie bezdz.iC'1 ilUŚ 
Jak wiadomo, rozwiązana poza ra- ci jako powo:lu do ro'z.wodu nie 
lIlami ogólnej reformy, miauowicio logicznom. 
kwesija małZeJlstw ra&owo - mle, Statystyka wyka,wje, że od aOJ­
~zanyeh, Skomplikowany nad\vyraz ścia hakeukreuzlerowców do wła. 
fiystem postanawia, ktćrzy o\1ywa- <lzy liczba rozwodów w Niemczech 
tele niemieccy mogą zawrzrć mał- 'Znacznie wzrosła, je(Jnak zjawisko 
źe!lstwu lnb ściślej powicdzhu\szy, to nic zO'ltalo spowodowane jedYllie 

przez rozwody małżeństw J'asowIJ 
mieszanych. Wzrost liczby rozwu­
dl,w spoworlowany zostal w znacz­
noj mi~f·le także tern, że znaczną 

liczbę małżeństw zawierali ludzie 
młodzi, którzy w małżellst\\ il~ Llln 
go nie wytrwali. Zwłaszczu znacz 
na liczba owoców stoslIllkó\\' poza, 
malżeń~ldcb, dzieci zrodzonc przez 
kobiet,y, należące do słllżby pracy, 
przyczyni:\ się ob'3cnie do królko 
trwałości m'lłż/li)stw. Z dWllCh głów 
uych poworlów, mi.<\no\~'icic z po, 

wodll "naruszanh obowiązków maj , 
ieńskich" i ub, "nie.prL'!7.w~ciężo, 
nego w~t(ętu" rozwiedziono w roku 
l !)311 O :3i'i,4 proc, m~żczy7.ll i i· 

:11.5 proc. k'lbiet ",i~cej lli~ w roku 
1 !l34. Ogólna liczba roz\\ odów 
\lfzel.:r,acza 54 tyslące. D~t\'1)ipj ~La· 

lystylm wykazywała okolo ,10 L~'s . 

roll. ":od Ó IV rocznie, w latach pr;\l'rl 
1929 .ie,'lzc;~e mniej. D1lltego hllUll,) 
J o!\,o.1r.ić się z oficjaJllie po<laY':l 
Ilym powodem wzrostu Iiczhy roz, 
wOlltil\' -, 'llianowicir poprawą ma-

z hlm obywatcl niemkchl nk moh ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

f.el'jalurgo poloż'uia. 11111021 i IIiaJ:'!' 
\'ego0 przr>pro" delt. 'uip jllu\'('''n ]'117-

,,·odowego. VI' lat:lch 1 !J26, Hl2';' i 
19~8, kt.rJr" 1l:1-;t~1IOI\:ll:,- 1'0 (.w­
(,7.I~;;nVIII kI'Y~:r'l1(C, liczb:l rozllodó,v 
wahah ,iI' Z;l\n;i(' okolo ~(j tYd. 
\)prćcz tego ',v la tarh krpy 1\ rlll' 
~n ma!:'" 1].1 l, rr"" -' ',., .,. I'h i psl:i. 

le na ]101I·tawir WZ:1JdTII1('!;() poro· 
zlIilJipnh, :t II ic.'~ 11('Z j Il'l) ',~.;]:, a 
[.,.0,::1.1;1 U'!;",) ;1];,111 ":, l.\' l"inilllaJII'1 
:1/1M blin" , ~Il) i. 11"11'11"1 kPI z\';::tilC 

Ilwg'li z pra'.\ a rll",~!:.'l)' " 1:lI.P", 

dobrobyt uie ,jest powodem wzro­
stu liczby rozwodów, j;l h 1;) chce 
1\")}Ó\\1~ oficjalna ,jatp .. t., J;a nil:" 
miecka, Zygrll. Róiycfd 

~ię żenić. W pl'aktycę zakaz MlIbów 
nt/nosi się tylko do Ślllbćw z żyda-
1I1i, a może jeszcze z murzynami; 
większość innych niearyjskich "ras 
olJcych" postawiona zo~tała na rów 
ni z rasą "aryjilką", jak np, ma-

(1ziarzy, jap.ończycy, , ~andżurow!e, C K E F E l 
a w ostatDlcb t ygod lllllCh na'''et 
turcy. 'J tem, :!e decydowały w tym 
wypadku tylko względy polityczne, 16 
~wiadczy fakt, że chińczyków do-I K • I 
tych czas oficjalnie nie uznano za '0 nafty twierdzi, że 

urodzin będzie d"r 

- ~ z SMIE 
żyje stu lał ; VI dniu 

gowal orkiestra równych. Ohh\czycy bowiem nit' są 
ollecnie tak wpływOWi jak mandżu·. 
lowie, ehrnnieui przez japończy-
k{,W, SkOllczył właśnie lat 97. Ten ame I był jednym .~ piel'w<izych, J~tÓtzy dziełem 1nóla naHowego. Z maly-;:h we ja/( "Standard Oil", mianowicie 

Zasada rasowo' ci odgrywała już rykański król nafty obchod7.i swe pojęli nieog:'aniczo;te lllożliwości te- ;~aczątków stworzył 011 w New Jer- największa fundacja na świecie -
l'l'zed oglosze!li"m t. zw. UStaw urodziny w "pełni władz fizycZlt~·ch go młodego przemysłu. sey na,illotężlIiejszy trust nil świe- Funuac,ia Rockefellera. Za lei '!lO' 

h k· l . 11 1 l' ł h" b •••• . J d k' t . d b średnictwem ~)ddał John D. dziesiąf nOl'ym pri'·w I WJO q fI) ę W pra t l mnys owyc - ez nalml112Jszc,l Nieopisana gor'1ezka panowała Cle. e na ze e swoJe 7. o ycze 
fyce rozwodowej, Kto nie mial zwy przesady, Jego lekko pochylona po wówczas w Pensyl'wul1ji, Ohio i in- Ilrzyplacić musiał Rockefeller gon ki miljonów dolarów na necz nau-

a 'n"go powodl\ rlo o ' ! I "na "ta' pocl'ągl twa t k kt' t • • 1 ' • ci • • P l t Iwwych badań, uniwersytetów, bi-cz J ' .~ r ZW'A 1 • ,. . '" c, ,a \'z peru a, 0- nych ·stanach z,'1chounilJ _ amerylulń Heml (OSWla czelllalll1. rzez a 
10miast miał :!"Uę wzg'l męża pocho rą stale nosi, przeszły właściwie już skich. Kiedy zaś Jnh'l D. Rocl;:e- dziesią.t1i.i był on ua,ihardziej ZI1ie- bljotek ludowyt'h' schronisk dla 
d lo>.. dowsk'ego ógl ",kać d l t d' • t k I I d • \ ł • I' St starców, dzieciń::ów i dl~ niezliczo-7.en", "L.y l ., m r uzy,,· o a zlesłą e - (O egen y. feller w 60-tych latach ubiegłego lIaWI( zonym cz oWle {lem w a 

ł t oś ' o ... Mał'e"stwom h Z· d • N k t kb lI,V. ch ,I'e3zcz~ in:1'Jch celów humanł· r, a w Clą r ZWOIl, (z n John D. Rockefeller od lat 23- stułecia od~rywać począł lolę pl'zy nac ,fe 1l0czonycJl as -u e' ez- J 

. a e' hak k e te ow \. t kt' 'k' tarn.ych. Ostatnio dopiero Fundac,'la Imesz nym rzym en r uz r ciu już P"zygotowuje się skrz!itnie szłego magnata naftowego, ekslllo' !tosllego ra OW,3ma pracownI ow . t: .," 

ski zadał cios dotkliwy, Termin do tego, by pobić rekord długo- I atacJa fOpy naftowej spocz~ wała i wszell{ich spraw związanych z inte- Rock~fellera "yr1.l1~ ?O IllJIJOIlOvr 
?niesienia śluou rozpocza,ł "i", zda-' ś ' J k' t ' d ł I I' . I t l'eselll, stał ".'·Ię doslowlli" postra- I fra.nlmw. na Od

t
"OWiel.lIe katedry w 

'i wIeczno CI. a ze częs o opowla a wy ączllJe prawIe w l'ę u awan ur-
niem sądu, dopiero 15 kwietnia I j' ł' l'k' k' b r <,hem dla \"s/.\'stkich. John D. kro-l Reims 1 na res_auraclę zamku kr6. 
1933, poniewa:! w tym dniu wydana, on swo m przy actObolh\l'dZ~ ~,z Iwsdz~ -llltlk?'hV, i ~orz~ J!,rtz

y 
yJwadl zl'"wszr - ez,,1 bowiem 'po tr lnach a l'eśli lewsldego w Wers~h Pod wzglę-

ką pewnością" o c o ZIC ·)ę zle I s tC s 1011 :owsa a. e na ~le ani . ....' , li b - <. • " t F da. 
zoatala ustawa. przeciw 11l'lę"nikom iwoje setne urodziny, przyczem ieAen ' z tych pi01ierów flie orzvpu- wytoczone przeciwko memu oskar- ' ~m OJI\OS~l ~Ize" yzsza a un 
"~IE'(OY RO"'WO ł l k .. • ' '. , .' '. 11".' - d . c'Ja wszystk!e mne tego rodzaja in-.'.~ l~ '-' oJ, rua u ~ sam dyrygować będzie orkiestrą, 'lzczal nawet jaka potęga sl\'Iatowa I uma są ty .0 " CZęSCI pr;I~ ZJwe. • ' 
.. d k' D I 15 "i 'k ' .' . ',. . '," \ , t st~tucle 1l0wołal1e do żyda przeli "y ows lm. nla paUlz erm a przygrywającą na przyjęciu. Do- !-.tac S'e m07.p- ten 'lOWOO'''uytx pro- , to "yra7..eme ,. ,rocz~ \lO TU- '... • , _ 
1933 termin zniesienia ślllb(w wy' h • R I f 11 d d I I' 1lad" , rozumieć naleiv nletvUrn '" I amerykanskIch ml\]Onerow, jak np. 1yc czas zas oc {e e et' l:awsze o f II iŁ natura ly. • J F d . G ., 1\1 
~asl. ale o ile jeszcze po tym termi trzymywał słowa i 'ligdy nIe sp:,ze ~'na('zenit! przenośnem... lin aC,la arnegle 1 . organa. 
nie życzył kto Bobie, aby małżell- Jl)hn D. odra'lU lli'zyst<!pił jo dzie 

niewierzał się gwoim ZObllwiąza- ła. Zrozumiał on, że kwest ja trans- Kie'tOwnictwo trustu "Standard Kl61 n~itow,,-ogrodnik 
stwo jego !ostało rozwIedzione z nłom Oil" '>Jloczywa I)d lat w ręku kilku 
1)OwyżSzego powodu, znalazł solde ... portu odegr,a cona.imnie,i taką samą 

- I . k k t' ,t I . iednostek, a d.yrektorzy otrzymują 
'l.awsze drogę, aby dowieść, ~e o roz ro ę, Ja wes Ja prouu {OwalIla Rockelelfer nigdy nie miał amb}. 
porządzeniu takiem nie wiechiał. "P~erW$% ~ , 'rl ~~r" nafty. Przy pomocy metod, które f~nia,.IYCZne wpr~st w.\'na«,o"~e- cji, jaką odznaczają się zazwyczaj 
Tak~e w innych wypadkach jury~ Urodził się dnia 8 lipca 11:(39, Ja- w żadnym wypadlUl nie harmoni-, n~a. Sfery w~ły~ow te~o p .. ze~slę- amerykańscy miJjo:1erzy, by nagro." 

zawały. z nabożna. r1u ilza, bywalca blorstwa obe,lJl1:JJą .!ałą. kulę zlem- • t 
Ilykcja uległa zmiamp, J eieli w ko syn wątpliwej renomy lekial'za. .1 k I madzić w swym Jjomll najwspama -
'Ilałżeństwie jedno z małżonków nie O ojcu jego, Williamie Rockefelle- kościoła metodystów, uo.'lo IUU się ską· Jel~Słlvm .Jlrawuznvym , -on {U- ~ze dziela, poch.)dzące z pod pen­
chce mieć dzieci, to powstaje tu po, rze, wie ~ię tylko tyle, że wiecz- uzyskać nadzór nad llrzedsit:bior. ren1em Jes! dZiś tylko 'lIlgle);,ko - dzla czy dłuta mi:;trzów wszystkich 
wód do rozwodu. Na tem tie roz, nie był w doskonałym humorze i ze ~twami kolei żelaznych naleźacei' i ho\ender~kle towai'zystwo "Ro.val czasów. żyje niezwykle "kronmie, 
'.\'iedziona została pewna chłopka, ~am fabrykował różnego rodzajt! do sk,!"oach mi1jone~ó~, Goulda i ~uth - SheU" (na którego czele stoi iakkolwiek nie gardzi elegancją. 
:I trybunał w Berlinie \1znał powód lekarstwa i pigułki, któ,'e rozsprze- Vanderbildta. RóżnymI spoo;()hami ~yd lord B~arsted), al~ '. oz .t

y
. ~ kOR' W garderobie swej jeszcze dzis po­

\(-n za wyst.o'\rczający; sąd odrzucił d ł '"d • t- K' d U7.~rskał udogodnienia translloltowe kl~rent~m me vrowal1~1 s~ę '.-. ot,;ar siada ponad 100 ubrań. Kilka r,azy 
apelację męża, który kurz~'sf,al p:;t wW~~~fli~:c~e~ł:~~am~e n~s~~: dla swoich przedsiębiorstw, tak że t~l wO.lny, zd~II~~O Sl'r: !}owlem I z dziennie zmienia stró.i j stale do 
przez cały czas swPgo 1Ti:1.lż.CLIStWh tek wspomnianego wlaśnie procesu, flO krótkim c,:asi~ w,'sUll1ł · ;i~ na mm "p'lI'O-WmleC . wieczerzy, którą zazw~7c7,a,i spoi.~'-
ze środków ochronnych, 'Vedlng no znikł nagle, wieści jednak krążyly, czoło calej tei gałę~i przemysłu. wa sam jeden, zasiad,\ "I smokingu. 
wego projektll 'Jstawy bezdzietność że dożył sędziwego wieku. Fundacia RockefeUera Dziell jego ul'egulowauy jest do-
nie jest powodem do rozwodu, jed- Syn jego. ohecny solenizant 97- John D. kroczJ1 DO }{iedy majątelt Rockef~Hera do- kład nie. Punl<tuabie co do miutlty 
\lak dotychczas nie jest ppwne, czy letni John D. _ tak go poWSz~chllie tru!i!8ch szedł do dWllch mi/jardów dolarów o godz 10'ej w:eczor~ll !(lla.dzie się 
rozmyślna bezdzietność ma być na· w Ameryce nazywają _ nigdy nie Drugim decydu.iącym sukceseJll w złocie _ było to w 1'. 1911, prze- ddO' S~1U~ a, w,>taJepPl!~ ~t:a me o ,rt 
dal uważana za powĆtd do rozwollu, był wybitnym ucznienl. Nie zdra- było :wl'ganizDwan:e jJrzedsiębior- wodniczył on poruz Mtatni na posie 21rue ,yel ra~l~ .. o -.az~ ym P~~I LI 

Według proponowanego obecnie dzaJ żadnych zai.nteresowań ani dla siwa .,Standard Oil". J tu tel uświę' dzeniu rady l1adzorc,~e.; "Standard ~d?y,~a przel~dzk~ l.mezw;_ e ,ra 
1I0wego prawa rozwodowego zni~- literatury klasycznej, ani dla języ- cał rockefellerowskie środ!d, któ- Oil". Od tego czasu wycofał się uUJe :,lę tem, ze .l11~ze .1a\1ot;) d"a.lli~ 
siona ma być dotychczas obowią, leów nowoczesnych, natomiast od rych skala była wprost olbrzymia, lwmpletnie z wszelkich 'nteresów. ~o. dr?dz!!1 dZIeciom rozJ z~e a 
\mjąca w Nit'mezech zagada winy, najwcześnie,iszej mlodości skład,al poczynając od uprzejmych słodka. l byłoby niesprawiedliwe, gdybyś- \ ~wlerc d? airo~v: n.10l~eiY, 'd e /11: 
.lako powodu do rozwodu małżeń- (lo'''ody. 17. po~, I'ada pral't". czny h' . '1"1 e':> n 'eszcze i't lego Jlanl1e noscIa les ogro. za 

.. , _T wyc argumentow, aż do brutal- my pomll1ę I mI cz ,n~.l , l '-'... '.' :1' • J 
stwa. W przyszlości rozwód ma hyc; zmysl dla in tereSIl, W szkole tez llych wymuszań i szantaży. "Stan. ue dzieło Rockefellera, eona iJllniej )':Ie. IIrze,;a l. ro~ my, w:,p~~a e 
umożliwiony także w tym wypad- zb~'t długo nie przesiedział. Wstą- dard OH" jest też największem tak samo wielkie ~ t'ównll!ż ~vzoro- ! kw:at;y. s a~;·I~ Jeg? ~\ar'lę -s~~ 
ku, chociaż ani jedno ani drugie z pił odrazu w zycie i rozpoczął typo!' . sZczęsCle,,, '':i y:u me y zos 
lJlalżonkćw nie ponosi winy, . POlni- JEDZIEMY W LIPCU: luólelll n1ftowy,n, wj'braibYIl1 za· wo amel'yl<al1ską kar,ierę od n"'~, 
J'aJ',,(, kwestj'" rasow" w teJ' c1ziec1zi ... lf wód ogwdnika" - mówi często 

' . 'i" niższego szczebla hlerarch,)t se ma- A U A JUGOS IlWJI' 2- d ' 
uie, która w przyszłości nic będzie ciemanów t. j. od orfice hov'a. Po T O K R f M DO Ln. S~OńC~1 i plaży Rockereller. 
tu istniała, gilyż nie wolno już za- jakimś czasie zaawansował na bu- 16 VII.- 9/VlII.) Wiedeń - Semmering - Graz - Ljublllna Zł Z95 _ Z pośród ,>tarych jega wsnólpra-
,"'lerać rr:alleństw rasowo - miesza, 31 /VII.- 24/Vl!!. ) Abbazia-Jugoslaw)'a-Balaton-Budapeszt! • • cownil<ów nil,t więcej nie pozostał cbaltera, przyczem co nierlzielę cho ł 

~1~c~Ó1~'~i~~~r~g~~ ~~::'o°:il~k~W!~~ dziI na l1abożeń~lwa do ltO~r.iola me- KObEJJl łłAD JEZIORO BAbATON (WIfilER~KIf 1.100) ~~~; j!~~i:~łO~i~~i:~ll1b~~~:~ ~b~lt 
'" iodyo;tów, której to tradyc.ii docho- II 

bec pallstwa narodowo - sClcJ'ali- ze zwiedzeniem BUDAPESZTU, Z'u i 4-0 tygodniowe po' nym. Na tem '\loże .101e~1. jedyne 
wał wiemości do dnia dzisieJszego. LUKSUS Zł Z40 stycznego. .\loż8 na;,t:~pić nawet d byty letniskowe Wjjazdy: 15 VII. oraz 2IVIII. - , .. podobiellstwo między o,icelll a "":'i-

, l 1" ~ Na ten to ol{:,e~ przyp3tla legen ta KOMFORT, ŚWIETNA KUCHNIA, WINA, OWOCE , . .: • • nem, Iicza,cvlIl dziś szt'śćdziesiąt kit 
)ll'zymu:::owy rOZWCl ma len:';:uwa, u o , .. zaI'Obionym pierwszym .Iolarze". Powy:i;sle cen" obe)'mu)',.: wszelkie przejazdy, utrzym!lnJe hotele ora~ J '1 b' l' k' . , .. ka lat. Junio,' bowiem nie odziedzi-
1 e o oJe ma ZOil '0\\ 1C uznUDl są za Ale ileż to milionów ludzi zarabia zwiedzanie. 
(l~(Jby wl'og'ie pai1,tWll 11:11'0,10"'0 - swój pierwszy dolar" w ten ~am spo 3 WYCIECZKI NA OLUIPJADĘ w cenie au zł. 135.- czył wcale genialne~o zmysłu prak 
f;(lI'jalistycznel!l'l. Z rll'lIg'iej 7,:1e <;11'0 sćh. co John D., chodzi tak samo WYCIECZKI MORSKIE na mI s .PIŁSUDSKI" od zł 50 _ tycznego po seniorze, 
n" lJ::1.1ŻCI~!itwn zasadniczo Ilwa:t:.ue 'k i mIs "BATORY· orar; s/s _,KOŚCIUSZI~O· •• .............. O$ •••••• ~ co niedziele do lwścioła, by Jedna - " 
l'est za nierozerwalne, :t t',·II, t' 11),,1· ZGt.OSZENIA i INFORMACJE: W!lrszawa, ul. Wierzbowa 6, tel. 653-74 

- nigd~7 nie stać ~ię królami nar- I S 'k 7 t I 159 99 
żeństwa "be, podst:lw mOf:)!'lych" p B P Ił D fi., fi:" Kraków. u, %czepans a, e. -, 

tv". • • ." K ~ Katowice, ul. Marjac\ca 26, te\. 357-54 
oraz malżeństwa, któr'Cl Jako "poli-
t " " .. 1 )( n~ "1"': ................................................ . 

~ląsk - to 
Polski 

potęga 

ycznc ZUQ'raz:1Ją 001111 1 'hZ,.y ll. na dJ:ie~~' 

nf'm:l. , mC";'1 ZI:star .n'1..Yie r!iiOI1;, " T R 't ~ ." telefon • II-gl tydzień reko:do- • Dziś, ~ niedzielę o,godz. 4,15 i 9.15 wiec •. 
Ma.lzCllbtW:t ma],~ OOW<:lczac 1;1'1 Rockefeller .lle ,1est wcale odkryw 2atr, OZmal O~[I 112-25 wego powodzenIa. wysti\!ll ameryk. gWIazdor, łyd. "Chevaller-

(·bok wh'rno;'·ci. milo;('i i WZ:l.iPI~lnc l cą l1aft~ w Ameryce. jak 'lie to czę- P 'I 6 ~ilPl-D w komedjl Der blonder "ygaJ-ner" ~:nl4zngi:O:: 2 at. 
go EzaclInkll, la[.;7(' (lli l 'Z:1I\ ~Zl' 1:1t,\, dO powtarzfI, ,Ile dat rloldd l!enJalj au ur~ ~ mUlIycznej pt u. II • • 
w9mi do ustalenia) znakaw.i rów- nego wprost .vyczucia, przez to, że Jutro, w poniedziałek .A chasene In nteH 
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e niede balonu prof. Pi"arda l 

w Obfł:DOic:i króla lfopolda 
BRUKSELA, w lipcu. , których królował dawny F. N. R .. S. podtrzymywany przez 200 zoJnłerzy 
Z okazji wielkiego święta lotnicH' - dziś przechrl~zo!Iy imieniem - podniósł się na linka metrów, choć 

:, go, jakie miało mieJsce w BrukseU, "Piccard - CO::;Y'lS". W dość krót· sznurami ciągle jeszcze tkwi w zie·· 
• postanowił prof. ,Piccard wznieść kich odstępach czasu wzlatywały mi; Juz wśród publiczności rozle-

• , 6ię na swoim balonie celem zhada· jeden za drugim balony i ginęły pod gają się okrzyki: "Duży, zaraz po- RI_M'" 
nia wpływu ogrzewania słoneczn~- fzarą powłoką chmur. Oko, przywy leci!'" gdy wtem: roczarowanie! 

W Ameryze rozpisano interesują I ł go na gaz, 'lnaJ'duJ'ąc,y się w balo- {e de ~krzyd!C!tych maszyn z przy - olbrzym opada, a głos speakera 
cą ankietę: "Ile lest warta praca . " nie. Stwierdzono bowiem, że pod .1emnością obserwowało te oddawna oznajmia, ze naskutek pęknięcia ba 
kolJiety? • d wpływem pr!)mieni słoneczn:-',rch. jllż zd ,~tronizowane aparaty lotni- lonu, prot Piccard rer.ygnuje z do 

Oto odpowiedz żony farmera, o 
lat 30-u zajmu,;ą::'.!j się gospodar . gaz, ogrzewając się, powoduje potę cze. Dziś, balon, pozostający na świadczenia. Sam profesor zabiera 
stwem domowem. gowanie siły wznoszenia się. Z,jawi usługach wiedzy, zostal zrehabilito· glos przed mikrofonem, dziękul~ 

ł f.lw to zawiera niebezpieczeństwo: wany. publiczności za zaintcresowanie si" 
"W ciągu 30 lat przyrządza am 'I: 

Gla licznej rodziny 255.425 obiadów balon nie może spuścić się na zle- Podczas, gdy napełniano balon ga jego doświadczeniem oraz wsjaś· = tyleż ~lliadań i kolacji. Upiekłam mię, a nagłe oziębienI.., powietrza ~em, król opuścił swą lozę I z wiei. nia przyczyny niepo~odzenła, Idó· 
35,190 bochenków chleba. Ubiłam 1l0wodl!,ie katastrofę· Assstent prof. l~ą prostotą począł się interesować remi były: brak slOli"a i wiatry" 

l 
Piccard'a, Cosyns, skonstruował w .JednakŻe zdoJ.ano stwierdzić dosko-

5,850 funtów masła. Wyhodowaam szczegółami. W pewnej chwili na-
Uczenice muszą 
umieć gotować 76,730 kur, kaczek I gęsi. 36,690 1934 r. apanat umożliwiający wnro wet wszedł do wnętrza gondoli ba. nałą działalność aparatów ogrzewa-

wadzenie chlollnego i usuwanie nla I ochładzania gazu. 
godzin poświęciłam szyciu, cerowa lonoweJ. Odtąd widać było sy. Iwet. ogrzanego powietrza. Ponie\vaż Proł. Piccard ma zamiar wznieść 
nlu, praniu"... f p' kę król.a w czarnym kostjumie . 

Obliczona według. skromnycb pro. lccard ma zamia, w:?:nleść się obok plot Piccard'a, który najwi. Się w stratosferę do w)'sokosci po· 

Na mocy detuetu ministerstwa 
spraw wewnę;rznych Rzeszy, ucze­

nice szkół średnich w Niemczech, 
chcące uzyskać promocję do ostat­

nich klas żel1s1dch szkół średnicbJ 
wykazać l11uszą się od roku przyszłe 
go szere.giem ściśle ustalonych wia­
dOJn(jści z zakresu prac gospodar­

czych i domowych. Równocześnie 

norm płacy wartość tej pracy wy d~ stratosrery w na,jbli'isze,l przy- doczniej udzielał królowi wyjaśnień. wyżej 30,000 mtr. w baloule o obję-
niosła 175,458 dolarów! sz ości, postanowił on dokładnie tości 100,000 mtr., ale na to potrze 

zbadać z.iawislw ogrzewania I nzlę· Tymczasem balon coraz ' bardziej ba pieniędzy. Prof. szuka więc me-
NIezły to przyczynek do (lomo- • 

we) pracy kobiety, zazwyczaj i :I biania się g,nztf. Hę nadyma. ('..zas się dłuży. I tym cenasa, któryby złożył do jego dy-
reguły bagatelizowanzj przez męz- Swl~to to, zaszczycone obecnoś.. razem, ja zwykle, miałam okazję I spozycji dwa miljony franków i I,tó 

clą króla Le!)pohll, nabrało charak podziwiania cierpliwości publiczllOŚ I rego wzamian zabrałby do strato-
'ezyzn~ * teru uroczystego Na wielkle,l pła. ci belgi.isldej - cierpliwości zresz- sfery. 

szczyźnle stad.jonu, Jak wielkie tą zupełnie uzasadnionej. Już balon Hel. Kap. 
Francuski minister spraw zagra· 

nlcznych Yves Delbos po powrocifł 
do Paryż,a oświadczył, że nie mógł 
oprze~ się uczucIu wstydu lupoko· 
rzenia, gdy negu!l z trybuny genew 
6kleJ zarzncał Francji obłudę i brak 
odwagi w sprawie abisyńskiej. 

_ Niestety - dOtlał na pociechę 
- niema narodu, w którego hlstorjł 
nie byłoby kilku kart zasługują· 
'tych na wydarcie! 

* Mała Zosf.a nfe chr.e " faden spo 
IÓb umy~ twarzy. 

- Bąd:t grzeczna - upomina Ją 
b"ab'cla - gdy Ja łiyłam w twoim 
wieKU, zawsze chętnle myłam się! 
~ No f Jali babcIa teraz wyglą­

da?! 

WYSTĘP 'A.'DY SARI W HELENOWIE 

DZ'U, lV nifl\z\e\ę, 'dnia 11 IIpea ., 
godz. 8,30 wltJOZ'. odbędł\\e &\ę potegnal 
ny koncert' pned wyjazdem. n,gran\­
eę _ .. 'kOJllite} 'plewaczkl Ad,. Sari 'Ił 

Eupehde nowym 'PTOgramle, pr:ryc%~ 
lVlItęp do parku przysługuje jut od 
rodl. I pop., ,dlde od godło 4. pOll. kon 
certu}. orkiestra .ymf01lic:r:na pOd 
dyr. S. PIetruszki. Bilety weJ§Cia w 
cenie d. 1.09 a w przedspneddy w 
ce1lle 75 gr .• przedaje kua fIlharmo­
'fIjf. cuk.lernla Turecka (PIotrkowska 
Nr. 12) oraz bsa Helenów. 

pomarańcze, barwnie wyglądały ba-
l b l .• I' f k' ~ 'd D I aJ O l - płyn przy poceniu Dach od p O T II minister zwraC:l IIWCl!!;e na koniecz ony e glJs ue, rancm le, w"ro f'ł - pros.ek przy poceniu' n6g ~" 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ n~ć prowadwnia inten~ywn~ pro 
Wf t as MW_-; MM_ & pagaudy przeciwalkoholowej wsród 

e -mienne miaslo \V diun Iii ::=~:::~.7.".'" 
Zdarzają si.; jesnn (uda na 'wied€! I HOiY~ mw~ W[K~UWI 

Zdarzają się Jeszcze cuda na mI. Okazało się, że jest tam duże przed "r'atuszem", gdzie wysłannicy II l CZEK O WE 
~wlecle. Pewien brytyjski urzędnik miasto, którego 'lomy Ilość zręcz- angielscy konferowali z "magistra oprac. L. LCWANDO ) SKI 
odbył lotniczą podr6t Inspekcyjną nie ukryte były pod. drzewami i za- tern", oświadczyli, że raczej znisz. Sędzia Sądu Okr., Wyds, Handlowy 
wgłąb południowej Malakkl. Połlld- roślami. Widać było jednak ulice, czą miasto i wywędrują dalej wgłąb I Wydawnictwo Księgarni Łódzkiej 
nlowa Malak~a albo inaczej Johore 2\aorane pola i ludzi, którzy w prze- a nie zapłacą wysokich pOdatkóW,' CZYTAJ" 
związana Jest r AnglJą od r. 1885 strachu zaczęU się 'lkrywać, gdy Ostatecznie anglicy ustąpili. W każ 
przyjaznym traktatem. K,raJ w swo dostrzegli samolot. Poniewaz 101nik dym razie zyskali o tyle, ~e w głę-! " . 
Jej głębI Jest prawie niezbadany. nie miał moznoścl lądowania, wr6- bokiej puszczy mają obecnie fladną \ ul. Prez. NarutowlcZ<'l 2 · 

"Olbrzymich lasów l dżungU nie prze cił więc co rychlej !lo Sillgapore i miejscowość i uprawioną ziemię. • ••• ~ ...... ~o~ ......... 
stąpiła dotąd stopa człowieka bla- zaczął Rtud.lować mapy. Mapa jed· 
lego. Mieszkają tutaj sami malajczy nali wykreślała same dżungle, be~ 
cy, 8wolsta rasa ludzi, która powsta Śladu )aldegokohviek miejsca za, 
la ze skrzyżowań z chińczykami. ludni onego a cÓŻ dopiero całego 
InspekcyJny lot brytyjskIego urzętl miasta. Skądinąd szły słuchy w Sin 
nika nie mial wyra1n\e określone- gapore, ~e gdzieś tam pośrodku 
go celu, gdy! tego rodzaJu wypady puszczy w Johor~ ~g'lystuJe taJem 
odbywają sIę często Yf Słngapore, ne miasto, które nie ma żadnego 
stolicy Malakkl. lwntaktu ze światelo zewnętrznym I 

Gdy samolot oddaJll się ~d Sin- i którego ludność nie była .ieszczp 
gallore na odległość 150 kłlome · przez nikogo widziana. , 
tr6w i latał ponad. na.igłębszą ~żun Pnygotowaoo więz ~zemprędzeJ 
gJą, pilot l ~rzędt1tk "l?~st(zegh l1a ekspedycję, której się udało po g!e, ku swojemu na.1'W1ększemu z(~u wielu trudach zn.aleźć to miasto. By 
m.eniu g.ęsto zaludmone obszary zle ło to jednak 111~ jedno miasto, aie 

C A S I N O WSPANIAŁY FILM EROTYCZ.N,V 

P". n. 2.'. ~ 8 10 z~nn DW~[H MmW 
Dllś o g. 12 I 2 80 w ł f ' k b' t' k ,.. PORANKI r. g. Ilscynuląca o Je Il I zna n-
&II Cenv od mila artystka KA y FRANCIS 

TANIE i PRZYJEMNE 

W,cieczk
a 

do ZS 
Duet .. lItTOUR1ST" w letnim sezonie 1936 oraz zapisy na 

IV Fes[val Teatralny 1-10 września 1936 r, 
przyjmuje 

POLSKiE BIURO PODRÓŻY "ORBIS" 

GR NO-KI O 
cały szereg małych miaste::zp.k, li· 
cz.ących mnie.iwięcej 300 :nieszkań 
c6w, głównie malajc~yków i ciliń­

czyków, którzy przed laty jJotajem 
nie wywędrowali z Siagapore. Byli 
bowiem biedni i nie mieli 
możności kupić sobie kawałek grun 
tu. 

WarS'lIwa, ul. Marszalkowska '153, tel. 2-50-86 
S'Clzególowych infolm. udzlel~ją wszystkie placówki ~Orbisu·. 
Tamże sprzedaż kolejowych i okrętowych biletów na Blislll 

i Daleki Wschód, do Palestyny I z powrotem przez ZSRR. 

Dziś "remiera I 
Film 1001 emocyj 

uce iły 
Rewelacyjna obsada: 

1l4Y flł4.Nf:IS 
liOD~1 Darrgmor~ 
l'Iade~ fwans 

Reżyserja: W. S. VAN DYKE'A 

Dziś O g. 12. 2 i 4 

3 PORANKI 
Cen, miej~ -od ' ~r. 

na pozostałe seanse od zł. 1.09 

Miasto zostalo zbudowane przed 
dziesięciu hty. Pakt, że tyle rodzin 
nagle pośród nocy zniknęło i nie 
wróciło wywolał w swoim czasie 
niemałe zdumienie, ale ostatecznie 
tal<ie wypadki zdarza,;ą się często 
w tej okolicy i nie robiol1o kwestji 
z tego powodu. 

Trudności zaczęły się dopiero te-
raz po odluyeiu miasta. Władze 

'

brytyjskie żądają, aby mieszkańcy 
zapłacili podatld. Na,jpierw domaga 
ły się sumy ogólneJ, wynoszącej 

l
, JOO tys_ funtów za !Izycie terenu. Za 
rząd miasta odrzucił jednak to W~T. 
górowane podług rllch tądallie, 
twierdząc, że mies'd'c1licy mogą za, 
płacić najwyżej 10 funtów od mor 
gi i to w na tl rzc. Przy tej okazji 
miały miejsce gwaltowne sceny, 
3000 mieszkańców miasta, I,tóre nie 
po,~iada nazwy, zgromaJzilo sit; 

.------------------------------------------,--~ 

Sekwestr u Franciszki Gaal 
Gwiazda sabotuję wytwornię wiedeńską 

Z Wiednia do naszą: 
Wielką se,o.i3ację wywołała wiado 

mość o dwukrotnem bezskutecznem 
~gz2kwowaniłl przez sąd wiedellski 
ruchomości popularnej artystki fU· 
mowej, Franciszki Gaal. 

Przed jakimś czasem zawarła 
ona umowę z wytwórnią ,.Dux'" 
wedłu~ której miała wystąpić l\. 

dwuch nowych filmach, za co art y­
~tl{8 miała otrzymać po 11 0,000 szy 
lingów, a mąż jej, dr. Franciszek 
Oajkowich - po 10,000 od każde­
go filmu. Jako zadatek Franciszka 
Gaal otrzymała 30.000 szylingów, n 
mąż jej 10_000 szylingów. 

Pilmy jednak nie zostały nal{ręco 
tle, ponieważ pani GanI, znana z~ 
~wego nerwowego usposobienia w 

pmc~', sabotowała wszystIde przed­
łożone jej przez wytwórnię manu­
~;krypty. Wob!!c tego firma "DUl" 
zaskarżyla ją o odszkodowanie w 
wysokości 2(}0.OOO szyI. i postawiła 
wniosek o przeprowadzenie li niej 
:zajęcia n:rhomości celem zabezllt.~, 
czen,a wypłacl)nyrh jej i jej mężo· 
wi sum. Egzekuc,ia została dwu­
krotnie przeprowadzona, ,ale nie 
znaleziono żadnych przedmiotów. 
podlegają.cych egzelwcji, prócz sa'· 
mochodu. 
"~.~ ............... ., 

JEJ WIEK. 
Sęrlzia: Podała pani fałszywie 

swój wiele 
Swiadek: Fał.~zywie? Nie, praw" 

dziwIe, ale z przed kilku lat. 

!li~J.!2 w~~~~~~::~ W ~o~~ni la szczęściem J:~l~ Dziś i codziennie! Począfek o 4, w soboty i niedziele o g. 12. e p. ~r. 
------------------------------------------~----------~---------------------------D%iś i dni następnych I 

DW!lJe~~~!lnn~ Harry Baur 
oraz INKISZINOW 

" wielkim erotycznym dramacie 
,,~~IW~R" 
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Drta adw. Hafmokl-Ostrowski z lawy oskarionJlch 

Wniosek o zmiane środka zapobiegawczego odrzucony 
.\Varsz. koresp. "Głosu Porav' 

nego" telefonuje: 
IW. dniu wczorajszym przed 

sądem grodzkim w "Tarszawle 
słanął adw. Zygmunt Hofmokl­
Ostrowski (ojciec), oskarżony o 
obrazę rządu. 

,\Vedług aktu oskarżenia adw. 
JIofmokl dopuścił się przestęp­
stwa obrazy w przemówieniu 0-

brończem podczas rozprawy 
sen. SieroszewskiegD przeciwko 
redaktorowi pisma "Prosto 7 

mostu" p. Piaseckiemu. 
Senator Sieroszewski pociąg­

nął do odpowiedzialności sądo­
wej p. Piaseckiego, który po mo 
wie sen. Sieroszewskiego w se­
nacie', domagającego się uh'zy­
mauia BCI'czy Kartuskiej umieś. 
cił fotomontaż przedstawiający 
en. Sieroszewskiego w mundu­

\'Ze żandarma rosyjskiego. 

D,skusja O Berezie 
Podczas Lego procesu adw. 

Wassel'bcrger, występujący w 
imieniu p. Sieroszewskiego, o· 
świadczył, że osobiścic nic jest 
zwolellliikiem Bcrezy Kal'łu· 
skiej, ale mógł nim być p. Si '­
roszev.-ski, jako bojownik i żoł­
n ierz Marszalka PiłsudskiegQ i 
jeżeli uważał za konieczne poru 
szyć tę kwestję w senaeic, to mu 
siał uznać za dobre to, co zarzą 
dził Marszałek Piłsudski. 

Po tem oświadczeniu adw. 
IIofmokl-Ostrowski 1;abrał głos 
i powiedział, że słyszał z ust swe 
goprzec1wnika słowa potępie­
nia dla jego klijenta. 

Czyni jednak zastrzetenie, 
gdyż uważa za rzecz niedopu­
szezalną, aby ze sprawą Berezy 
łączyć imię :Marszałka, albo­
wiem Berezę mógł wymy§lić tył 
ko tchórz, a :Marszałek w tym 
czasie był już ci~żko chory l 
p1'awłlopodobnie o Berezie nic 
nic wiedział. 
Słowa adw. IIofmokl-Osłrow 

skiego zaprotokułowano i Ha ich 
podstawie wiceprokurator Ze­
leilski sporządził akt oskarżenia. 

Obrona i świadkowie 
\V obronie adw. Hofmok~· 

01.tro\Yskiego (ojca) \ ·ystępuje 
brat jego, Wilhelm oraz syn, 
Zygmunt. 

• -a rozpra\yę wezwano jako 
świadków: sędziego Skirgajlp'. 
:1(lw. 'Yasserbergera, Szczygiel-

ski ego l ~[artyna. VI 192G podcza przewroLu ma-I swe zdanie. I jestru, z którego wynikalony,!e 
Obrona powołała ::I świadków jowego zgłosił się do jego dyspo 'I -- .\kt oskarżenia - mów; adw. Hofmokl - Ostrowski mit-

w osobach adwokatów Rosego i zycji w komendzie miasta, w adw. Hofmokl - Ostrowski - wał procesy o obrazę sądu. 
P.olaka oraz p. Piasec1dego. 1928 r., jako żołnierz marszałka J' nie podaje, który rzą(1 obl'ad-
Sąd grodzki dopuścił ty eh kandydował do sejmu .i senatu. ł~m, a. tego c~cia~bym s~ę ko- RozDrawa odroczona 

świadków, pOCZCIl1 przysLąpiolllJ Przechodząc do analIzy słowa meczmc dOWiedzieć. Chclałbym 
do wysłuchania wyjaśnień oskar "tchórz", adw. Hofmokl-Ostrow się również dowiedzieć, jakich Oskarżony oponuje przeciw-
żonego, który o(lpowiada z wip.· ski przyznaje, że jest ono w za- słów obraźliwych użyłem. ko temu, wskazując, że pt'oko-
zienia. saclzie obraźliwe, i, aczkolwiek Ten rząd musi być wskazany, rator chce z niego Z1'oblć noto-

Na wstępie adw. Hofmokl za· nic jest komplementem, .iednak bo jeżeli za obrazę każdego b. ryczncgo złoczyńcę, obrażająee· 
znacza, że w sprawie przeciw- trzeba zwrócić uwag~ na techni- rządu należy ścigać, ile by w ta. go sądy i władze. 
ko p. Sieroszewskiemu slale za- kę zasłosowania tego wyrazu w kim razie p. prokurator musiał Sąd po krótkiej naradzie po­
strzcgał się przcciwkó nadui,y- sali sądowej. wytoczyć spraw, chociażby za stanowił przychylić się do wnio 
waniu autol'ytctu Marszałka Pił Tchórzostwo może być oso111· obrazę rządu Witosa, którego sIm prokurato'ra i sprawę odro­
sudskicgo, co czyniła strona ste i poliLyczne, a Lo ostatnie mo po przewrocie obsypywano 0- czy!. 
przeciwna, l-tóra w kOllCU roz- że być podyktowane rozumem braŹ'liwymi epitetami. Przed zamknięciem sesji syn 
parwy złożyła sądowi broszurę ł politycznym i nawet patrJ'otyz- oskarżonego adw Hofmok\ 

- A dlacze!!o pan prokm'ator .-Marszałka Piłsudskiego, ofiaro· mem. W par]ameneie angiel- _ mówi w d~iszym ciągu oskar Ostrowski (junior) zwrócił się 
wanq sen. Sieroszewskiemu z de skim Edena nazwano "tcM- do sądu o znl'anę s'rod"a zap 

żony - nic wytacza sprawy o I 1~ 0-d'-kacją autora. rzem" i wcale się za to nic obra.· b1'egawc eao ,. skazuJ'ąc z'e o' 
J obrazę b. ministra Michałow- z I'> , ,y - , ,l" 

I ził, :zdv. ż występuJ'ąc o uchylenie el'ec J'edo J'est w podeszłym Wł'" • -" skicgo, na którego cala prasa e ,,-Nie naduz,wać im~enla sankcji pl'zeciwwlosI-ich, działał ku i że upały, które specjalnie 
w interesie państwa, J'ako ro.~- rzuca gromy. w wi"zieniu daJ·a. si" odczuć, mn - Nie można - mówi adw. '< ... 
,,-ażny poliLyk - KOl1cZąC moje przemówie- gą być zgubne dla .J'ego zdrowia. Hofmokl-Osłrowski - w spl'a- . d d • 

nic ośwla czam, że rząd yml- Po naradzie sąd ogłosil decy-wie drobncj i błahej, o jak~ś 300 d -. . . gO zln W WIA- s,tonowany mc jest l'Ządem I dla z.J· n , w któreJ' powołuJ'ąc się na tam karykaturę nadużywać imic 'i. '< 

nia l\farszałka. zieniu tcgo tcż mc mogę odpowiadać niedawną decyzję sądu apelacyj 
Adw. Hofmokl-OsLro"'skl' u- P ł 300 d' za obl'azę l'ządu prem.iera Ko- neao wniosek adw. IIofmokla-" o przesz o -go zmneln u 

. . '-~ t t ł dł' . zanl1<111·~.CI·U 'v WI'pzl'enl'tt - mó- złowskiego. Osłl'owskie!!o odrzucił. waza, ze m1= y u o za ozenJn _L , <. '- u 

swego protestu zaraz bezpośre.l wit ad,,". IJofmokl-Ostrow!>ki -- Po krótkiej przerwie proku-. Oskarżonego a(lwokata odwie 
nio na rozprawie, gdyż w 1920 i rozllwślaniach w celi więzien· raLor zgłasza wniosek o załącze-I ziono po rozprawie do więzic­
roku był żołnierzcIP ~larszałka, nej o Berczie, zmieniam o niej nie do przewodu wyciągu z re- nia. 

Na iJ dziew zyn • 
I piek n z ceni met m 

Ciekawe fragment "rocesu o ujawnienie szcze 
gólów rozpraw" przy drzwiach zamlfn;elJlch 

;\Val'Sl. koresp. "Głosu Poran- zamkniętych przeciwko Danucie Następują wyjaśnienia oskar wieu olliekun społeczuy UlpJ'G~ ;. 
nego" telefonuje: :Marji SzUler, oskarżonej _o sza n ionego: sił pewną d7.1ewczynę do •• eto 

Donosiliśmy wczoraj o rozpra taż. - Znajdując się w sądzie binra l tam rozebrawszy ją z m· 
wie sądowej przeciwko adw. Oskarżony umieścił na tle rOl grodzkim 12 oddziału - opowia kien, począł robić centymetrem 
Hofmokl- Ostrowskiemu, oskar- prawy feljetony w kilku piso da oskarżony - posłyszałem o pomiary. 
żonemu o ujawnienie w prasie mach warszawskich. niesłychanej sprawie. Oto pe- Zapłacił jej za to 11 złotych. 
szczegółów rozprawy przy Po kilku dniach dziewczyna 
drzwiach zamkniętych. Dziś po P I L I P S S S A spotkała go na ulicy i zażądała 
dajemy dodatkowo najcharakte- jeszcze 14 zł. 
rystycznieJ'sze fragmenty tej nie • Opiekun społeczny zapłacił. 

na 15-to miesitlczne spłaty l . ł k 't an° . l1atych zwykłej sprawy przeciwko po- ~ a e WZłą po 'WI ow le l 

pularnemu adwokatowi. p H I L I P S-9 47 A. miesiAcznie 17 as miast udał się do urzędu śled-
Po ustaleniu personaljów, Sp,,, ~ czego, wytaczając dziewczynie 

dzia pyta: G R I M ł4 i K A M I E Ń S K I sprawę o szantaż. 
- Czy pan się sam broni? J;ódż, Piotrkowska 64, teJ. 206-26. Oskarżony podjął się samo-
Oskarżony: - Jak pan sędzia rzutnie Qbrony dziewczyny, któ-

uważa... ra została uniewinniona, a w ja-

Sędzią: - Czy pan bez obroli· Wzru,:,z2J-ą*'g D kiś czas potcm napisał na tcn 
ey? :,.. .., (zg temat kilka feJjetouów sądo· 

. d ~ch. OskaJ'żony: - Nie unllcm o -
powiedzieć na to pytanie. dzieci szkół powszechnych Djalogi w tych feljetonach za-

Adwokat Hofmokl - Ostrow- Zrozun.ieuie koniecznosci podJę- ze swej strony przyczynić się do te wierały tl'e~ć odmienną, nit 
ski oświadcza następnie, że ma- cia zbiorowego wysiłku" kierunku go zebrałyśmy na fundusz lotnie' prawdziwa rozprawa. 
jąłku osobistego nic ma. Zapyta wzmożenia siły obronnej państwa tw~ 15 zł. Z~bnaną na ten eel llwo· Z rozprawy nie ujawnił ani 

• ny, czy był karany, oskarżony przeniknęło do najszerszych warstw tę przekazujemy na L. O. P. p" Ja- 'jednego sz~zególt~. Sam wątek 
Za~nSY na kurs przyznaje, że '; 1'. ~926 był ska- społeczei\shva i wydGbyło przeja- Iw orędowniczce lotnictwa polskie spra~ mogł kazdy zaczerpną6 
"I k t k' zany za zakłoeclllc rozprawy wy serdecznej i wzruszającej troski go. z wyroJm i !ll0tywów sędziego 
S usars o-mon ers I s"'do"'eJ' przcz od(lanl'e strzału. KI I ł kl' j Wagnera kfory powiedział sto .. .. o dobro Ojc~yzny nawet w sercach . asa III sz o y powszecnne· , .'." . _" . 

L(:·l."ki t::hll'ćd 1Ilicjl"ki L. O. P. p'l Kara została jednak pocMonięta najmłodszyclt obywa tell _ uczniów nr. 23 w Łodzi ul. Gdańska 29." razy wIęceJ, mz oskarzony na-
(jo,hil' (\(\ wiador(,tlsei absolwentów I przez amnestję· O dalszej swej szkół pows,.;ecbnych. Łódzki obwód miejski L. O. P. P. pisał. 
:;zk0ł tr:ci1l1iczno - przemyslow.\'!'h karalności oskarżony nie parnię Oto co piszą tlczenlce szkoły po przyjmując powyzszą ofiarę, Gkla- 'Vreszcie osl-arżony prosi l\ 
i n.emic~ll1jczycb, że mogą zapisy. ta i dopiero po pytaniach proku wszechnej nr. 23 przy nI. Gdańskiej da młodocianym ofiarodawczyniom uniewinnienie go, wzgI. zastoso 
wać ~iPc na bezphtny ,jednoroczny ratora przypomina sobie, że od- nr. 29 w Lodzł do łódzkiego ono- gor,et! podziękowanie f wyraza wanie art. 22 K. K, który mó~J 
~lu:;arske - monterski kur!' lotm- był w willi w Milanówku 7·dnio- du miejskiego L. O. P. P. pewnogć, fe ten piękny objaw ser o stanie wyższej konlecmo§et 
eZ0 - S:ll1lOChodowy W Warsz~wie. wy llreszt dommvy za obrazę są "Pragniemy, :teny nasza Jioehan~ decmej troski o zapewnienie obro.: przy działaniu w interesie pn-

RJiis7\'Ch infornuJji udzieb łódz du, kiedy to powiedział do sę- P(,lska była pot~żna f posiadała sU ny przeciwlotniczo - gazowej znaj i blicznym. W tym wypadku oby-
ki obwÓd miejski L. O. P. P., ul. f dziego: "Na nmie dzwonić nic De lotnictwo dla obrol11 łyela mlesz dzle Jaknajszerszy oddźwięJ.. ł czajność publiczna wymagałn. 
Piotl kow~ka 149, pokój m. 3, tel można". kaliców naszych młut ł mI. Aby ażeby napiętnować czyn opieku 
JOG-50, który przyjmuje również po Prokurator: - A w.illa w ~Ii· na społecznego, który nadużył 
dania renektant6~ do dnia, 16 lipca lanówku nie naleźy do pana? , .............................................. , swego stanowiska. 
1'. b. (ez\Yartek). Podania zlożone po OskariJony: - Nie. Dlaczego _ • t k d J g lłai)')' prze. Wiedeń-Abbazję-Budllpesst Zł. 295. Replikował pokr'ótce proku­
tym terminie nie będą uwz!"lędnl:'l- pan prokurator pyta? = KU O arem O U O lub 475 pełne utrzymanI., .wledzanie i t. d. = rator Żeleński, który m. in. po-
~r. i:> Prokurator: - Mógł pan za- = Na słoneczne Dlaie Jeziora Balaton (Węgry) .= wiedział: 

Dn J)odani:1 zaląc:~yć }Jależy nasttj pomnieć, jak o tym areszcie do • . k ' 
• ze swiedzaniem Budapesztu zł. 240.- • - Na stan wyższe.1 omecmo' 

tllljąr,e zaświa,l:lzenh: 1) metrykę mowy m.. ,. S6:.I"-.J" • ści można się powołać tylko 
urodzenia, 2) tiwiadcctwo mornln·)- Oskarżony: - CQ innego 7 = Najtańsze wycieczki do P"..l..,,, al' a .= wtedy, gdyby chodziło tu o pa-
!<ci, 3\, dowód obywatelstwa, 4\ dni aresztu, co innego willa. • t l • f' Al t 

'j •• WYCIECZKI MORSKIE -. o oglczną gra omanJę .. - . e e-~wiadectwo szkolne, 5) świadectwtl Następnie przewodniczący o • • go nie będę tu wysuwał. 
czeladnicze, 6) zezwolenie rodziców czytuje akt os'karżenia, z które· • PRZEDSTAWICIELSTWO U n I-o n LI o y d·. Oskat'żony: - Panie prokura 
7)' dwill foto!l.'rafJ·e, 8) inne z3świad· "O wyni'ka, że adw. Hofmokl-. ... W li 

~ ~ i i d •• .,.INTOURIST'A" - •• torze. Powoli. ,ysh'ze pan czenia: o pracy w harcerstwie, przy Ostrowski zosłał poe ągn ęty o .. • wszystkie strzały z kołczana, a 
~posobienit1 wojskowe m, I) po,;;iada odpowiedzialności karnej z art. = Ł6D~, PIOTRKOWSKA 49 - TELEF. 107-87. J przecież jutro mamy, po~ainiej" 
t1in odznaki sportowej, strzeleckiej 159 K. K. za ujawnienie szcze- .. 
ł t. ». uółó~w z rozp'~ą,wy' P.~ ~.!Vlacb' _ ••••• .I ........... H .... _____ .-...... ~~.łł sIłra\\~Q. .. 



• 
Ze nam, sie z upałami 

Id. dni thlodniejsze i przujelDoe 
Po długotrwałej, dręczącej fa I temperaturę niższą, wahającą 

li upałów, połączonych z bra się w granicach 20 - 22 stopni. 
kiem przewiewu i parnem dusz skłonność do zachmurzenia i 
nem powietrzem, wczorajszy p'rzelotnych deszczów na zacho· 
chłód powitany był z ulgą. Lek- dzie Polski, a na wschodzie wy­
Ide ochłodzenie się atmosfery bitną skłonność do burz. 
. powodowała fala powietrza po "Tiatry umiarkowane, zachod 
larno - morskiego, która nadply nie rozpędzą ranne zachmurze­
nęła w godzinach rannych nad nie. Ich powiew właśnie działać 
zachodnią częścią Polski. będzie oświeżająco, przyczynh 
Wschodnie dzielnice, gdzie pa · jąc się do szybkiego osuszania 
nuje nadal uciążliwa susza, nie możliwych przejściowych ooa­
odczuły błogosławieństwa desz- dów. 
czu. Nadal trwa tam bezwietn- "rieśniacy przepowiadali, iż 
na słoneczna pogoda. tegoroczne żniwa odbędą się w 

Ludowe podanie głosi, iż deszczowej pogodzie. Nie przewi 
deszcz w dniu 7 braci śpiących dzieli jednak tych silnych upa­
t. j. 10 lipca, to prognostyk całe · łów i niezwykle szybkieg'o doj­
go dżdżystego tygodnia. rzewania zbóż, dzięki czemu w 

deszczów już od maja, a gdy u­
kazywały się chmury na hory­
zoncie, to tylko poto, by jak żar­
tem zrzucić kilkanaście kropel 
na spragnioną ziemie i szybo­
wać dalej . 

:W: okolicach Pińska powysy­
chały studnie. Łąki dały lichy 
plon sianokosów, bowiem trawa 
była niska i wątła, jedynie zbo­
ża wyglądają tam imponująco, 
nie wiadomo tylko, iak kłosy bę 
dą sypać ziarno. 

N ar z eka1iśmy w ubiegłe lata 
na chłód, wichry i deszcze, ten 
rok przyniósł w czerwcu i po­
czątku lipca z upragnieniem o­
czekiwane gorąco, tylko tego 
złotego środka nie mogliśmy się 
doczekać, podobno najbliższe ty 

Panu Bronisławowi 
stałej Rodzinie z powodu śr 

ś. t 

FeliMsu marii I 
wyrata tą drogą najgłębs~e 

Panu BronIsławowi Ko' 
powodu 'gonu ś. t 

Feliksu marii 
wvratajll głębokie współczucie 

B 

Nie zanosi się bynajmniej n'l okolicach Sandomierza naprzy­
dtugotrwałe opady, w każdym I,ład. żniwa rozpoczęły się już 
jednak razie, pożegnaliśmy się przed tygodniem. 

godnie mają być właśnie zbliżo- 111-------------­
conajmniej na tydzień z upała· Ostatnie gorące tygodnie, naj 
mi. bardziej może dokuc.łyły Pole· 

Przepowiednie P. 1. M.-a na siu. Ta najwilgotniejsza z natu­
najbliższy okre~, zapowiadają ry dzielnica Polski, nie miała 

ne do tej pożądanej przeciętnej 
temperatury. Nie za gorąco i nie 
za zimno, łagodnie, z przelotny 
mi deszczami i p'l'Zy jemnym prze . 
wiewem. 

Radlinie ZmllrłeJ 

ś. t 

Feliks, Marii 
skłllda w,rally uc.erego współczu 

rozdział kinematografii ~: -wsz,s ..... tkim :y-m, któu ..... , Odd: 
Stworzony został trójwymiarowy, plastyczny film .włokom A L F O N S A i 

Ul 
Od pewnego czasu obiegają 

prasę wiadomości o epokowem 
wydarzeniu w Jdnematografji, a 
mianowicie o stworzeniu pierw 
szego filmu trójwymiarowego, 
filmu plastycznego, 

Kinematograja rzeczywIscle 
kroczy siedmiomilowemi buta­
mi. Jeszcze zaledwie kilka lat 
temu oglądaliśmy filmy nieme, 
przy akompanjamencie muzyki, 
widzieliśmy dziwne ruchy warg 
aktorów, ale słów słychać nie by 
lo. 

Potem nastąpił przewrót­
wielki niemowa przemówił. 
Zdawałoby się, że osiągnięto 

maksimum tego, co planowano 
sobie w najśmielszych marze­
niach, że wynalazczo~ć na polu 
kinematografji doszła do swego 
ostatecznego punktu. 

Okazało się jednak, że obraz 
dźwiękowy był tylko etapem te 
go gigan Lycznego rozwoju fil­
mu, którego zda się ukorollowa 
niem będzie film trójwymiaro, 
wy. W jednym z poprzednich 
numerów "Głosu Porannego" do 
nosiliśmy, że jedno z kin łódz­

nu pozwolić na wyświetlenie tej 
rewelacji. 

Pertraktacje te obecnie zosta­
ły zakOIlczone pomyślnie i dla· 
tego też jesteśmy w -stanie po­
dzielić się z Czytelnikami wra 
żeniami dy.r. Grand Kina p. Wa­
cława Goldberga, który film ten 
zakontraktował i który był obee 
ny na specja1nym pokazie w 
V·.,Tarszawie. 

- Obraz ten - opowiada 
nam p. dyr. Goldberg - robi na 
widzu naprawdę niezwykłe wra­
tenle. 

Wi pierwszej chwili widz ma 
wrażenie, te to, co widzi, je'jl 

Przelotne deszcze 

wprost fantastyczną bajką a nie a w szczególności dyrekcji i unęc 
rzeczywistością. ! i wSlystklm towarzystwom ube.p 

Na widowni dzieją się niezwy '1I.s.e.rdlle.c.z.n.e.p.o.d.Zi .. ę.ko.w.a.n.l.e __ _ 
kle sceny. Jeden z zaproszonych • 
gości na widok lecącej w jego 
stronę dużej piłki, odskoczył tak 
niefortunnie w bok, że spadł 1 

krzesła. 
Knka pań narobiło nielada 

Kuyku na widok myszy, która 
spacerowała po widowni. 

Znakomita była scena, gdy ja 
kiś zapijaczony gość na tak zwa 
nym dawniejszym ekranie czę­
stuje publiczność wódką, przy­
czem kaMy z widzów widział 
szklaneczkę przed własnym no 
sem. Ponieważ nie było amato­
rów, obrażony pijak schwytał 
Ilyfon z wodą lIodową i skiero­
wał lItrumień wody na publicz­
ność. ,w tym momencie nie było 
dosłownie na sali ani jednej oso 
by, kt6raby się nie zasłonill\ in­
stynktownie. 

100-lecie "t • Radjowy koncert muz~ 
w roku bieżącym 100 lat mija od 

śmierci niezapomnianego autora na­
rodowego hymnu rrancu~kiego 

"MarsyljanKa" . 

kich pro vadzi od pewnego CZ!l- Przewidywany przebieg po;.{o 
su pertraktacje z wytwórnią l\Ie- dy do południa dnia 12 lipt:a: 
lro-Goldwyn ~Iayer, która film Naogół dość pogodnie, jedna 
ten wyprodukowała i że pertra- w dalszym ciągu skłonność do 
klacje te napotykają na prze- hurz i przelotnych deszczów.·­
szkody ze strony wytwórni, któ- Ciepło. Słabe wiatry z kierun­
ra nie chce w czasie letniego sezo ków południowych. 

Nie mogę wyliczyć wszyst· 
kich wspaniałych momentów 
tej rewelacji w dziedzinie kine­
matografji. W, konkluzji jed­
nak chcę podk'reślić, że najwięk 
szą sensacją filmu tego, nazwa­
nego w Ameryce "Audiosco­
piks" jest fakt zniesienia ram 
dawnego ekranu. Ekran stał się 
tylko tłem, zaś właściwym tere­
nem akcji filmu jest cała wi­
downia, bowiem akcja toczy się 
dosłownie na środku sali. 

Kapitan korpusu Inżynierjł, Rou­
get de Lble, stacjonujący w cz.a~ie 
wojny w AustrJł z młodą rewolucyj 
ną republiką francuską w Strassbttł 
gu, na wezwanie mera tego miasta 
ł grona przyjaciół, skomponował 
pieśó, kttira do dziś dnia rozpala 
krew w łyłach słuchaczy_ Pleśń ta 
zwana :I początku "Sp lewem armji 
Renu". zyskiwała coraz bardziej na 
popularności. Podchwycona przez 
o~hotników z Marsylji, śpieszących 
na pola bitew nad reńskich, zyskała 
~obie popularne miano "Marsyljan­
ki". Pieśnią tą rozpłomieniano wy­
obraźnię ówczesnych rewolucjoni­
lOtów francusl,ich do ofiarneJ walki I 
z najeźdźcami. ' 

Pieśń ta rozeszh się wkrótce na 
cały świat, stając się hymnem wolo 
noścl, gdzie tylko lała się krew C) 

wyswobodzenie się z pod tyranjl. 
Pieśń tę przynieśli leg.ioniści Dą. 

browskiego i na polskie ziemie. 
$plewały ją pokolenia. 

~(U"óW 
w kaMą niedaieJę i święta o g. 11.30. Trad t. T. K. 

(Wólczańska 35, tel. 121-53). 
Sekretarjat T-wa przyjmuje za· 

pisy na wycieczki: 

Dziś pieśń ta jest nietylKo oHcjal 
nym hymnem republiki francuskiej, 
ale w dalszym ciągu i pieśnią bojo­
wą wszystkich, wolność miłujących 
i pieśnią szerokich rzesz ludu fnan­

PORANKI muz,czne 
orkiestry symf. Zw. Zaw. ~Iuzyków pod dyr. 

S P· t k- Program OD DZiŚ eweryna te rusz l. urozmaicony. :V dn. 19; VIL - ~ VIII - 1~: cltskiego. W uroczystych dniach 
druowa wycIeczka "BIegiem Wisly I ~więta Jlarodowewo 14 l· a 

t " . P'} k C' h . . ' "lpC , wspo-

Ekscentr,czn, zbieracz ~g: g~y,., iOC, le? _ OCI~e~, ~o. I mlnając rocznicę zdobycia Bastylii, 
lun, _{I_~dzl~dz, Gdań:-;k, Oln,a, ,,0, I tłum z entuzja.zmem pieśll te śpie­
~()ty •. udxma, Orło,:o. ~aszubska wa, ciesząc się i tańcząc po ulicach. 
~~waJcarJ~,. JastrzębIa Gora; Roze· Twórca tej pieśni, cho~ poeta ł 
WIe (latamia morska), Hel ,półwy- kompozytor byłbv pozost ł' . 

100.000 przepisów kucharskich 
W DoHaryce zdarzaj~ się i ta!de 

J zeczy, jak to, że właściciel kilku 
fabryk, mr. P. Whi[e, osiągnąwszy 
na drodze zbierania Tortuny wszyst. 
ko, co można było i zebrawszy po­
I,ainą ilość ruiljonów, postanowił 
odllOCZąĆ po pracy i oddać się na­
reszcie swemu ulubionema zajęciu 

- zbieraniu przepisów kucharskich. 
1\11'. White nie kolekcjonuje jednali 
;';wyklych pr:l:epi9ÓW na potrawy, 
których nie ma w żadnym jadłospi· 
sie restauracyjnym, "IV żadnem me· 
ilU domowen'. Aspiracje szczególne­
"'o zbieracza sięga,ją wysoko t da· 
leko. Postanowił on zebrać ':li mniej 
ni więceJ Jak 100,000 przepisów ku­
charskich i dopiero gdy będz.ie w 
posiadaniu tej liczby wydać' zbiór­
eały "IV postaci książki, gdzie wszy­
~tkle przepisy będa poserrelow,ą-

Ile według krajów i narodów. l~:P), łącKznie z. 5-d~iBowłymk.odPozczy? ny dla szer~kteg; ogółn, ;dyn~;Z~~e 
Aby dopiąć swego, przekazał mf. duem. w abrWkl .na,.>. a,dt~ ,-lem. kWl~ I .,Marsyljanka". StwIJrzywszv ją w 

White swoje fabryki synom, a sam zame za Y t -ow, po roz stat aOll IlOC kwietniową roku 1792 '. , 
ruszy! ~a ?oszukiwallie ceu\1y:h !l~lon.)Wyrni H. kI. ,,:'istuli", całko puszczał prawdopodobnie. ~:~~nP~z: 
przeplsolV IIlczem nowoczesny Bnł, WIte lltrzymame. Zapl~y do l4 b. m I·e· g I . . t ,ę 

S 
. . . ., (ZI Je o za mprowlzowanv I1wor. 

lat - avarlll. Objechał lUT, cale S1a- ! wlączme. p t . ~ i b - ' .! 
ry Zjednoczo;te, gdzie zebrał kilk~ W dno l8 i 19 b. Dl. _ C!ecnOCl oza ą ple .. !l ą oWlem naplsa sze-
t~rsię(:y "cennych unikatów, a ob el: I nek i TOl'ml. W dn. 19 b. !li. -- do 
nie ud,ał się w podróż do EUfOpy, Podclębiny i RydtynJk. 
gdzie spodziewa się odkryć i llaby(~ 2) na kolonje turystyczno - wy. 
wielkie liikarby. poczynkowe: 

Wobec tego, że mr. Wbite posja · w Karwi oall Bałtykiem (polne o· 
da OUI,',wiednie środki ilaterjałn~, twarte morze, plaza. pokuje ~ i 3· 
nic nie stoi na przeszkodzie jego zU of,obawe, wycieczki na całe wybrze· 
miarom objechania całego świata, że). 
zwiedzenia Azji, Australji, Afryki. w Jamnej k. JareR\cza (wyciecz· 
skąd sp!ldziewa się ilrzywie'U pięli ki na granicę polsko - rumul'tsKą), 
tlą zdobycz. RóŻ!l-"! maJą ludzie.am w Zakopanem (.Jaszczurówka) j 

-bicje, moiml mieć i taką, zwłaszcza Dru~kienikach. Zni:tki k"olejo*e in 
.ieś\i ma się czas i ~rodki po temu. dywirlualne. Wyjazdy w dowolnycb 

tennjnach.- '<. • .... f 

Wycieczka 
na IX Międzynarodow: 

od dn. 2-8 ~ 

Cena kl. II zł. 160. 
Cena obejmuje paszport, 

do Wiednia i spo 

Zapisy do dn. 15 I 7p 

Ulagons-hits . COO~ 
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f ra poborowa • • 
II I Be 

lekarz i radng mifjski zwalniali poborowg(h 
Pabjanice iyją obecnie pod' go z wojska za wynagrodzeniem 1 ny zaaresztowanych sędzia śled 

wrażeniem wielkiej afery pobo- kilku tysięcy złotych. Gdy wyra- czy zgodził się wypuścić ostat­
rowej, która zatacza coraz to zit na to zgodę, Łaznowski skip nich dwu aresztowanych na wol­
szersze kręgi. Sensacyjna ta rował go do dr. Grzegorzewskie I ność za wysoką kaucją· 
sprawa, w której ostatnio zakOli go, który zastrzyknął mu w sk6 Dr. Grzegorzewski zaraz po 
czyło się dochodzenie, przedst.1· rę jakiś nieznany roztwór, po- wypllszczeniu na wolność za 
wia się, jak następuje: wodujący silną gorączkę oraz kaucją, wyjechał z miasta do 

"\V Pabjanicach cieszył się od in.~e. ob.jawy ch?robowe. Oczy- Rudy P~bjanic~dej .. 
dłuższeno' czasu wiclkiem wzię- WISCle, ze te obJa.wy <:horoho- Jak SIę .dowIaduJemy, ~ledz -
I ciem o~z rozlcgłą praktyką le · w~ był! t~:lko chwl,~?we l po p~,~ h\:o p~zecnv osobom, Z::tl~lI;sza­
karz miejski, dr. Micczysław 11) m czasie ,,~hor\ znowu" ra n) I}l '" tę .aferę, . zostało Jl~Z za­
Grzegorze'wski. Krąg jego pa . ~ał do zdrOWIa. "\: ~'starczyło to l\On~zone l w dmu wczora.JszYll1 
c jentów rekrutował się nictylko Jednak, aby koml~.Ja poborowa s~dzJa śledczy przesłał wszy st· 
z· pośród mieszkańc.ów Pahjanic, uzn.ala go. za t;Jezdolnego du kle ald~ s1?rawy d.o prokuratora 

r 

ale również z pośród ludności słmby. WOJskoweJ lub .odsyłała w ,Lodzl. SensacYJna ta ~prawa, 
okolicznych wsi i miasteczck. do ~zpltala na. obsel'\~'acJę. l.do~a ~ywołała olbrzYl!Ile. wra­

, Nic też dziwnego, że w ci:)gn kil 1\a polecenIe sędzI~go śle~clC ZCll1? nICtylk? w. PabJanJcac~1 , 
I ku lat dr. Grzegorzewski doro· go wS~)'scy pOb?rOWI zostah ?- ale I w ŁodZI, gd~le .szczególl1l>:: 
bił się znaczneg'o majątkn, a w sadzem ~ areszcie. Jednoczcśl1:e dr. Grzego~ze~·sl{l. Jest dobrze 
uhiegłym roku nabył nawet are~zto" a.no dr. <.JrzegorzewsklC zn~ny, znajdZIe SH~ n~ :"okan­
pałacy'k w Rudzie Pabjallickicj. go. l łavm!ka rnaglslratu ,Łazno~v dZIe sądu .okręgowego JUZ za pa 

P d t
· I l sklcgo. 1\askutek staran rodzl- rę tygodm. (p) o czas os atmego pru'g ąc u __ ' ________________________ _ 

Tomaszów 
UNIEWAŻNIONY CENNIK ZA 

.BOBKOWY 

Celem zlikwidowania strejkll 
włókienniczego w Tomaszowie 
wybrana zosŁała swego czasu 
specjalna komisja dla opraco· 
wania nO"'ego cennika zarob­
ków robotniczych, opartego na 
podstawie łódzkiej taryfy płae 
w przemyśle włókienniczym. Ko 
misja ta ustaliła cennik pła~, 
przyjinując jako jednostkę pła­
cy zarobek godzinny. 

W ohec tego, że ta kie ujęcie 
sprawy zarohków jest sprzeczne 
7, umową zbiorową, inspektor 
pracy cennik komisji odrzucił. 

.\V ścisłym związku z tem or­
gan izacje robotnicze zwróciły 
się do inspektora pracy, aby P') 

lecH komisji opracować nowy 
cennik, a to celem uniknięcilł 
na przyszłość jakichkolwiek za 
targów między przernysło,ycami 
a robotnikami. 

wojskowego w Pabjanicach, wla W b - f-I dl L -
dze wojskowe zwróciły m\'agę alro a Jest I trem ił RrWI Przed kilku dniami na posŁe-
na fakt zjawiania się na korni- runek policji zgIosiła się nieja 

ZAGINIONA ODNALAZŁA Su: 

sję poborową bardzo znacznej 7HnieczYSZC70na IHew może rek. Dwudziestoletnie doświad- ka Gradowa, zam. przy ul. Pil-
ilości chorych, którzy w rezul· powodow:lć szereg rozmaitych czenie \"·,,kazało. że w rho~(\- suclsl;:iego 2\), która złożyła za­
tacie uznawani zoslali przcz k0 c]n]pgliwości. hóle artrcty~zne, haLb na tle zlei przemiany ma m eldowanie o zaginięciu jej 16-
misję za niezdoln~'ch do slużhy \yzdef'!u, odbijania. bóle w wą- t"rii. chronicznego zaparcia, ka letniej córki D.ionizy. :Władzc 
wojskowej lub też olrz)'mywali [robie. niesmak w ustach, brak mieniach żółciowych. żóltaczcf'. hrzpicczeI1 ~\Yn wszczc:ły poszu­
odroczenia na przyszły rok. Za- :tnctytu. skłonność do tycia. artrPlyinlle ma zaslosowanie kiwania za zarrinioną, które jed 
rządzono poufną ob~erwację po nlamv i wyrzuty na skórzf> ... Cbolekinaza" H. Niemojew- (nnk nic dały r~zu1tatu. 
borowych i stwif'rc1zono, że wie- Choroby zlei przemiany małp- sldego. Brosz.~lry bezpłatnie "': "'czoraj' niespodziewanie ta­
lu z nich komnniklljf' się pOhl' !'ji niszcza organiZlTl i przyspie ""hl lnbnr. ftz.-chcm. r.holplu- · jemnica za gillię c ia młodej dzie'"" 
jemnie z członkiem ];:omisji, dr. '\zaia starość. Racjonalną. Zl!.n· nnza II. T 1\icJ1l?ie.,,,sldp.g o. "\"UT c:tyny "Ti~~lIila si~. Okazało siE!, 
Grzegorzewskim. Jedf'n z poho- dna z naturą kuracja. ie~t nor- szawa , Nowy Svnat fi oraz IH)- ;~e ,,",y jechała ona z Tomaszowa 
rowych wziely w krzyżowy 0- mowanie czynności wą.trobv i ne leki i sld. apt. ze s YYJ11 narzeczonym w zami}. 
gieJ" p):tań, ~cznał, że -chcąc u- --------------------------- rze l1~lania się za·granicę. Gdy 
wolnić się od wojska, zwrócił _ jednak w Częstocho\Y~e dowie. 

t:z~~,~:~~i~~;,na·~~~~~7~~ !\I~~~i~llłoboilll(g prolf§i ·ją ~;~~jr:;~I~C~ł~~~~;~ic:~~~~c:iPpO~ 
stratu w Pabjanica.ch, 111~j~~e- przeciwko fałszywym informacjom pisma wróciła do Tomaszowa. 
go rozlegle stosunkI w 1111eSCle. de k'ego 
Ten oświadczył mu, że może się en c I 
podjąć całkowitego zwolnienia W dniu wczorajszym do re- mez, ze firma wyłączyła maszy 

DrZBWO zamiast 
ftauczuku 

dakcji naszej zgłosiła się delp- ny, zmuszając robotników do 
gacja robotnil,ów firmy ,,"\~I'ajc strejku, ponieważ wszyscy ro­
i Jochimowicz", reprezentująca botniey odbyli zebranie i ucl1wa 
296 robotników tej firmy, z lili przyłączyć się do żydow­
prośbą ° umieszczenie listu 0- skich robotników na znak soli­
łwartego, dpmentując.ego nie- darności. Z ogólnej liczby za­
prawdziwe i h'ndencyjne wiacio trudnionych 296 robotników, 
mości "Orędownika". !List ten jedynie 5 nie porzuciło pracy. 
brzmi jak następuje: Tych 291 robotników firmy 

"W numerze 156 "On,downi- ,,:Wajc i Jochimowicz" protes­
ka" z dnia 8. 7. 36 r. pismo to tuje przeciwko szerzącej się fa­
podało, że fn ma ,,"\\7 ajc l J o· li antysemityzmu i wszystkim 
chimowicz" zrr!dukowała 4 ro- walkom, jakie odbywają się na 
hotników za 1'.', że nie pl zy'it.!- terenie Polsld. 

OKUPAC.JA FABRYKI 

W fabryce ,,13iałodykt" wr­
bucM wczoraj strejk. okupacyj­
ny. Pracę porwriło 150 robotni 
ko",. Stre.ik wybuchł na tle nfe­
dotrzymania zobowiązań firm, 
w sprawie 'wypłacenia rODotni­
kom 10 proc. podwyżki. 

łaodzianie zwiedzają 
scbron 

przeciw:;jazowy L.O.P.P. 
Wybudowany przez L. O. P. P . 

W laboratorjum rządowem w 
Risborough pod Londynem zroblo· 
no odkrycie, któ,'e mOle mleć nie­
spodziewane znaczenie Jla przemy 
sIu. Oto wynale'liono tam metodę 
uelastyczniania drzewa, przy JdóreJ 
~taje się ono tak giętkie i !;flręźyst0 
jak kauczuk. Mają być czynione pr6 
by z drzewem elastycznem jako na· 
miastką opon ;mu:!zlIlwwych na ko 
łach, ora'l do innych celów. Jefiłi 
próby okażą skute'!zność nowej 
metody i pra!dyczl1Dść nowego ga­
tunku dr;1;~wa, slnttki wynalazku 

pi~i do strp:i,c prote. tacy·;ncga 
T'1'7.eciwko szerzącej się i:łli an­
tysemityzmu. Fakt ten nil' od­
powiada prawdzie. Prawdq na· 
tomiast jest, łC firma zred.;ko­
"nła nie 4 ::1 14 robot , .kó,,,, 7 

powodu braku zatrudn;".nia . 

w podziemiach starego ratusza 
Nie winim~' tych I"obolników, Wlac Wolności nr. 1) schron prze­

którzy zasiedli na ławach oskar ciwgazowy jest ha rdzo czę~to od. 
żonych, lecz przywódc6w ich i wiedzany przez wycieczki. 
wydawnictwo "Orędownik", 
które sieje nienawiść rasową Od czasu uruchomienia schronu, 
między robotnikiem chrześci. t .. i· od dJ1ia 24 st~rcznia 1936 r. po 
jaJlsldm a. żydowskim. Żydow- dzień 1 lipr.a r. b. zwiedziło szhron 
ski ego robotnika uważamy za 181 wycieczek, w ldórych uczestnJ 
swego współtowarzysza pracy. czyly 9,622 osoby. 

. moga być niezwykle doniosłe dla 
kflajów Dbfitujących w drzewo, a nie 
posiadaj~cych plantacji kauczuku. 

TRANSMISJA Z PODWÓRKA 
ŁÓDZKIEGO. 

IJódź w."kntl'k rabunkowej gO&]1o 
darki 7.abofrów !;t.ala się ,.pC'twor. 
lIiem" llrl 'anil"tycznym i nie posiada 
jak przYdt:1ło na· 600 tys. miasto 
dzielnicy hanrllowej i ~ies7.kalnE'.i. 
Tutaj jest ws~ystl{Q z sobą zmieszfł. 
ne. Wielka k~lmi<,nica CZ'{ilS7.0W:1 w 
§ródmipści~! po~iada w po'rlwćrzu ma 
łr fabryczki, składy, ek~peJyi'je. 

"\""szyscy zredukowani za wy 
jątkiem jednego, należącego do 
ZZP są członkami związku kla­
sowego. Na podkreślenie rów­
nież zasługuJe fakt, że sekre· 
tarz ZZP jest w naszej firmie 
delegatem i nawet nie hronił 
zredukowanego członka swego 
z'-lviązku. Nieprawdą jest rów-

Akcję tej partji, która dąiy do Z powyższej liczby zwiedzających 
rozdmuchania onnia niena\viści schron 123 wyeieczki zorganizowa 
rasowej potępia~y. I ty koła szkolne L. O. P. P. z ogól­
R h tul f' W • • T " . { na ilością 7,018 uczestnik6w, reszta 

o o ey urny f" "aJe l .oc.n- z;ś zwiedzajacych wzięła udział. w 
mow cz . k I' k'ł .. h L O . . l W~'(,lecz ar 1 o lU:eJscowyc . . 

ulIca Połudmowa 50. P. P., grupujących ludność dorosłą. 

Sąd 
Danhru(~wo 19ifk 

ogłosił upadłość chrześć. zw. służby 
domowej 

~klepy. ,J,;śli, v/eźmi(~nl;V pod l~~Ta~f; Wadliwa ł nie umiejętna g05Pod~r I Kredytowe}, w Al., ~erozolimskich I 
ze do kazdcJ z tych lDStytll('.JI raz ka władz Związku zawod. chrześcl- przy ul. SenatorskIeJ_ 
n3 godzinę przyje chi e jedn:t I'ol;.va. ! jańskiel slu'łby domowel czyli t. Syndykiem masy upa.l!ości mla. 
ga lub samocllód, jeżeli pontem na I . I ł Z t k';' kt6 nowany został b. wicemarszałek sej 
podwórzl1 gra jeden głośnik, 'l pię. /1.w. popu arn e " y e. rego 
tra dochodzi odg'los fortepianu, prezeską była oslawiona Helena Za mu p. Ludwik Gtlyk, sędzią J,omt, 
l'izczckanie psa, n:cwolywania prze- borowska, kIarana sądownie za nad· sarzem p. sędzia Krasowski. 
kllP n.iów, od~ł?sy motorf)w - to tli~'cla, znalazła swój epilog. Wobec mianowania syndyka, zoo 
h~dzlemy mielI .obr~z p~ekłll, o ja- WydzIał handlowy sądu okręgo. staną wycofani likwidatorzy zarzą 

, bem Dantemu SIę Dle śmło. Podwór \.., ł ł Ił d d łó .. k 
ko łć'd~lde to jeden r; Mwrnlgfc1.- wł ~~(\ w

i 
r·karszawe og os upa· u g wnego oraz zarzą .. u o ręgo· 

h l t6 L d f o"c zw ąz u. wego zwIązku, mianowani przez ko· 
uvc pun (. w o z. u J k ł k' I bił': 2 "' . ma ąte zw ąz u wynos SKoO i J t d 

Rozg!,)śnl3. łódzka Pol~]dego Ra- IIJ ł t h I kł d J ł 6. m sar a rzą u. 
dJa u.Instalowała na jednem ! pod- m ooy z o yc s a a ą s ę na: LikwIdatorem zarządu głównego 
"'órz przy ulicy P:!otrkbws1aej IwO'- wleikl dom przy ul. Kredytowej 14, był dawny ławnik miejskI p. K.a 
Je mikrofony, aby por,hwyc!~ ~ycte majątki Prafmów pod Grójcem, Bo rOlewskl, a zarzlldll okręgowego p 
na gl)fl\.cym uczynku. Tran!lmlsJa rzęcln pod Izabelinem, wilia ŁukasiewIu. 
ta, kt.órBt poprowadził red. Benedykt scbronlsko w Rembertowie, plac bu •••••••••••••••••••••••• 
Stefań4k1 nApnl!. z6stals. na aparat 
C:till ł ł.ił "'''t' t Iłowlany w Hanerowle na Helu, \..ląsk • e A nll.uana. z,,'" s,n.e na WSZ1$. ..:J 
Ide 8ta~J' p-oIsłdf w Arodę, ~fa ,115 oraz trzy dobrze prosperuJące I da-
llJp.~ .- .COjL tOrł5. . ~", ' ~o. dochodJ Jld!OCSIJotf prą IIL 

- to potęga 
Po.łs~i 

ZALESZCZYKI POLSKI l\1ERAN 
SEZON OWOCOWY W PELNI 
Komfortowy pensjonat "Rivie­

ra" obok pInży ze światłem elekt· 
I'ycznem, radjem, p'ltefo,)'3m j t. p, 
Wikt pierwszon:<:c1ny 5-eioJ'azovry. 
rena za tmnus 4-tyg. zł. 85.-

KRYNlCA Pierwszorzędny, pel. 
nokoP1fortowy pensjonat "Astorja." 
[I) zy ' ul. Pułaskiego. Wikt d oboro­
wy 5··ciorazGWY dziennie, na. żąda­
nie djetetyczny. Radjo, pateron, te 
Icfon i co:ytelnia czasopism. Taksa 
zdrojowa. 50 proc. zniżona. 'I'mnus 
4-tyg. zł. 105.-, 3-tyg. zł. 80.-. 

TATARÓW. Komfortowy budy­
nek Provisor. Kompletn'e wyposaż O 

ne boisko dla. .port.ćw, slatkGwkl ł 
koszykówkI. Własny kort tenniso..­
wy. Wikt plerw8zoro:ęd:J.y !S-dora. 
rowy. Turnus 4-tyg. d. 80.-. 

e~08%enła ł łnform&cja: =. 
rzyłtwo Rnorozantów (Zy« 
nom 'A1tademł~ Lw6'1ł, Te 
łk " . 



Nr. 1811 12.\7D.~~ "GLOS PORi\~Nr - 193& 11 , 
1\PBlacja bombiarzJ ISm-lerC-lonos"ne upal, \V N Jorku! Przepisy przepisami 
SP':~~~~zde~~1~ie się I, ..: a rusztow~~l:j walą sie 

Warsz. kor. "Głosu Poranne- Liczba ofiar przekroczyła 500 osób. - Urzędy nieczynne :Wczoraj znów zanotowaliśmy 
go" telefonuje: . NOWY JORK 11 7 (PAT) 500 • • wyp~dek załamania się rp.uto-

Do warszawskIego sądu ape- ..,.. •• . ogmoweJ. ,I waDIa. 
lacyjnego wpłynęła spT'l\va o Upały trwają b~z przerwy. ;W; o· O godz. 15-ej termomeh' wska- Wobe.c 75 ,WYPADKÓ~! ,W; domu przy ul. Kopernika 
zamachy bombowe na terenie I kolic~ch dotkruętych su~zą zle- zywał w Nowym Jorku 37 l pół OMDLEN W URZĘDACH PAN· 33 zatnldniony był przy remon­
Łodzi. dokonywane przez człon mla Jesł tak rozpalona, ze ,WO- stopnia.. STWOWYCH, władze fede~alne cie cieśla 37-leŁni Stefan Siwek 
ków Stronnictwa Narodowego. DA;O NAJWIĘK~ZEJ ULE- BurmIstrz La Guardla p~- wydały podobne zal'~ą~zeme w (Młynarska 67) .. W pewnej chwi 
Skargę apelacyjną złożyli 0- ~IE NATY~HMIASr PA~UJ~. ZWOLIŁ URZĘDNIK~M OPI- stosunku do ul'zędl1lkow fedc- li rusztowanie załamało się i Si­
bro{LCy w imieniu 14 skazanych me wpływając na zmnieJszeme ŚCIC URZĘDY I UDAĆ SIĘ DO I'alnyc~.. wek runął z wysokości 1 oiętra 
7. aplikantem adwokackim Na- temperatury:. DOMU. o DzISIaJ rano w Nowym Jork~ na bruk. 
poleonem Siemaszka na czele. LICZBA S~:lIERTELNYCH 0- Zarządzenie to me dotyczyło 10 OSÓB ZMARŁO Z POWODU Nieszczęśliwy cieśla doznal 

S t 
·d'-· FlAR UPAŁOW PRZEKRACZA. funkcjonarjuszy policji i straży PORAŻENIA. 

pruwa azn~ ~eMQMWO ;~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ damaciak~god~ai~Mn~h kandzie sądu Bpelacyjne/!o we t, ciężkich obrażeń cielesnych .. 'i\-~ 
wrześniu., stanie groźnym przewieziono go 

Cwiczenia przeciwlotnicze w JaponJoi do szpitala ubezpieczalni spo· 
Kto zgubił 

walizkę z rzeczami? 
IW. parku im. Poniatowskiego 

znaleziono walizkę fibrową, za­
wierającą: 4 prześcieradła, po­
włoczkę białą w niebieskie pa· 
sy, 2 wsypy różowe, ręczni'ki, 
przybory do roweru, portret. 
przedstawiający rodziców l 

dwojgiem dzieci, różne fotogra­
fje, 3 paczki ~zekolady fraD(~u· 
skiej i inne drobne rzeczy. 

Prawy właściciel powyższe 
przedmioty może odebrać w WY, 
dziale śledczym przy ul. Kiliń· 
skiego 152, II piętro, pokoj Nr. 
3 od godz. 9 do 14. (Ii): 

łaódi na lali ogÓlno­
polskiej 

W ukresie letnim rozgłośnia łódz~ 
ka Polekiego Radja rozwinęła dutlł 
działalność programową, WIl08Z~ 
do programu ogólnopolskiego wI~lł 
wartości. . . ,,j; \'."~, 

Poza tr&nsroisjaml muzye~rmnł 
Lłdł ". ostatnich Czasach nadała 
IJzereg &udycjł Hteracklnh, !lłttalu,­
wislt ł tra.nl!mi~ji - report.dy, tt6-

DzIeci japońskie biorą udział w ĆW: ic:leniach obrony przeciwlotniczej, ucząc się zakładania masek gazo· 
. wych I udzielania pierwszej pomo cy lekarskiej. 

re w zDaoznyft1 stopniu polepsz1ł~ 

r;;r.~ dsfAłalnoOeł .,rO&głoA~.!~:, Teatr. Inuzyka 
()'t)eon!4S na nmtMł~,., ~. .,. 

ł6dzJd TEATR MIEJSKI 15.00 Kącik humoru i muzyka po" 
em przygotowane 1;~8Wy Dlli i codliemrle o godz. 8,30 wlecz. godna (płyty). 

trzy nowe Cf,ndycJe og61nopoll1kJe. w 4a1sI,.m oilłP. grana _ olbr.aym.iem 15.15 Koncert reklamowy. 
F!erw •• I n\~'b. . W v&ntmIIJa. I -t;f powocbmieaa komedja Bekefieso ł Stel 16.00 M1I'IYka fOM'ywkowa (płyty z 
•• ,,,,.1'1.:. U .,JIl_prawiedltwiona ł.iD.... • WarIZawy). 

_ . .' ZII'- Dyw1AI1t, " roli s16W1lel. 16.80 Reportat z tycia. 
Mfltrolony Polsldego Radja. poa. Ze wz.ględu na sezon letni. ceny zru 17.00 Koncert solist6w. Wykonaw-

chwyelly tycie łódzkiego podw6r- tone ~ g~. łO do 2,70. cy: Stanisław Szpinalskoi (fortepian), 
ka. na. uIfcy Piotrkowskiej I dźwIę- .W melhielę o golU. ł pop ... Słoli w Jerzy Czaplicki (śpiew). Ignacy Weis­
kowe te obra~ki przeka~8c radjosłu- ;~~.d:o~1:.1any". Ceny najnitlle od ~;n~e:zgen(~~z~~ce). Akompanjuje Igna 
chaczom całeJ Polski w środę, 'dnia. 18.00 Teatr wyobraini u obcych 
15 lipca o godz. 14.45. Transmisję URACZ W TEATRZE lfiEJSKIM (Szwecja): "Pozytywka" oryginalna 
pop[owad~ił rej. Benedykt Stefań Yi. ŁODZI komedja radjowa. 
ski. .W nadc:Ji'odzącym tygodniu wystllpi 18.30 Koncert rozrywkowy (z Kra-

gościnnIe w Daszem midcie Stefan kowa) w wykonaniu orkiestry i soli-
W dniu 16 lipca. o godz. 19.00 Jaracz z własnym repertuarem. stów. 

T.ódź nad.aje 'la wszystkie stacje' 20.50 Dziennik wieczorny. 
polskie ci'3kawe słuchowisko Almv TEATR ROZMAITOŚCI 21,30 "Wieczór wśr6d górali"-

"' D· suita Tadeusza Sygietyńskiego w wy-
Stodolskiej p. t. "Panienka radjo- . ZIŚ, w niedzielę, o godz. 4.15 i 9.15 konaniu Małej Orkiestry P. R. z udzia 
':Ol " Sł "h .' l' ' wlecz. po cenach zniżonych od 54 gr. l h' . l· tó 
~ a. lL 0"'18.,"0, w. oprac?wam.u do 2 d. "Bialy cygan" z Paulem Bur- em c oru I so 15 w. 
(,r. Jen.3go BUJansklego wyt{onaJą. steinem w roli tytułowej. Jutro, w po 22.50 Muzyka salono,,'a. 
artyści teatru miejskiego. lniedziałek, wZllowienie komedji muz. 

A h . t tł" P l B AUDYCJE ZAGRANICZNE I wres . e t ·ą d . kt . "c asene In sz e z au em ur· 
Z:)l .rze::\! au YCJę, - ·orą steinem. LONDYN (261) l DROlTWICB (1500) 

obecnie przygotowuje się w studjo t 21.0 Komedja Szekspira "Wiele ha-
1ć tlzkiem "Wesoły dymek z klnni-' DZISIEJSZY PROGRAM lasu o nic". 
na" usłyszymy w sobotę, dni;j, 18 RADJOWY. ' LONDYN (342) r 18 1- P 18.45 Muzyka kameralna (Brahms: 
Jpca O g\ltlz. .. D. oniewai "Dy 9.00 Transmisja nabożeństwa. Pieśni i kwartet fortepianowy G-mcll; 

Jllek" ten orll:>iera od nas Krakó~·, 10.10 Muzyka (płyty). 21.00 Koncert rozrywkowy 
t;'eść jego będzie nosiła znamiona 12,03 Poranek muzyczny z Wilna. WIEDEŃ (507) 
~tOSl1nków knkowsko _ łódzkich Wykonawcy: Orkiestra kameralna pod 20.05 Pieśni i arje na baryton. 

dyr. Sylwestra Czosnowskiego i soli- 21.00 Pieśni ludowe his.zpańskie. 
~ świetle satyr? ści. BRUKSELA FR. (484) 

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 21.00 Muzyka lekka. BRUKSELA FI.. (322) 
20.00 Koncert: orkiestra i chór. 

d n •- PRAGA (470) 
• • • 12.25 Muzyka lekka i śpiew. 

17.50 Tańce (Monteverdi, . Rt>gel·, 
a cztery 

,V nadchodzący c:l,wn.rtek rozpo- ey złutyeh, tylez po pięćdziesiąt 
~z~Tua się rlągnienie drugiej klasy ty::ięry i dwa(hieścia tysięcy, czte­
tl'zydLiestej szćstej Loterji Pań- ry dzienne wy~l'ane po uwaolzh;ścia 
l>twowej . Niewiele więc C>I:lSIl pozo- pięć tysi~cy kaina. .lziesięć po 
i:t ału na, odnowienie losu, a prze- dziesięć tysh)cy. piętllaŚ\~ie 1'0 pięć 
cież tylkt: l' Ji'oiadanie jego upoważ- ty~ięcy złotych i tak ::talej. 
IIi:, d9 wzif):\ia udzia,lu w cią.gjlie· Możliwcści są zatr.lll dlIŹł), ale, 
niu. 'llaturalni(~, tylko dla posiadaczy lo-
Trwać ono b!;tlzic dni cztery. nil' sów; ten, kto zap')[{JUi ') oo'lnowie­

licząc przerwy niedzielnej, i zade- niu, saUl będzie musiał sobie przy­
cyduje, komu przypadną dziesięc pif'ar, winę, że go szczęście on!in~ł(), 
tysięcy wygranych warto8ci miljon choć było tak bli:;ko. 
8iedem~et rlwanaścic tysil)cy sie-I Spieszmy więc zaraz jut.ro do ko. 
aemset pięćdziesiąt złotych. Wśród lektury i załatwmy tę sprawę, a. 
uich są wygrane ' rlwie po :::tu tysiQ- mnże fOt tuna uśmiechnie się (lo nas. 

Haas, Strauss, Kodaly). 
19.20 Muzyka ludowa. 
20.20 Muzyka fińska 

KALUNDBORG (1261) 
20.00 Uwertury i arje z oper 

PARYŻ (1648) 
20.45 Komedja: "Madame Quinzc". 

PARYŻ (4.'ł2) 
20.30 Urywki z oper Grisar'a i Poise 

PARYŻ (Wleiia Eiffla) (206) 
20.30 Beethoven: Sonata nr. 5 na for 

lcpian i skrzypce. 
STRASSBURG (349) 

20.15 Słuchowisko historyczne: ,,! 4 
lipca". 

KiiNIGSWUSTERHAUSEN (lliH) 
10.45 Fantazje na organach. 
12.00 Koncert południowy. 
14.30 Europejskie pieśni miłosne. 

EUROPA Ceny mieJsc 
na wszystkie 

seanse od 80 d. l. ŚWIATŁO W CIEMNOŚCI 

Pocz. 12,2-30,5,7·30.10 
O,. 12 i 2-30 PORANKI 

Myrnl Lo, - Car y Grant 

II. WHISKY I DOLARY 

i 
18.30 Melodje i rytmy (orkie lra, 

harfa, wiolonczela i fortepian). 
20.00 UroezYlSte marsze. 

HAMBURG (832) 
20.00 Czar głosu (sopran, tenor i or 

kiestra). 
WROCŁAW (316) 

10.50 Koncert fortepianowy (Bach: 
Sonata; Mozart: Warjacje na temat 
Menueta Duporta). 

18.00 Utwory Lilge'go na wiolon­
czelę i fortepian. 

20.00 Wycieczka na wieś - wesoły 
koncert. 

LIPSK (382) 
22.30 Brahms: Symfonja nr. 2, D-

dur, op. 73. , 
FRANKFURT (251) 

20.00 'Vi elki koncert: uwertury i a­
rje operowe (orkiestra, sopran, alt, te­
nor i baryton). 

SZTUTGART (623) 
22.45 Pieśni na sopran 
00.00 Muzyka północna 
(Utwory Griega i Głazullowa; Pieśni 

Kilpinena). 

PRZEBOJ.E , 
W JEDNYM 
PROGRAMIE 

łecznej. 

Policja wdrożyła dochodzenie. 

* :w: czasie polewania kwiatów 
wczoraj popołudniu uległa wy" 
padkowi 23·1etnia Agnieszka 
Rysi6wna, zamieszkała w do­
mach ZUPU przy ul. Unickiej 1. 
Rysiówna w pewnym momencie 
straciła równowagę i runęła z 
wysokości l piętra na bruk, do· 
znając złamania kręgosłupa 
oraz ogólnych obraźeJl. ,V sŁa­
nie b. ciężkim odwieziono ofia· 
rę wypadku do szpitala nbezpie 
czalni społecznej. (li) 

Upadłoić syna 
cadyka z Góry Kalwarji 

Wielką sensację wywołało oglo­
!lzenie przez wydział handlowy są. 
du okręgowego w Warszawie upad· 
łości Binemowi AIterowi, synowi 
znanego cadyka z Góry KaJwar,ji. 
który prowadził hurtowy skład 
przędzy przy ul. Nalewki 38. 
Głównym wierzycielem upac.l!ego 

syna rabina jest KarolewsIia Manu· 
raktura w Łodzi, która Alterowl 
l{redytowała znaczne ilości towa­
rów, licząc się z tcrn, ze o.iciec l1ie 
dopuści w żadnym wypadl{u do 
bankructwa swego syna. Tymcz~. 
~em ~tało się inaczeJ. 
Wydział handlowy ogłosił upad 

lość, mianując syndykiem i11a~y u· 
padłości Jednego z adwokatów. 
................ ~.~~ ... 

W razie przezi-:bienia, grypy. 
zapalenia gardła. migdaMw, 
przy bólach nerwowych i łama­
niu w kościach należy dbać o 
codzienne. regularne wypróżnie 
nie i w tym celu używać pół 
szklanki naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka - JÓzefa.­
••••••••••••• o ••••• ~ 



Łódź, 12 lipca 1936 r. GLOS HA DLOWY 

Pożg(zka U Dił8Zgt:h przgszlgt:h pokolfÓ 
Umożliwi Polsce wydźwignięcie się z kryzysu 

Dwa J pół lIIiesiąca lIpl~'nęlo od I i('h w ~ormie pożyczki od palistw 
wprowadzenia Centrali dewiz i ko- ,obcych jest przy dzisiejszych w::t· 
misji obrotu towai"Owego, a jednak runkach politycznych w Evropie i 
panuje u nas dalej na tym odcinku na świecie niemożliwe. Innej nale. 
chao~, z którym nie moiem~' sobie f.y szukać drogi. MUSIMY OTRZY 
dać rady. ~IAĆ POZYCZKĘ, ALE OD NA-
Sądzimy jednak, że droga do SZYCH PRZYSZŁYCH POKOLEŃ, 

stwarzając plan ogromnych robót 
inwe.,tycyjnych możemy wybrnąć 
oz kryzysu] będziemy mogli dotrzy­
mać kroku w zbrojeniach naszycb 
sąsiadów. 

Dzisiaj polity!::a "TROCHĘ OE­
FLACJI, TROCHĘ JNFLACJI" 

NIE MOżE NAS WYPROW ADZIe 
z TEGO CHAOSU •• 
Narć1 chce pracować, chce stwa 

rzać nowe dobra, ale należy dać mu 
możliwo~ci ku temu. 

J. P. 

zwalczenia kryzysu leży w zupeł­

nie innej płaszczyźnie i, jak to już 
niejednokrotnie zaznaczaliśmy i pod 
kl'eślaliśmy, powinna ona pójść po 
drodze STWORZENIA KONSU· 

ft w 

MENTóW DLA KRAJOWYCH 
PRODL'J:<:TÓW ROLNYCH, których 
mamy niestety, nadmiar przy ,je· 
dnocze!:Onem GŁODOWANIU LUB 
PÓLGŁODOWANIU WIELKIEJ 
CZĘŚCI LUDNOśCI MIE,JSKIEJ. 

Decentrali' leia prz,wozu-od 1 września! 
Kontyngenty dzielone będą przez poszczególne izby 

PowstaJe dla Pol sld nowy pro­
bll'm, o którym już mówiliśmy VI 

n~tatl1;m artykule - problem obro 
Ily narodowej - PROBLEM ZBRO 
.JEŃ. 

'" dniu wczora.iszym powró­
cił z '\'arszawy dyr. izby pl'zem. 
bandI. w Łodzi inż. Bajer, któ­
ry brał udział w posiedzeniu 
C'cnh'alne.i komisJi przywozowej 

Dyr. RaJt'I' potwil'rdził poda­
ną już przez nas wia(lomość o 
zamierzoneJ decentralizacji im­
pOl'tu dla Polski. 

Postulat zdecentralizowania 
adminish'a{',ii handlu za~ranicz­
m'go wysuwany był od dłuższe­
~o czasu pl'zez sfery gOSI)odar­
eze ł ... odzi, które m. in. w cza­
sie pob~'tll w J .. o<1zi komis.ii mar 
tinowskie.1 domagały się zredu­
kowania formalistyki przy im­
por'dr. B~'łoby to możliwe w 

pierwszym rz~dzie tylko wów- przeprowadzona zostanie w naj 
czas, gdyby dotychczasowe funk bliższym czasie, aby nowe roz­
cje centralne.l komisji przywo- porządzenia w te.i mierze obo­
zoweJ przekazane zostały całko- I wiązywały już od 1 września br. 
wiei~ lub przynajmniej cz~ścio- Będzie to, orzywista, dl1żem 
wo Izbom przemysłowo - han- ułatwieniem dla impOl.terów, 
dl owym: • którzy musieli dość długo ocze-

.Tak Się ok~zu.le, sprawa ta zo kiwać na załatwienie tyrh 
slała oJ!ecme za~ecydowana sPI'aw przez centralną komis.ię 
l)rz{'~ mlD. pl'zem. l hal!d~u w i na uzyskiwanie zezwoleń przy 
senSIe pozyt~'wn~rm. ~hmster- wozu. 
slwo zwróciło się do związku 
izb o opracowanie regulaminu DecenłraJizacja'obt'jmie nara­
lJrze.ic:eia rzęściowo CZYDlIO~ci zie tylko kontyngenty t. zw. 
komisji przez poszczególne izby dzielone plenarnie przez cen­
i administrowania kontym!en- tralną komisk. Pozostałe rod za 
tand pr~ywoZOw)1mt. .ie kontyngentów dzil'lone b~dą 

Dt'ct'ntraIizacja aparatu admi nadal przez centralną kOll1is.i~ 
nistral'y,int'go przy imporcie przywozową. 

Nie mof.emy i nie powinniśmy PA 
trzeć obojętnie, jak nasi sąsiedzi 
hliżsi i dalsi się zbroją, gdyż stara 
rz~'msl\a zasada - si vis pacem -
para bellum - ma jeszcze dziś zasto 
~owanie. Aczlwlwiel{ zbieranie o­
Tiar na Fundus7. obrony narocloweJ 
jest, ze względów moralUIJ - wycho 
wa wC7.ych celowe, to jedltJakże z 
drngie.i strony nie wolno zamykać 
(lCZU na to, że przy dzisiejszym sta 
uie techniki wojennej, aby dotrzy­
tnać kroku w zl1ro.l211iach pailstw z 
nami sąsiadu.iąc,rch, należy rozpo­
I"ządzać ogromnymi ~rot1kal1li, I,tó­
rych w drodze dobrowolnych ofiar 
nie da się zebrać. Jednak fundusze 
l1a obronę są niezbędne a j·ań'itwo 

musi i powhltlo je IIr1tChOlilić. 

Proces, firm belgijskich z eks edytorami 
na tle wydania szmat odbiorcom łódzkim 

Problem uzupełnienia bl1aków :1a­
~zycb zhro.let\ zabac7.a bez,,~ed­
nio o problem UPRZEMYSŁOWIE­
NIA KRAJU i odpowiednie rozwlą­
~anie tego pierwszego zagadnienia 
może I powinno pocil/gnąc za sobą 
-- uprzemy~łowlellle kraju, Ił to 0-

I;tatnie winno nas WYDŹWIGNĄĆ 
Z DN A KRYZYSU, na którym, nie­
~tety. się Jeszcze znajdujemy. 

Trudności dewizowe spowodowa­
ły zwy'i.kę cen Szmat o 40 proc., a 
niektórych artyłtułów wogóle nie 
można otrzymać. 

Dostawcy angielscy nie zmienili 
stanowiska wobec Łodzi, po wpro­
wadzeniu przepisów dewizowych. 
Przy tranzakcji domagają się oni 
za.datku 15 _ . 40 proc. nale:lllośc1, 

reszta surowca przychodzi za zali­
czeniem. Belgi.islde firmy radylml­
nie wstrzymują wysyłkę towarów, 
domagając się całej kwoty dewiz, 

Musimy tn ~owrócić do n~10 
projektu ZACIĄGNIĘCIA POŻYCZ Po decyzjach komisji dewizowe) 
lU ZEWNETRZNE,J W CZASIE- firmy te mogły otrzymać od impor­
POtYCZKI' U NASZYCH PRZYSZ terów za towar tylko połowę dewi7. 

Ł YCH POKOLE~. i nie chciały 7.wolniĆ fh·mom łódz-
. Jeieli wska7.ywalHmy w poprz~d ll:im resz!~ :owaru. Ek.,ped.Yt~rzy 

I11ch art~ kulach naszych na lo, ze fIrm belglj,luch w ŁodZI, ktorzy 
polwlenia, które po nas jlrzyj<1ą, a mieli polecenie wydania towarów 

łódzkim importerom za pełnelll za- tranzakcjach, gdyż zadatek stanowi 
liczeniem dewizowem, wydały to- zabezpieczenie kosztów transportu 
war po otrzymaniu depozytu zloto- dla eksportera \tngielskiego. 
wego, co wywolało reakcję firm bel Podkreślić naI~iy ~ewną popra­
gijsldch, które zamierza.ją wystąpić wę ustosunkowania się zagranicy 
przeciwko ekspedytorom na drogę do firm łódzkich. Bezpośrednio po 
sądową. wprowatlzeniu przepisów dewizo-

Handlarze szmat podkreślają, ze w~lch zagran;czni eksporterzy ;wz.~' 
dla ułatwienia obrotów, w ramach puszczali, że ich należno~ci w Pol­
przepi!'Gw dewhowych oka'wIe się !lce zostaną zamrożone, ostatllio 
koni~c7.ne wprowa(\7.ellie pewn)'ch ll'dnak przekoua\\ się oui, że 't nT­
formalnych ułatwień i wysuwają mami łódzkiemi mogą w dalszym 
postulat, ażeby dewizy na zadatki ciągu pracować. W ostatnich dniach 
w wysokości 1000 zł. przy tranzak- szereg impoteró'T łódzkich wyJe­
c.irach o fakturze do 5 tys. zł. mo- chał do Angljl celem wyjaśnienia 
J!'ly być udzielane bez okazywania s~rtuacii na rynku łódzkim dostaw· 
kwitów celnych. Przyczyniłoby się rom. O ile postulaty łódzkich impor 
to pIJwalnie do wzmoie111a obro- terów odnośrlie 'uzy~kallia dewiz na 
1ów. zadatki zostaną uwzględnione. na-

Bez otrzym!lnia Zcldatku ekspor-!Ieiy przypuszczać, że nastąpi odprę 
ter zagl'aniczny nie angażuje się w :renie na rynku, 

które będą korzy3tać z r6tnych do- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
hrodzie.istw natury materjalnej, 
s1worzonych przez obecne pokole­
ni... mają obowią7.ek ponoszenia 
również I ciężarów, wynikających 

z powstania tych dobrodziej!"tw, 
to bezwarunkowo to <:amo odnosi 
~ię i do dol'rodtiejstw natury mo­
ralneJ, a do tej !{ategorji I)rblOsi się 
rówllIez UTRZYMANTE NASZEJ 
NIEZ \LEtNOśCI I MOCARSTWO 
WOSCI. 

Poz:vc.~ka zewnętrzna w czasie 
(lie może, by przynieść odpowiednie 
myoce, być bezpośrednio uzyta na 
zbrojenia, tylko musi pozwolić 
przez ożywienie całego życia gospo 
darczego kraju na zwi~kszenie wy· 
datl,ów państwowych i odpowied­
'lich operac.ii finansowych. 

Karnacja decqduje o pudrze 
Puder roślinny, sporzqd-tony ze sproszk owanycn cząstek 
c-ebulek lilii białej. miałki, dobrze przylegajqcy, nie 
:afykający porów, nieszkcdliwy, O kilkunastu odcie­
niach, odpOWiadających każdei karnacji cery - nadaje 
skórze pOi:qdany śwież)', młodzieńczy i delikatny wyglqd 

PERFECTION 

Umowa weglowa ze Szweciil 
Do koń.:a roku wgfksporgujfmg l milj. ion 

Łódź, 12 lipca 1936 r. 

D,r. K. Bajer 
rozpoczął urlop 

W dniu wczorajszym dyretttoł 
izby przem.-handl. inż. Karol BaJer 
wyjechał na 4-tygodniowy urlop 
wypoczynkowy. 

W czasie nieobecności dyr. Baje­
ra zastępować go będzie wice - dy. 
rektor Izby, dr. Sand. 

Arbiter tłUS!CIOW' 
podzieli kontyngenty 
w czwartek odbyło się posiedze­

nie podkomIsji tłuszczoweJ przy 
centralnej komisji przywozowej. Z 
ramienia Łodzi w posiedzeniu komI­
sji wziął udział dyr. Bajer. 

Komisja omawiała sprawę podzla 
lu tłuszczów dla całej Polski, t. j. 
dla pos~czególnych okręg6w, do 
czego mezbędne jest ustalenie spe­
cjalnego klucza podziałów. 

Z uwagi na trudności ustalenia 
wspólnego systemu podziału kon­
tyngentów tłuszczowych dla po­
szczególnych okręgów, postanowio­
no wybrać specjalnego arbitra, któ­
ry ostatecznie rozstrzygnie wątpIł­
wości, nasuwają"e się przy tym po· 
dziale, 

Zatwierdzenie układu 
Salomona Rotberga 

W upadłości Salomona Rotberga 
zgłoszone :lestały propozycje ukła 
dowe nast. 10 proc. długu upadli z/) 
bowiązali się spłacić wierzycielom 
IV 4 ratn.ch rocznych z tell), że I ra 
ta płatna będzie po roku od upra 
womocnienia się wyroku zatwierdza 
jącego układ; wszystkie rnty bef 
procentów i kosztów. 
Ponieważ za układem wyrowłe· 

(hiala się większość wierzycieli, sę·, 
dzia komisarz uznał układ za zawał 
ty i przedstawił go sądowi do za· 
twierdzenia. 
Sąd układu nie zatwierdził, 

uznał, iż w sprawie tej zawarto 
związek wienycieIi; upadłego qd 
uzna.ł za. nieusprawiedliwiouego " 
'l.aprzectanill wypłat i p01.ostająee· 
gr pod zarzutem bankructwa. 

Od wyroku pełnomocnik Rotbel 
ga złożył apelację, w której prosił 
o ucbylenie wyroku łódzkiego i u­
twierdzenie układu. 
Sąd apelacyjny układ z wierzyeł. 

lami z:1twierdził na warunkacb VIf1 ' 
mienionych w układzie. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 

loco 13,65, lipiec 13,55-56, sierpie6. 
13,50, wrzesieq 12,90, październik 
12,75-77, listopad 12,75, grudzień 12,75 
-78, styczeli 12,76, luty 12,76, manec 
12,76·78, kwiecień 12,75, maj 12,75. 

LIVERPOOL 
loco 7,57. lipiec 7,23, sierpień 7,08, 

wrzesień 6,93, paidziernik 6,82, listo 
pad 6,71, grudzień 6.68, styczeń 6,67, 
luty 6.66, marzec 6,66. kwiecień 6,64, 
maj 6,63, czerwiec 6.60, lipiec 6,58, 
sierpień 6,27, wrzesień 6,20, paidzier 
nik 6,19. 

Egipska: loco 10.14, lipiec 9,89, pai 
dziernik 9,80. listopad 9,60, styczeń 
9,24, marzec 9.10, maj 9,00, lipiec 8,92. 

Upper: loco 8,42, lipiec 8044, pat­
dziernik 7,77, listopad 7,55, styczeA 
7,55, marzec 7,54, maj 7,55, lipiec 7,57 

ALEKSANDRJA 
Sakellaridis: lipiec 17,54, listopad 

17,36, styczeń 16,67, marzec 16,45. 
Ashmouni: sierpień 14,30. paidzier. 

nik 13,65, grudzień 13,46, luty 13,40. 
kwiecień 13,45. ..... ~ ...... ~ ...... .... PODST<\WĄ BOGACTWA NA 

RODOWEGO JEST PRACA, 
tylko przez ~atrudnienie jaknaj­
większej, jl'ieli nie wszystkich, ilo­
ści rąk roboczych stworzymy jal,· 
najwiekszą ilość nowych dóbr. t. l. 
będziemy się bogacić. Jest nieza· 
przeczahlą prawdą i nienaruszat· 
nym aksjomatem, który należy zaIV 
!lze i wszędzie prr.ypominać. Dlate· 
go też w zupełności zgadzamy się 

z p. prem.ierem Składkowskim, fe 
naszem naczelnem baslem powinno 
,~·ć włączenie JAKNAJWIĘi{SZEJ 

'''obec wygasania z dniem 31 dotychczasowej umowy, jakię 
lipca 1'. b. uldadu węglowego okażą się w dniu 31 lipca r. b 
między polski,.mi eksporterami E1.sport polskiego węgla do 
a Z\yiązkiem szwedzkich impor Sz 12Cji na 1937 r. ustalony zo­
terów w~gla polskiego, podpi- stał w wysokości 47 proc. og61-
sana została w Sztokholmie w nego importu węgla przez Szwe 
ostalnich dniach nowa umOW!l, cję, przyczem dopuszczalne bę­
regulującn eksport polskiego dzie 10 proc. odchylenie w 0-

węgla cia Sz,,·ccji. byd",ie stro11Y. Jednocześnie u-

ziOlnie dotychczasowym, to w 
okresie od dnia 1 sierpnia r. b. 
do kOllca 1937 roku polski prze 
mysI węglowy wyeksportował­
by do Szwecji conajmniej 3 mil ~ 
jony tonn węgla. 

TLOsC[ BEZROBTNYCH DO 
OBROTU GOSPODARCZEGO, co 
zredulnt.ie do minimum wiele 7.a· 
~adniczvch boląc7.ek. Oczywista, nie 
rnożna ~atrudnić hezrobotnych, nie 
Ilajac na to kaJlitalów. Cały nasz 
wysileIe winien i~ć w kierunku uzy 
--kania tych kapitałów. Otrz:vmanie 

Na podstawie tej umowy kiad ustala, że przyjęcie przcz 
związek szwedzkich hnporte- związek szwedzkich importe­
rów zobowiąznł się do odbioru rów w ciągu 1937 r. 2,1 miUo­
polskiego w<;gla w okresie od nów tonn węgla polskiego bę­
dnia ] sierpnia do kOlka 1936 c1zie uważane za wykonanie u­
roku conajmniej w kwocie 900 mowy. 
I;.·sięcy tOllU oraz do wyró,,,na- IV ten sposób, gdyby ogólny 
nia w tym okresie zaleglośri,! import węgla prżez Szwecjll w 
wynikających z wykonywania 1937 roku utrzymał sie na DO-

Zawarcie układu węglowello 

ze związkiem szwedzkich im- .... ~ ... " ....... ~ .... 
porterów węgla posiada dla Pol I 
ski dnże zn.aczeni.e ze wzgIęd.u ...,,&" .... 
na wzmagaJącą SIę ekspan"Ję l-O m' CI 
w~gla l!iemieckiego na rynku 'iL.I 
szwedzkIm. 

-K-OPiec Piotrkowska 121 
Józefa PiłSUdskiego poprzeczna oficyna, l piętro. 

Konto P. K. O. 1313 Tel. 155-55 
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_ta~,.zono 
słabym 

nas Phoebusem 
zespołem 1 ligi węgierskiej 

Reprezentacja olimpijska zwycj~żyła 
wiede ńczyków 

... Jat -~.\ w dnłu 19 
8;. m. 'Ocf1j~, et, w: Lodzł zawody 
~łtdzy reprezentacJ4 plłkargką PoJ 
akl a ~ węgierską Phoebus. 
Dzlwfe! słQ naleły władzom LOZPN 
ie wyrazUy zgodQ na przeprowadze 
nie tych zawodów w Lodzl, bowiem 
drużyna węgierska nie przedstawia 
&pecJa1neJ klasy i należy do słabo 
~zycb drużyn I-ej ligi. 

Rozegrany wobec 5.000 wi- wodu ulewy. Po przerwic grano 
spragnieni są ujrzenia naprawdę I Bijemy na ala.-m! Wladze piłkiar. dzów w Katowicach mi<:dzyna-l-.iedynie 3 minuty, boisko bo· 
wartościowych zespołów zagranicz skie Łodzi, muszą dołożyc wszel. rodowy mecz piłkarski pOl11!ę- wiem było zupełnie niezdatne 
nych. I Idch starań, by w ,'oku jubileuszo· dzy polską reprezenlacją ąlim- do rozgrywki. 

Zawody Iigólwe LKS-u z dobrymi wym sprowadzać do Łodzi napraw I pijską a wiedeńskim . \\' ad:e- Poziom meczu był banlzo "y 
przeciwnikami cieszą (lię większą I dę wartościowe zespoły zagl'anicz- rem zakOllczył si~ zdecydo)\'a- soki. Polacy górowali znacznie, 
frekwencją widzów, 'liż nudne sp ot I Ile dla pozyslmnia z powrotem znie nem zwycięstwem polakĆ''' w zarówllo technicznie jak i Lak­
kania, organizowane przez łódzkie chęconej do .,reprezentacyjnych stosunku 2:0 (2:0). tycznie. mając slale inicjaly"ę 
władze piłkarskie. I zawodów" publicZIlOŚi:l. dwukrotnie przerywana z p;)- w swoich rękach. Obie braIHld 

LOZPN powinien nareszcie odpo 
wiednlo zareagować na postępowa 
nie PZPN. Przydzielanie Łodzi im­
prez małowarto~clowych nie może 
przyczynł6 się do propagandy tej 
gałęzi sportu na ter~llle naszego 
miasta. 
Łodzi rzuca się jeilynie ocbłapy; 

poważniej'>'Z>;') imprezy międzynaro­

dowe odbywają się przeważnie w 
dłuższem zastanowieniu się, przy­
Warszawie. 

W roku ubiegłym PZPN, po 
dzielił Lod'Zi... drugi reprezentacyj· 
ny garnitur Pol'iki przeciwko słabej 
drużynie Łotwy. 

W ladze piłkarskie Łodzi nie zda 
ly egz,amillu, należało podjąć odpo­
wiednie kroki u miaroiajnych czyn 
lIików w Warszawil.!, by z gruntu 
zmienić politykę omijania naszego 
grodu przy spotlmniach naszej re­
p,>ezentlicji z uaprawdę dobi'y11li 
przeciwnikami. 

Nic więc dziwnego, że sportowa 
Łódź, omija ostatnIo zawodYl\-gani 
7,owane przez • ŁOZPN, łod'Zianie 

Kolarską aferę 
bada spec!alna komisja 

• 

IJI.-SIlS" 3:3 (~:~) 
W dniu wczorajszym odbyły I wo.wym składzie, bez Pilc~, Kn? 

się na boisku "TKS-u zawody o 13s1ka, Szulca, KowalskIego 1 

mistrzostwo łódzkiej kI. A po- Frankusa. "Strzelcy" - zmobi­
między zeszłorocznym mistrzem lizowali swój najsilniejszy ze­
Łodzi Union - Touringiem a spóJ. 

W tym okresie gry sędzia za­
wodów p_ Feja usunął z b/)i~1{a 
zawodnika UT Durk~. 

"Fioletowi" grając w 10-tkę 
wyrównują przez Świetosław­
skiego. SKS-em, które zakończyły się 

nieoczekiwanym wynikiem re­
misowym 3:3 (2:2). 
Drużyny wystąpiły w nastę­

pujących składach: 
Union - Touring: Michalski, 

Strzelczyk Durka'. Egler, Szym 
czyk. Chojnacki, Bilarjusz, 
Ś",iętosławski, Klimczak, Gorz­
ki. Jeszke. 

SKS: Wojciechowski, Kudeł­
ski, ł..Juczak, Piotrowsld, Prze­
radzki, Twardowski, Slązak, 
Owczarek, Kudelski, Latecki, 
Macieja).. 

"Fioletowi" wystąpili wrezer 

Zanosiło się na wysoką poraż 
kę zeszłorocznego mistrza Ło­
dzi, gdyż SKS, już w pierwszej 
minucie gry zdobywa prowa­
dzenie ze strzału Kudelskiego. 
Ten sam zawodnik uzyskuje 
drugą bramkę w 15 minucie. 

Union - Touring otrząsa się 
z przewagi SKS-u i przeprowa­

Obie drużyny grają coraz o­
strzej i w wyniku brutalnej gry 
opusztzają boisko Ślązak 1 ()w­
czarek z SKS-u. 

Fioletowym nie udaje się u­
zyskać zwycięskiej bramki, mi· 
mo iż SKS grał ostatnie ?" mi· 
nut w 9-tkę. 

dza szereg niebezpiecznych ak- Sędziował chwiejnie p. Feja, 
cji, z których zdobywa wyrów- który dopuścił do zbyt ostrej 
nanie przez Jeszkiego i Gorzkę. gry. 

Po przerwie "strzelcy" zdo- Na wyróżnienie zasługują: 
bywają prowadzenie ze strz9łn Klimczak w UT i Maciejak z 
ŁaŁeckiego, I SKS-u. , 

Boisko Staska zamkniele 
Bobat~rowl~ aferg Iłot:ho ukarani 

Afera u.fawniona po meczu Po zapoznaniu się z materja:- .ska nakazała zarządowi SIąska Sensacyjna afera z do~kollałqul d d l' - . - . b d h' 
.I fiucli _ Cracovia, która absor- łem dowo owym, 7.arzą 19l po poczynIenIe mez ę nyc Inwe-

lW
1?f7ami. 7.:l(acza coraz szersze 'ł uk. ć d'k R t -. h l' k d 

kręgi. buje opinję sportową całej Pol. stanOWI "ara zawo lU a u s yCJI oc ron,nyc l, Ja' o gzo· 
k · l ł 6"1 chu Kurka dwuletnI'" dyskwali dzenl'e bOI'ska od publicznoś ·j Zar7;ąd JlZTK, przeprowadza e- s. l, zn~ az a sw J ~p~ og na po- ..' 

SIedzenIU zarządu lIgI filtacjl\ za. fałszywe zezna~ia i i t. p.. . 
nergiczne dochodzenie w spnwle ' . , . . ł rozgłaszallle fałszywych wJado- Śląsk będZIe mógł rozgrywać przewinień zawodnikó\lf drlli\'n~ 1 Na P?sie~zeme to I?rzyby a k d l Rh' d . l b' k ł 
narodowe) Mi.chalaka l Napjer~I"T delrgac,Ja n,tlstrza Polskl w o~o- mości 1IZ o zącyc 1 UC OWl.- zawo y na mnyc 1 OlS -ac l 

, ~, bach pp.: InSp. Gotlera ł WIe· Komisja stwierdziła niezbicie, .przy drzwiach otwartych, .ledy-
howlem tą sprawą ~ainteresolVał Się ! k kt6 . ł do lA. rewelacje dzienniKarza śląs- nie po kafdorazowem otl'Z j/Il.la-
P .... ·k lł'J ki czor a, ra przywlOz a E. • 

o,. om. o mpI s ,który ma usta .... r k' • k Ru kiego były oparte na insynua- niu zezwolenia od W G i D ligi 
I ·ć d h d " arszawy Slęgl asowe -
l W na c o zący wtorek ostatec't l d l_ t l \ cJ'ach Kurka. Zawodnik ten, .l·ak PZPN. 

kl d k • l 1 k'" C lU o Sti.on IO owan a. , 
1I,~r S a e lpy {o~ars > lej na lJ!rzy- Księgi te natychmiast prze: wiadomo, został dopiero przed Za brutalną i niebezpieczną 
!'I.a: .. kazano komisJi rewizyjnej ligi niedawnym czasem ulaskawio- grę na zawodach tych zostali u-
~ad pracami komisji dyscyplInar z poleceniem Jaknajszybszego ny, po odnyciu dłuższej kary, karani zawodnicy Śląska Bryła 

Ile.! czuwa prezes PZTK, pik. Gebe\. sprawdzenia i wydania sweJ 0- za przewinienie nieetyczne pod I i II każdy czteromiesięczną 
Idury z calą stanowczością zamie- pin ji. czas wyjazdu reprezentacii pił· dyskwalifikacją i zawodnicy 
rza wyplenić wszelkie niel1c7cłwoś Spra wozdania z przeprowa- karskiej Polski. Kowawliński, \Valus jednoty­
c.-i w "-olarstwie polskiem nawet ~dy dzone<1o dochodzenia w Katowi Jednocześnie zarząd ligi uka· godniową dyskwalifikacja każ­
hy zaszła k01l1e<jzl1ość zt1yskwaliri- cach t Krakowie, złożyli delega. rał zawodnika Ruchu Wilimow- dy. 
I,owania najlepszych kolarz~r. ci ligi pp.: Ben~tal i Drewniak. skiego 6-tygodniową 'dyskwali- • 
'=iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii-.'Ii·-i fikacją za niesumienne złoienie N a os tatniem posiedzeniu za-
I zeznań. rządu ligi zostali ukarani: 

Równ'ocześnłe po dłu:łszycn Wilczkiewicz (Garbarnia)' 2. 
lódź POlDorz~ 

2 sierpnia dalsze mecze o puhar PZPN 
Donosiliśmy już, że w dulu 2 WsS POnt. OZPN. Przypuszczalnie 

~ier[lnla rozpocznie (lię druga kolej włatlze ł,OZPN wyrażą zgodę na po 
ka rozgrywek o puhar PZPN. wyższą propozycję. 

Jak się dowiadujemy, reprezell- Przed tymi zawodami reprezenta 

'obradach' w sprawie zajŚĆ na za miesięczną dyskwalifikacją za 
wodach Sląsk L Wisła, posta· przewinienie na zawodach Gar­
nowiono zam'knąc boisko Śląs- barni~ - Warta. 
ka dla publiczności, at do odwo Pazurek II (Garbarnia) 2-ty-
łania. Zawody ligowe Śląska w godni ową dyskwalifikacją 
Świętochłowicach będą się o·d· Dziwisz (Tuch) 2-tygodr.~f)wą 
bywały przy drzwiach zamKnię I dyskwalifikacją. 
tych. Nochaczewski (Garbarnia)' su 

padły ze strzałów Peterkn , prly 
czem pierwsza z rzutu karnego. 

W drużynie polskiej bez za­
!'luLu zagrał napad z wyjątkiem 
Szerffkego oraz pomoc. Obrona 
nie dopisała, z\\'łaszcza slaby 
był SzczepaniaJc Albal1 ski w 
bramce nie był prawie zatrud­
niony. Najlepsz~T był Dylko , -
Sędziował p. Labun. 

Polacy walczyli w skladzi(': 
Albański, Szczepaniak , GałecJd, 
Dytko, \Vasiewicz. Kotlarczyk 
2·gi, Kisieliński (po przerwie 
Łyko). Wilimowski, Pclerpk. 
Szerffke i Piec. 

Dziś. w niedzielę, odb<:dde 
się spotkanie rewanżowe. 

łlódź nie bierze 
udziału 

w mistrzostwach 
kolarskich 

Wielkie oburzenie w sferach ko. 
larskich Łodzi wywołał fakt, Iż za. 
rząd PZTK mimo uprzedniego od. I wołania kolarskich mistrzostw PoJ 
ski, w OSlatnlej chwili zmienił po. 
przednią decyzję i postanowił prze. 
prowadzić powyższe zawody w aniu 
dzisiej&zym w Poznaniu. 

Jak się dow~adujemy, zawodnicy 
łódzcy nie wezmą w tych zawodacb 
udziału . 

Trasa zawodó"" wynosi 180 klm. 
Kolarze łódzcy wiedzą~ o od,.,oła. 
nlu mistrzostw, trenowali słę usD. 
nie na tOtLe helenowskłm I nie są 
przygotowani do tak poważnych za 
wodó,., szosowycb. 

Poraz pierwszy Łódź nie Jjędzle 
leprezentowana na mIstrzostwach 
szosowych Polski. 

'IP RA C A" 
Kursy Zawodowe Żeliskie przv 
Tow_ Szerzenia Pl'aov Zawodó-

wej wśród Kobi;t Żyd. 
Wólclańska 21, tel. 167 15 
puyjmuje zapisy na nast. dsialy: 

1. Sztuka stosowana­
hafciarstwo 

2. Krawiectwo damskie 
krój 

3. Gorseciarstwo· krój 
4. Modniarstwo-kapelusze 
5. Bieliźniarstwo- krój 
6. Ondulacja 
7. Manicure 

Sekretarjat czynny w godz. oł 
9-13 i 15-19. tacja piłl(arska Łodzi, po zwycięst- cja Łodzi rozegra zawody między. 

,,'ie nad Białyms~okiem grać będzie m"astowe w dniu 26 b. m. z repre­
z reprezentacją Pomorza w Byd- zentacją Kalisza w Kaliszu. 

Naczelna magisYraturll piJk!U' rową naganą. 

--~-----------------
goszczy. Kapitan zwiąlkawy LOZPN p. W. 

Pom. OZPN juz teraz rekl,amuJe Cyll zamierza ~ystawlć przeciwko 
powyższe zawody. Dla zaoszczędze reprezentacji Kalisza naJsllnleJszy 
nia kosztów, organizatorzy zapropo ~kład 7; ligowcami Andrzejewskim, 
nowali ŁOZPN-owi miejscowego sę Karasiakiem, Lewandowskim na 
dziego ligowego p. Konieczkę, pet-, czele. 
'liącego funkcję j}rzewodniczącego 

W czwartek wJbor, 
nowych władz Ł.O.Z.L.A. 

Donosiliśmy juz o dYOljr-;~ zarzlł­

du LOZLA, spo\~odowanej brakiem 
lud!i do pracy. 

Preze .. Kordasz po złożeniu man· 
datów przez w. prezesó\v Sztarka 
i Sikorl-kiego, jak równiej nlektó· 
rych edonków zarządu, na posiedze 
niu przy udziale :lelegata Okr. urz. 
WF' i PW postanowi! zwolać nad­
tw~' r.zajne walne zgromadzenie dla 
1\Iyboru nowych władz. 

"ak si~ do~i~d~lię~YJ ~dł~l, 

towany zarząd LOZLA, ustalłł Ju~ 

termin nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia, które odbędzie się 

w czwartek, dnia 23 11. m. I 
Na porządku ddennym tegot ze­

bl'ania, będzie również omawiana 
kwest ja finansów ŁOZLA. 

Ze tródeł mlnrodajnycb konaunl. 
kują nam, iż w· przyszłycb władzacb 
LOZLA, zajdą na wielu stanowi~ 

kacb poważne zm~any. 

Pływaczki na uwięzi 

gorliwie ~racują nad popra\yą IkQndycji technicznej. , Na zdjęciu moment podczas treningu 
.. JV basenłe: 
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~yr ~ ~[J. i I ~war iy"'iiwa~ir!~y'~'t8'ł'~:" -'r N.d'W,,,,j",~,~I~ I~,!n\" ,."" ,t.w.w.,. i ml,'nl.""., '''hl''., dny, "t"t"m~ " y slrrófuIQo •. y, chorób kobiecyoh i chorób s,erco'.!(yoh, - Bardzo dostępne kuracje ryczałtowe. miasta łodzi Wuelklch InformaoJi ud,.,ell1 Dsrekcfa Zakładu KąpIelowego. 

~odaie do powszechnej wiadomości, te nitej wvszcleg6lnione nieruchomości w tod.! polotone 
obciążone potyczkami Towarzystwa, za n!e2lllplacone raty wraz li zaległościami, wystawione lIO­

słały na sprzedat puez publiczne licyłlloJe , odbywać się mające o godz. 11-eJ sraM pued n i~ 
tej wymienionymi notarjuszami pul' Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgowrgo w todzi. 

Zbi6r objaśn ień i warunki llcytac,jne znajduj!\ sIę w księgach hipotecznych odpowiednich 
nleruchomo~ci oraz w biurze Dyrekcji Towal'lllystwa Kredytowego m. Łodzi I tamte pPleglądan e 
być mogIł. 

W rlllle gdyby d.ień wyinaclony dla sprzedaży był ~wi"tecznym, .prJeda~ odbędzie alę 
dnia następnego. , 

Nr. Nr. 
hipoteclne 
nierucho­
mości 

47-k-a 
505 
336 
719-a 
268-A 
1090-b-b . 
47 
787-e 
2559 
975 
468-a 
902-n 
364-b 
395 
2548 
926-a/927-a 
47 ros. w/w 
47-ad 
47-ha 
47 ros. m-a 
48-B 
48-e 
52 
143 
157 
188 
211-A 
213 
25:1 
263 
270-cc 
270-t-t 
271-M 
271-0 
288-a-m 
288-a,0 
292/29S 
300 
321-Jcj 
329 
383 rOI.« 
469 
480 
489-A" 
497« 
517-a 
532 
534 
535 
627-•• 
658-a 
780-A 
787-k 
787-t 
787-w 
789-aa 
792 ros. e 
793 
793-la/788-1 
796 ros. b 
798-k 
803-e 
805-d 
805-h 
808 
819-EE 
826-a 
'74-11. 
fi80-a 
\\96-i 
1068 
lO75-p 
1085 
1105 
1113 
1121-a 
1124 ros. e 
1188-b 
1284-a 
1293-a 
1;353-a 
t~a5 
1395-a 
1!02-A 
1437-G 
1442 
1629 
2069 
2195 
2571 
2637 
2673 
4185 
4327 
4611 
4685 
4823 
47-NN 
321-ec 
796-A 
773·B 

Licytacja rOJ 

Przy ulicy 
Vadium pocznie się Prsed 

notarJussem lEł. od sumy 

Al. I-go Maja 21.940 
Piotrkowskiej 64.020 
Pomorskiej . 49.500 
W ólcz ań ski ej 30.000 
Piotrkowskiej 47.840 
Rokicińskiej 28.240 
Żydowskiej 9.920 
Legjonów 33.200 
Narutowicza 60.000 
Przędzalnianej 7.920 
Cegielnianej 36.900 
Grabo,,-ej 18:?20 
Dr. Sterllnga 4.720 
Pomorskiej 3.120 
Łąkowej 140.000 
Senatorskiej 73.800 
Sródmiejskiej 6,460 
Al. I Maja 27.000 
Gdańskiej 30.000 

Al. I Maja 6.760 
Zawadzkiej 21.860 
Zawadzldej 4.420 
ZaobodnliJ 12.000 
Zglerskiej 2.280 
Zgierskiej 3.600 
Żydowskiej 14J340 
Północni] 11.900 
WoIDo~s1liej 4.120 
Piotrk()w~kiej 5.480 
Piotr'kowskleJ 4.880 
ZakątnęJ 20.820 

Żeromsk1.~o 24.000 
Sródmlejś)(leJ 8.640 
Sródmlejlkiej 21.660 

Mlelczarskieso 1.880 
MielCllaralrJego 2~80 

~~~t;~j 8~JI~ 
K~~:~~1fO n~g 
,W,ier!bow~ 6:840 
J?)łsu~~1.io 34.000 
P~JU4lk1. eS9 2'640 
~l;łu'd~" W' ~f~~ł~ :~ig 
P~otrkow.t.:łej 54:~960 
P161PJrovra'iił~ 6.740 
PiOl~k.o .' ~ ~ 780 

~ll~ ~ 11ł~ 
AL KtlŚclu"Sikł I&.ÓOO 
Legjó~ów lb.800 

Legjonów 35.000 
kK lA.ęj 7.600 
8_6°'" g:1~rpnla 14.940 
Leszno 19.6bo 
W6lozaflsklej 48.680 
6·go Sierpnia 22.840 
Gdańskiej 3.120 
28 P. Strzele. Kaniowsk. 27.820 
Lipowe) 1.860 
ŻeromskIego 47:600 
Zakątnej 8.500 
W ólczańskiej 35.860 

Kopernika 4.940 
Zamenhoffa 10.960 
Kątnej 3.020 
Kątnej 37.160 
Brzozowej 1.220 
Napiórkowskiego 14.940 
Abramowsldego ' 6.500 
Kilińskiego 15.840 
Kilińsklego 4.540 
KiHńskiego 7G.060 
Kilińskiego 29.980 
Kilińskiego 52.760 
Wysokiej 7.100 
Rokicińsklej 3.580 
Żelaznej 1.280 
Traugutta 13.880 
Cegielnianej 6.140 
Cegielnianej 33.140 
Cegielnianej 4.120 
P. O. W. 3.560 
Kilińskiegó 29.160 
Sródmiejskiej 3.760 
Srebrzyńskiej 10.000 
Czarnej 3.200 
ZachodnIej 35.000 
Południowej 19.000 
Piotrkowskiej . 29.400 
Fijałkowskiej 6.600 
RZ150wskiej 7.920 
hzgowskiej 14.000 
Kaplicznej 4.000 
Kraszewskiego 6.000 
Zawadzkiej 23.320 
Gdańskiej 25.700 
GdaJlskiej 24.060 
Al. Kościuszki 81.020 

Lódi, dnia 11 lipca 1936 roku. 

11. gr. 

164.550 
480.150 
371.250 
225.000 
358.800 
211.800 

74.400 
249.000 
450.000 
59.400 

276.750 
140,400 
35.400 
23.400 

1.050,000 
553.;)00 
48.450 

202.500 
225.000 
50.700 

163.950 
33.150 
90.000 
17.100 

27.000 
107.550 
89.250 
30.900 
41.100 
36,60.0 

156.150 
180.000 
27.300 

161.700 
10.850 
16.35'0 
32:100 

261)~250 
8s:łb"'o 
66:WO 
4b~()~O 

255:000 
19.8'60 

2d5!tQ,o 
t5:tJp 

d5:&'~O 
412~200 
4:8:0~ 

2.f.6f8"I.O 
11.~~ 
1~hóo 

81:ÓOO 
262.500 
57.000 

WJ:050 
147.000 
350.100 
171.300 
23.400 

208.650 
13.950 

357.000 
G3.750 

268.950 
37.050 
82.200 
22.650 

27R.700 
9.150 

112.050 
48.750 

118.ROO 
34.050 

5i0,450 
224.850 
395.700 
53.250 
26.850 
'9,600 

104.100 
46,050 

248.550 
305100 
26.700 

218.700 
28.200 
75.000 
24.000 

262.500 
142.500 
220.500 

49.500 
59.400 

105.000 
30.000 
45,000 

174.900 
192.750 
180.450 
G07,650 

R. W odzlńskim 
.J. Zaborowskim 
P. Lewieckim 
H. Klescm 
B. Witkowskim 
R. W od1.ińskim 
J. Zaborowskim 
S. Tułeckim 
R. Wodzińskim 
P. Lewieckim 
P. Lewleckim 
S. Tułeckim 
J{. Ok,szą-Strzeleckim 
S. Baranowskim 
J. Zaborowskim 
A. Rżewskim 
S. Baranowsk,im 
H. Klesem 
P. Lewiecklm 
A. Rźewskim 
K. Okszą-Strzeleckim 
S. Tuleckim 
B. Wltkow5klm 
R. W odr:lńs'kim 

J. Zaborowskim 
S. Ba'ran'Owsk>im 
H. Kle'sem 
P. L'1li-I~cklm 
A. Riewskim 
K. 
S. 
B. Witkfiwill~lm 
R. 
J. Z .. l,n .. n"".lri", 

S. 
H. 
P. , 

P. 
A. 
K. 
S. 
B. 
R. 
J. 
S. BaI'an:i)lłf,'ltlm 
H. 
P. 
A. nźE~Wl;IIf.~m 

K. Oksn ·· Strzeleckim 
S. Tułec.kim 
B. Witko,,'sk1m 
R. Wodzit'.lsJ&lin 
J. Zaborowsltim 
S. Baranow~kłm 
P. Lewltickim 
A,' Rżewskim 
K. Okszą·Strzeleckim 
S. TQłeck!m 
B. Witkowskim 
R. Wodzińskim 
J. Zaborowskim 
H. Klesem 
P. Lewieckim 
A. Rżewskim 
I{, Okszą-Strzeleckim 
S. Tułeckim 
B. Witkowskim 
R. Wodzińs'kim 
H. Klesem 
P. Lewieckim 
A. Rźewskim 
S. Tułeckim 
B. Witkowskim 
S. BamnQ'Wskim 
H. Klesem 
P. Lewieck,im 
A. Rźewskim 
K. Okszi\-Strzeleckim 
S. Tułeckim 
R. W odzińsklm 
J. Zaborowskim 
S. Baranowskim 
H. Klesem 
P. Lewiecltlm 
A. Rżewskim 

Dnia 

15.X 1936 
15.X 1936 

22.X 1936 
22.X 1936 
22.X 1936 
26.XI 1936 
28.X 1936 
28.X 1936 
28.X 1936 
12.XI 1936 
12:XI 1936 
12.XI 193ł) 
12.XI 1936 
12.XI 1936 
12XI 1936 
30.XII 1936 
29.X 19M 
29.X 1936 
29.X 1935 
29.X 1936 
29.X 1936 
29.X 1936 
29.X 1936 
29.X 1936 
29.X 1936 
30.X 1936 
30.X 1936 
30.X 1936 
30.X 1936 
30.X 1936 
30.X 1936 
30.X 1936 
30.X 1936 
30 1936 
2 1936 

1986 

1936 
4.XI 1936 
4.XI 1986 
5.XI 1936 
MXI 193(1 
5!XI 1936 
6:XI 1936 
S.XI 1936 
5.XI 1936 
5.XI 1936 
5:XI 1936 
óJtr 1936 
6.XI 1936 
6:XI 1936 
B.XI 1936 
6.XI 1936 
6.XI 1936 
6.XI HI36 
G.XI 1936 
6.XI 1936 
9.XI 1936 
90Ja 1936 
9.XI 1936 ' 
9:XI 1986 
9.XI 1936 
9.XI 1936 
9.XI 1936 

10JI:1 1936 
10.KI 1986 
10.XI 1936 
lO.XI 1936 
10.XI 1936 
13.XI 1986 
l3.XI 1936 
13.XI 1936 
13.XI 1936 
13.XI 1936 
13.XI 1936 
13.XI 1936 
13.XI 1936 
a.XI 1936 
a.XI 1936 
a.XI 1936 
12.X 1936 

~ ~ t ~ ~ l f n lA f II ( H ~ A J D M ~ ~ 
IIII 

o kt6ry oprzeć się mo~e najbarddej za" 
chwiana firm,'!.; nie upadnie nigdy, skoro 
tylko się zwróci o r a d ę reklamową do 

AKWIZYCJI OGŁOSZEŃ 

F U C H S'A 
Ł6di, Piotrkowska 87, telefon 121-36 

w nocy I świ"ta 121-16 

LECZNICA 
ze stałelIII ł6łkaml 
DLA CHORYCH NA 

USI'. nos, gardło 
i dróg oddechowych 

Piotrkowska 67. 'el. 127-81 
9r.'-=:'2 p. 4-8 w. prilyjm. Dr. Z. Rakowak 

WeKwanla na mlas'o. .. _------ - ------

AKUSZER-GINEKOLOG 
Pomorska 7. teL 127-84 

p,.JJmnJe od 8-el do lO-el rano 
l od 4-7 wleCI. ----_ ..... --------

DR. MED. 

B. óżan~r 
Speejalieta chor6b 

ak6rnrch, weneryc.nych 
I seksualnych 

ltarDlo..,I~11 " II g., fronf 
. Tel. 128-98 

Zało:t:ona W roku 1891 

beczniciI ~Ja Zwierząt 
MBD. WIł. H. WARRIKOFPII 
ul. KOPERNIKA 22 Tel. 172-07" , 
ODDZIAŁV: wewnętrzny I chlrUl'lIlcllIJ 

SZCiEPIENIA ps6w i leont 

STRZYŻENIE ps6w I leonI, kąpiele 
dla p.Ow' 
KUCIE KONI, nitowanIe kopyt. ~ 
Przyjęcia w przychodni od 8- f I 3-1 

",. -

Hupołcie 
Z l-UD źródła 
a 5Iil&!lłs ~~-1;!§lj'MjftW 

Wielki wvb6n 
W6~K6W dzlecil;cych ŁÓŻEK homodo.y. 
Ł6ZEK metalowych WYjYMACZ.EK 
MATERACY wyśoielanych marki "Rubbe,· 
MATERACY splf;żyn. LODÓWEK 

~• - pr. ·m'le"'~UJ.e M
Od

• g,E~ LI S-LO EW.i_e,.c",,_ , 1~Ło~t~.E~K~P~O~IO~W~YC:~h~p~a~fe~n~t·~~~~~~w~~~~~'t~w~H~t~~~~~~~:~':~ w fabryot:nym 008SnpOl" t6dt, Plotrllowalla 75 
- - eklad.ie '" U w pod.. Tel. 1S9-go 

Speo. o~or6b "~.n.".~I!YĄC!'I, mo-
nop"łolo.,oh I R'6rn,oh 

Traugutta 8. Tel. 179:89 
P~I,jmaf. od S-H I od _4~8 wleCI 
.. nl.d_IeJe I 'wlęta od 10"';:12 pp. 

~r. me~. l -M ~ Ó weK A 
choroby wewnętrzne 

11 lIatopada 32, tel. 183·09 1227-23 

powrótl. 
przYlmuje od. 5 - 4 p. p. 

(PI'ÓClll nledllel I świllt). 

~ CUKIERNIA 

ŻRÓDŁO" 'L 
PR!EJAZD 1. TEL.: 209-87 i 133-72 

poleca 

WYBOROWE LODY 
::d!:~ 7~:flem porcja 35 gr. 
KOLACJE JARSKIE 

z, 4-ch dań po 1. - zł. 

~Wdd."""MM~Jt~Q8e$BB~.WF""'.,8 .... §aa ...... R~~1"~5iWHt"""",,~,,""""'''''''''''''I.'''''''''''''''''''''''''''' .............. ~am .............. ... 

ZI\WADZKA 11 'L __ Lii 3 _ 

-- TE~EF. 202-86. -- -' . 

SPECJALNV DZIAł.. 

OBIJWI4 
_~ l.lA'IIiilifIii 

.~~SHlftiO 
\ 
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Skład Win i Wódek ł. Sll'lłlłlł mieści sie Śr6dmieiskiei 
EGZ. OD 1865 R. Drz, ul. telefen 107-84. 

Bogaty wyb6r win. 
konlak6w I IIkler6w 
krajowych I zllgra~ 

nloznJch. 

*U 

6now. Dziś, w niedzielę. dn. 12 lipca A D Y S A R I 
o godz. 8.30 wlecz. 

Pożegnalny Koncert przed 
wyjazdem zagranicą śpiewaczki światoweJ sławy 

Od godz. 4 pp. koncert orkiestry symfonicznej pod dyr. S. PIETRUSZKI 
Bilety v:ej§cia ~ .cenie. zł. 1.09, a w przed,prze.daiy w cenie 7~ gr. ora. 
na specjalne mleJs~a sIedzące sł. 2.20, sprzedaje kasa Fllharmonji, Cukier 

nia Turecka (Piotrkowska 12) oraz w kasie parku Helenów. 

RYWATNE POGOTOWIE 

"POmO[ l~laula" ~ 15. 11 
Ba/Ulki Rynek (lgierska 56) ~ 

C 

z. ~!!!~!,!!Ska I 
Gdańska 28, tel. 108-01 

wznowi przyjElcia 15 lipca 

PiERWSZE PRYWATNE 

P060rOWltLfKARSKlf 
~ TELEFON 

w god.. .. - 6 pp. 
~ 1 -333

1 lEGJONOW 6 (Zielona) 

Szybka pomoc lek8r~ka we wszystkieh speejalnościach 
PRZEWÓZ CHORYCH W OBRĘBIE CAŁEJ POLSKI . . ;iiusii;ioCnn

Ą 

H~Ę FtLLRAT Art;;-~a-s~! 
. . chirurg-urolog IJpraszam L. 

Dr. med. 

ITE·CKI sp,oJallsta Lekarz - dentysta A 6 "d . 
AK

USZER GINEKOLOG ",Ł- pp. o zwro~ za wynagro zemem 
. . - Piotrkowska 43 przeprowadził się ~ skradzionych mi w nocv z 10 

\lI. Piłs~ds~lego 51,. tel. 170-03 . tel. 165-20 na ul. Piotrkowską 121 ' na 11 lipca rzeczv, a szczegól-
PrzYJmuJe 8-10 l 4-8 w. przYlm. 10-1 i 3-7 tel. 139-88 nie teczki ekórzanej z papiera-

.. w niedzielę i święta od g. 10-1 mi i dokumentami handlowymi 
------------ • oraz portfelu z dokumentami, 

Dr. B. "urwl-~Z które nie przedstawia.ią żadnej PORADNIA 

WIH(R~l~~I[lnA w Ciechocinku 
Dr. Roman Bornslein 

U wartości dla obecnego posiadacza 
Dyskrecja bezwzględnie za· 

choroby skórne i weneryczne pewniona. Dzwonić tel. 120-66. 

Piotrkowska 10 

5pecJallsta chor6b sk6rnych. 
weneryc:inych ! moczopłclowy~h 

Nawrot 32, front I piątro 
telefon 213·18. 

DOWrócił 
przyjm. od 8- 9.30 rano i od 5.30-9 'N, 

W niedz. i święta od 9- 12 w pot. 

--- -- - -- - _. 

Dr. med. 
Piotrkowska 45 tel.14 7 -44 

~BALSAMICZNA HALTREC T 
~obleta lellar. p",Jmafe 13 L DO" d li ' 

CtEUllllllli UBURIIB UlBIIBR'I.II'IH 
IKGRIIIIH I SIiKSURIaHYIlH 

przeprowad.n się do 
OW. MILLERA. 

. Przyjmuje od 8-11 i od 5-9 
w niedz. i święta od 8-1 

od 11-1 I e-T Dr. Ludwl.B FalM Dr. me.d. • SECKIEGO I chor. skórne i weneryczne •• ,nn. od 9 rano do g wieol. . GUTKłEM) przyjmuje obecnie 

___ P O_I_A 0_1_3 _11___ n Jelen"leWICl PiOf~~01~~~~ !:~~!~~~e~zIl5.Z1 . n J w niedzielę i święta 10-1 pp. 

KleDS·r·ZmaetłZ· Blskl- [boroby slOme i w81erynoe Zawadzka 23 tel. 146-75 1 ~~i;ke~aQł'O~~~;ktn~~ór:a~:m::t~q~~e~; --- -------.--

N 
4 "Y t I 128 0'1 ' dafq SIę u.wnqe. nawet· paznokciem . • wro... e. .. I DOWrO" CI-' Pr:tepi, użycia na opakowaniu. Dr. med. 

Qos. ==:'0& l d.1łt P'lIlanaJe fG-ta t ad S - 7 ........................ ! W D ł k D W Y S i 
DIOUO!'1ob NARUTOWICZA 18 Spec. chor6b weneryc:!:"ych, 

(Ptłillldlk1ego le). T.leI.1IT·'e .... Dł· rozL-lad ,-az seksualnych i Sk61'"VC:1l 

, t~~(.:. !;~~,.~ #Z ,.,I D . Cegielniana 11, tRI. 138~Ol 
. • "" ,.' " _. ' " p,.vjmuje od 8-t2. 4 - 0' 111, 

Dr. mea. . '1ó6rg od dnia 15 maja obowiąZUje na P. K. P. w "led •. i ~wlcte od 9 do 1 f''' rllł 

• lAKOaSOM lomulikacia motorowa 10.05 d(l Koluszel5, poło z pośp. do cinka.. 
--- ._ .. _----

chor. chlruJ iczne WI)t PABRYCZNA ODJAZD Warszawy, poł. na Krynicę, 72l:S do Dobro!ua; . Koh'~nIlY, La-
• 9 DO WARSZAWY Kraków, Katowice. 9ku, Zdun"kteJ W ob. 

Or. Pled. 

e i Paulina (Bpeo.. abfnzrgja kOl\na) '7.39, 16.34, l 19.34. • 11.07 do Koluszek z poł. do To. 810!0 Koluszek,. ~oł.. 7. c K~ako . 

Powrócił PRZYJAZD DO WARSZAWY maszowa i Skarżyska. em,. Kato;Vlcaml, Zal\opa 
• nem I I{rymcą. 

m. Dl. Sterlinga 22. te\. 1.7~, 9.07, 18.02, 21.02. 12.20 do Koluszek. 9.14 do Ostrowa i Pozllunia, pol Gd ń k 117 
I __ _ _ _ ." '''.'1. ~ ARSZAWA GŁóWNA ODJAZD 13.30 do Koluszek w dni robocze. na Berlin. a s a ,tel. 321 -61 

!Dr. meCL DO LODZI. 14.20 do Koluszek z poło na War- 9.17 do Kutna, pot. na pośp. Choroby kobiece> i polożoicz f.l 

5 Ił Jl , 10.25, 15.10, 21.0S. szawę· 9.50 do Głowna w dni świątecznej przJl. od 12-1 i od 4- 6. 

• ~ O Ił PRZYJAZD DO ŁODZI 15.20 do Koluszek i Skarż"ska kursuje od 31.V. 
1~ FABRYCZNEJ. " to 20 d Ł k I d ... 

11.53, 16.38, 22.36. bezpośredni. . o as -u; wrs. w 111 SWlą- " 
Spec. chor6b sk6rnych 

i weneryc.nJch 

UL. PIOIRIOWSIA 90 
tel. 129-45 

P'.ńmąje od 8-2 I od 6-9 ~łecr; 
W nIed.. I ~.Icta od 8-i. 

CzuslOSc lO zdrowieJ 
ZjednoCl:enl 

C Z U Ś C i C i e I e SZUb 
i froterzy 

Pioirkowska 44, tel 202-14 
wykonuj" cy'lInowanle, druto­
wanie, froterowanie, czyssczenie 
wystaw I okIen, reperacje lino· 
leum, sprsątanie biur I pokio, 

odkurzanie elektroluxem. 
Ceny przystEłpne. 

,~ • li h d i .. ki 1551" (lo K l kl' b teczne od 31.V. DR. MED . .,eze c o z o p.OClągI .zwy e, .:) o usze - w (ni ro ocze. 11.22 do Ostrowa i Poznania. • 
to o~ 15 m~la godzmy odIa.zdu ze 16.42 do Koluszek. 11 40 do Kutna, poło z Nord.Ex· 1 E W 18 Z S KI 
stacjI łódzkIch będą na~tęruJące: 17.30 do Koluszek, Warszawy. Kra oraz ~agon bezpoŚf. do Cie- n 

kowal Katowic. -cbocmka. SpeoJallsta cho,ób wenerycanyc:h 
Odiald z Łodzi-Fa br. 
0.36 do Koluszek bezpośredni, 

poło z Krakowem. Zakopa­
nem i Zwardoniem. 

1.40 do Koluszek, pof. ze Skat · 
zysk., Rozwad. i Lwowem. 

5.10 do Koluszek i Warszawy. 
6.10 do Koluszek, Słotwin. 
7.05 do Koluszek. 
8.00 do Warszawy bezp. poło na 

Kraków. I{atowice i Toma­
szów. 

8.10 do Widzewa. 
8.55 do Koluszek (w dni świątecz 

ne). Kurs. od 31.V. 
9.25 do Koluszek (w dni świątecz 

ne (od 30.V). 

18.35 do Koluszek w dni robocze. 12 17 do Warszawy. sk6rnych i seksualnych 
19,40 do Koluszek. 14.03 do Zgierza, Grotnilt i Ozor- I d - 5 -
20,45 do Koluszek, bezpośred. ))oł. lwwa w dni nauki szkolnej. n rleJa , telef. 109-40 

na Warszawę. 14.23 do Głowna w dni nauki szk. pnplmu~ od 8-11 rano I od S-9w 
22.20 do Koluszek. 14.25 10 Zduńskiej Woli. w niedsłe!e i święta od 9-U 

00 t5.30 do Bydgoszczy. -
23. ItO Koluszek od 30. V. poł. 15.34 do Ostrowa i Poznania. 

na Zakopane przez Wado 
wice. 

Odiazd z Łodzi-Kal. 
0.30 do Zduńskiej Woli, poło na 

Poznań, Ostrów, Berlin 
i Paryż. 

16.22 do Warszawy. 
17.32 do Zduńskiej Woli i Sieradza 
113.15 do Głowna w dni świąteczne; 

kursuje od 31.V. 
19.40 do Ostrowa. 
20.25 do Warszawy. 
21.30 do Lwowa, bezp. od Skarż. 

pośp. oraz do Krynicy pośp. 6 .. 15 do Warszawy, poło na Bara-
llowicze. 22.10 do Gdyni bezpośredni. 

7.22 do Gdyni bezp. i Ciecho· 22.40 do Zduńskiej Woli. 

DOKTÓR 

HENRYKOWSKI 
Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych i seksualnych 

TraUgutta 9. fi~~~62~9f 
prsvlmuje od 8-11 i od 6-9 w 

w nIede . L święta od 9-12.30 PPO 

Jedyne kino dźwiękowa Dziś i dni następn,ch! Potążna symfonja miłości na tle najwspanialszej symfonji ton6?' 

R If KTET 1\ N '! !u~n~p~ na !i!!jSZY~m!~h !h~ S~bert., Cz>jkOW8I~~łą~S~;i~~rn 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 Początek o 4, w soboty, niedziele i święia o 12-ej. Na I-szy seans wszystkie miejsca po 54 gr, _ _ d 

~ ~ Dziś i dni nastepn,ch! D b a" .. r ID '-ID ~ ..-.r 01'-= ~ Wesoła, melodyjna O I., .... 
$ _ komedja wiedeńska pt. 

i ~ W roI. gt genjalni komi[y Szoke Szakali i 0 •• 0 '" albore· Muzy~a Pawła Abrahama 
~ s::::! Następny program: "Ta. alba iadna" w roli główne) Gitta Ilpar 
Q ~ t.eromsklego 74/76. teL 129.88. Pocz. seansów o 5. - Na Dierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
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ROkicióska 54 
d 

Dojazd tramw.l0 i 6 

Dla wyjeżdżających nad morze I na letniska - "KONSUMu 
poleca płaszcze k1\pielowe, towary na płaszcze kąpielowe, prześcjeradła kąpielowe, ręcz­
niki, dywaniki frotte, kostjumy kąpielowe, pyjamy, leżaki, czapeczki plażowe, płótm) na leżaki. 
obrusy i wielki wybór resztek, braków i sekunda. Uskutec~nlamy wysyłki paczek do Rosji Sow.na P?d.sta. 

wie specJalnel umowy z puedst. ZSRR. Inform. na mleJScU 

I········OGLOSZIE lA DAOB II: 
SśL:eCF l EkJ"lioW...-G ~ PANOWIE! Kto chce nObić Elpod 

nie podtJlg ostatniej mody, niech 
się zwróci do I-szorzednego spe. 
cJ~disty, który powrócił z Paryża. 
n. Fajwlell'icz, Łćdź, Al. l Maja 2, 
fr. I p. Ceny przystępne. 

Światowa Fabryka Pasów Napąd­
nych tekstylnych i gumowych, posiadająca 
skład w Polsce, poszukuje na rejon łódzki 

I nauka i wychowanie I 
..,... -
1 ZŁOTY' 'll.gie!~ki, hebrajski. 
Łódź. te! 1875!:1, Wiśniowa Góra, 
tel. 24, r. Kon. . .ij.., . - ---_.,----
Et CHALTERJI włoskiej i ame­
rykańskiej oraz pisania na ma­
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł. Skró~ony kurs w ciągu 
1 miesiąoa zł. 15. Pisania na 
maszynie 5 zł. Udzielam rów­
nie~ korespondencji i arytmetv­
ki handlowej i etenografji. Ki­
lińskiego 50. Poprz. oficyna 
l piętr::>. Dla !30isujących się 
w b. m. 20 proc. 
~ ____ ~ ____ + ___ .w __ ~~ 

18 Kopno i sprzBdaż. II 
.... "f!!IłW(MT=j':Jf~..",..,ąk 

PLACE przy ulieach Pabjanic· 
kiej i poprzecznych od 600 
metrów do sprzedania. Przvsta 
nek tramwajowy na miejs~u. 
Otton Krause, Łódź, ul. Pab,a­
Ilicka 4:7. 359-12 
- -_ .. _-- "'-- - -------. 
'j\,'.\U_\: 1'0kCj st,)lnwy okazyjnie 
du sprzcllauia w JoLrYlll Ha nic. 
f;ll~l~'l;jka U , 01. ~!, 0UCJrzeć 1lloilJ[1 

llIi~dzy n -~. 
-_._-_._-- -------~--

KIJpn; lIi.ywany aparat fotflgraJic'z 
li." malon;J1':1Z];:O\>"Y - .,Lei,·:l,", ,.\..'011-

ta."\. " ,J)jlot·. OI('lI)' 1:
'
.0 ,.100" do 

,:01,'311 Forannego". 

OTRF.BY PSZENNE sprzedaj" 
.. ElektromlYll", Łódź, Zak:ltna 47. 
t(;1. 147-40. 

[JO,\f - \)KAZJA w śródmie~ciu, 
!JO\\'ocze:me mieszkania, budowa ma 
".v\\ua, dobrze utrzymany, dochód 
bru LI c 1.3,000. l'ośredllicy w yklucze 
ni. Or. slIb. "A. B. C." 

BlL\RD piramidka ~e słoniowej 
ko~ci, w dobrym s~anie okazyjnie 
sprzeiln ni)'. ~tO\Ya7 zys.'-enie Woillże 
r6,,·, "·ar.zawa, Lr.szno 14. 
_.- - '---~--' -'---
G \111\1: T no\YorLl'::iI\~-, pirr\\'~zo­
Iz~JII".1 jak(.~,i ok<\1,yjnic rlo SIl1'Ztl 

u<lJ1ia. Tl'\. 117 -4!1. 

S KI. EPp(Jiy,,·c:~y [,0 '5Jll"zcd:luia 
od l:Jr.U. Orla ó 

Różne 

M~r. Pr. I .. lJDWIK GOLJ):~ORN 
Ti .. LJMACZ PHZYSIĘGL y J ll.A 
Jł;ZYKOW: niemieckiego, be­
brajskiego i żydowskiego. Alei a 
I 1I1aja 9, tel. 114-50. Pnyjmu­
le od 11-14 l od 16-19. 

016-2 

ZAKLAl> ZDUKSKI, Przejazd 28, 
LeL l.~D 3:i, '''cJezańska 77, wyko· 
nl,je 1.1i,lowę i przebudo·,yę piecy i 
\I"~zelką rrperację. 6934-2 

D) WAX\: Perskie, krajowe, rc;cz 
Ile i Jll<1s;"ynOWt', naprawa. Artysty­
('zny zald;t·l n:łprawy m7.ko·jzonyeh 
d)"" a n,', 1\' . II 2\1il gTO 111. KiliJl:.\;'ieg·q 
nr. 18. 408-5 

()fJŚWIEZA~f 7.ai,urzone sufity, 
~"ian)T i tapl'ty S1!Chy711 llowoczes­
J))"Ill 8p(1~{)1.ern pr~dko i tanio. 11 
l.i~lop;l(l3. 75, nt. ~3, tcl. 126-68. 

Uzdrowllka 
UZDROWISKO Włodzirlierzów pou 
Piotrkflw'ml Tryb. Zuany pensjonat 
"Zachęta" pod kier. dr. Lewko'.d· 
nowej czynny od dnia 1 maJa r. b. 
Pokoje wygodne, sloneczne, świa· 
tło f!lektryezne. kuchnia wykwint 
I,a. Ceny niskie . 

ł!Dta 
dobrze wprowadzonego i dostatecznie obezna· 
nego z tym artykułem. Wyczer~ujące oferty 
:I: podaniem referencji: ~Napąd - Towa­
rzystwo Reklamy MiądzynarodoweJ, 
Warszawa, Marszałkowska 124. 

Lokale 

.. 

-------.. . OD l-go PAZDZIER.NIKA do wy· 
K.\RW LA n.-Bałtykicm. Pensjonat uajęcia mieszka.nie 4-pokojo'"e ze 
.,Znicl." Związkn Pracowników wszelkiemi wygodami, dwa. wejścia 
Hr,mllowych, czynny. Informacji u- w ofieynii", na I ·gzem piętrze. Koś­
(17iela l.:ekretarjat. Piotrkowska 61. duszki 9~. 

2 j 4-POKOJOWE mieszkania w 
nowym domu, Południowa. 76 na. 2 
i 3 piętrze od fNlltu i oficyny, cen­
tralne ogrzewanie. wszelkie wygn­
dv ort zaraz d'o oUflania. Wiado­
I:ri'OŚĆ na miejscu lub tel. 217-91 l 
213-81. 403~2 

SŁON ECZNE 2-pokojowe mfe8zk~ 

nie z w8zelkłeml wygod&mł ~ra:l: sz~ 

pa do wynajęcia przy ul. Killńek1e-
go 125. . ., , 
~--------------------SŁONECZNE 4 j 3 pOKojowe mle! ... 

kania z wszelkie::ni wygodami do 

wynajęeia. Piotrkowska 200, tel 
182-98. 

tel. HIO-05, 5 - 9 wiccz. 

Serdeczne podziękowania 
skladaill J:arz/idowi ~UZDRO· 
WISKA· .a ofiarnIl dzi~lalność 
oraz personelowi za troikliwct 
opiekę 

KURACJUSZKI 
III·go sezonu 

Pi'.\::'.10\: \ r . .'fylnry·· wc \\"b­
!\ziilli€'rZO\\'ie, Pjr;kllr ~l :nl:czne po­
koje. ~clitlll€' i .)bfit0 lltr'l.yrn:mie 
.1.-- zł. I]zi"llIli\'. Wlo,hilllił'rz6w 
pO(·7.ta Pay,l,-Jr'nv. 

----------------
K .\RWJA. Pehlp morzc. Renomowa 
Jly pen"jonat "Trzy Lilje" inż -owej 
RI1~f;akowri i HoHrnbE'l'gowej. Zglo­
S7.E'niil na miejscu lub w Łodzi, tel 
245-08. 

W PIĘKNEJ okolicy 12 klm. od 
Lodzi mieszkania z Vl'szelkiemi wy­
godami na lato tanio rio wynaj~da. 
Pla~;a, las, sporty wodne, te'mis 
rtr. 0.ada rnlynar~ka Skotniki obok 
S'JJ:11 rlzewa. Dojazd Sta.~ja GIinnil, 
hlb Zgi!'TZ. <11bo auto:;trarlą ła6';ew 
nieką 2 klm. od Sfrykow:3kip j szo­
~y. Informacje na mICJ~("l, tel. 
Zgierz 157. 421-2 

------~-~-

NAJPIĘKNIE.TSZA OI<OLICA 
NAJLEPSZE TOWARZYSTWO 

NAJSMACZNIEJSZA IWrHNIA 

PF.N~j~J~~c~ "BAUMBfR60Wft 
NOWY· OTWOCK (ST. GWWNO) 

Informacvi udziela: 
EKSPEDyc.rA "ISI\RA~ Ol/rodowa 2 
Uli/aga! Bagai gl!ś~i odbiera alę II ilotlzi 

Posad, 
WPL l',"OI\"EJ os)bie zaplacę za 
otrzymani .:J stalr.j po~aly. DY3krceja. 
;,al'ewniona. Oferty do admin. "ZdoI 
na i praco,~ita.· ' Int trl. 110-11. 

PO "-.-\1" TE wyda wni·~t,,":J przyjmie 
kilku inteligentnych solidnych wy­
l1IC1wnych Panów. Pań do pracy 
nkwizycyjnej. Z:uoJhek mie3i~cz[\y 
7,1. 500 -. Zgloszenia z dokumen­
tami Cegiel1)iana 82 m. 28. 05-2 

-------------
POW.i\iKA fimla ek~p~d~Tc.';.ina po­
sZllkuje mlOflej stenotYlJistki poI­
fko - ni,~ lTiieckicj. Oft>,ty sub. ,,-te 
nografja" dl) "GI0511 Porannego". 
'----~._---_._--

Dr. med. 

D. llJDI(l 

------------
w JUL,TANOIrIE do wynajecilł 2 
pokoje z kuchnią z wszeUdemi wy· 
godami. Biegańskiego 19, t·elefon 
140·19. 

4 POKO.IE z kuchnfą, wszelkie wy 
gody, do każdego pokoju oddzielne 
lVejśde I l)., frnnt. do wYllajqcia, 
Mielczarskiego 24. Wiadomość u 
dozorcy. 

DO '\'YX:\·JĘCI.\ mtyelllni::u;f. 2 p(I P'J])ZLELE trzy l,nkojc z k'lcimią 
koje z kllchnią. I pi~tro, front, t - w~7elkje wyg-ody na ~ [JGkojo z 
pokój z kuchnią z w~zelkicmi wy- kU01mią i pt,kńj o(lri:r.ir:1IlY - ewen 
godami . Bazarna 7. 401-3 tU:llnie rlw,t r:ny po pOkOj'l z kuch 
-_._._-.- .---------. nią. - w::![l::iuc' wYg",d,v, front II 
DO \vY~AJĘCrA ti ;JOkojowe I[,ie· piętro. 11-go Liatopada 72. lViarlo­
,zkanic, f!Out. IV pi~tro z l1ł.yt'i. mość 11 dozorcy. 
iiiwigll również 3 i 4 - pokojowo w .. _____ _ 

----_ ......... -., ----
4 POKOJE z kTlchnią, wstelkłlf wy .. 

gody. niedrC'gie komorne, I piętr6, 

frflnt, oraz sklep do wynajęci:!. A!J 
drzeja 43. Wiadomość u dozorcy. 

DOKTOR 

ofil'ynie z wszpl1,jf'!ni wygo,lumi w nOZNE lc.l<ale handlowe i mieszkal· Speci61ista chorób skÓTn,-ob 
d01ll1l pr1.y li!. Pn:rjazd W:. IlJC.)r:Cl:t Ile Piotrk.owska. 85 do wynajęcia.. wenerycznych i sekaualnyoh 

ICHE 
rji udziela admin. 12 -- 2 lub h'lef.1 WiadomoM u dozorcy. PołudniowI ZB, fal ZOI-gs 
249-45. - -- ._ "".yJm. od 8--11 PIIDO ł 5-8 w. 
, . -.-. --:--1 NeJtenleJ Tylko w w nledlllele i 4włt;tll od !J-ł "". 
POKÓJ mekrępll)ący, p!erWEZe J'lę- !f nlJjst.rszej firmie 

t~o, front, d~ jedno! o8oby. OegieI' l D mnlKnmlVIlI\ ,Bacznołt Letni" 
m:ma 3, m. _. 7.głOl!lĆ !ię 0(1 ponie· , • \l. "U "U\ ua-,"n-,o-e-J 80" 
działku . " aruto.teza 11 _ la _ I • , 

. tel. 137·70 SIr6iewa i Kraszewa! 
3 POKOJE z kuchnią na I piętrz~.. . WO]IKI d!IAe,cElęRcAe~E "GłOB Poranny" motnll. otrzy-

li: w. sz~ .lem1 VI y.go am! v ,. Z ru .. r6tne. WY!YIIIIlIlZKI, 1I0DO\UftIE i t. p. ma ~o. Zlenme . o g. ra~o 1k' '. d . '·d a do liDIIKIl metalowe, po owe, ... II I ć d" 7 
wynaJęCIa. PrzcJ.lzd 39. ~ ladomosc Wypoźyczamy 26th na letnlsh W willi Kawuli, naprzeoIW 
li gospodarza. Firma egz. od 1896 r. ehłodni U gazeciarza Jamnika 

5 • P O K O J O W E mies7.­
k:mie, frllnt I p. oraz lokale handlo­
WE' na tychmhst do wynajęcia. pj­

ramowic1a 15. 91-3 
-----~ -----
nUŻY. s)oneczny, froat3wy pokój 
li: niekrępującem wejścieJll od za­
ron do wynajęcia. Piotr!mwska W3, 
fr0ut I pic;tro. mie~zkania 3. 2 

DPży fr.ontowy pokój 7. niekrępn 1 
j:jcem wpjśr.iem do wyna i~cia od 
13 b. m. dla pana 7. lltrzyrilanicm 
h,b )'cz. Wiadomość Nawrot l-a m. 
37 od 11 - 5 pp. 

Dr WYNAJĘCIA od zaraz miest· 
knnie 5·pok.)jowe, oraz suteryny o 
C-cin oknach Piramowłcz3. 2. In­
[ormac.je u dozorcy. 411-2 

3 POKOJE: z kl1chnią, wi;zellUe '<lY· 
goily. przystępne kom0rne do wy­
n:ljęcia. ZerolJl~kicg{) !!4. Wiado­
mość u dozorcy. 

4 POKOJE z lm~lmią, komfortowe, 
front, 2 i 3 POkOj9 z kuchnią. z wy­
gOd:HUi od za·raz Nawlot nr. 34, tel. 
147-89. 

2 POKOJE z l~uchni~ r. ww~)'!demi 
wygodami w śródmipściu poszuki·. 
wane od zaraz. Ofert.y !uh .,.Z~ rok 
zg(.ry". 41:J-8 

Prof. CELlNA SANDl.ER 
W dniu 18 i 19 bm. osobiście będzIe 
udzielać porad indywidualnego sfo­

sowania kosmetvk6w 

"R A V ! S" 
opartych ścl~le na pod~tawach nauko­
wych, w gabinecie kosmetyki lekar­

skiej Dr. med. LewinsonoweJ. 
Piotrkowska 88. Tel. 143-63. 

PORADY BEZPtATNE. 

__ o O 
Piotrkowska 121 
poprzeczna oficyna, I piQtro. 

TeL 155-55 

Centralna II a D nia 
Akumulatorów 
Rl\OJOWYCH 
SAflJOCHODDWYCH 
JtJDTOCYKhOWYCH 

••• 
WARSZTATY REPARACYJNE 
WYPOtYCZANIE 
AKUMULATOR6W 

lódź 
PIOTRKOWSIA 167 

1ft. ~05·21. 
TELEF. WEZWANIE 

Ul. 205·~1 Ul. 
ODBIERAMY IDOSTAR· 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW 

--------------------------------------------------------------------------------------------------------------, 

PROFESOR MUZYKI 

fELIKS HALPERN 
PANA, klery złożylofertę pod (1"0-

b/y int"re:;' w "Głosie Por." dnia 8 
lipca pro.,zQ o !Jo(lanie swet;o adre 
su tel. 257-75. 31-2 

CHOROBY SKOnNE. "TENERYCZNE - ---_--
J MOCZOPŁCIOWE KOMFORTOWE 2 J 3- pOkojowe 

Cegielniana 7, tel. 1.41-32.' mi~87kania ~ ;-"szelkiemi wygoda.-
P . . d 8 -10 1--2 5-8 mi do wynll'Jęcla przy nl. Piotrkow rzyJmuJe o ~ '~I .. 

vr niedziele I ~więta od 9 11. skleJ 189. 

Zapisy 4-5. Al. Kościuszki 53 

. . -' . j D ł - za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (!!trona 5 szpalt): ł-sza strona 2 21t., Reklam, te listem PreRumerata mleSll~CZna .GI.osu Pora~nego ze wszystklem! do- g oszenla redakcyjnym %Ł 1.50' w tekście: % ZlIstrzeteniem miejsca 6[) gr .• bez za!lłnełenla mleleca 
datkami wynos,. w Łodz, zł. 4.60, Zl! ?dno!zeme - 50 gr. nekrologI 40 gr. :Zwyczajne (.tr. '10 sepalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyra:r, najmniej!lze ogłouenie _t f .50 

40Il'05&}'. z pnesytk/ł ;locdoWll w krajU - z!. 6.-, zagra n1c /ł - zł.. 9.- Pos:lukiwanie pracy 10 gr. za wyfllZ, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia IItłrt:crJvnowe i Ila~łuhinowe fl!.ł. Ogło-
. , '. szenla lir dodatkll nied_lelllJm Rew)a- (sb. 5 np.) 1 _t Ogłouenia zamiejscowe obliczane s~ o 500/0 drotel. RękoplSOW redakcJa Ole zwraca. firm za gr. 1000/0. Za ogłoslien i~ bbelarJclne lub fantal. dodatk. SC1'/()o Ogłoszenia dwuKolor. o SOOfo drołej 

aedaktor odp. Józef Nirnsłeiu Za Wydawnictwo "Prasa",' wydawnicza SI>. z oflf. odp. EUlZenjusz Kronman. MI; drukarni własl1t!j Piotrkowska 101. 



Specjalny dodatek "Głosu Porannego" z dnia 12-go lipca 1936 r. 
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"Zycie samotne" to rytuJ nowej książki, która niedawno uk:.· 
zala się w druku (nakł. E. Rentscha w Zurychu). Autorem ~e­
go poważnego dzieła jest cze chosłowacki pisarz, który przez wie 
le Jat podróżował po krajach egzotycznych, a od pcwn"go czasu 
Osiedlił się na stałe w Locar no. Tu prowadzi życie samotne, in· 
teresuje się naturą, rc§lina mi, zwierzętami, kamieniami j od 
czasu do czasu rylko ludźmi. Jego główne m zajęciem jest 
ksztalc~nie i poznawanie sa mego siebie. W swojeJ lisiążce, któ­
ra powstała w samotności, dzieli się sw(!mi przeżyciami, nie­
tylko z samotnikami, ale Zb wszystkimI, którzy ukochali natu· 
rę. Z taką samą precyzją, z jaką dotąd analizował poważne pro 
bIerny gospodarcze i potitycz ne, pisze obecnie o sprawa~h~ Ii.tóre 
wvdawałyby się nalluzór ma lo ważne, a w rzecz~Twistości są o 
wiele ważniejsze od tych, które robią tak dnżo !!:rzyku na 
świecie. "Życie samotne" za cZ~7na się wspomnieniami młodości 
autora, opisem Pragi, nieżY.i: cego !uż pr:Zyjacieła. a kończy się 
wzruszającym wierszem, W te wspomnienia wplatają się prze­
iycia w samotni lo~arneń, skiej. Poniżej podajemy iuótki wy­
Jątek z tej interesującej książki, poświęcony psom. 

MałY karzełkowaty, filigrano 
\Y): rtiiicrek jest ?sem .. ,Vjelki 
silny bernardyn Jest tez psem. 
Zoologicznie jest to ten sam ro­
dzaj, ten sam gatun~k i ta sa~a 
rodzina. U żadnych mnych ZWIe 
rząt nie spotykamy się Z taką 
różnorodnością i bogactwem od 
mian. 

Ciężki buldog Z głową jak dy 
nia. jest psem. Eteryczny chart 
ze szpiczastą jak klin mordą 

, je,,\. też psem. To też ta sama 
r dzilla, ten sam gatunek, ten 
sam rodzaJ. 

Są psy o wielkieJ czaszce wil­
ka i są takie, których Łebek mo 
żna objąć dłonią. 

Ta rÓżnorodność odmian ]est 
tak zadziwiająca, że wydawało­
b y sic możIiwem, że szpak i bo­
elan 'należą do te.i samej rasy 
i mo!!ą zawierać między sobą 
małżeństwa, 

Jakie:!: to dziwne! 

oT ednak człowiek, który żyje 
mi<:dz~r ludźmi nic umie dobie­
rać sobie psa - powinien się 
nauczyć tego od samotnika. 

,V Berlinie obok mnie, w są­
siedztwie mieszkał ubogi szewc­
łaciarz ze swoją żoną. Mieli oni 
przepięknego psa, newfundJand 
cZ~'ka, Było to imponuJące zwie 
tzę, które więcej ważyło i wię­
cej jadło, niż para jego bied­
nych gospodany. Vv tym _ wy­
pa(U~u nie pics żył dla nich. ale 
oni dla psa. Jakat wzruszająca 
była duma staruszków, gdy w 
niedzielę wychodzili na spacer 
ze swoim piękny'lU imponu.ią­
cym newfundlandczykiem! Ale 
z drugiej strony, jaki smutny 
hvł widok tv ch ludzi, wychud­
h:ch, hladych, źle odżywionych, 
;.. połatanej i Zlliszcz~ne,i odzie 

ży, gdy jednocześnie tłusty i do­
brze utrzymany, z błyszczącą 
sictŚc\ą pies krocz:ył obok nich. 
Mały pinczerek byłby , dla 

nich o wiele odpowiedniejszym 
przyjacielem. Przyjaźń nie po­
winna być ciężarem ani dla psa, 
ani dla człowieka, W tym wy­
padku przyjuŹ{l była cięźarem 
dla człowieka i hyła przykła­
dem złego wyboru. 

Jak często ruchliwe, żywe foks 
terjery zamykamy w ciasnych 
miejskich mieszkanIach, zmu­
szamy ie do spokoju i bezruchu 
i w te~ sposób przytłumiamy 
zupełnie ich temperament, gdy 
tymczasem w parku lub ogro­
dzie, gdzie foksŁerjer mógłby 
się wyładować, mały pekińczyk 
m,arznie i tęskni za ciepłem po~ 
'koin. Żaden rozsądny człowiek 
nie włoży podczas letniego ~o­
rącego dnia czarnego ubrama, 
gdyż wie, ze w ciemnych kolo­
rach Jest jcszcze gor~cej. A jed­
nak najwięcej czarnych' ps6w 
spotykamy w podzwrotniko­
wych kraJach. 

Na Jawie, pod<;zas tropikalne 
go up alu, spotkałem pewnego 
holendra, który zapewnial 
mnil': o sw!",} miłmki dla psów. 
a jednak prowadził wielkiego, 
czarnego jak węgiel kudłatego 
psa, k'tóry le'dwo się ruszał i 
w"wieszając jęzor, ciężko dy­
sz'8.ł. 
ZdawałoDy się, że jest to' tak 

zrozumiałe, że w mieSZKaniach 
powinno się mieć spokojne, fleg 

NE 
matyczne zwierzęta, a w gorą­
cym klimacie jasne o krótkiej 
sierści. Niestety, jest inaczej. -
Poruszam tę kwestję z tego po­
wodu, gdyż nawet w książkach 
o hodowli psów ta sprawa nie 
jest nigdy poruszana. Omawia 
się tam obszernie sprawę odży­
wiania, tresury i wychowania, 

' a,le nigdzie niema mowy ,o do­
stoso,,;aniu psa do klimatu, 
właściciela i odpowiednich wa­
runków życia do usposobienia 
zwierzęcia, 

,Vie1u ludzi w dużych mias­
tach zastanawia się dłużej nad 
wyborem maszyny do pisania, 
nfż nad dobraniem sobie odpo­
wiedniego psa, 

Ta decyzja następuje z'''ykle 
bardzo szyhko - wybiera się 
.. modną rasę", która przez han­
dlarzy. znających się na swoim 
interesie, najwięcej jest w da­
nym czasie reklamowana. 

,V czoraj były w modzie ow­
czarki, dzisiaj są modne dratter­
jery, a jutro pewnie będą moa­
ue skarłowaciałe szpice, albo ol­
brzymie buldogi. 'V ten sposon 
następllje zwyrodnienie psów 
rasy owczarskiej i foksterje­
ró~. którE> mu zą ź, Ć 'W nieznoś 
nych dla siebie warunkach i o­
toczeniu. 

Światowa, elegancka Gama 
posiada piękny okaz wilka:. -: 
Trzyma go w mieszkaniu i 00-
darza go czułościami t przywią­
zaniem. Dzi~ki ki troskliweJ, a­
Je nieodpowicdniej opiece zwie 

Jednak zQ.olność przywiązy­
" ania się i przystosowywania 
d o wymagań człowieka jest jesz 
c r. e dziwniejszem zjawiskiem u 
PSÓW. niż ta :&.ożliwość przy­
b ierania tak rozmaitych, a cza­
sem i tak dziwacznych kształ-

Na Dalekim Wschodzie znów wschodzi 'Woina 

t tów, 
Miłość, którą: pies 'ohdarza 

człowieka, jest prawdziwym cu 
dem w przyrodzie. Można bylo­
by przypuszczać, że Opatrzność 
s' ecjafnie obdarz~'ła psa __ zwie-
ę tern uczuciem, aby dać czło­

i ekowi do zrozumienia, że i 
dn powinien kochać zwierzęta; 
, obdarzając psa taką rozmai­
toś cią form, upodobai\' t uzdol­
nie6 , pozwaJa człowiekowi na 
w"branie sobie najodpowierlniej 
sz'ego czworonożn'ego przvjacie 
la, 

JaJ,- wielką wd7.:iQcznoŚć pawi 
nien czuć człowiek samotny dla 
Opatrzności za tego przyjacie­
la, który wnosi w pustkę życie, 
fi pr7~'tel11 nie flarUS7.:U jego spo 
ko.iu i nie nrzeszkadza w roz­
myślaniach i pracy! 

,V uczuciach psa znajdujemy 
tę miłość hez zastrzeżeń istot~· 
żyjącej. która ubóstwia nasze 
słabości i czuje respekt dla na-
szej siły. , 

Gdyb? iaką miłość moźna by­
loby spotkać u człowIeka, h~-ła­
hy'to miłość idealna, Nie .. tety, 
1: taką miłością spotykamy się 
Iylko u psów. 
, D1ate~o też samotnik wybie­

ra sobie zawsze psa oc1powied-
• (1 sl' ln\" _ silnego, ruch!i-m,c,.,o: 

wy - ruchliwego i flegmatycz­
ny - flegmai'ycznego. 

. k' .. Ułl'Z"."llani>l Jloko 'lU. a myŚIl1V przecież nie wypowiedzieli - Tyle sic mÓWI o opIecznOSCI ,jA • oJ 

wojny. 

Dzlsie.jSlY numer 

"R f W J I" 
zawiera m. in. następujllce rzeczy: 

R. Kals: Życie samotne 
J. Kowal: Lenin ufal szpiegowi1 

, Dr. Wilhelm Fallek: Żeromski ..... 
szkodnik idei narodowej 

S. Babad: "Bóg wojny" - pacyfi. 
stą! 

Artur Rundt: Wesoły pacyfizm U. 
S. A. 

J. Pruszynowskl: Zmowa eunu· 
chów (Feljeton). 

A. Kuh: Witajcie, sąsiedzi! 
• * *: Jak zdobyć szczęście? (Opi­

nje wybitnych ludzi). , 
L. Kullkowskl: Wielcy samotnicy 

w kolektywie sowieckim. 
Prof. A. FrohUch: Niezbadane, cho 

roby. 
* * * : BaŁem się nie wychowuje! 
A •. Nlkllczek: Paproć nie potrze· 

buje kwiaŁó\v 
Aleksander Havasi: Ile masz lat? 
Borys ł..awrenjew: Aresztanci (No. 

wela). , 
J. H. Cralge: Złoto lżejsze od wody 
C. Bergerac: Al Cap one, czy jego 

sobowlÓT? 7 

l'zę powoli dziczeje, budzą się 
w nim stare instynkty i wilk 
zamienia się z powrotem w wB­
ka-bast.i~, Dojdzi'e WkOllCU do 
tego, że pies rozszarpie jakieś 
dziecko i to przekona wytwor­
ną damę. że mały mops jest dla 
niej o wiele odpowiedniejszym 
towarzyszem. ,Vjelki dog był 

odpowiednim psem dla , Bismarc 
kn, a pudel dla Szopenhauer~.­
'Vvonraźuw sobie Bismarcka OZ 

pu'dlem, a' Szopenhaueraz do~ 
giem! Byliby to tak niedobranł 
towarzysze, .iakicl1 sic dziś spo'­
tyka na każd~'m holm. 

Tal.:" rozpowszechnione ooec­
nie w wielkich miastach i mieJ 
scowosciach kuracyjnych kon­
Kursy z nagrodami za "na]pięli­
niejszą 'damę z psem" ... auło_ z 
psem", .. dziecko z psem" wska:­
zuJe nam na to, Jak mało, or~ 
ientu'ją się ludzie w tem, co Jest 
'dla l~ogo i do czego odpowie'd~ 
nie. 

Pooczas światowego konKur­
su "Auto i pies" widziałem na­
/-troozonerzo. wielkiego dUl'is'fłe­
go ooga. ktor~' zamiast pilno~ 
wac jakierro miliatku ziem~lde­
go. musiał siedzie'ć w e~eganc" 
Kie] limuzynie. w której zresztą 
ledwie się mieścił. 

CZE;'sto si~ zdarza, 'fe Drzylłf'c't 
re psów ll1"1a się. przYousz~z!ł­
]ąc. że 1{-nźdego nsa możnnJed. 
nakowo tresować, Nierozsadne 
stosowanie tresury zmienia 'ż 
('zasem' zupełnie charakter psa. 
Potrżny dunsld rlOg staje się 111a 
sKotKą' w samochochie. fi. rosyJ. 
ski step'ow~T pies z~ba"'ka i o1J~ 
iektem oieszczot 1l1łodycn pante 
~eli, J. te właśnie karYkaturv 'O' 
trzvmu]ą nagrody na: l{'onI{ul' 
sacn, 

N ormalneni 7;iawiskiem 1)yf6. 
I1v wytresowaniefoksłerJera i:ło 
nolo~ania na lisy, a ·owczarKa 
do' oiJllowanilf stad na ła.1Zae11 ł' 
nastwls-,zacn. Rozumieją to' (I o" 
nrze'ludzie liliscy naturze: Nie" 
stelv. ,:iuni " wielkicn konkur­
so'w" patrz~' na te sorawy 'z łnnef 

' go punktu widzenia. ' 

'Vrj~ole nie frzeoa wcale o-s3", 
zoytnio tresowac, gdyZ' staJe stę­
on' niewolnikiem, a nie przyJa­
cieleni, Kto' chce p'osia'da'ć psa, ' 
pnznawionerto 'zupełnie woli, f)~ 
winien sobie IZupić 'drewniane­
rfO' na KołKaCh i ciągnac !tei nl!" 
~7nurecz']{u , 

Ten, !Zfci ceni wiece] praw'dzł­
'''e przywiązanie. niż Donlc::ywa­
"ie sie talentami swoimi i swO'­
if'Gto' nsa. nowinien pozosławi(,; 
wiece'i swo})ody w prYWatnen1 
:l:vciu' psa,a tr~sz('.zyĆ się tyUZo' 
() fr>, co na'jwai'niejsze, 

Dla łYch. co z .. ';ia sanl0tni~, 
wnżnie:iszym od 'ludzi 'ie"f -----' 
pies. 

In1 har'dzieJ unilZa,rny lui:łzT, 
tf'm bliższym i oroższyni st~le 
"ię pies, przy',iaciC'lem, ,'i" ~Jo­
('arno 7\1am liardzn nlnło Iudzt 
aJe zato zna~l w!"7.'\"<;tkic psy. 

1tyszard ~fs 



,2 . /'REW1A 

Otwarte okna Lenin ufa Po spoż:n.:iu polra ",ki z pa 
",ich .i~zyczl ów i zupy z jaskót­
CZydl gniazu crsarz Fong - To 
poczul sit: w dosl\.ollałym hu­
m orze, 

- ;\Vlaśclwie - rzekł uo sic-

Malino\vlliij, DO Azelie nail DIZ' a en ochra rl był n i 
wSDółDracownikiem bolszewickiego wodza 

!lic, ~kladaj'lc l't:ce na wystają- I\' I'"tly \" I'okll 1881 ol',l'aIll'zn- 1" I t • , 
'" ,. 'J ..... C l 1 prowo ~ao1'ow w organlZa-

cym hrzu~zku - wszyscy l11iesz- cja rewolucyjna "Narodnaja wo- cjach rewolucyjnych, manewru 
ka iley mojego p<Ulsl wa powinlii la" zamordowała cara Aleksall- jąc zręcznie, szczuła poszczegó!­
miel' polra\\'l\(~ z pawich języcz- dra II, stworzono insLrument 0- ne part je, grupy ludzi wzajem 
kó') , \Vlcdy h,) liby dobrzy i mili brony caralu, ochranę, najdo.. na siebie, wyliorzysllljąc przy-

skonalszą, w owym czasie, org1l- lem teoretyczne różnice zdaLll'óŻ 
l'aJ, ,I 'a, cc~arz chi{lsl,i. '" , 

llIzacJę policYJną, Po przewl'O- llych klerunków rewolucyjnych, 
:W lej chwili doszedł go przez cie komunistycznym Lajne archl Rozłam grupy "Narodnaja wo-
iell ie 01110, wychodzące na wa ochrany wpadły w r'ęce bol- la", z której to grupy odlączyt 

plac zallll,cm,V, placzliwy glos: szewików, co limożliwiło dokład się Piechanow z garstką swoich 
Ile poznan ie metod pracy, posia- zwolenników nasLąpił naskuŁek - Co się sIało, ministrze? - danych przcz nią informacji i działalności agenLa policji Dega · 

~apytał cesarz, nazwisk jej szpiegów, Spis zdraj jewa, który podjudzał Tihomi, 
_ To żehrak - rzekł wyslra ców z obozu rewolucyjnego był rowa do nieustępli wo 'ci. 

szony inilli~ler i chciał zumknąG bardzo długi , a wielu z nich do- Pop Gal)OI1, hohatcl' kl'W3)Ve,t 
okno, sięgła zemsLa zwycięskiej rewo- niedzieli w roku 1905, stal si~ 

lucji. narzędziem ochl'any 
- Nic czy6 lego - rzeJ-ł ce- Sieć szpiegowska ochl'any obej- i z lego powodu z·ostał na rozkuz 

sarz, zajęty deserem, - Daj mu mo wała całą kulę ziemską, partji socjal - rewolncy jnej za-
coś, aby przcslał skarżyć się, a najważniejszych szpicli zdema bity, Organizacja bojowa tej par-

Minisler rzucił przez okno zło skowano dawno, jeszcze przed Lji, kierowana przez prowokato­
odkryciem tajnych archiwów, 1'a Azefa, służyła policji (wyko­

ty picniądz, lecz łkanie stało się DEGALEW, czołowy członek nawcy zamachów oczywiście 
jeszcze głośniejsze, spisku "Nal'odnaja wola", ŻITO llieświadomie) nawet wtedy, gdy 

_ Jesleś niezręczny - rzekł MIRSKI, funkcjonarjusz partyj.. przygotowy,vała zamachy na ży-
cesarz z wyrzulem, - Z pewno- ny grupy Lenina - zdł'adził on cie ministrów, wielkich książąt i 

męża zaufallia Lenina, Kamę, na życie cara, Stołypina zamOt'-
ścla. frafiłeś żebraka w oko. Ił' • którego aresztowano w Berlinie: (owa teJ'ol'ysta poliCYJny. 

Nie hyło lak, lecz żebrak nie i wydano Rosji, wreszcie słynny ParLja bolszewicka była na-
przestawał płakać, AZEF, kierownik akcji bojowej wskroś przesiąknięta szpiego, 

socjalnych rewolucjonistów i naj stwem: MALINOWSKI, ŻITO-
- Szlachetni panowie! Gdzie lepszy agent ochrany, Sprawa MIRSKI, ROMANOW, LOBO'\-Y, 

mam schować pieniądz, skoro Azefa, jego podwójna rola i zde- CZERNOMAZOW - to najbar­
nie mam kieszeni, nie mam ho- maskowanie przez Burcewa, 'ją dziej znani, a pełnili oni funkc,:e 
wicm ubrania, a łachmany mojc znanc całemu światu, i:j~~,powiedzialnYCh działaczy pal" 

równają się nago' ci. 28:4 ::\a małym lajnym kongresie 
- Czego się wahasz - rzekł bolszewickim w Pradze 1.)yło 1M 

cearz do ministra, - Daj mu -:'V książce Borysa Souverille'a, 28 delegatów conajmniej 4 pro-
woją odzież, traktującej o Stalinie, znajduje- ,,"okatorów, przebywających na 

LECKIl\l, ldóry mu poradził do­
prowadzić do rozłamu ocjaldc­
I11okl'acji w Dumie, chcąc w ten 
sposób osłabić znaczcnie lcj fra k 
cji, liczącej 13 o~óh. Malinowsld 
zasloował się do życzcnia swe· 
go zwierzchnika; uduło mu s't: 
~prowokować rozłam, nie wzbu, 
dzając żadJl~'ch podejrzCll. ;\Tara­
.zic, gdyż li bohzcwil-ów jak 'fru 
janowski j LI ll1ieIlszewików dal 
się slwierdzić coraz wiGk::.zy 
brak zaufania do ~Iulinowskic­
go, a 
ci ostatni zażądali nawet prz\'­
lu'owadzcl1ia śledztwa nad oso­
bą ]lrzewodnicząl'ego fI'akcji boi 

szcwickie.f, 
którym był :i\Ialinow~ki. Lenin 
odparował cios Martowa, miel!, 
szewika, wzywajqc go do powtó­
rzenia swoich zarzulów w Szwaj 
carji, by je zbada(~ przed Lr~'bll' 
nalem wolnej republiki szwa!­
carskiej". 
Lenin darzył l\IalimHvskiego be~ 

gralliczncm zaufaniem. 

:W lipcu 1913 roku wynajął w 
Poroninie malą willę, gdzic od­
była się konferencja 5 człon­
ków centralnego komitetu: Le­
nin, Krupskaja, Zinowjew, Ka­
mieniew i Malinowski, ktÓJ'~' 
dzięki swej wyjątkowej pozycji 
w partji. mógł dostarcz~ć poli, 
cji najpollfniejszych wiadom,)­
ści. -

SZDieg - zasieDCa 
Lenina! my ciekawe dane o tem, w jak służhie policji. 

1\1 i ni tel' zd,',ął w milczeniu ,]·c· wysokie," mierze szcrz','ła· si,.. Z .• ' I r 
.J ,,- '1 'k' '.. l ' . Ponicl\'uż wkrótce po kUIl e 

\'Iwabny płn, 'zcz z wyrv, (um na raza zdradziecka w oJ'aauiza- Oko 111 -I pobC.J1 /( UllllC\\'il.!<! 
J c, t l ł l .' 'I t rCl1cji w Poroni 11 ic nasląpiły a-cjac.h re\\'oIuev,J'll"ch i ich kie- W;! (fi \. He 1l1lSCI:t l Jogac wetll 

nim złotym mokiem i rzucił gu J J informac.ii, .ic~t to żródło bezcell- Tm:'L\.oWa\1.\a 1.010'\'\\ch bo15H'\\ I 
, lk l ' ł l'O\'iuictw<lch, " uior opisuje, jal- 1<0' \v, [)o lallO\"'lono'·ll'Czbę czlo!l żchrakowJ, który' 'a Jeszcze g o I1r dla każdego historyka, SZC7(,- • .. 

Stalin otrzymał od Lenina ll1isj~ ków centralnego komiletu ue-
~nicj' prowadzenl'a bolsz,e\"l'cl\.-l'e,l' fI 'a l: gólnie ruch konfiguracyjny frak , " . , .. T dukować z 5 na :3, równocześni,' 

-- Na.iszlachetnieJ'si panowie, cJ'i dumy wedłucr ,J'ecro wskaztl- cji SOCjaldemokraCji w a- d "l 

tów i 4 gości. Delaliczne ::.praw 
zdania z tcj konferencji zna h· 
ziono po przewrocie w mini:,ter 
slwic spraw "ewn~ll'Znych -
autorcm kh b;\'1 Malinnwski, k\t) 
l'y został na tej właśnie konft.'I'l'l1 
c,ii mianowany zasł~peą Leli/li:1 

w ll1i~dzylUłI'odowl'lIł billl'ze f ). 
('jalistYl'znCJll, 

"r roku I Hll ll1iQdz~ Il<ll'ot!o" l' b 
jJiul'O ~ocjalisL~'cZlle zapl'U~ill ~ 
wsz:plkie tra keje l'{)~~ j:,kiej so­
cjaldemokraeji nCl kOJlgl'l'" do 
Brukseli- by lam poloi~'ć kle., 
Jlie~kOlkz{)llyl11 rozlamol1l, \V 
kongl'c~ie "zi~li udział: Plech,1 
now, Róża Lu) '>l'IllIJUl'g, _\l,scl 
rod, ~Iarlow i Trodl. nic hył" , 
jak zwykle. Lenina. klól': przv 
~łał długi 1lll'lllorjal. w UÓl'ym 
domagał si<:: llZllilnia parlji hol 
szcwickiej jako <tuleIlI .' "znr, 
sekcji llli~dl~'Il<lro(lcl \·ki. Po od 
czytaniu tego mellllJl'jału za 
wrzało, H Vandervcltle i I\aul:o,ky 
mieli sporo ldopotu, zanim ud:! 
lo im si~ uspokoić ()blll'/():':,'~'!1 
rosjan, a 
PJeehanow zapomniał si~ tak da­
lece, że nazwał Lt.·nina złudzie-

jł'm. ' 
któremu Lylko o l,asQ chodzi. en 
Zll1l1~iło pl'zewod 11 icn!,rego do o­
debrania mu gl()~II. (Tak cz,'la, 
m~' \v sprawozdaniu, klóre h~'ł() 
w p08iadaniu ochr~II1~'), Gd\'hy 
Malinowski nic zosl,]1 zalr/\ ma 
ny w .\ustrji w c('ill lldo'\'l)'!lli~ 
nia niesłu~znoś('i por!ejl'/c(t :\lar­
łowa - w roku 1 ()17 urn!.lv,nł 
,qo pOl'<lZ dl'lI;.:'i Lenin - J.;.,.y­
p<ldlh,\' mil II IH//.hllc za -Z<'/. 1 f "rt 
1.'., :tan1~\ \cn,n\)" ,V \C~O {\ )',t' 
lllC'ntu, klór('go kopjl' pr7;e~hlll( 
ochran~' w Peler~h Ir:~II, 

Zdemaskowani 
k ' 'J

d 
v, .. bleaux, uchwycony' został z fot.) ano teml:l k0l11lleLoWI genl'I'a -

j<ll- mogę się odważyć łożyć ',.ft 1 pUQprowa zema sece.sJI ne pełnomocniclwa do wyznHcza l\onl'ercncja hrllk~l'hl;( \\ IV-
od soc,',aldcmok1'afów i· ,l 'ak Stu- graficzną dokładnością· ,Widać , I . 1 . I . I lak wspaniałą szatę na moje ' nia w llajwięk~zej lajcmnicy lUt,: wala wsznl \JC l ros' I" dl' I <;0' 
lin po pewnym czasic zo~tał are ze żów zaufania, Krupskaja i Ka- c.inldemol~ratów do ;{I'dnocz( (lia 

brudne ciało, sztowany, Sonverinc ciągnie da- SZI)icle byli illfot'mowani z pierw mieniew zrzekli się udziału, ,iQ, To było nie 11:1 n:kę orl,ra-
- Każ ogrzać kqpielowy po- lej: sze,i ręki, w komiłt!cie h'zech pozostał wj~c nir, Okólnik dcpartamcnlu pc.!;-

kój i przywolaj żebraka - roz- "Stalina zadenuncJował przc- ł obok Lenina' i Zillowjewa, sZłJi - cji zohowiązał .. \Vsz)'~lki('l1 1:Ij, 
l,aza! władca, wOdniczący bolszewików \V Du- Malinowski działa cel Malinowski. nych współpracowników . 111:!,j;\- 'I 

Gd 'b l' l ł mie, główny lektor przemówień W Polsce Koło trzech zorganizowało m, cych dostęp do p<?szczegc')lll~'clt 
y ze 1'a.: SIQ wyuWa , WY- L ' l ' v frakcJ'i part"",'n,.'cb, In.' w\'lj'\';:[p 

h l ł l en ma w par amenCle, który te Rozłam w partj'i socj'uldemo- in, ucieczkę Swierdłowa i Stal:-
uc lną nanowo p aczem, • , , d t ł d i sLanowczo lwzeciwstawial. sit: przemowlellla os arcza prze kratycznej nastąpił nietylko na, przebywającego na deporLa· 
- Szlachetni panowic! Gorą- odczytaniem w Dumie policji po wskutek działalności Lenina, _ cji. Ochrana, powiadomiona w idei uzgodnienia r{)zmail~'C11 ki,~ 

k 'l ł d ll'tyczllej', l'obotnl'k "fALINO""- i\I l" runków. a w szczególllLJ~ci idl'i ca -ąplC wzmog a J'(~czący n n Generał P, Zawarzine pisze w porę przez I a 1l10wsklego o lym 
SKI, \lVspo'lpra"0"'I11'k bolsze,vI'c- l 'l'H "l f' , "1"1' zjednoczenia bolsz('",ikbw f. nllll'c <110' d v " S \"01' C l " \V spomlUelllac 1 sze a zamIarze, ul1lemoz lWI a 1}clec3-

t> ' . " - miellszewikami" , kiego komitetu centralnego i a, ochrany" o tern , co następuje: kę, -
Cesarz kazał przynieść pozo - gent ochran"", ~Jal1llowskic~o udałn si~ ztlC1113 

uJ, ~ra1inowski k.ontynuował sw.) \Ve wrześniu i październiku 
~lalości z obiadu, "Policja polityczna nie zado: jct tajną współprac~ pod dyrek- odbyła się znów konferencja w skować dopicJ'o 1)0 l'cwohll' .ii 

Podczas gdy żchrak zajadał, walała się utrzymywaniem szpi- lorem deparlamentu policji BIl': Poroninie z udziałem 18 delega, O:,talcczne zd('maskowanie \z~· 
, I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~fa, naJ·~1ększego prowokHtnrH o' plęknc lancerki hawiły go pląsa-

elu'an\', :'-olało si<: możliw(, je,)."-
mi przy słodkich dźwiękach mu· nic dlatcgo, ;i,c były szef l'osyjsldc 
zyki. 'Ckoł)sany żebrak zasnął Edward ViII na inspekcJi go deparlamenl\1 policji. ł,OP{T-
głęboko, lecz, obudziwszy si!~, CHIN, zdradził Burcewowi, ze 
rozpocz~lł znów placzli":ą lita , .\zeł', kLóry kierowal zamaellf'm 

na wicn- iego k~ięcia Sergjusz.\ i 
nję: klóry zorganizował jeszczc c:.:h· 

- O, szlachetni panowie! Po ~zereg innych zamachów, ,iesl a 
co wpuściliście mnie do tego gcntem policji, 
wspaniałego palacu! Gdy go c" Lopuchinowi wytoczollo pro 
puszczę, będę nieszczęśliwszy, ces o zdradę slanu, Pmyieuz;9ł 
niż przedtem, on do ~zcfa ochnlll\', klórv C7.V 

nil mu wymówki i 'groził ~Illicr-
- Oddaj hiedakowi swój II- cią: 

rząd - rzekł cesarz do milli- - ::\ie boję ~ic: śmierci. .\le 
sLra - aby mógł pozostać w pa- niech pan nie sądzi, że wyda/cm 
1acu, Azefa ". ręce rewolucjonislów 

?II ' dlatego, że z nimi syl1lpat yztll~ 
iUlstcr wyszedł zasmucony, Stoję po drugicj slronie hary ta 

Ccsnrz spoglądał wyczekująco dy, _ 

na nowC'go do~tojllika, Tcn wy· Uczyniłem to jcdJnic ze wzgl~. 
proslowa t się i rozpoczął urzędo- dów mOJ'aln~'ch . 

wanie od surowego rozkazu. alty \Valka, jaką prowaJzi k:\/:d,l 
zamurowano okno, wychodząee organizacja rewoluc~'j na , z zar.J 
na plac zamkowy, zą szpiclowską, to nielyJJ () samn 

obrona. lecz walhl moralna, 
.. ~.~ ............. ~.. gdzie lcpsza zasada wyslępu.i'~ 

Król Wielkiej Brytanji, jako slef floty brytyjskiej, lustruje miotacze bomb na lotnisku 
Mildenhall. 

przeciwko bro11 i niemoralnci, 
moralna illca przt' ::, i,,- dC'spotvr ? 

nei trvwiallJo~ci. -
Jakób Kowal, 
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Z omski • szkodnik idei naro ei! 
Pamflet Sokolnickie~o na ideolo!!ję "Róży" *) 

Ukazał się w druku pamiętnik 
llichała Sokolnickiego. Znamien 
e są jego wywody i wspomnie­
!ia o twórcy ,,:Jrzedwiośnia". 
"Róża" Żeromskiego jest we­

Ue Sokolnickiego - "łataniną", 
.nieudancm powtól'zeniem ill-e,i 
'zęści' "Dziadów", "ulopieniem 
dei ruchu i wyZ\VOlellia w scejJ­
rcyźm,ie, wahaniu i wątpieniu", 
.raktem pl'zykrym, świadezll­
o'm o załamaniu talentu wobr.:', 
rzerasta,;ącej Żeromskiego rzc-
'ywistości" ?! (str. 356 i 357). 
Żyjemy w epoce przewarto­

dowania wszystkich wartości. 
Jdbronzowiacze zawziętą prowa 
łzą wojnę przeciw bronzownl-
10m. Bronz, patynę, śniedź usu­
faJą te Galatee z czcigodnych 
omników i do martwych posą­
,ów Pigmaljonów wsączają ży­
.le, dllSZę. Brol1Zownicy niejed­
lokrotnie z najgłębszej miłości 
ja twórców pragną z posągów 
zrobić "żywych ludzi". Boy 
wbrew wszystkim atakom!) wię 
,ej kocha l\iickiewicza, niż sam 
;allenbach; z najgłębszą czcią, 
le zarazem bez bizantynizmn, 
roliża się do wieszcza. Człowiek 
~z skazy - to aniol , anioły nie 
hodzą po ziemi. Niema takiego 
,njusza i wieszcza, k tÓl'yby był 
pełnie bez wad, a z wad[\mi 

l~'emi jest człowiekiem, i to, je­
ili chodzi np. o Mickiewicza, ta­
kim, który o dziesięć głów prze­
lista epokę. Ale nie każdy jest 
Boyem i nie każdy naród posia­
, człowieka i pisarza tej mia­
~" co Boy, który czarująccm 
~'em piórem, z ta ką duchową 
niez.ależnością, nieubłaganą logi 
·et, II zaraze111 ;l(odnością potra­
fIł wyzwolić ludzką, arcyludzką 
duszę z bronzowego posągu. 

Rewizjonistom niestety bardzo 
daleko do Boya. Duo cum fa­
iunt idem, non est idem. ~ Gdy 
waj to samo czynią, to nie jest 
o samo). 
Michał Sokolnicki powotuje 

ię w swoich, w tym roku wyda­
nych wspomnieniach p, t. "Czter 
naście lat", na swoją recellzjQ 
"Róży", lUnieszczoną w .,Przed­
Iwicie" w październiku 1909 r. 

To była recenzja bardzo nie­
sprawiedliwa, Krytyka później­
sza na szczęście zrehab ilitowała 
Żeromskiego i to w całej pełni.~ 
Obecne kruszenie kopji o ówcze­
'ną (z przed 27 lat!) zjadliwą re­
tenzję i podlanie jej świeżym so­
em irytacji, to już rewizjonizm., 
Odbronzowiellie "Róży" jednak 
się nie udało, pozostało "odbroll 
lOwanie".' 
~JekłÓI'e zal'zuty Sokolnickie~o 
'ą pod względem sweJ naiwno-

ści zdumiewa.iące. 
Sie może Żeromskiemu darcI' 
~'ać, że korzystał w "Róży" z in­
leresującego pamiętnika czterna 
stoletniego chłopca , z rozmowy, 
lIliędzy autorem "Popiołów" a 
Sławkiem w sprawie Brzozow­
skiego, w którego niewinność Że 
romski całą duszą wierzył, 
,'ltfeszcie było tam użyte prr e­
tycie mniej osobiste, ale nie· 
mniej przykre", a mianowicie, 
że wykorzystał pomysł wspania­
lego wynalazku; pewien młody 
lużynier myślał o teui, jak ogielt 
p:zenieść na odległość zapomocf!­
melddzialnych promi('ni. 

Przeci eramy oczy . .Ta He ta? 
Czyi gtównem bvorzywem art,,· 
s!ycznem nie są osob'iste przeż)'­
CIa? Odkąd to pisarz kr~powa­
ny jest w dohorze materjahl? -,,­
Czyż nie wr,.f1o pisarzowi zużyt 
kować w dziele S\ ('111 "strzę· 
pów" z rozmów, z piennzycll 
lepszych wyraże!"i, rzueonvch w 

~) Jlichal Sl)kolni~kj "Czt('rnaście 
1;lt", l~;'Hi 

zasłyszanej dyskusji? 
Pisarzowi wolno - krytyko­

wi nie! Z wyrażenia Żeromskie­
go, że największym genjuszem 
naszych czasów jest Tołstoj -­
nie można mówić (bez uzasad­
nienia!) aż o rozkładowym wpły 
wie Iitel'atm'y l'osyjskicj na Że­
romskiego w latach 1907-1909, 

Sokolnicld i Żeromski (w "Ró­
ży") dwiema róźnemi drogami 
zmierzają do zdobycia niepou­
ległości. Sokolnicki wierzył w 
czyn, neoromantyk Żeromski w 
"Róży" - w cud, podobnie, jak 
cały romantyzm (mes jan izm) . -
Ale mimo to, Żeromski wycho­
wał odważnych, nieustraszo­
nych rewolucjonistów i żołnie­
rzy (Ostów!), ze wzruszeniem 
modlił si~ do Okrzejów i lIIirce­
kich. I to w "Róży"! Gdzież t11 
i jaki rozkładowy wpływ litera­
tury rosyjskiej? 

Z powodu rozbieżności dróg 
budziła zapewne ta książka u Mi 
chała Sokolnickiego "zdumie­
nie", a nawet - "nieslnak". 

Sokolnicki dziwił się, że Że­
rOlllski, po przeczytaniu takie.i 
)'('ct'llz.ii, nazllwsze zrezygnował 
z jll'zy,iaźlli ze swoim "l'ccenzen-

lem" • , 
Pierwszy poznał się na ,.Ró­

ży" Stanisław Brzozowski, który 
pi~knie się wyraził, że "Książka 
ta .ma w sobie tę bezpośrednią 
wymowę, jaką ma krwawa chu­
sta z głowy ['obotnicy, skrwa­
wiona, podarta przez nahajki 
koszula". I bezpośrednio potem 
powiada znakomity krytyk: --
"Gdy w roku 1863 wysłał rzą{l 
narodowy agenta swego na Li-

twę, wl'ócił on z niej obłąkany". 
A w Królestwie Kongresowem 
jeszcze w tem stuleciu przeżywa 
la młodzież polska daleko ' gor­
sze czasy, niż ów agent rzaou na 
rodowego . 

~ajlepsze jednostki, jak w cza 
sach Nowosilcowa, wtrącano do 
więziell, torturowano, wysyłano 
na Sybir, wieszano . 

Z wstl'Zftsa.iącą grozą odtwal'7.a 
Żeromski ślcdztwo w biurze po-

licji tajnej. 

Co za okrutna czereda agentów 

współczesności. Nie dla drama­
tycznej pozy, jak Henryk w "Nie 
boskiej", ale podobnie jak Kon­
rad Wyspiańskiego, dla podjęcia 
wielkiej idei. Symbolem idei je,>t 
Bożyszcze: ten Sz'aman "Róży" 
ze szkarłatną różą w dłoni, ko­
chanek samotności, jest bu<h:I­
cielem sumienia nal'odowego, II 

więc tem, czem Żeromski był ca­
le życie. Iskry narodowych u ­
czuć chce Bożyszcze roznieeić 
zapomocą cierpień, do których 
Żeromski tak wielką przywiązu· 
je wagę. 

ochrany? Znikczemniałe kreMu· Bożyszcze nie pozwala zald(ł­
ry: krwiożercze hjeny, rynszto- mywać rzeczywistości, rozpac7.li 
kowe kanalje, najohydniejsze wie smutnej, tragicznej - h,) 
wyrzutki społeezellstwa, obskur· martyrologja jest podatnym 
nc wrzody na ciele ludzkości, gruntem, na -którym zakwitnąć 
prowo,katony, wściekłe psy, w~'- mogą szkarłatne ' róże wyzwole, 
tresowane w zadawanill więz- nia. 
niom najstnlszniejszych katu-
szy, najokropniejszych tortur, Bożyszcze chce, by cierpienle 

było twórcze: musi wytracić 
~i. zbro.~l1ial:Z~ l?oli~zkują mlo "niemoc cierpienia" i zbudować 

duez,. bIJą pJęsCta~n l. ,w , us~y: "mocarstwo woli". Symbolicznie 
skro~ll(\ głowę, 111lazd~ą kosel \ rozwala drllbe mury więzienia 
palco\.". A gd~r nc~y takIego mę- uderzenie~ młota. " Tyswoboclzo 
cze~l1l,l,'-~ "zapadaJą w, g!~~ OCZ,,)- ny Czarowic pędzi ,~'raz z BLl­
dol~w. l "usta czermeJą : wYJe Ż)TSZCZem na rozigranych ruma­
ze ~mlechll . sfo~'a agentow ze kach wyobraźni wcwał i wdaL 
S,YOll~1 .wykwmll1le ubranym na- Jeśli Czarowic w wi~zieniu służy 
czelmklem - oprawcą na czele. Sprawie, to konkretnie myśleĆ 

Tym katom rzuca Czarowic w może o zmiażdżeniu wroga jeno 
oczy słowa: ,,"Tasza szubienica na wolności. 
pracuJe dla niepodległe,i Polski"! 

Czarowic rwie się do czynu, 
pragnie stworzyć Polskę nową: 
chce wytrzebić z dusz "stuletnie 
zmartwienie polskie, tchnąć w 
rzesze wolę czynną". 

Czarowic, ten Anhelli "Róży" 
wgląda bezpośrednio w piekło 

Ale Zeromski nie widział w 
"Róży" możności zwyci~stwa 
nad przemożnym wrogiem dro­
gą bezpośredniego starcia. J nż 
wtedy sięgnął poeta do swego u­
lubionego motywlI: do rozwią­
zania wieI,kich problemów drogą 
wynalazku, "Jedyną potęgą istot 

ną i niewąŁpliwą jest genjusz i 
funkcja jego - wynalaiek", -
mOWl twórca "Przedwiośnia", 
I <'fi śmiercionośnego w:vnalazku 
fanatyka idei, Dana, giną cale 
bataljony moskali. "Walą się 
szeregi spalonych trupów. B::Ital 
jony z wyżartemi oczami, pulki, 
na których płoną szynele, mun­
dur i włosy, lecą na wsze strony 
z wyciem rozpaczy". 

Ginie Cz~uowic, giilie Dan, -
Zwycięstwo poprzez cierpienie, 
poprzez męczel1stwo , poprzez 
własną śmierć. Tylko własna mę 
ka może usprawiedliwić takie 
}H'7;el'aza.Jące skutkI wybuchu, 
który pociągnął tyle ofiar. Za­
gadnienie polsko - rosyjskie, ty­
lekroć w rozmaitych odmianach 
poruszane przez Żeromskiego, 
znalazło tu mocny, okrutny wy­
raz. 

Z wielką siłą plastyki, z ser­
deczl1em, gorącem ukochaniem 
bohaterstwa, odmalował Żerom­
ski w ,.RÓży" epokę prowokato­
rów i świętycll, heroizmu i ma, 
razmu. RÓŻa to symbol purpuro­
wej krwi męczenników Sprawy. 
Stąd tytuł. Krwią i sercem, m­
brzmiałem cierpieniem i milo­
ścią, pisał Żeromski ten arc~'po­
emat, w którym rozdrapllje ra­
ny narodu i, jak zawsze "gryz;e 
sercem". 

A Michał Sokolnicki robi z 2e" 
l'omskiego z epoki "Róży" defe­
tystę, opętanego przez Tołstoja I 
Dosto,jewskiego, szkodnika wiel­
kiej idei wyzwoleńczej narodu 
polskiego .. , 

Dr. Wilhelm Falle~. 

Bóg wojny •• pacyfistą 
Napoleon marzył o • WIecznym 

Dymitr Mereżkowski jest niewąt­
pliwie jednym z prekursorów tal. 
madnej dziś powieści biograficznej. 
("Leonarda da Vinci", "Juljan Apo­
stata". "Piotr i Alek.;;y", "Aleksan­
der P' itd.). Tylko że autor "trylo­
g,ii" !lie z:.dawala się skreśleniem 
losów bohatera, odtworzeniem tła 
hist(}rycznego epoki. Powieści .,bio 
graficzne" Mereż]wwsJdego posiada 
,ią jednocześnie chakarter problelllo 
wy, filozoficzny. Dzieje bol~ateI'ów 
służą autorowi, ,iako kanwa, jako 
podłoźe do stawiania i rozwią'Zyw3", 
nia zagadńień filozoficznych, etycz­
nych itd. Ten charakter problemo­
wy posiada r<'iwnież ostatlli,a chrot1o 
JOgrcznie powieść biograficzna Me­
reżkow-;kiego poll tyt.: "Napoleon't, 
wydana obecnie w przekładzie pol­
skim. 

Niema moź,e w dziejach lllllzko~ 
ci ~ twie~dzi Mereżkowski - po­
staci tak nieznalle,i, niezrozumiałe,i 
i tajemniczej ,jak Napoleon, Niezna­
l1Cj mimo ogromu materja!ów nau­
lwwych, hi<.Lorycznych, pallliętniłiar 
skich, zebranych o zwycięzcy z pod 
Austerlitz. 40 tysięcy książek po­
święconych cesarzowi nie, zdoialy 
wyjaśnić tej nierozwią7.alnc,i zda się 
zagadki, ktÓ!'e,j na imię "Napoleon"; 
przedwllię, lUo:i.e banlzie,j Jeszcze 
7.aciemnił,Y kontury po~tac:i .. :r.ale­
go kaprala". "Te czterdzieści tysift 
cy tomów to }akgflyby c'lterdziesc\ 
t~1sięcy Jmmielli nadgrobnych. a pod 
nimi leły żołnierz nieznany - Na­
poleon". Dla Jednych .iest Napoleon 
demone11l w lłI(hldeJ postaci, dla ill , 
Itych niemal pólbogiem; dla Jed­
nych lIosobienlem z/a, dla inn~'ch 

~deleniem wszelldch cnót; według 

jednych egoistą i despotą z zimną 
l.rwją posyłającym na śmięrć miljo­
ny ludzi, według inuych obrońcą 
wolności, najbardziej ludzkim z lu­
dzi; według jednych grabarzem wieI 
kiej rewolucji francuskiej, według 

innych zbawcą zdobyczy rewolucy]· 
Il~'ch. Skąd ta sprzeczność poglą-

ilU iM JE 

Brak zrozumienia 
/- ~ 

I 

dów, ocen, zdań, skąd ta tajemni­
czość, zagadkowość, mityczność nie· 
lIlal postaci Napoleona, .oddzielone,i 
od nas zaledwie prz\!grodą jednego 
wieku? Może - odpowiada Mereż­
kowski - wypływa to z faktu, że 
zbyt olbrzymią, gigan tyczną, zbyt 
niewspółmierną z naszemi pojęcia­

mi, miarami, ocenami jest postać 

Napoleona. "Napoleon wśród nas to 
jak Guliwer wśród liliputów. MaJeii­
kimi j,ak mikroskopy ,oczyma wiuzą 
lilipuci każdą komórkę ~kóry Guli­
wera, ale twarzy jego dOlrzeć nie 
mOJ!;ą; ,ona wyda,je im się straszną 

i mętui!. Malelikiemi miarami mogą 
oni wymierzyć ciało Jego z matema­
t~'czną skrupulatnością, lecz prze­
nieść się do t\!,go ciała, zamiesz)mć 
w niem nie są w stanie. T,akże i my 
nie jesteśmy w stanie przenieść się 
do' duszy Napoleona. Poznać czyji1ś 
duszę znaczy - ważyć Ją na ~zalach 
własnej. W czyjej jednak dlisz~r 
znaJdzie się waga, która nie ugnie 
~i~ pod ciężai'em grzerhów i cnót 

" Napoleona? 

- Wyprałam sobie &ama kilka 
drobnostek! Czy nie mógłby mi ich , 
pan powiesić na maszcie wraz z palI 
sJdemi. chorągiewkami? 

JAKA ROżNIC·\. 
- Wie pan, j:1ka j, :aL ;óZnica mif) 

l1r.y trąhą. a picpt:zern? 
--- Nie. 
- N o to nier h pan dmuclmie 

'" j"cLllO i w drllgie 

" Pięknyin, szl:achetl1YlU ' .ię~ykielJ1, 
7.Y'IY.o, barwnie i ciekawie kreśli Me· 
reźkowsld dzieje zwycięzcy z pod 
Austerlitz. Dzieciństwo na Kors~'Le_ 
Lata szkolne, marzenia o sławie, 
pierwsze wyczyny woJskowe, lata 
lillnslllatu, cesarstwa, zwyclęsltie 
woiny, wyprawa rosyj~ka, naresz-
cie tragiczny koniec cesarZl3 na 
wyspie św. Heleil~T. Wzloty i upa­
dek, zwyciętswo 1 klęsld, momenty 
słabości i cbwile trvumru - wszvst 
ko to słllr.y whiści~ie dla iłllstr~c,ii 
zasadniczej tezy l\1ereżkowf'lde!!o o 
!lensie epopei napoleońskieJ. o idei 
Nllpole.ona. Dziej,~ Napoleona nie 

pokoju 
były bowiem ezemś bezsensownem 
i przypadkowem. świadomie czy nie 
świadomie służył Napoleon wielkie], 
ogólnoludzkiej misji. 

Napoleon dążył do urzecz~-
wistn/enia idei uniwersalności, cłu 
zJednoczenia, scalenia całeJ luuz!wś 
ci, do stworzenia .iedllolite,~o, wiel­
kiego międzynarodowego .,nadpań­
stwa''t do zatarcia granic mlę1z;y 
krajami, narodami, rasami. Tell! sa­
mem do zapanowania wieczne;!'!') Jll)­
l;;oju na ziemi, do polożenia J>resu 
pladze woJen. Bóg wojny posy'"],,,­
c~' setki tysięcy ludzi na pewną 
f.mierć w roli anioła !Jokojll. '" roll 
internacjonalisty i pacyfisty brzmi 
to - podkreśla Mere7.kolV~ld 
l1loże Tla pierwszy rzut oka 11 '3 ra­
doksalnie Ilietylko .loednak znajd1lJe­
się w zgodzie w sz,~regjel11 wypo: 
wiedzi Napoleona~ lecz wynika z ea 
lego sensu jego dzhhlllOści. Pr~ez 
piekło wo,ien chciał Napoleon po­
p('owa~zić ludzkość 'lo bram raju. 
~,Powszechne rozbro,jenie, k","iee 
wojen, pokóJ na całym świecie 
CałCl Europa - 1edna wielka rod;,-' 
na, tak żeby każdy europe.icz~'k 
podróżując po niej ~zuł się Wsz-;.11!e 
.iak w dOtlIu". Zresztą polączente 
Europy było dlań tylko piei'w~zym 
szrzeblenl do jednoczenia ś",i.a ta 
całego, do ul'zeczywislnielJia Iaó­
lestwa Bożego na -derni. Tak wyglą 
da idea Napoleona w uJęciu Merez 
kowslde?;o. Abstrahujl!1! od walo­
rćw na\l!<owych. histol'yczn~'cb teł 
JWllcepcii pf)lecić \l10Ź~II1'y' czytelni­
kom powlcś(~ Mel'e;'kowsldelto jal<,o 
jedna z na.iPięknie,iszych prac lite ' 
rackich po wojnie, poŚWi~l'(Hlyd 

Napoleonowi. S. Bli\oad. 
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Nie mogę uic zarzucić masarzowi, 
v:dy wygląda jak uczony, gdyż ta 
okoliczność nie wpływa na jalwśt: 
lego wędlin. Nie zbudzi również we 
mnie uprzedzer. pOdobieiistwo nau­
czyciela pływania do lbsella. Zna· 

Wesoły pa yfiz U 
"-

• • • 
my najdziwlliejszc igraszki natury, W Broadwayu oglądać mozna te- jowlliczą, niezdatną ÓIł wojny w sen to podejrzenie potęguje okolicz-
a w dziennikach ilustrowanych spo raz film wojenny, na(ł wyraz weso,' sie głębszym. ność, że skradł unifotUl pułkownika 
tY,kamy często cale szeregi sooo- ły, aczl{Olwiek wojnę przedstawia Na pytanie o haslo odpowiada ja-

t " b l t' . . l ' ie udalo mu się jednak. i\lusiał " 
,~ orow, a so L! me me maJ<icyc I bardzo realistycznie. Są tam okop~', kieOlś głupstwem. a na pytanie, czy 

b , ' l l 2; innymi udać się do Francji, a na 
l 80 ą me Wspo /lego poza wyg ą- wybuchają granaty, :\ jednak pu- J'est pułkownikiem X., jak na (O 
I terenie wojny staje się mimowołi 

( ('-m. bliczność zanosi się od śmiechu. I ' wskazuje jego uniform, odpowiada bo laterem rozmaitych kawałow, 
Istnieją jednak uczeni, Itlól'ych Główną rolę gra bardzo popularny Joe Brown :~ przezabawną brawlIrą: które 11a szczęście, wbrew jego wo-

wygląd zdradza na każd~'m kroku komik Joe E. Brown, artysta o li, kończą się dobrz~, a z niego sa- "Tak, coś w tym rodzaju!" PuJ· 
uczonego, oraz poetów i wirtuozów, efektach drastycznych, o szeroko kownik operetkow~' dO!itaje się na mego czynią bohatera wojennego. 
po których każdy pozna ich zawód. rozdziawionych listach, Gd ... · t,'lko odcinek bardzo niebezpieczny, .T" W ten sposób film o wojnie, nawet 
Wszyscy jednak ci uczeni, artyści, pojawia się na [)łótnie, publicZl1osC: gdzie jednak zachowuje się WS!ła-tam, gdzie najgęsciej padają grana-
poeci byli mi zawsze Jn!4iej lub wię wybucha śmiechem. ty, pozwala sobie 11a kpiny ku naj- niale, ponieważ nie ma zielonego po 
cej podejrzani. wl'ększemu gaLldl'um P ubll'cznos"ci. jęcia o n~ebezpieczeństwie, które Akcja zaczyna się ;>d zdjęć orygi .,. p , , 

Szczególnie jednak nie znoszę, h wypełnl'aJ·a.ce,I' codzl-ellll1'e kt'noteatr mu grozt. otem znowu zmlema nalnych z owyc dni roku 1917, kie d' ,. d .,' 
gdy człowiek poważny podkreśla ~ Z w tak brzernl'ennym w wOJ"nę rokll mun Ul' t dOiltaje Się o arOlJl me-

dy Stany jednoczone rozpoczęły· . . l k" 'k f' k' ostentacyjnie swoją powagę, Proszę 1936 przYJacIe s Jej, Ja o o tcer prlls t, 
limie zrozumieć. Zycie faktycznie wojnę światową. Widzimy oddzia· udekorowany uajwyższemi odzlla· 

ły. maszeru.l·ące do portu, b,.' odJ"e- KOJDt'k zln,'e 'a we FrancJ't' st o" ., l l I r' niej jest żartem i niepotrzeba wcale JlI , r l· czemaml, a e pOl p aszczem o lcer-
chać do Europy, a żołnierze są - ZW'l'kły Z'olll'lerz amer'l'kan'skl' dosta k' b' t k ' k głębszego zastanowienia, żeby "" s Im ma na so le ps rą su ten ę 

przyjść do takiego wnioslnt, Pocóz rozumie się - w najlepszym humo- je się do anglików, gdzie jego ak- jednego z pułków szkockich. Ta 
rze i pelui ~ntulJ'azmu, W .>edn'\1m cent z"'raca Ilwagę t' S'cl'ąga na n'l- d ' • ' d d tk . więc kłaść nacisk na swoją powa- ,l J ,,< ... - zUlmewa:ąca, a w o a tt mezu-
z teatrów, J'ak zresztą w wielu iu- go podeJ'rzenl'c szpl-ego~twa kto 're ł . k t" k ' gę? Jakiemu uczciwemu człowieko- '" pe na zmlaua os Jumow o azac 
n"'ch, produkowało się wtenczas .,............... b . b t wi wpadnie na myśl przekonywac J I ma ezsens wOJny, o en amery-
entuzJ'azm wOJ'ennv na wielką ska· k' . l k .. 1- . innych, że nie jest kieszonkowym" amn w angte S'O - memlec um tiUl 
lę, a Joe E. Brown ,jest w sztuce Er R ff d f' kt' ł ,. d' k' 1 złodziejem lub że używa codzien- azm Z . O er amu orm~e" ory w asme Zlę I emu 
równie'i; głównym aktorem: gra hl ff ' t b " • nie mydła do mycia? u OWI szerzy pos rac, s\ale SIę 
więc - w roku 1917 - w pełnym b h t • b' d ' Przecież takie postępowanie nloże znowu o a erem 1 lerze o me· 
uniformie amerykańskim entllz]'astę l' k'łk t' . ł . C' . ł lHędzej zbudzić pode.jrzenie, że ma- wo 1 I "3' ySlęCy zo filerzy. ,zo 
wO.iennego, jakiego owe czasv,. się . 1 d'" my do czynienia z rzezimieszkiem, merze maszeru ą z po meSlOueml 
domalrały. Narzeczona J'ego nie bar. k d . h k - l lub czlowiekiem, lliemiłującym czy 'J rę oma o wroglc o opow, a e 

stości. dzo zachwycona tą narazie bezkrwa jest ich tak dużo, że strach ogarnia 
wą formą służby wojennej, a jeszcz~ 'd k t t t 

Jeżeli więc przedtem wspomnia, wro,a na WIO ego ram,por u 
Jem, że są mi podeirzani ludzie, mniej zachwycol\Y jest jego przy' jeńców, prowadzonych przez dzi-

d szły teść, oficer armji amerykań- 'b • , . 
którzy wyglądem lub zachowaniem waczme tt ranego ]egom08clą z sza 

sldej; oboje żądają, by artysta nie- blą w ręku, wzywającego w dobro-
(:hcą przekonać, że są takimi za ~a- t~'lko tak niewinnie służył wojnie,' d 'b k' h 
kich pragną uchodzić, to stwierdza uszny sposo wszyst tC do spo· 

lecz osobiście pofatygował się do k' NT k' ,... 
iąc fakt istnieniu takich ludzi, mó ·oJu. a sam . omec ZjaWiają SJę 
• OJiOpÓW. Wtenczas artysta wpada d B .. f' . 
wię wprost, że każdego PozuJ'ące- prze rOWllem WyZSl l) tCerOWle 

na pomysł i udaJe się, w mundurze rm" ente ty kt' od t-
"'0 na powagę mam za głupca. a JI n, O(zy czy IIją mu 
ł' wojennym, w któQ'm codziennie wy coś w obcym dla niego języku, 

W większości bowiem wypadków stępował w teatrze - na ulicę, Brown :Jrzypuszcza, że jest to wy-
nie są to istotnie powai.ni ludzie, przyłącza :3ię do maszerującego od rok śmierci, ale później dowiaduje 
lecz tacy, którzy są w ciągłej oba, (blału żołnierzy, żywiąc nadzieję.' się ku swemu rozczarowaniu, że 
wie, że wezmą ich za niepowai.- ze gdzieś na jakimś rogu ulicy uda na,ilmakomitszy humanista XVI wie odznaczony został J1ajwyższem od­
l ych. Ustawiczne czuWanie nad swą n11l się ulotnić i powrócić do stal1\1 ku, zmarł przeli 400 laty, 12 lipca .znaczeniem za wzięcie do lIiewoli 
reputacją wywołuje często wręc~ c~'Wilnego, B:> jest natutą nie wo- 1:>36 roku w Bazylei. kilku t~s\ęe~ -wrogów. 
przeciwny skutek. Każdy latwo pO· ...................... m ......... llllł Producentom tego filmu przyświe 
zna się na sztucznej powadze. cała myśl raczej dobrego inleresu, 

1 tnieje, że tak powiem, :,weso- maszczeniem. Ludzie istotnie mą- koleżka w towarzystwie, składajiJ- niż chęć zadokumentowania jakie, 
la' powaga, nie mająca nic wspól· drzy p siadają ęs10 sklonllość do cem się z młodych ludzi. Nie będzie goś poglądu na świat. Ale ten lilm 
nego z błazeńską wesołością zawo- cofania się myślą i duchem do cza' nim jednak nigdy st0.1łcy na straży "Synowie armat" jest tylko jed, 
dowych żartownisiów, Tę "wesolą" sów, gdy nie było jeszcze mo w:; o s\\'ojej powagi pall, Idóry w takich nym z przykładów ilustrujących 
PQwagę spotykamy często u ludzi żadneJ powadze, do jasnych chwil l'amych okolicwościach będzie szu nam, w jaki sposób propaganda pa­
istotnie głębokiego umysłu. Wtrącą młodości. Uważam przeto za rze~z kał okaz.ii do wygłoszenia swoich I.:yfistyczna ucieka się do narzędzia 
2awsze do rozmowy coś wesołego, ?;ullełnie możliwą, te człowiek, zaj- Jlogladów na sytuację gospodarczą, żartu i satyry. 
7artobliwego, podczas gdy "dbali" llllljąCY w bierarcIJ.ii społecznej wy' lub znaczenie motoru spalinowego, Oto inny przykład, t~m razem 
o swoją powagę są chodzącem tla- sokie stanowisko, może być mil~'m A. G. już całkiem' poważny, a' jest nim 

J. Kolnoki. 

w raju 
(Adam f Ewa, , .fPOI'ZY" ają po ouie 
dzio 'v cieniu owej znancj ja1Jłoni. 
Gawędzą z >3ooą .• \dam jest trochę 
,nudzony, Ewa nieco kokieteryjna. 
W ąt pełzlt wokół nich i oh:sennlJe 
oboje pl'zebieglemi zmruiollCl1li o' 

czyma), 
Ewa: TIekroć leżymy pod tom 

drzewem, myślę o tem, jaka lo mo­
że być rrzyczyna, że wła.~nic owo' 
ców tego drze,"a zabroniono nam 
używać, 

Adam (ziewa szeroko): Widocz 
nie jest jakaś przyczym, Xasz 
Stwćrl'a niczego nic robił 1Je7. sell' 
€U, , 

Ewa: Wiem. wiem, muwiicś llli 
j1lż. :Musi mieć j3kąś ważną 1Inyl'Z.\' 
11<:. - Właśnie cl1:tteg-o jc:>t('lll tak 
hardzo eipkilwa. B\laiJym (10 \\'~/,\' 
~tkie zdolna, a11y zballa(5 tc :aji'iIlt:i 
,'e. 

Adam! OczywEcjr, .Tak l"lżlla 

baba, Zu każdą (trohnotitk;[ "j!l&i~~ 

wielką ta.ir!filIlic~, wietrz.v~7. j:lkiś 
"ld, "OŚ nadziem~kil'go. ('zY j)(J' 

'-Dl!,?; ta.iemnire, czy nic. [o "szy~t. 
ko jNlno. _111m brdzit' zabroni,wr. 
Prawrlopudotnie drz('wo JlI:1. trują­
re owoce, któr:' :szkodzą %drowili: 

Ewa: Idjotyzm' 'I'rllji1f'P ;,;;1 takżll 

clzikie czereśnie, dziki mak i o.,t1'O 
'11lecz. A jCdt1~lk nir ~ą zablOniot11' 
r.tlyby~llly nie mirli tyle Joznnpf. 
~l·v t\,1'11 1'o;lin 11il' 1'I1S'~a(~. (Ll\\l1f1 

py'Ślll.Y nie Wio Ale Q~oce uicwin, 

)i('j j<l bl"lli nic 1llf1;!<! cb) lJa by': 
~Jlljąet>. 

Adam: Wi(lot::t.!lie wir:r z.il~~'~ 111.\ 

jaką~ iUll,! przy( zyt)l~, _\.le ('O )Illiil' 

la obchodzi';' A zrecizt:1. ,Z} jada:.? 
c1l(~tnie jab!ka? 

Ewa: Jabłka? Xic. wcale lIiI', 
.Jablka t'l ·'an~ic·lll z"'.v"Z::ljtl~· 0\. (1C 

\\'inog'l'(1na, !.!'l'lltSzki, ananasr, Jak 
1yle, figi. poziomki. maliny. orz('('ll~' 

to są smaczne l'M'C'ZY, .Jabłka je "ię 
tylko w hrakn :,zeg-oś lepsze::;'o, 

Adam: Xo, to przp:,ta{J lilllie .iu;: 
111ldzić 'I. 11'11l :.\'lllpi"Jll jaLikic,tn. 
l<)hl''lC(l ~i<: na ,lru':!'i hok\ 

Ewa: \11' -,poży\Y;\lli:-- l\'( 11 jaltlrk 
~rst 7,ak.! za Ill', ZJ'/)'I.I]t1) tfl: jliż w '-". 
lI;yn1 r.akilzie lp7;? tłl1zj ('11(10\\ lIy 

mok. nip'odporll1 pn1,n:,a. Z;lkat U;l­

H;r'<) 11'11 Ol\or ;';11I,lki ·ill. ;1J'1""',łl'lIl 

i I'Z'11'rl1l. 
Adam (('h 1':1 \Ii ' !,dłl~l1n), 

Ewa (p;ltrZ ,\r 11'1 ,\I oj"g·o 1'\11;1· 
1,i;!('pc:n m~7.:11: Z;1'11<11 1 "Il p;:JIIr i 
I'hrapir .i-~"h('!''1 w ;]O,latkll, r to m;l 
1 \'t JllI:ŻCZYl'l'l, kl"'" :-t'll fll"li'nia, ,I 
,~,·~t ]1ł'1:vtrlll taki ll'hl-'r;;;, p.o''.r dro, 
~ i, ('zr\:,Jj lo .i ··~t .i1'(l.\'I1~· 11I1:in:yzl1;' 
Ila Ś\\'j('f'ip ::\a liliI' j~('l1 h,\'111 1r;.!,'o 
l:Jjdllk:1 zdradzil", (Otl\\'r;\r'a ~il' od 
nif'!!.'o i patu)' kll la ZlI 1'0 \\'I'J1 11 I JJil' 

l \łl. 
Waż tpn(lpl>1z.1 liliżPj kil r~\Yif' 

i mó'\ i od nirr'h,'I'Jlli\ : Pil'l'\\ ~i';\ nit> 
",(J7.1!n.i"H;~ kollid01, I \\' tf'll ~pp;.óh 

('if'rpi,~'; b~dą II sqstkie dalsze a~ 

do koilC:l ~\\ ia ta. 
Ewa: Bard,w zae\1Pca,iąq ry-u 

.i('~Z 11Ii przy'do:ś~ kobiece'.':o rudu, 
U.l?l,y takie wszy"cy przy:S7.li męż­
('z~'źnj tak lllicli wl'g'ląclać jak ten 
1lłt:1j. tl) n ',\)[\, \"dr: nic "arto lir 0-

lii'i(' sIr. krJbietą, 
Wą,~: Dlanf'g'o "i~ :;kariys1,? 

.\01:1111 tr, id ralny l1l~~,I'z~'zna' pir:k­
lir. 1)'1 r.' " ... :::ty. ~illly i dobry 

Ewa: .\1(' ciągle ~pi i w dCllatb 
chrapi,' Za wsze wbbuie wtedy ,,3-

l-~'pia, kied~' powinien (,z\lwa~, 

Wąż: Taki.> Sil wb~nif' zn'YCZ<lJP 
1I1('że l\'~:n, Także inni br,clfl tac.\", 

Ewa: \Y takim razil' nierh Pan 
1 I ,',,g' tl'!.,\'Jl1::\ w opi ('I' 1\'('h. (;0 plZyj 
<1;1 po na,:, B~c1zjf' "jt:c ej 71ama 
Jlvch 11I:1!żr!i.,t\L ni;i. slll1czonyrt. 
1'1 z"cll( II 
Wąż: J[o:!'l \by':: lal\\o h'nhl za 

1';,cl7.i\\ Zt'l'wij jctł\'o jahlko i %j(,(lz 
Vi ów .. ~,a;; llic bęlhic ż'ldnc i zurad~' 

lila lieli-:kiej. a mężC%~'7.t11 hę(!~ 
\\'<7.,\',(' ,v wierni. trzriwi i Ol roi.ni 
.r('~ li ,.,ko'ltlljr~z z t"g'O rlrzl·,va, Sia 

I!i\'''l :;;i~ lIiez;\'ykle l11i!(!q. llieom:vl­
liiI' roz·l'opn;l, To drzewo ho'yi"'l" 
.i",t 11 rl. ("\'''11l lHJZII:ll1i~. 10 ja lill,fI 
j;dllk 1"111 }Ir/',' jry,r·.)i,\. 

Ewa: Il Zil:kl',i(> IIi,' ln-lIl1 Ż,ltJllPj 
n:,llot" 11::(: ai ta', mą,lnl, \'ir jc~l 
IlollrZf', l:i;'lly J:.)birt:1 .ic."j z]'.1'I rPł 

tropna. \';\ 1'0 mi ~i~ to nrzn\;' .. ·~ Ko­
l i .. ta p,)\\'i;\l1:1 by(" naiwna i ni l' lllirć 
lIrrtrnsJi. To je~t [Jodloź" potl pr<łw 
'lzi"'ą 8ZCZ~ 'l iwość, 
Wąi: )[a'iz racjI:' Dl:; J{'j jr.1'lej 

]lrzyrzyn? nil' opłacałoby ~if: si(:gar 
rlo zlIka:>:anvl'l) owor;ów, Alf' to jabl 
ko ma jl',ncz,~ inna moc cZ,J ro(li,iej, 
t-ką: zapewnia wieczne życie. 

Eiva: Pfuj, ob.!:'zydlil'V& mybl. )'0 

!!'bbym liczyć 60. 70. 100 i 1000 lat? 
_ . Ra,~zeJ wulę zaraz umrzeć .. 1ako 
1 bl'zyd liW.l stl1'& czarownica mial:.: 
lJym siE: kr~cić po świecie przez set, 
ki lat'? • ' il\ mój drogi przyjacielu! 
Wąż: ~\;l~'J. rację, mądrze !w,un1lt· 

jesz. Al'3 j:1uym ci tego jablka nie 
zaIrcal. gdyhy chodzilI) o sam 
wlAk, A!,~ chodd tu jeszcze o co~ 
iJlIlf'I!:O, O wit'ezną m10rlośe" Be)­
rlziesz żyć IV ni ,: ,kOli IW. 011 ość. i rozo 
~ lalli(>sz zaWdZ~ tak ,'OZkOSZBą, jak 
.i1'~tP.Ś dzisiaj, ,-\ tlI już jest eoś ia­
JlE'f!'o. n1el':-awd1ż? 

Ewa: :\le muie się to jednak nie 
podoba Z biegiem czasu do~tall~ 

dzieci. wHuków i prawnuków, A 
kiedy oui po:lrosną 'lo dojrzał:\ ch 
bdzi, ch(:ę, żeb.,' mni,' szanowali i 
}·ołdowali. 

Wąż: T3.k'~ .\ więc pociąga cir. 
'\lad.o'? )Iog-~ ci zc1rDclzić, ojr to 
dl'zr\'.'o oznacza takzEl źr6dlo !'()lr.' 
l:! i. ,Te~li Sko'l't,lujes2. z jeg'o o'.\'OCÓ\\', 
I'crhic~z panią st,,·orzcnia. R<'.11 m<; 
~ki brdzie ci pallal do kolan, żdlJ",ł 
o Ja"kp; tWC'I"'') spo.irzenia. T\\l,j 
.1IąŻ. a moil' i inni Ill<::~c'lyini. ~ta, 

'Ią -ię nir\\' ,)lnika .11i iw'ojej J'f)zko, 
:,zy, -' ::\i2:(1)' nie b~ctą twoitni ,,1arl 
1':>lI1i, BI~d/,ie8z potrzehQw<1la z3ierl 
" ' il' oh\'( 1'7 y" ust:ł, a ich SZ(·pt. i('h 
ł('hniplIi f' sl:1n ie <;ię im 1'0zkaZlj]). 

Ewa: .\eh, ry gl11pi '~'ęŻl;, !.'ly my 
ślis7.. że j 1 tż teraz nic jei'tem pan5ą 
1'aju'J .&.Iho r.e mój mąż ,:uż t(JrilZ nio 
je~t moim niewolniki.em? .\liJo Ż', 
1I1Oje 'i.,vr·zenif' ni.e jeilt mu 1'0,,1,,1-
1orm? ,fa tylko teg-o nic \"vknnję 
!3k jJ,,'nir, Ale tak go opanowa, 
łam, że ten biedak myśliJ że on 

"Związek weteranów przyszłej woj­
ny", Ci "Veterans ol tha fatur. 
war", to organizacja studencka, 
która ciągle wzrasta, a której licz­
ba członków, gdym się ostatni ru 
o to pytał, zbliżyła się do 200,000 
Tell to ciekawy związek wetera- ' 
nów, rekrutujących się' z młodych 
arcyzdrowych obywateli amery­
kańskicb, rozpowszechnia wpraw~ 

dzie też broszury, odbywa zgroma­
dzenia, urządza odczyty, ale prze­
dewszystkiem zwraca uwagę orygi­
nalnym sposobem propagandy ulicl 
nej: potężnymi pochodami kalek'. 
Przed jakimś meczem piłki nożnej 
lub po talcim meczu porusza się uli­
cami miasta fantastycznie zamasko 
wany pochód, składający się z mło­
dych i jeszcze zdrowych ludzi, ale 
wszystkimi środl,ami technild lak 
ukostjumowanych jak sobie wyobra 
żają, że wyglądać będą, jeśli znowu 
wybuchnie wO,jna. Jedni kuleją, 
inni mają tyll{O jedną nogę, ci zno· 
Wll są bez ramion, jedni są ślepi, 

innych prowadzi się na wózkach, a 
ci mają metalowe płyty na glcwie, 
jako protezy cza~JZki - oto w ten 
sposób demonstrują widzom na tro­
tuarach, balkonach i oknach, co z 
nich kiedyś może być. Byłaby 10 
już propaganda sama przez się wy­
starczająca, ale pozatem apelują 

jeszcze do amerykańskiej Ksiąi'ki 
czekowej: W pochotlzie 1>ą miullowi 
cie tablice z napisami, ża jako ka­
leki nie będą w stanie sami zara­
biać na życie i że }laństwo będzie 
musiało ich utrzymywać, 

To robią studenci, ale ich kole­
żanki nie pozostają wtyle, Parad,,· 
ją też w pochodzie jako "golden 
star n1others", jako matki, które w 
wojnie stracił,V SW;f~h synów i któ 
T}'m ptl.~'Lnano lako marną -pod 
c:hę gwiazdę złotą. 

Istnieje, rozumie S1ę, w Stanach 
Zjednoczonych też bardzo poważna 
propaganda pokoju, namiętna, do­
stojna, a mimo to gwałtowna. };, 
więc powaga i żart l/omagają się: 
"nigdy więcej wony!" 

Ale czy to wszystko, ta powaga 
I zart. .. Czy to wszystko na coś się 
przyda, gdy wojna naprawdę wy· 
bucbnie? 

mnie rozkazuje. I tak jCi't uollrze. 
Gdyby mój mąt był ,le., zezo bar· 
dziej pokornym niewolnil:.iePI, nie 
mogłabym go kochać, 
Wąż: Znowu ma.sz racj~. Z tobą 

sobie nie można dać rady, ,Jesteś 
piękmt, mądra i goilna pożądania. 
I byłabyś skoilCZOUą. k'Jbietą, g'dy 
b~'ś nie miała tyle piegów i plam na 
twarzy, Takż" inne drobne brakł 
kosrnetyc.'me dę szpecą. Xaprawdę, 
i;'7,kClcla, ż\\ te drobnostki pi\U)ą takie 
~kończone piękno, (Ma zamiar Olt­

pełznąć'), ,\hfl.! Co to chi alem po­
,yiedzicć? Prawda: to za.kazane 
jabłk,) to najlepszy środek przeciw 
piegom i innym plamom. W ciągu 
dWllCb a1bJ trzech min11t dostaje się 
idealną carę Skóra. staje się biała 
jak mleko, rÓ'lowa jak kw:ia~, młęi 
ka jak ki."lich lilji. (Powoliodpelza, 
p<1 trząc c 111'trze wiltec L), 

Ewa: Zaczekaj. zacz.ekaJ. eq 
(1 uy n~~ wisz prawdę? 

\V ąż: Tak mi (lopom6ż Bóg. 
Ewa: A ('''Y znikają w::i1.Yiddł 

n;1l'az piegi? 
Wą2: W ciągli ĄWllch nrlIlttt. 
Ewa: Czr tak.~,~ innt~ lllamy'? 
Wąż: Z mifj~ra. 
Ewa: \ rzy wągr.\' !~O\'vr:1~;\jlł? 
Wąż: Nigdy. 
EVla (7. ~Ol'y('q): KLlmicr:z, Ił" 

wjr'l'ze ci. idź do djabla! 
(,, 'ąż oc1p,'lz:I, E,\':t p:lll'lY 7::\ ntm 

. kiedy wąż znika w tr3wie, zryws 
:<~vbko jllhlko i wgryza :'ii~ 'IV nie 
zębami, Kirdy aniol z mif'nPtll ognI 
~t VI\) zj:l wi:t "i~ 11 \nót. raju, 'l:tst:t, 
ir f"Ir: 1111.1 b1'7."gie 'll 1'7.cki przy:.rt:l' 
da i<lf'ą ~ie 8011i.' IV zwj"I'I'iRI11e wo-
dy). Tłu'u , (kJ.). 



i = REWJA 5 

o 
Na • • margIneSIe pamfletów Romana Brandstaettera) 

Zmo\\'a eunuchów, Autor w 
przedmowie precyzuje umysło­
wych. i. 'ieśeiśle. Z tekstu wyni­
ka. że idzie mu raczej o rzezał!· 
ców moralnych, o osobników 
skastrowanych na godności. -­
Zmówili się przeciw żydostwu, 
w~'inIaginowunej zgorzeli szla· 
checko - junkinskiego organi/. 
mu, k tóra wpełza weń i wżera 
ię h ' drowato tysiącznymi odro 

stam.i. :Więc autor, żyd czyli ma· 
50n, uzbrojony rv nowoczesny 
ryn s ztunek polcmistrza, wyru­
s~a o ataku przeciw tym zamo­
rllsnnym moralusom. Minęły o· 
w rzeczne, zaściankowe dyspu 

;;-, . . 
ty rabinów z IDmszątkuml, za-
r'z ucającymi żydom z regulal'l~o­
śc ' ą perjodu według astrologIcz 
n"' ch znaków Zad -:- jak rytual­
n e mordy, kłucie Hostji, zatru· 
, 'anie studzien. Pewny, aroganc­
- i krwiożerczy, BrandstaeUer 
zl;ajduje sil; he'zustannie w pozy 
cji Lustm6rdera, który nie wy-

usz(!za upatrzonej ofiary, po­
kąd nie nasyci swoich żądz. --
y książce roi się od neologiz­

m ów, kalamburów, licencji, pa­
rHfraz, ironji, sarkazmów, wy· 
z :dsk. impertynencji, obelg, uro­
ków, prowokacji, defamacji, ko-, 
pr filji. knock-autów, dżu - dżi­
ls I. erozji, eksplozji, torped i tan 
l {, ;'I'. Efektowny nieład styJisty­
·ZUY. Żywo przypominający pu­
hUc'ysl~;czne konstrukcje Leon:1 
D~udela lub Adolfa Kowacz)'Il 
l-l eno. 

'kąd do żydowskiego autora 
; t a -i agres~'wny tupet, taka rOl­

, .. ierl~ana wojowniczość? Sam 
o dchYla rąbek zasłony ... loży ma 

~ 'Jli~i-icj; 
" ... jawnie oświadczamy, te 

l" s ~żka nasza został~_ wyda:na Z:l 

icniądze \VszechŚwlatoweJ orf' 
l1izacji lóż masońskich, Mędrco'" 
Sjonu, Kominternu i. tajnego.rią 

du, obradującego dZiś ,,:łaśmew 

p odziemiach MoszkoP~lIsu. .otl 
przewodnictwem Stalma l ,.lJ:'. 
steina". Teraz wszystko stal'l S'p' 

jasne. Jak wygląda robota /UlW 
chów? 

MłCkiewigz, Lude ~orf, 
Goethe i Mah~et 

.. Zmowy" przedst~nlają iC~l 
prężną działalność inflagra~1h 
Istnieje cala hierarc1<l przesla .. 
dowcza, cala systemtyka s~yk!J. 
nolo"iczna. Brandsletłera mte:' 
"'.1' " resują widocznie DJwyzsze ol'ln~ 

wa, \"yczynania . elektual~e l 

wypławy sublim . ~~e f(:preze~l­
incyjnych rzecuI-.?W .Judeof.\­
~ji: Z wlaściwvsoble hulaszczą 
rozrzutnością .owa n~zywa tę 
t ~'órczą robo' "rzezanczą, opą· 
tallczą, wś,~~lą, zamaszystą, 
.plazmowatrpslakrewską, belz('· 

hubską"· 
Podstawrob.oty, jak ,Powszech 

nie w ia clll•O , .Je~t magika sIowa 
" 'd" \.a ląc mem to na tę osn ,,7' .• . . d '.1 l 

bi~tośćO na tamtę 1l1. yWluua· 
'c' uożcrCy szachują bodaJ no. '. . \ . 

. C" 1\osmos .• 1.utorylaty,,"n li~ 
Le L. • l . h k . l 
l'ozs'. 'gaJą '; ,]a (tc. ? -.azJac ) 
klona zo ·tac dla opmJI zydem: 
a 'd~' ma paść ofiarą knowan 
ż,)w~kich. Robią to drogą mm· 
}rą, czy· leż niejako artystycl·· 
, szerząc nastroje, sugestje. 

t iki. Tak to mogło się zrodzi,: 
eza ie głośnej polemiki lWI] 

,m iercią Mickiewicza zdanie. ż" 
~[jckiewicz jest żydem, endeck:l 
gazeta pi~ała "reb ~1ickiewicz", 
a Bo) owi donoszono, że wiesz(;1, 
przeszedł w Konstantynopolu n't 
judaizm. dał się ohrzezać i wskll 
tek zakażenia krwi llJ1lnrł. IIipo­
I('za o tyle hez sensu, że wielki 
flatrjarcha hihlijn~' ABRAHA~J 
dał się tei obrzezać, a to w set, 

I nym roku życia i nic mu się nie 

stało. Pozatern, gdyby taki fakt 
mial miejsce, nie zapomniałaby 
przecież o nim pani l\Ielcer. -­
Jednocześnie Zygmunt 'W ASI­
LEW SKI i PAWLIKOWSKI wy 
padli z hipotezą, że • Iickiewicz 
zo tal otruły - przez żydów. 

Sprawa MICKIEWICZA jest 
typowa. Gdzie spojrzeć - analo 
gje. Dopóki Erich von LUDEN­
DORF był ulubionym Feldher­
rem, uważano go za pełnokrwi­
stego aryjczyka. Z chwilą za~, 
gdy sympatje współplem ieńcó,v 
odwróciły się odeiI, wyszperano 
jego rzekomych czy prawdzi­
wych antenatów żYdowskich i 
n~zywuno go .Tuc1endorfem. Na­
wet GOETHEGO nie oszczędzo· 
110. Hans Herman wydał. tud­
jum o żydowskiem p~choclzeniu 
weimarskiego klasyka. 

Czytając ostatnie nUI11f'ry 
.. Przeglądu Islamskiego", l-wal'­
ta1nika, wydawanego przez pol­
skich tatarów. napotykamy ten 
sam szemat: jedni zarzucają l\f.\ 
HOl\fETOWI żydowską matk~, 
a drudzy twierdzą, że prorok zo 
stał otruty przez żydów. 

Zmysłoweść W lit~r~tu· 
ile 

WażnQ poz~'cję VI' akcji żydo· 
żerczej tanowi odkrywanie i 1"01-

gła zanie żydowsl-ich wad naro· 
dowych. Żydzi są ex natura ką· 
taczami. n iechluja mi i bezbożni 
karni. Zygmunt 'Vasilewski uzu· 
pełnia żydowsl-ą kartotekę -
chucią. Opierając się na osobi· 
tern odczuciu ... wierszy BraneJ­

slaettera, apodyktycznie twier­
tlZi. IŁ,,' In Olu" S~ ! hl!J! I ... 

wyhujałość ~y literaturze" jt'st 
wymysłem żydowskim. Za'awan­
smyany w latach. daje tem gwa 
rancję, że tak naprawdę odezu 
wa poezję. Historja kultury zaś 
utwierdza nas w słuszności jego 
sądu. "'jadoma rzecz, że orgj~ 
w łaźniach rzymskich za czasów 
r\erona były ~rganizowane przez 
polskich żydów. że haremy u 
trzymnją od t~'siącoleci sjongd, 
a genjalno - liturgiczny Dekame­
ron jest żydowską bezwstydlHl 
przeróbką na zdegenerowany 
twór genitnlno - ateistyciny. -­
Czas więc h~"ł najwyższy pod­
nieść luhieżno: ć, jako organic7 

ną cechę ducha ż~'dowskiego. 
1\'iestety, \Yasilewski natrafił 

na Brandslaetlera. wątłego eru­
dylę w histolji chuci judaistycz­
nej, ale zalo energic7llego pubH­
sadystę. lubującego się w przy· 
sparznniu ludziom niepotrzr.b· 
nych zmartwiell. Znczął od ogól· 
nego wstępu: \Yasilewski wywi­
ja "swym wytarl~'m i podkasn­
n~'111 temperamcntem. krzyczy i 
wije. syczy i sika hatłaI1stwem i 
lmjdą, blagą i hluf[em"'. i'\ as t~p 
nie napomyka o przesyconej 
płcią (wórczości PRZYRYSZE\l' 
SKIEGO i ŻEROMSKIEGO, RFI 
MONTA i TET~f..\.JERA oraz r.y 
tuje in extenso nirC('l1zurnlw' 
wierszyki i rraszki ~nCKIEWI­
CZA, POTOCIHEGO i KOCH.\.­
NOWSrIEGO. Możl'llw śmia 1(\ 
dorzucić strofki WiERZY~­
SKIEGO. 1 Tajniewinniejsza : 

.Tak szczyt najwyższy, twarcly 
niellgi~ty_ 

Phallos potęgą wzbiera 
i pęcwieje 

~iech się już zacznie czas 
godziny świętej 

I niech zwiastuje Ci anioł 
nadziej~ 

\\'re. zcie DrandslaetŁer brlllnl 
nie demaskuje gCllea logję Zyg, 
Jllunla Wasilewltl'.iego, któreg) 
sarmatyzm mieli zninaugurowa~ 
~lendel i Dwojra Wasilewscy. -

\Vidocznie autor "Zmów" spo-
trzegł się, że przebrał miarę w 

sta wianiu na tej samej płaszczy:.: 
nie obcej literatury lubieżnej z 
żydowską, starozakonnych end e 
l-ów z starozakonnymi żydami 
i daje w~Taz swej pokucie w pa­
rafrazach. Coś innego seksua .. 
lizm obcy; to chuć dobrze zasłu­
żona -' penis bene merentium 
(od panis - chleb), coś innego 
żvd na endeckich sedesie, taki 
"Juclens non olet". 

Za SDokOj aryjsIlJej 
duszy SzaUoka 

Żydzi łakną krwi. .,Kupiec 
wel;ecki" Szekspira, (raczej Ed 
warda de Vere, Earl of Oxford. 
który krvje siG za nazwiskiem 
aktora William Shakespeare) ja­
skrawo przedstawia odwieczną 
żydowską dyspozycję· Żyd Szaj­
lok przysiągł sobie w bóźnicy 
przy czarnych świecach. że mu­
si rzeźniczym nożem wykroić z 
wypielęgn~wanych po'śladków 
signora Antonia funt mięsa. -
Szajlok oto drugi obok Judasza 
symbol judaizmu. 

Opowiadanie o Szajloku nie 
jest bynajmniej wytworem fan­
tazji poelycl-iej dramaturga. -
Opiera się na prawdziw~'m fak­
cie historycznym. Brandstaettel' 
spokojnie cytuje Grcgorio Lcti'ę, 
autora "Żywota Sykstusa Y". -
~Więc w roku pal1skim 1585 ... bo­
gacz Paulo Secchi, kupiec rzym­
ski dowiedział się, że angielski 
korsarz Francesco Drake zraho­
wał 11iszpa!lską kolonję. Posłał 
po żyda Samsona Gcneda i do­
niósł mn te wieść. Zyd wykrzvk­
nął: "Kupcze! Innt ciał l mego 
oddam. jeW wieść prawdą bę­
dzie!" Secchi rzekł: "Zgodfl, ty­
siąc talarów przeciw funtowi 
twego ciała kładę". Umowa zo­
stała akceptowana. Rychło oka­
zało się, że żyd przegrał. Secchi 
nie chciał pójść na żaden arbi­
traż, fanatycznie żądał funta ży­
dowsldego zadka. Sprawa doszła 
do papieża Sykstusa V, który 
przywolał obu do sirhic. Rzekł: 
"Jeżeli umowę za,yarliście, to po 
to. aby wykollflną była. I takie 
jest też życzenie moje. Więc bj('rz 
nóż. Sccchi, i nuże! Funt mi~sa 
z ciała żyda w~'tnij, z kLórego­
kolwiek zechcesz miejsca! Ale 
jeżeli łut ciała więcej, lub mniej 

łłowa próba 
zdobycia Mount Ewerest 

Do Kalkutty przybył dr. Ka­
~noyamagata, członek wysoko­
górskiej ekspedycji uniwersyte 
tu tokijskiego, który zajął się 

przygotowaniami do wyprawy 
alpinistów japollskich na Mount 
Nasdakot. Przybycia pozosta­
łych członków wyprawy ocze­
l-ują w połowic lipca. 

Nowa ekspedycja budzi duże 
zainteresowanie wśród tury-
stów wysokogórskich. 

DorkU na ekranie 
Jran Renoir, który kuóczy 0-

l.ccnie film osnuty na lle "Une 
f'artie de campagne" Gu. de 
~Jaupassallt'a, przystc:[mjr '" 
n!)jbliiszym czasie do realizaf' ji 
filmu według 'ztllki Mak.sy·:,w 
Gorkiego "Na dnie", która w 
swoim czasie obi('gła wszystkie 
'iceny europejskie, ciC'sząc siQ 
niezwyklem powodzeniem.­
Opracowaniem Opracowaniem 
scen'a l'jusza zajął się Charles 
Spaak. 

aniżeli potrzeba, wykroisz, po­
wieszony będziesz. ~Vagę i nóż 
przynieś!" -

YV arto dodać, że to nie jest je­
dyny wypadek judaizacji chrze­
ścijańskich faktów i legend. Ry­
tualne mordy i zatruwanie siu­
dzien przebyły tę samą szema· 
tyczną metampsychozę. 

Minorowo kończy Brandstaet­
ler swe rozważania nad Szajlo­
kiem. 

"Requiescat in pace" (Niech po 
zostanie w spokoju) - szepta­
my i tem nieiydowskiem sło­
wem modlimy się za spokój aryj 
skiej duszy Szajloka. Amen. 

Alarm! 
Żydzi są przyczyną upadku im 

perjów. Wilhelm ~feister pisał: 
.. To, że dziś trwamy w hańbie, 
w nędzy i w głodzie, jest to wi­
na i cesarza Wilhelma II. My~1 
cesarza coraz bardziej wkracza­
ła na tory międzynarodowo - ży­
dow kie... Żydzi pod każdym 
względem w~'zyskali ce arza".-

Ale nietylko imperja doczesne 
żydzi burzą. zwalili się na wid­
kic imperjulll niebiańskie. Lu­
dendorf trafnie ocenia sytuację: 
.. 1 'auka chrześcijallska wszak po 
to tylko islniejt'. aby dopomóc 
narodowi żydowskiemu do pa· 
nowania". JIildebrflnd alarmuje: 

. Kochani przyjflcicIe! Walczymy 
o wielką sprawę!... Precz z chrzc 
ścijaństwem, precz z Chrystu­
sem! Albowiem tak chrześcijań­
stwa jak Ghrystusa nie można 
odłączyć od żydostwa!" 

Czy żydowskie nicbezpieczeń 
st 'u Haprn, -d ~ je. t tak wielkie 1 

Zwyci ska droga Izraela 
BrandstaeUer cytuje "Gazetę 

;Warszawską": "Historja XIX 
wieku kształtowała się pod zna­
kiem hegemonji żydów na ca· 
łym świecie". Teza ta obecnie 
uzyskała potwierdzenie na spe· 
cjalnym odcinku dziejów Polski. 
Endek o zniemczałem nazwisku 
wykazał, że wszystkie powsta­
nia polskie były dziełem izraeH­
tów, chcących w ten sposób od­
dać Polskę na pastwę zaborców. 
Tem wyjaśnieniem zostały ufun 
dowane podwalin)' dla nowej hi­
storjozofji - izraeH tycznego 
pojmowania dziejów (materjali­
styczne - idealistyczne - izraeH­
st)'czne). Żydowsl~ą akcją kieru­
je anonimowe mocarstwo, wystę 
pujące ze zrozumiałych wzglę, 
dów pod różnemi nazwami. Za 
czasów Heinego, jak podaje N (l­

waczyllski, tajna organizacjfl 
pansemicka nazywała się "Zjed­
noczeniem żydów dla spraw cy­
wilizncji i wiedzy". Podpułko,'­
nik HEINRICH HEINE był jed· 
nym z czołowych członków, a 
swoją skrytobójczą działalność 
ukrywał za wzniosłą liryczną 
twórczością. Gdyby Nowaczyń­
sk i korz~'slał z żydowskich prze­
wodników. jak pani ~lelcer, 
stwierdziłby niechybnie istnienie 
"Zbrojnego zakonu starozakon­
nych wdów i sierot im. Jerach· 
n~icla i\l\Sena Bar Kochby" oral 
licznych filji "Loży iransświ!p­
ziaiiskiej magików i astralów ju­
dejskich dla doraźll~'ch hojów 
ze ,~wiatcm zewl1<:trzn~'m". Ta lo­
żn jest tematp!ll artykulu .. Ta· 
jen1l1iry Szechily" niedawno wv .. 
drukowanego w •. ?\lyśli Xarodo­
wt'j": l'hój rytuH lny jr. t... ope, 
rac.ią magiczną. żydzi usiłują spo 
,obem okullystycznym przy· 
nieść szkodę tym, których za 
wrogów uznają - gojom. .Tak 
7. tekstu w~·nika. tą "szkodą" jeH 
cnuajmniej ubój, w. 'konany nau 
chrześcijallflmi przez lotnych 
członków "Loży". 

Kulturgr.ber Adolf 
Nowaczrlłski 

Należy niestety przyzna~, że 
mimo dobrych intencji Zrzesze­
nie eunuchów mało zdziałało dla 
kultury i pokoju. IW: obrębie sa­
mych członków dochodziło do 
scysji. BrandstaetŁer cytuje zda­
nie omnipotenta (?) Nowaczyń­
skiego o duchowym bracie PIES 
KOWSKIM: ... szkodliwv dla 
swoich nad wyraz wielokrotnie 
już zasłużył, aby go wywieziono 
w taczkach do pierwszego lepsze 
go sanatorjum. gdzie się lecz~: 
puchlinę wątroby i rozdęcie mÓL 
gu ... ,Widząc zbliżające się ban­
kructwo wielu zawczasu odżeg­
nywuje się od sfory sprzysiężo­
nych żydoszczujów. Do tej plaj­
t jady należy Nowaczyński. -
BrandstaeŁter przyjmuje go en· 
tuzjastycznie z szeroko rozwal'­
temi w10chatemi ramionami. Pi­
sze: :Witamy więc teraz przyjaź­
nie Nowaczyńskiego, ściskamy 
jego dłoń, wymieniamy pomię­
dzy sobą tajne porozumiewaw­
cze spojrzenia i pozdrawiamy go 
tarożydowskiem poufalem, go­
ścinnem, szerokiem i zamaszy­
stem słowem: szalom. 

I my witamy szczerze i set­
decznie czołowego publicystę pol 
s'kiego, nagle oświeconego śwh.­
tłem boskiem (lux-torpeda dei). 
Swoją autocharakterystyką daW' 
no już pozyskał nas wszystkich. 
Pięknie i przekonywująco pi­
sał: "Nie można mi zarzucić z ea 
lej 30-letniej działalności nic nie 
honorowego, ani cienia oportu­
nizmu. złej woli, interesowności, 
fałszu". 1\owacz 'ński doe%eka 
się apoteozy, Palestyna i Błrobi· 
dżan otoczą go nimbem, jako eła 
towego antysemitę i prominent­
nego kulturgriibera. Jego publi­
cystyczne kon trukcje przedsta­
wiają sobą wysoki poziom tech­
niki monterskiej i menteurskiej 
(menteur - kłamca). Rozważa­
jąc w 1932 roku nasz artykuł ,,0 
handlu żywym towarem" su­
miennie sfal zował cytaty i do­
wodnie wykazał tożsamość mię­
dzynarodowej szajki handlarzy 
z międzynarodowym narodew 
żydowskim. 

W raisklej dzietlzinie 
ObłUdY 

Jesteśmy w centrum eunucho­
idalnego ś'wiata, w rajskiej dzie­
dzinie obłudy. Tu panuje elita 
zaczopkowanych intelektów i ze 
strupieszałych charakterów.-­
.Jedni za "służbę wyśmienitą" 
jak w bajce ~rickiewicza ,.Żyda 
tarmoszą", drudzy obmierzłą ro· 
bolą zaspokajają swe wykrzy 
wione rachityczne ambicje. Ni­
gdzie nie waloryzuje się tak sa" 
molubstwa. chciwości i podłości 
na wzniosłe bezinteresowne ide­
ały patrjotyczne, jal' na forum 
akcji antyżydowskiej. Stąd też 
p~d narodowych imbecylów i 
szlachetnych arystokretynów do 
tej placówki. G('neralny pogrom­
ca żydoszczujów. Roman Brand­
stactter, jest wielkim synem Izt'ł 
cln, patr jolą od urodzenia i sko­
szerowanym hitlerowcem z aspi­
racji. "Obarczony 'więtym cię· 
;'arem wielkiego dziedzictwa za­
klętego w .. Dziesięcioro Przyka­
zań", wyrusz~'ł na podbój świata 
eunuchów. ~lał('l wskóra. Rów­
nież VOLT AIRE pesymist 'cznie 
zapalruje się na tę wyprawę ży­
dowskiego faszysty przeciw 
współideowcom. Pisze: "Opusz­
ezamy świat równie głupi i zły, 
jakeśmy go zasłali. rodząe si~" 

J. Pruszynowski. 
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1. Na ulicach Mukdcllu spotykają si~ najslar'sze i najnowsze środki 10korń'Ocji. - 2. Podczas konkursu na Florydzie, na najpiękniejsze oczy 
l3wodniczld występują w maskach, aby urod.l całej twarzy nie wpły",;ala' na sędziów. - 3. Uderzenie pioruna, który' pod Bostonem spowodo­
wał straty przeszło lO tys. dolarów. - 4. Proccsja hindusów w Puri. Na wozie znajdują się bogowie ze świątyni, a tysiące wiernych z całego 
kraju przyhywa na t~ rcligijną uroczy~lość, - 5. Marisa Bilsz, znakomita pilotka francllskll. ustanowiła nowy rekord wysokości dla kobiet, 
wznosząc siC; na wyżyny 14 tys, kil. - 6, Studencki bataljon czarnych koszul "Cuartanone - Montanara" powrócił z placu boju w Afryce i był 
witany w :-\cupolu przez nash;pcę tronu, księcia Humberta. - 7, "Cz'arny legjon" jest nowoorlkrytą organi.zacją amerykańską na wzór Ku • 
KlUJ[ _ Klanu, wyznającą w skrajnej formie hasło "Ameryka dla amerykanów". - 8. Król Edward poru pierw~zy odbiera raport odziałów 
angichkicj marynarki wojennej. - \1 Miecz i tarcza cesarza łIaile Selassie, ofiarowane prze:: negusa szwedzkiemu następcy tronu. Dary prze 
knzat sz\I'\'clzki kshlż<; do zhior6w ryccrskich muzeum sztokholmskiego. - lO, Olbrzym napowietrzny, pełniący stalą służbę pasażerską i po­
c.t.l\J\\U lJl'll:l Pacyfik mic:llz\' Sali i"r:H1ci~ko i Chinami. - 11. Ex-l,ról Sjamu w towarzystwie tony filmuje regaty wioślarskie w Henlcy (An-

lIlia\. - l:!, Polcżn'- wódz mongolów Tamerlan urodzi! sir;; przed 600 laty. 



REWIA 7 -
WitajCie, sąsiedzi! 

Se'lon podrMy jest w pelni! Pan­
europa otwiera swoje ulubione let­
nie stadjony. Barjery, strz~gąc~ 

granic, uchyla.ią się gościnnie, !w­
Iele cbętnie udzielają 1,ttiżck, sztnki 
piękne na usługach hoteli wabią do 
~iebje zagrullicznych gości, policjao 
ci sta.łą się I'ozmowni t uprzejmi. u­
rzędnicy celni uśmiechaJą się, a we­
wnętrzna pGlityk.a zasypia na pe· 
wien ' okres czasu. 

Jak zdobyć 
, • SZczt}scle • 

Kilku znakomitych ludzi daje dobre rady 
Bernard Shaw: Filio LaszlO: 

D.yscyplina 

Zaczyna się wielka wędrówka na 
, ,~w - tubylcy z jedne~o kral'I 

w podrM.., aby zwiedzić ł . 
"'''v kraj. 

Bezwątpienia najwięcej rozczaro­

wanych ludzi ist:tieje w świecie 

artystów. Tylko jednostki do cze­

goś dochodzą i osiągają zamierzony 

cel. Reszta, to ludzie rozczarowani, 

k.tórzy muszą się zadowolić skrom­

nem i przeciętnem miejscem w ży­

duo 

S ZllI" 

Oderwah .. 

'-'lego towa­
, ·.;-;tano­

') 

w czasi.e sezon 1/ f>' 

n azywa sie w Austr.ii ., ~ 

we Prancji "metequc", w Al." 
,.laury foreigner", w Niemczech 
" Fremdgesindel" . 

~ to jes tem przelwuany, że 

~ prędzej, niż kto in­

'l1em swojego 

• <Izwy-

a nie Iiezyc .. 

zcI'arzenie w życiu. 

Jednak tęn niepfzychylny pllm\:! 
widz~nia zmielli.a się wraz z uierw­
~ 7.Ymi podmuchami ciepła, Na~ód, 
Jako calość, z klćre~o pochodzi )JO- 'Ja' r~ie przestałem ucryć !ił" , , 
dróźny, zostaJe w zasallzie lIall~\ł r1.l"l11iash; staram się patrzeć na mo 
p rzeciwnikiem. Abv zwalczać .!ZO .ie obrazy krytycznie i zawsze znaj. 
s kutecznie, trzeba zlizywać ; te su-

Iłuje coś do poprawienia w moich m Yt które W{1ł ywiliil. do skarbulloc1 , 
czas ożywione.!!o sezonu letnietro. pracach. ' Je~ełi mi się uda kilka o ' 
A Je Jednostki, które w ten sposób ~razów odrazu rtamalować dobrze. 
przyczynia.ią się do zwiększania fo wiem, że kiHn następnych będę 
zhroj~ń .. nr~yjln.o,~ane &U oczywiście, musiał kilka nazy poprawiać j za-
chętnIe. Wita Się Je z otwartemi fa- I ć T b ' b-' bl" 

, 't kt ' 'I b kt6 c7.yna .. rze a wyro IC w so e ze mIOnamI, ra u re la iO lS0 y, re ' . . 
11r1'~-no'lzą. ze !lo\),\ 'nowe r,r~dv JHlI- Iazną dyscyplinę, aby osiągną/! 
tura\ne, a ]e-lnoc'l.'tśllle same llatra- szczęście. 
fia rozlmszować się i zachwycać do 
robklem cywilizacJi zwiedzanego 
k raju. Ten Llciążliwy obcokra iawiec 
i zadęty wróg przemienia się w in­
teresuJącego "cudzoziemca". 

Ta propagand:} po,lró7v \ wycie­
czpk będzie się wydawała przy­
!;zIYt11 pokoleniom czemś parado­
hal nem. Będzie toje<;:r.c:r.e ' leden 
dowód nasze,i nędzy i braku jJiellią­
d7.~. wtedv ;rdy one 'bęo::l. jJl'awdono 
dobnie opływ,nć w mil iony. Te 
przyszłe pokol~ltia zadadzą prawdo 
Jlodobnie pytanie: 

"Dlaczego nie postawiliście wa­
~~ych kierowników biur turystyc,z­
n:vrh na {~zołowych stanowiskach w 
rzadzie? T dlacze~o przez kontyIllIO 
IVanie tak uprzejmych stosunków 
mierlzvnamdowych nie za~szczl.'­
d7i1iście tych pieniech". które tak 
nbficie IMplywałv dzieki turystom 
Jetnich sezonów? Alb n odwrotnie, 
dla('ze.ll'o nic pozostawiliście ,tych 
spraw do załatwienia waszym człon 
kom n~rI\I. ahv mo.~1i się ~anti prze­
konać, o ile I<orz:vstniej .ie-:1 miee 
do czynieni,l 3 .i~dnytn podróżują­
cym cudzoziemctm, niż z cfziesięcio­
lila uśm;erconYltIi wrogami,? 

Dlacze~(I ot"ieramv .~o~ciHnie na 
~ze wrota ~ąsi,;\(lowi, l<tór:v się u nas 
ziawia w kractlastych spodniach i 
flane10wci marynarce, a zarllz po 
jE.'{!O wyieirlzie staie sie on celem 
nit>.nawiści i objektem tępienia? 

0, ~dyóyśmv się wiec"; trn~zc7.V­
Ii o hotele ni?' o polit)rke, WielkI 
Hotel EuropeisJ~ stałby nienaruszo 
n y po dziś dzieJ\. A tym czasem fa­
hryki broni bogacą -się na tvlU pllra· 
doksie. 

Zapytano mni" co myślę o sytu­
acji polityki 'świłtowe.i w lecie 1936 
roku. Oto moja, f>dpowiedź: 
"Niemcy zagwarlantu .ią, że przebieg' 
restivalów w Slnzburgu nie będzie 
71akłócony, o :Ie Europa zobowiaże 
się popierać olil1wiade w Berlinie" . 

Tymczasem ;-~Iiża się ,iuż sierpień 
l donlOrośli :JOI'tycy znów chwycą 
za berło. ZObac7łymy, co z tel!'o wy-
nUmie. A. Kub, 

I zamiast zazdrościć tym wybrań 

com losu, którzy potrafią "fabryko · 

wać pieniądze", trzeba znaleźć taką 
drogę w Zyclu, po której idąc n~u. 
czy/Jbyśmy się zdohywać .sz.częście 
i uznanie. 

S;nclair I.tewis: 
Trzeba pesymistą 

Jeżeli cI1.cecie być szczęśliwi, to 

idicie za moją radą: Bąrtźcie pesy. 

mIstami! Najlepszym środkiem prze 

ciwko nieszczęściu jest . pesyniizm. 

Wyobraźmy sobie przeźycia pesymi 

sty, łctóry, widz.ąc . ńadchodzącego 

listol1Dsza, wyobraia sobie; że pOC7. 

'ta przyniesie mu same nal,azy płat 

nicze. Tymczasem oltazu,ie się, ŻE' 
IistGl)oSZ wręcza mu przek.az na 50 

dolarów. Pieniądz:! te pocbodzą od 

prz~'jacjela, który je slJhie kilka lat 

tC1Il1! pożyczył, a o którym Ita~;z pe 

8ymista zupe/'}ie zapomniał. Albo 

tald wypad~k. Pesymista dowiaduje 

się, że żona . gil' zdradza, gdy OJ) 

salU, dzięki ,j,afdel1lnś małemu grzesz 

Iwwi, obawiał się', że przegra swój 
proces rozwo:lowy. 

Ale bądźmy poważni. Zalecam 

wszystkim moim prz;yjaciołoltl wy­

zbycie się niepotrzebllych zludzel~ 

w życiu codzienneit •. Nie liczcie ty· 

le na szczęście, a więcej na rozcza, 

'rowania, Moja pierwsza powieść 

przepadła z kretesem i przyznam 

f;ię szczerze, że n.a nic lnnego nie li, 
M 4&iJ1 

nf1być można w T eofi1owi o, 
Jnowlodzu i przylegh ch 
letniskach u Lewenberga 

....... 

czyłem. Kie bylem ani smutny, anł 

zdziwiony z tego powodu. (Napisa­

łem inną powieść) nie przywi,,!zując 

do mego nowego lltworu żadnych 

nadziei Ale wyobraźcie sobie moje 

zdziwienie, gdy się okaza!o,- że, m9j 

drt/gi 'utwór cie 'T.y si~ wielkiem 

p-owodze.liem, . Muszę przyznać, fe 

prTez chwilę byłelII bardzo szćzęśli 

wy. Ale wkrótce poczułem się za· 

Ekoczony. T:utlno jest cieszye ",ię 

swo.1em powodzeniem i uznaniem, 

kiedy własne Gumiel1;e m6\\ I, że "Ię 
na to nie zasługuje. 

Nie nalezę do tych , co się skal'Żą 

"q k,aprysy losu. Wpro~t przeciw­

·~aJ1l. że los wY.l,,"lkowo mą· 

-"woje dobra 

.• 'T.lradzają, 

nie nh" 

nego ryzyJm, 

!'er.ie "pechowe" są , 

sze, nii ;;erj~ .,szczę~cia". l'.,~ 

nego, jeżeli słyszymy więcej O tyCh, 

co grają s\1;częśliwie. Jest to rzecz 

zupełnie naturalna, , gdyż wielkie 

wygrane budzą wielkie seusacje. 

O tych, którzypr,zegrywają, 1;j szy 

my zwykle niewiele. 

Te wybrane '"dziecl szczęścl,a" nie 

!lą znowu tak barrlzo godne z,:łzdróś 
ści. Zamiast zazdrościć int tak nie 

pewnego powodzenilł: lepie] brać ży. 
cle takiem, jakiem jest ono napraw 

tlę. Powiedzmy sobie, ~e za najlep: 

~:r.e rozwiązanie krzyżówki, hil' na .. 

.I!'roda, I<tórą, mamy otrzymać, . spna 

wi nam przyjemność, ale samo od. 

naJdywanie słów. W ten sposób. (l­

nikniemy gO,rzkiego rozczarowania, 

a sam proces rozwiązywania krzy­

iówld da nam kilka chwil przy­

.iemnośCi w ciągu jakiegoś .iedno· 

st,ająego i powszedniego dnia. 

Abel Bonnard :' 
Dobre chęci wystarczają 

Santa recepta na szczęście nie 

iest rzeczą trudną - trudno jest ją 

t) lko zastosować w praktyce. Prze­

dewszystkiem trzeba cbcieć ' byc 

~zczęśliwym, a to się zdarza . rza­

dziej, nil przypuszczamy. Wielu lu­

'dzi woli narzełcać na swój los, nli 

coś przedsięwziąć, aby go popra­

wić . .• JeŻeli się napr,awdę chce być 

szczęśliwym, IJ-ie trzeba nikomu 

~zczę~cia zazdrościć, gdyż samo u­

czucie ~mzdrości jest już pieldem, 

Myśląc 'Ciągle o te m, co nant braku­

je, zapominamy rozkoszować ' si\ 
tern, co posiadanty. Tam, gdzie pa· 

!lU je pogoda dU,cha, zaczyna się 

sz~zęście. Trzeba umieć warunki ze­

wnętrzne wykorzystać i zamienić 

Je na wewnętrzne. Rozkoszujm~r się 

otaczającym nas światem - cale 

złoto zacbodzącego słol1cai srebro 

światła księżyca należą do nas. Dzie 

la wieUd'~b a(t;vstów i pisarzy są 

pałacami, które sto ją przed nami o · 

Tworem. Jesteśmy szczęśliwi, jeże· 

li praca, którą wykonujemy, intere­

suje nas, Jesteśmy szczęśliwi, jeze, 

li ' możemy kochać lu.!zi, z l,tórYl11i 

musimy żyć ood jednym dachem. 

Nie trzeba również zbyt wiele wagl 

-.,iazywać do uciech i przyjem 

"'nności możr.a kilpić 

-Q jest nag;'opą 

trzeba ". 

nkoły morsIue." 

mogJQ, gdyż, jak się " 

stent 1) całe dwa centymetry 11. _ 

!Ozy, nii przewiduje regulamin. 

- en za nieszczę~cle! - powie­
ele. 

Ale okazało się, że właśnIe ten 

nieoczekiwany zawój ł5ył szczęs· 

ciem w moJem życiu. Dziś jestem 

jednym 1.: na.lszczęałiws·l,y::b ludZI 

na świecie. NazywaJą mnie 1{I'ólem 

wielkich domów towarowych w 

Stanach Zjednoczony:!h. MO.ie przed 

siębiorstwa prosperu.ią świetnie i 
powiększają się z dnia.l,a dzień. 

Mam wielu przY.iaciół i ,ie'ltem szczę 

śliwy, że mogę im :lomagać. Ate 

świadomości moJego szczęścia nie 
rawdzięczam ani m'~mu bogactwu. 

ani wladzy, którą to bogactwo da.ie 

·ale temu, że osiąg'1ąle'l1 muj cel w 

życiu i że mol~ ambicje zostały za, 
spoko,jone. 

Szczęśliwy miljoner Jest rzadkim 
fenomenem! 

Ludzie pl'1.eważl1ie znajdują praw 

dziwe zadowolenie w pracy, a to za 

dowolenie je.,t tent pełniejsze, jeśli 

poprzedza je niepown1zenie. 

To, co niszczy niezdrowe złudze­

nia w życiu, nazywa'u Hllzdrawia, 

Żg-nośt do domów 
przez tuby pneumatyczne 

W nowej kolonji mieszkalliowej 
w Berlinie, obejmującej 100 do 
m6w zbiorowych, założone zostalo 
"centrum żywnościowe", które na 
:r,Clmówienie telefoniczne dostarcza 
do poszczególnych mieszkali wsze1-
1.lego rodzaju potrawy, przyrządzo 
ne w kuchniacb tego centrum. Da­
nia przesyłane są z ogiomną szyb· 
l<ością przez spec,jalne rury pneuma­
tyczne, łączace kucbnię z mieszka­
Iliami kolon,ji. 
Każda potrawa przesyłana jest 

w płasklcb termosach bermetycznie 
zamkniętycb. Merł!: te.l ogromne,l 
"kuchni centrum żywnościowego" 
"ydrukowane jest w hroszurze, o­
bejmującej 300 stron druku i dos tar 
czane na początku każdcgo Illiesią· 

ca wszystkim Idi,ientom .,centrum". 
W ten sposób zrealizowab się myśl 
tych, którzy przewidywali, że w 
przyszłośl'i jedzel1ie dostarczane bę­
dzie do domów, tak samo lak teraz 
woda, gaz i elektryczność. 

. Nie trzeba się, smucić! 
Był czas, kie1y byłem głęboko 

przckonany, że na świecie niem;!o 

szczęśda, tak jak hyłem głęboko 

przekonany, że istnielą ludzie na 

1\1arsie. To było w czasach mojej 

młodości, w czasach, kiedy w mo­

jej szuf\aizie spoczywało kilka mo 
irh niewydruk0wallych powieści. 

Nie miałem wówczas żadnych pre· 

tensji do tytułu genjnsza. tak, Jak 

nie mi;tł ich Edison, dopóki nie dał 

światu swegQ wielkiego wynalazku . 

Ale te mocl1~ prz:okOlHnia mojej 

młodości zmieniły się z czasem. 

Istnienie szczęś<!: a jest dziś dla 

mnie rzeclą jasuą, a pozos ta.ie mi 

f~'lIw rozwiązanie zagadki dziwne­

go zachowania się p,ani Fortuny. 

Nie odczil\V3 l:la widocznie żad­

nycb wyrzutów ';umienia, gdy oMa­

rzając swojem:' iasl.ami 'l vyczaj­

nych lolJtlżów, zapomina ' o bie(!­

n:vrh, przyzwoitych i !wchających 

:" gorą<!o pisarzach, Nie zadaJe !jO 

\\l' ah _ 

t'Ję. 

"'Pg'o trud'r, aby choć w prze 

~"ahm :,)k na ich czo­

~"e mansardy 

Nie dziwimy ~" " 
dzimy do wniosku, że J~ 

wierną I czyż nie tr,;ebn 

zadać !;obie pyrania: Czy warto ,;a· 

daw'lć sobie tyle trudu, blagaj,!c Ją 
(I względ'y? 

Nikt nie wątpi w b , co mó w! sia 

te przysłowie,' "że kaidy ~e"t Iw­
walel1l s wo,je,l';fJ szczę§ch" Ale pro­

sIe zaufanie dn ~zczęścta jeszcze nie 

wystarcza. Tneha Jjj'c dobrze OIFłn 

cen.ol1.l'm przedwkJ rozczarowa .. 

dom, jakie przynosi rtirt z panla 

Fortullą. Innem; słowy: Aby lIl!e~ 

:~uuf'anie do wła~nego S7.częśc-ia, nt~ 

trzeba mieć zaufania do innyclt. 

Niepowodzenie przyzwoitycb łu. 

dzi polega zwykle na zb~ tniem ~a' 
ufa~tiu do swoich bliźuich, gdy (.'lm I 

czasem Jakiś "ptaszek ni~"ieski" ma 

7aufanie tylko do siebie samegIt, 

Wie on bardzo dobrze, źe ten, C~ 
h:-'ł kowalem własnego szczęścła: 
mOże z łatwością zmienić się w k., 
wadlo, Jeżeli Iel{komyślna pani Pelr­

tuna zechce obe.iść się z nim niell· 

tościwie. Niektórzy zostaJą tal~ moe 

110 uderzenI młotem szczęścia, fe 

pa(1a,ią martwi, .lak mysz~T. Szczę~­

cie innych podobne jest do szczę8-

da baJecznego króla Midasa _ " 

l11iera.ią) topiąc się w złocie. 

PI'?''ypuszczam, że na.i1epie.l Iść za 

11I0im prz,yl<ladem i nie troszczy!! 
~ię wcaie o szczęście! 

MASZ TOBIE! 
- .\ [.I'6: ln1"01 zn\Y8 Zf', że lllasz ma­

.i ą trk :t tu cknZlljc "iE:. że l1ir nh 
111(1 sz! 

- .\1 1':;' . ko('h (1 n~r, mó,,'il il m l.rt. 

"'~zr, że j L:.3 te~ din lllnic w8zyst­
Idem~ 
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anl~'~połecznego ~ początku wicku XIX-go". 
chowego 
pierwszy 
zenlują 

spoleczdistwa , ten 
typ samolności I'cpre · 

J. 

Problem ~~Hl1olności należ: 

do tych - nielicll1ych zrc:-ztą-­
zagadnicJl socjologicznych, do­
okoła J-Lól'ych obraca sip calu 
historja społcczcll lwa i kultury. 
Zagadnicnie samotności wystę­

puje na różnych odcinkach ży­
cia 'polccznego w różnych Cla· 
sach, u różnych narodów, \V po 
lilyce, napl'zykłatl, zagadnienie 
autokracji ohcjmuje takżc psy 
chologję dyJ\latora, który dzj~ 

rządzi 'wiatcm. a julro jc t już 
tyiko fanlastą i marzycielcm, gi· 
Ilącym w otchłani samotnośri 

luny przykład: slosunek poely 
do społeczeiistwa. 
Ti'aged.ią na.iwi~kszych poetów i 
JUf.dl'eów świata była tragedja 

samotności. 

Ale osobista tragedja genjuszów 
nieraz staje się błogoslawiell­

SlWClll dla spoleczel'istwa. Orygi 
nalność pomy 'łów, walka ze śle­
polą i hierno'cią wpółczesnych, 
która zatruwa życie genjusza, -­
wszystko to w per pektywie wic 
ków staje się świadectwem wicI-

Z BISTORJI LITERATURY. 

kości i czynnikiem rozwoju. 
Inna jest jednak samolno;ć 

człowieka przeciętnego. inne ~l1 

jej skulki, zwla zcza, gdy 
ogai'nia ona nie pojedyńczc tyt­
ko .jednostki, lecz całe gl'Upy spo 

łeezcństwa. 

Samotność, Jako zjawi ko so· 
cjologiczne, jako cecha całej Wel r 
sIwy społeczeństwa, wylwarza 
zczególny stan duszy, chorobli ­

wy stan psychiczny, bardzo cie.­
Ji.aw~·, bardzo typowy, - ujcm­
ny w znaczeniu społecznem, nie-

kierunki i postacie, znalle pod 
nazwą "bajronicznych", -

'słowo pochodzące od nazwiska 
wielkiego poety angielskiego. -
Drugi typ umolności znalazł po 
CZęSCl wyraz w poezji franc 11 · 

skiej kOl1ca XIX wieku (wpływy 
Baudelaira, poezja symbolistów) 
a stal się natępnie Lypem mię · 

dzynarodowym , jak o tem świad 
czą liczni 
bohatei'owic utworów Wildc'u 
d'Annunzhl, Hamsuna, Ibsena, 
Pl'zybyszewskiego, Sebnitzlern, 

zezGśliwy w pojęciu indywidu- .\Vassermalla i in. 
~tlnem. Historja połeczeństwa Trzeci wre~zeie t:l~roz\Vinął 'llę 

curopejskiego VI' czasach najno\\' na wschod·:.;w Europy iwystępo 
szych zna kilka typów tego ro· wal w 'rożnych postaciach, nie· 
dzaju samotnośe~. raz w szalacl], zapożyczonych ,: 

Jeden - reprezenlujemlrli- zachodu, w ciągu całeno wieku 
gencja zachodnio - 'uropejska XIX i. później. Jest t~ 
początku XIX wieh u, okresu re- łyp inteligencji I·os~'jskic.i. 
akcji społecznej i romantyzmu, Oczywiście: wielka jesl róin; · 
drugi - war stWY inteleh.lualrJl' ca pomiędzy rozczarowaniem an 
tegoż spoleaeiisl~va slo lal pól· gielskiego lorda początku XIX 
niej. w r.,:zasach rozkwitu życ;a wieku, a melal\cholją inlcl!f(ell' 
wielk omiejskiego i kapitalizmu. la rO~~'j!>kiego - inna zupełnie 
MI, literaturze, która pozosta.ie atmosfera histol"'.·czna olacza 
najlepszem odbiciem życia du· \ płomienne poslacie bajroniczne. 

••••••••••••• ~·~: ..................... IL inna znowu inteligencję zaehod · 
nio - europejską epoki kapitalil­
mu i zbytku, delektującą się 

poezją francu kiej dekadencji,-
. maczcj \\-' re zcie ocenić nalei-y 
',zimną fil zofję e teŁów z galerji 

\ '.0 kara ;\Vilde'a, a inaczej zupeł· 
nie reflek je rosyjskiego s.zlach-­
cica, zdolnego do ofiar, a nie­
zdolnego do czynu. J eźeli się jcd 
nak zastanowić nad czysto ludz­
ką lre 'cią wszystkich wymienio 
nych pastaci, niezależnie od ich 
formy historycznej i narodowej, 
- jeżeli wolno" ogóle generali­
zować cechy psychologji spolerl 
ncj na lak odległej przestrzeni 
miejsca i czasu, - ujrzymy wów 
czas we wszystkich zaznaczo· 
nych typach i kierunkach 

tę samą postać samotnika. 
Są to ludzie oderwani od ży -

~ MAX BROD 
'. 

Starcie policji ze zwolennikami "Ognistego Krzyża" na polad) 
Elizejskich w Paryżu. - 2. Inżynier Stor es przedłoż ' l elektr;) 
technicznemu instytutowi w Nowym Jorku plan ruchomych tro­
tuarów, które mają zastąpić autobusy i tramwaje. Amerykallski 
inżynier chce urządzić dwa ru ,:home trotuary obok siebie; je­
den, obliczony na. dalsze odległości, ma :-iG zatrzyJl1~'\Yać co kil ­
ka minut, a drugi - co 40 :sekund. Szyhkość troluarów ma rów· 

Człowiek używaj,!cy telefonu 1'0-
wil1ie~l pamiętać o wielu zasadach, 
d) ktowaaych przez mądrość i przy­
zwoitość. Kotleks i historja telefonu 
- to dwa nienapisalle dotychczas 
podręczniki. Jalw techniczno - me­
chaniczne urządzenie, które jest 
uduchowione najbardziej ż~'wotną 

na świecie rzeczą - ludzkim glo­
!lem, posiada telefon specjaln-! rizJo· 
J1omję, skomplikowaną nodstęp­

czość. Pewien mądry człowiek po­
wiedział mi liiedyś, że nie daje się 

nigdy skłonić do powzięcia de~yzjj 
telefonicZJIie, daje w miarę możnoś­
ci tylko luźną obietnicę, a decyz.ię 
rIOzostawia do pisemnego poroztl­
mienia. Ta zasada daje właściWi 

wyr·az tIiezwalczonej niesamowitoś­
ci aparat.ury telefonicznej. Człowie­
ka pokonuje "doskonałość" możnoś 
ci porowmienia się, maszyna jest 
silniejsza od niego, jeżeli jest Ule!" nać si~ 23 klm. na godzinQ. 

cia narodu, ludzie o odmiennym 
ustroju duchowym, bardziej ub 
lelni, bardziej rozwinięci, al.e 
też bardziej egoistyczni , niż ill· 
ni, -
ludzie l'OZCzlłi'owaui, bo skazani 
na bezczynność, ludzie bez grun­
tu pod nogami, "niepotrzebni" . 

'ą pośród nich silni i slab;. 
s kromni i zarozumiali. są lacy, 
co pragną jeszcze wierzyć, i Ła­

cy, co szukają tylko zapomni(" 
nia , są amatorzy przygód, dOIl­
żuani, politykierzy, bohaterowb 
są i marzyciele. miłośnicy przy · 
rody, książek i filozofji... Ale <:c· 
chą domiuującą u w ;C) stkich, 

która czyni ich -braćmi po du­
chu, jest samotność. VI różnych 
czasach, u różnych klas i naro­
dów nieomylną ręką wskażc hi­
storyk na interes,ujące nas zja· 
wisko: 

samotność jako IY1) psycholog;.ii 
społecznej. 

Przyczyny powstania tej ps\'· 
chologji były rozmaite, skulln 
jej za wsze tragicmc. Zamkni~ci 
w sobie, samotnicy giną, bez po­
żytku dla spoleczCllstwa, nie za­
znając szczęścia osobistego. J e"t 
jednak w tragicznym ich losie, 
we wszy tkich tych wypadkach 
- szlacheckiej, mieszczańskiej i 
rosyjskiej samotności, pewna 
konsck ,,'cJlcja dzie.iowa: 

tak. giną ludzie, którzy ośmielili 
się . wybrać dla siebie drogę inną. 
niż ta, którą kroczą miljony . 

Giną: jep,n.i - z przekleń twem 
-na "u~tacb-;- dł'ud-zy-z -p-oczuciem 
winy i świadomością niespłaco­
nego długu. 

Wiek XX po okresie wojn~' 

światowej przyniósŁ zasadnic!.:l 
zmi"anę sytuacji. Zachodzi CO~_ 

co okre'lić można jako 

przymusowe uspołeczni cnił' 
człowieka, 

obejmując wspólnem mianem 
Zarówno bolszewickie, jak i fa­
szystowskie kierunki polityczne. 
'V stopniu większym. lub mniej 

szym, wciąga się ~polcczcłlstwo 

do życia publicznego, zmniejsza 
się zakres możliwości prywat­
nych jedno lki, nadaje ię zgóry 
kierunek jej postęr')· ... ~\l1iu i za­
interesowaniom. 
Pl'zym<ls państwowy, prawny l 
mOI'alny, nic pozwala nikomu 

pozostawać na uboczu. 
Inleres kollektywny - tak lub 

inaczej zrozumiany - decyduj, 
o wartości j prawie do cgzysten­
eji wszy lkiego, ezom żyje jcd · 
lJoi>tka. 

Sau.\otność zostajł'. '/~·ll~·,ll\~ie 

':.~la~ŚiOl11l. 

Jeden taki wielki cksperYl'l('llf 
kulturalno - psychologiczn~ od­
bywa i~ na lerenie rosyj"kim. 
Odbywa się już od S7.ercgu tal, 
posiada swoją historję, swo ił! 
7,asady i swoje odch~'leni~l Stul­
ki lego eksperymenlu śkrltimy 
we wszysLldem. co daje sposo]) 
ność do zapoznania siQ l dUSal 

epoki. 1 oto znowu dokulll l' llł 

c harakle["~'styczny: 

książka IL.Jl EREXBt.:RGA p. I. 
,.Dzień wtÓI·~·". 

Pod powicścią dopisek: .. Gln· 
dziell 1932 - lul~' 19:1:;". W-,', 
drukowunn zo\tałn \Y Pary7.1I. 

Gdybym był krylykiem lilerac 
kim, nie zajmowałbym się ksiąi­
ką Erenburga. AczJwhyiek napi­
sana w [onnie pO"' idci, Jest o­
na, 7_o.aU\em. m.o.lcn\, \1,\mo -pi('r­
wszorzędnych walorów sł~·lll. 

świetnych charakteryslyk i "'łnl 
zaj~1cych ytuacji 

raczł'.i - l'ł'pOl·taŻ('J)J JlSydll·JO-
gicznyll:_ 

Ale właśnie dlatcgo, że pragn t: 
korzystać z każde!.!!) clokUllwl\(n 
dla zapoznania siG ze w pótcll''i· 
ną p~ychiką rosyj~ką· za~ltllla· 

wial1l iG talde naci owym r,'­
porlażem. )Inicjza o [o. czy jc ~ t 

autentyczny, czy powsIał z m:l' 
tcrjalu, szlUClniC' pr7ez autnra 
skon truowancgo. 
Posia(la pl'zccicż wszclk;t' tl','hy 

prnwcloJloclobicj) 'lwa. 
Prz~'jJ1lie111Y więc za prawdziwl' 

lo iek 
dry powinien lająć stanowisko o­

bronne. 
Przy telefonie zwraca się uwagę 

na małe śmiesznostki. Wiele osób 
zapomina o tern, że jlrZeZ telefon 
słyszy s'ę nietylko rozmowę ale 
przygotowania i podejŚCie do niej. 
Trzymam słuchawkę przy ucbu i 
słyszę !;lk mój rozmówca szybko 
~ię zbliża do telefonu, słyszę odgłos 
jego zbliiającycb się coraz prędkich 
kroków przez wiele pokoi. Podcho· 
dzi wreszcie do aparatu i rozJ)oczy ' 
na rOZl1lowę w tonie obojętnym i 
nonszalancldm - oto IIrzychwyci­
lem go na nieszczerości. 

Ludzie na wysol.ich stanowiskach 
są przeważnie bardzo zajęci i nie 
łączą się sami, załatwia to sekre­
tarz. W zasadzie ten, który dzwoni, 
musi czekać przy telefonie - kgo 
wymaga logika aparatury, pole).­
czenie przez osobę trzecią wywraca 

pl awa natury do góry nogami, zmie 
nia całkowicie. Teraz wezwany m\h\ 

si czekać, aż po drugiej stronie 
odezwie się głos. Nieuprzejma &y­

tU<lcja. Usprawiedliwiona brakiem 
czasu .1ostojnego rozmówcy. ZUJleł 

nie uprawniona jeż~li urząd ma nam 
{~oŚ do zakomunikowania lub Ido 
ma nas uszczęśliwić, zrobić 11am 
łJrzysługę czy lasl{ę. Grotesliow;p 
~taje się, kiedy wysopostawiony 
pan nie potrafi odstąpić od tego 
zwyczaju zwracając się <lo l<ogo8 
7, prośltą. DZWO,li się do Illnie, pro­
~i o grzeczność a oprócz tego muszę 
,ieszc7:e czel,ać tak długo, aż sekre­
tarz, ldóry zameldował nli swego 
szefa, połączy go ze mną. W wirze 
interesów można to .ieszcze wyba­
czyć, ale jałd:! często zdarza się, ze 
utytułowa!1a osobistość dzwonI 
późnym wieczorem z prośhą o wy 
l z,!dzenie grzeczności i nie IllI>że "ił 
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fragmenty z dziennika :Włodzi 
mierza Safon owa, a zakomuni 
kowane przez autora powie,;c; 
dane - za autentyczne wiadu· 
mości biograficzne. Otrzymamy 
wówczas następujący, niejako 
dokumentalny obTaz jednego z 
przedstawicieli współczesnej mlo 
uzieży sowieckiej .. 

POCHODZENIE: syn lekarza, 
dziwaka i liberała z czasó"v 
przedwojennych. 
ŻYCIORYS: dziecil'islwo w o­

h'esie rewolucji październiko. 

vej; udział w organizacjach młt) 
dzieży; dużo czyta i zręcznie dy· 
skutuje; zarozumiały i nieust '­
pliwy, w kółku młodzieży szkol· 
nej nielubiany, zmuszony do u­
sllwienia z organizacji. Praca 
w fabryce dla uzys.kania prawa 
wstępu na uniwersytet. które sy 
nowi lekarza nic przy ługuje. -
\Yyższa uczelnia. Miłość do ko­
hieLy, którą, udając obojęlność, 
opuszcza w chwili, gdy się UPl'\\" 

nia, jak ~!""bokie jest jego UCllt­
cie. Próba przyslo<;owania 'ię <b . . 
ż)Tia i odz)'skllnia ntraconl'j ko· 
hiely. Zapóźllo. Sceny w ,>1~'ln 

Do Łojewskiego, wódka i samo­
hóJstwo \Y "iebt lat d" url,iC'..,t,\ 
kilku. 

STOSUNEK DO OTOCZE! 'lA: 
"Ciotka opowiadała, że ojciei' 
ró ~'nież nic umiał .. ię zż"C> z lud';' 
mi... • le ż 'l \\ śród podobnych 
,obie ludzi... mógł pracować .... 
mial z kim dyskutować, A ja? 
Pracowałem w fabryce. rCl,~ 

się· Zoo tanę z pcwnośdą lojat 
nym specem. 1 Ale wszy~lko to 
jest narzucone zzewnątrz. 
Sl'fcem nie uczestniczę wcale 

w otaczającclU życiu. 

Szczery jestem tylko wobec ",la­
,nego dziennika". 

STOSUNEK DO KOBIETY: 
" ... Dzisiaj zrozumiałem. że Irena 
je t mi nieskończenie droga. -
::'Ifówiąc szczerze, jest to jedyne. 
do czego się przywiązałem ... CI)' 

mam ją pociągnąć tam, gdzie 

• 
Wf 

dzisiejszych 
widzę tylko śmierć ... ? Być moźe 
pod względem społecznym je-

tem łajdakiem. Ale w miłości 
po taram ię zoslać rzetelnym". 
Później: " ... klamat nawet przed 
Ireną: bawił ię w szlachetaość, 

jakgclyby nie h) ł człowieldem, 
lecz bohaterem powieści. ..... Dla­
czego Ireny nie obronił, nie por­
wał, nie odebrał? ... To był naj­
bardziej tchórzliwy czyn w ca, 
lem jego życiu". 

STOSUNEK DO ''''SPÓŁCZE­
SNOŚCI: "Chcecie rozważać za· 
gadnienie kultury. "'ątpię jed­
nak, czy któryś z was wie, co to 
jrst kultura... Usunęliście ze 
swego życia heretyków, marzy­
cieli. filozofów i poetów. l!sla· 
nowiliście powszechne naucza· 
nie i rówll ie powszechną ignoraJ! 
cj~, .. 

Choćbyście zbU(lOwaJi tysiąc 
wielkich })ieców - nie przezwy­
d~ż~'de jeszcze swej ignorancji. 
:\Irowisko jesL wzorem rozumnJ 
ści i logiki... Istnieją mrówki -
robotnicy, mrówki - specjaliśd, 

JJl ('r)wki - naczelnic)'. Ale 

nit' było .ie~zcze na świecie 1l1l'Ó'" 
ki - genjusza. 

}a·ew ... Słyszałem to - mówiliś­

cie o muzyce, o poezji. To są wla 
~nie narodziny kultury ... " (mo­
wa, która została wygłoszona). 

S_UlOOCENA (po tych dwuch 
mowach notatka w dzienniku:) 
.,. Tajciekawsze jest to, że mówi· 
łem zczerze ... Ale mówiłem nie 
to, co m~·ślałem. Albo: to, a przy 
tern nie to. Jakgdyby za mnie 
mówili inni... 
:Wszyscy jesteśmy dwulicowi, 

wszyscy obłudnicy i świ~łoszkL .. 
Druga połowa mojej dmzy jest 
na usługach państwa" 

III. 
:.\Iożna byloby za pomocą po­

dobnych dokumen tów literac­
kich stwierdzić 
podobieństwo psychologiczne 

młodego inteligenta sowieckiego 
do uaszkicowallyeh na wstępi\.' 

niniejszego artykułu typów spo-
łeezn~'ch. 

Wysoki poziom inteligencji -. 
i niezdolność do pracy w spole­
czeilslwie, umysł wll1io.ly i kry. 

t~ czny - i brak prawdziwych i 
trwalych przekonał'i, l~sknota za 
ludźmi - i wrogi lOSllnek do o-

"Gdyb~'m żył sto lat temu, był­
bym zupełnie na mic.iscu". 

Slo lal tenlll? .. Począlek ",ie­
kI! XIX, Byron, bajronizm ... 

Biorę "Manfreda", poemal dla 
ma tyczny Byrona z roku 181 l, 
który przypadkowo znajduję 

pod r~ką, otwieram i czylam: 
_ Taul,i, źródeł cudu, filozofji. 
Świata mądrości olom zakoszlo-

,vat, 
.\\~ umyśle moim spoczywa 

polęga. 

Która mu w~tyslko lo podległem 
czyni. 

Lecz nic mi po nich. • • . '. . . . . . . . . . . . . . . . 
. . . . Od młodośc i 

Duch mój z duchami nie szedł 
innych ludZI, 

Ludzldem si~ okiem nie palrz~'r 
na ziemię, 

Głód ich ambicji nie był moim 
głodem, 

Cel ich i lnienia moim nie był 
celt'm; 

Ratlo~ci, sl1lutki. namiętności, 
11l oce. 

Obcym czyniły; ludzki kształt 
dźwigałelIJ, 

Alem z ży,iacem· cia lem nie 
, w:,półczuwał, 
Sród stworzeI1 z gliny. co mię 

olaczaly, 
Li jedno było. • . • 

toczenia. głęboka i rzelelna mi- • • • • • • • • 
łość do kohiety - i niezdolność Lew samotnikiem, 
do uzy!>kania ;,zczęścia w miło· .-

- 9 
• c , 

.\ \\'i<:(' nie\Y;tlpliwi,': w Il'a~· 

nie sowietów. gdzie" \\' :\[agnif.o. 
gor:,!;:II. w okresie pinlilelki, 

włóez~' si~ po zi('ml r'l's~'.lski(') 

współt'zesny .'hmft·('(I, nowy typ 
samotniku. 

Za~dH jednak zmiana -', ·lUHC,P. 
To nip grllpa Judzi lIprz~ "ile,in 
wHnych. k()r!~·~tn.iących ze wS/el 
l,ich d6br lllaLerjalJl~ ch i kultll­

ralnych. oderwaJa Sil: od spoh>­
czellsl wa, prow;lllzllC odl'<:bn c 

życic i zuknj<lc spokoju \\' ~,l­

Jllotności. Tym ra/e111 roil' ~i~ 

zmieniły,,, To 

ealy llul'(,d w szalol1~'1l1 l'ozIH~' 

dzie pozostawił na ubo('zu t~'('h, 

ktÓl'~'ch "instynkt klnsow~' alhll 
kl'ew, albo umysłowość 'hlcz~'ły 
ze skazaną na zagładę kulturą". 

:\ie będę zastanawiał siQ lIad py­
tan iem, jakie hyły przyczyny 
lego rozdźwięku pomiędzy kul­
turą stanl i nową. Do pewnego 
stopnia wynikają już z materja· 
lu przedslawionego. Nie będę SZlt 

kał wylłomaczenia dla nowego 
:\Ianfreda, nie będę doszukiwal 
się nowych dla niego możliw(1· 
ści. Je n'impose rien, je ne pr l }­

pose rien, j'expose .. , 

L. Kulikowski 

... :\frówki nie mają ani Seneki, 
ani Rafaela, ani Puszkina. :\fają 
mrowi ka i pracują ... Są o wiele 
rzelelniejsze od was; nie rozprn­
wiają o kulturze" (mowa, która 
nie została "':głoszona). 

ści: wszy;,lkie te cechy występu- ............................... -

"Czy można jeszcze wątpic, do 
kogo naleiy przyszłość? Czuję to 
szczególnie ostro, gdyż osobiście 
jeslem najprawdopodobniej ska 
zany. Chciałbym być ze wszyst· 
kimi. ~taram siQ dobrze praco­
wać. Ale nademną wisi jakieś 
jJPcJdcJl.slwo. Sie myślcie tylk,), 
że ja to mówię, jako człowi,'k 

postronny. 
,Ja nap,'awdę pójdę ze wszystki· 

mi do ataku •.• 
Powinni.śmy zwyciężyć. Powin 

niśll1~' wziąć od nich \vszystko, 
co mają cennego, ale nie jaku 
lrofea hojowc. lecz jako nasze 
własne życic. na~z:l siłę, naszą 

ją u bohatera książki Erenbur­
~a ze zdumiewającą wprosl do­
llaclno:cią .. ie może h 'ć ocz:­
wiście mowy o naśladowaniu 

dawn~'ch wzorów literackich, al 
bo obcej psychologji. Przeciw-, 
nic: mamy przed sohą oryginal­
ne informacje, zaczerpnięte z rze 
czywistości rosyjskiej, - typ, 
który am może dostarczyć ma· . . . 
terjalu do reminiscencji i po-
równa!'ł. 

Talde l'f'Jlliniscencje literackie 
wywołuje zresztą hohaler opo· 
wiadania sam, gdy wspomina o 
Lermontowie i jego ,.b,ohaterze 
naszych czasów". albo gdy c7'yni 
nl1Slępllj'lCą, niezupełnie jasn:t 
coprawda uwagę: 

.......... •• ....................................... ·1 

prz 
zdobyć na oSl)biste połączenie, tyl­

ko wyręcza się służbą. 

Chyba w żadnym wypadlm nie 

poznaje się tal< dobrze charalderll 

człowieka, jak w jego sposobie ob­
rhodzenia się z telefonem. Jak prze· 

I óinie reagują ludzie na myll1~ po­
łączenia. Jedni mają sklollnosc do 

długich dyskusji, inni z wścieldo~­

('ją rzucaja lIa wideJki slurhawl.:ę, 

w której zabrzmi slowo "om~ łka" 
Ciekawym jest fakt, że ludzie 

otwarci podają przer. telefon zaraz 

~,'voje nazwisko, natury skryte i 
ostroźne rozlloczynają rozmowę od 

irJda~ac.ii: "z kim !lOłąezolle, kto 
przy aparacie" itd. Bywa, że dwaj 

jednakowo ostrolni rozn\ówc~' na, 

trafia,ją na siebie, wtedy rozmowa 

Jest wielce skomplikowana: "pro­
szę powiedzieć najpierw kto mówi, 

zanim pan p~'(a z kim jest połą'!zG' 
ny". Nie mam ()ojęcia C;f;\ (Ira \\a 

:rzeczności wymagają, żeby :,iEi 

f • 

7.araz przedstawić przez telefot1, czy B~wają rozmowy obliczone na lo, 

też nalez~ uprzednio zapytać: .,czy je ktoś trzeci moźe je l!S'~·szeć. 

mówię z panem N?" 
Dla zakl)chanyeh ,ie~t telefon nie 

hf'lll i (lielder.t zarazem. W zasadzie 
rozmowa telefoniczna może hyc mI, 
ła i celowa (w .. e'lsic miłości) .jeżeli 

obie stron~' są ze i'oJn .,dobrle". 

Ale .ie~zeze ni~d)' nie udało sie 

pl zez telefon zażegnać zatargu oz 11-

liOchaml I.:nhbtą. Ud::.jc się czasem 

osiągnąć rorozllmienie można zlohic 

I,rok do zgody, ale nigdy pt'zywró· 

('jć harmolI it:. Pr.~eważl1ie po taldel 

rO~JJ1owie, mającei prowadzić d", 

zgocl;\' roZ'l:f.więl( j)ofd~bia iię, Pod 

J(ai.d~'m pozorem 11ależy uuil1c de­
c.-)'z,ji na Ilod"tawi~ tClkie.i pl'ób~' GCI­
reI lIlego usprawiedliwienia ~ię. To 

.iest w!llga!l1e, nic "fajr". 
(Wv.iątki: bl'lltalność ,jako o;;lat· 

ni środek ella w:vcho'v~l1ia kohiet.'" 
alho .ial-:o clro!!;a do 1I(11r\J10Wał1~e(l 

zcrwJllia). 

Wtedy odoow:adamy "tak" "niel
' 

IlIb innemi monosylabal1li, które oso 

hie trzecie.i nic nie mówią, Trzeba 

mieć ,ieflnak na względzie, że nasz 

rozmhvca z takiego s(I::lsohu mówie 

nia wyw'1ioslwje, żc ktoś nam '" 
rozmowie prz~szl«l(1za. Czy powi­

nien się te~o domyślić? To trzeba 

~ohje przełozvć 'l3l1im 011 sic: zerjen­

il! le. B 'W.ł coś straszniejsze­

~o, niż telefoniczna kłótnia z uko· 
ch<jną l<ohietą - to milczenie przez 

telp.fon. Czeka się na jenno slowo 

wybawienia, c7.lowie!< zacina się w 
uporze, z:lcinaja "i~ oho,ie, CZ'1S mi­
,ia - - i t.\ (7;ell1 myśli się podczas 

takirh s ~arJliąc. Tch nerwy minut? 
CzuJr si~ w tych na,igorszych cltwi· 
\;1I;:h, źe >zyhciel ~mierzal11y do 
:nlierci .,;7 ZW!w.",:za.i, prędzeJ ~pa­

l tuuy dę w 'YIII taiemniez~'1II ogniu, 
J.tór~' 2\\'.~ śię i~'ciem. 

l. Trzy gracje z Fen'ary - bohaterki nowego filmu "Baccacio". 
2 .• 'a narodowych mistrzostwach lekkoatletycznych St. Zjedno. 
czonych w Princelown Helen Stephens zdobyła nowy rekord },o· 
hiecy w biegu na 100 melrów w 11,7 sek. - 3. Na zawodach ply .. 
wackich p:ll'i w 130mbaju pierwszą nagrodę zdobyła polka 13-H 

nia Liii Banasińska. 
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?" REWIA , 

Ten, któr, ' Dozwolił czekai ' NaDoieonowi Gimnazista Benesz 
u profesora Masaryka 

5e~n~ rocz .. I, • . : jDller~1 A ... p~r~a 
Niedawno pojrtwiht się r.owa bio 

t::rafja prczydc'ltlt BO!l8SZ:t. Anto 
Il'm jest Artur Wrmer, twórca chi o 
In ,,'1'h, G. :I[a~"ryk - obr,lz jego) :\IiPGło stulecie od śmierci zn:t koju, został podczas rewoluc,it. Prz'i.fll I Rousseau Młody Amper, idąc za jego rada 
iycia", Bitlgr;iEja, ilOSi· tyt1l1: "E d komitego' fran~l.skiego fizyka-- ś~ięty na głIotynłc. Przed wej- mi, studjuje z zapałem fizykę j 

\llclr'zc' '1 A ' ' f' ł' Przez dłu!iie la ta młodziutk i h ' \I:ud Bc~}.'~z - czlowiek i '1hlŻ tita' . .la " .. mpera. SClcm na sza ot napIsa Jeszc'w" c emJę· 
, 'l l' t d' kt' AmpeI; nie móg, ł uśmierzyć t4>- "1 k 1801 . l m:". K~iążka zawiel'l1 ciekl.\\'e szezc 'Urodził sit> on i W"cIlował w pozegna ny IS o zony, w 0- ," ro ·U· , maJąc za edwie ".} i i knoty i bplu po nieodżałowa· gd~' z życia prczydcnta Czcchoslo- malcJ' wioscc pod Lvoncm, _. rym przepOw ada wyb tną pr7.y· 26 lat, zoslaje; o,?- zaangaż,owany, 

J ł ś' . nej slraci(' ojea. Z czasem pochla ' . I 1 . 
W:lcji. 1l.ósł w warunkach skromnych, sz o. c swemu synowI. , ł . . k ,Jako nauczycIe 90 cenlm nr,! 

nr k 1003 B k ' ale dziQki swej matce, Annie Am Okazał się on nieomal ja no, ma go w 'ca OSCl praca nau -I). szkoly w Rurgu, gdzie' zupełnie 
\V 1") -u encsz, 'OllCZąl:y widzem, stdyż ocenił wielkie zdoI wa. - °am')dzl'elnl'e VI' 'ykład'" pI'zed- '10 , l l . d' tl l' per, otrzymał wychowanie bar- " '- c fi UJ 

\\'owezas sz w Q SL'e mą, 8pO ~a l"Hl dzo stal'annc. nfjści Andrzeja, który był w tym '" tym okresie zaczyna \vscho ty ze swej specjalności. ., 
poraz lli~rw~q z MasaryJdclll, z ktć czasie jeszczc małym chłopcem, dzlć gwiazda sIawy Jana Jakó- Pomimo , tak ,młodego wieku; 
rym polą'~lyla go późnicj wspóJnośó Lata jcgo dziccillslwH upływa \\' kOlleu listu, po wydaniu ba Rousseau, z którym Ampcl' pracpjc z ,,'ielkjcm powoc\7;c-
r racy i losćw, mająca wielkie zna· ły w spokoju i harmonji, którą rÓŻnych dyspozycji w s'prawach jest serdecznie zaprzyjaźniony niem i osią'ga duże.' sukcesy na 
cZE'nie dla obu. przerwał straszny wypadek w pozo talego po nim l11ajątku, pi. Dzięki tej przyjaźni Amper ocl poln pracy pedagogicznej, 

b ' rodzinie, Bene3z wnz z racmi "cuzIem sze: "Jeżeli chodzi o mego syna. nalazł swoją prawdziwą drogę "'krótce Amper, w liceum w 
i Vojtą uległ wplywowi lIIa~aJ'yka Ojcicc Ampera, zajmujący w to przypuszczam, że dokona on ż~,,·ja, R01łSSt'8U nie przestaje 7.łł Lyonie, zaczyna swoje wykłady 
HaZe!!l z przyjaCielem KrystYllldem Lyonic slanowisko s<;clziego P(l- wielkich czynów". ehęeać l pobud7.ać go do pr8C~'. matematyki j astronomji, a nit­
byw~acym c~~o w dmnuMngr~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.co póiniej i lnatem~~kę anali, 
k:J, uadal wysuwane przez ;\lasal',~' tycZllq na uniwcrsytecie, '" roku 

l,a zagarlniel1ia. W ten ~posób k d d · d I I 1805 zostaje korepetytorem w 
obaj młoazi ludzie pl'zejąli się je~o umas an , UJe o par amen U paryskiej politechnice, a w rokt! 
j-C.gląc1ami. Krystinck opowiadal pa 180n obejmuje katedrę. jako pro 
\Ii )Ia3arykowej o wspólnej pracy 7 [csor analizy i mechaniki, 'V ro· 
Beneszem, o zamiarach na przy Manifest "gospodarczy" słynnego powieściopisarza ku 1824 zo'sta~je profesorcm fj· 
ułoŚć. W tcn sposób Benc&z ZIU zyki w »CoJlcgc de France", 
lazł się pośr:d.nio w kontakcie z du Któż z nas ki('dyś pnn'yślał o t.rOl 7.arlJbili: kompozytolzy ~G4,OOO wiele więcej. Mianowicie 63 miljo- Pod lawą hadaJ"t i dociekań 
mem Masaryka. zbawiennej roli i wplywie plod- Jranków, C!l'llkarze 525,000, pa1!ior- ny. nal\kow~'ch Ampera. jest stosu· 

Pewnego wiosnnnego dnia 1!)(l;1 nych litE'ral.Gw na ');;jwit'nie rynku niry 1)8:~,OOO, introli~ator7,y 12[j,OOO \Jie'Jzkam na BO'llevard Saint Jlal' nf'k ml~dzy elcktr~'cznością i 
't B l !!'()~I)I)UarCie,!!O'~ Kb);% z nas pr;o.y- k~ip!!Mze' 2,-l00,000, Iwl}JCortPorz\l j' . d' , 'l - liuł"neh.'znwlll. a ",końcu odkn.· l'Clku ~[asaryk zaproSl encsza, o . J '\~ J IlII co Zlennle mlę( zy ,1 a o popo- ,., 

~jebie. Bcnesz słyszał już często od. I"I"'Zczal, że taltj np AI"kHall'ler U){~l.OOO, k"nli,!onpu,y lnIiIJ., czy lndlliu wYl!'lądalll prz,'z okl1o. Gala cic sił magnetycznych w plpklry 
ezyty 1I1asaryka, lecz teraz dopiero DIIJl1a~ _. ojciec, ch,'lpi ~ic: nie tylc 11'lllii' literacki,.. 4,:)80,000. ryso'\\'- Francja wie o tem. Otó;% ani jNlrn czno~ci. 
wiał go poznać osobiście, Nie doUl~ 5woimi sukcesami literackimi, jle !lir)' 28.000 frankriw, K.,itlzl;:i ntrljo z· obeyth tury8tów uie omija sposo\) Prncuje Oll nad zmiennymi 
{;Ial się wcale, o co chodziło, grly s,,"oj C' mi ul.~lui-:·::Ul1i - dl;t oŻf'.yie- w dągll lat 20 -:lały zaj~ci~ 1632 tJ, ności, oy pójść o!!,lądr:ąć IJ~ula de prądami elektrycznymi i w ten 
znalazł się w obszcrnej bibljoteco nia Jra[1\~llskieJ t'kunomiki narodo- ~obom , Kocka, którego codzieullie między c!1osób dochodzi do odkrycia zja 

weJ'? b wisk eleklryczno - dynamicf.-
profcsora. Trema, jaką, na począt ' Z moich dra:niltów, któ;'e prz)'lliJ 4 a fi 7.0 aczyć można w oknie SW~ 
ku odczuwał młody człowiek, ll.~tą- \\"iclcy l.ii'!l.r7.e jE'rtlnk whlot'wie ,ly ogólną SllDl~ 6,360,000 fJ'Unków, got· mi;'~zkania, Każdy 'I t)'ch Clldw nx

ch
.. . , 

'l l' d ~l k 1 '" lJ ' " , ł ',I,j'pmc,')'w pr~,vby"'a n,~ 'DJol11e,''',rll Prl)cz lego pracuje Amper nad 
pl a zup e me, g y "' asary POl~'1 ma;ą lt,Z wIe ",. ~1l1l!)j\'Jt' i t(. 'liPt,'} ży o w Paryżu w ciąg'u 10 lat 341 "J n " .IJ - Z:tawHI.aml opt)'czlH'mi, pogłE:bia 
lOzpytywać go O pracę i zamiary, ko liU'rarkie, Tak to 7r1ehrinlo <ią osćb, na prowiocji frnncuski,..j ~aillt ~rartin naturalnie autobusem, . 
P f . t l"d' D . 4 l ó < 04 ICIIPllJ'e l)j'let taIlI l' ". po"'rotelTI ~"a naukę I o .pod,wójnem zalamalllU TO esor lU eresowa SIę WI oczm" umaSOWI w r. 18 1 ,~ll1dydo\\ a \, 1 osóh, a jp~1i .10clamy do teg-o ' " n • , 

l d ł · l ' t} do pal'lamelltu l', by ".l)rze'kollac'" ' 12 ~Ol1S. W cią!!\1 roku conaJ'l1lnil~J promienr ,śWJetlnych w kryszt>l m o ym cz OWIe nem, wypy ywa, o ,Jeszcze klakę i doroźkarzy w licz- ~ łach i ·ta.ra , -si~ ob.jaśnić przyczy 
v:drowie, wiedulo od Krystiuka, że swoich wyborców, wydał uroc~J'sty bil' 70 osób, otrzymamy razem 1,450 wiliezyć można 20 tys. taki.ch tury nę zjarviska c.iepla ruchem czą. 
Benesz uległ wypadkowi na boisku lIlanife:lt, w którym powol11jr siQ o~ór, które utrzymywnły się z mo ~tć w, Przez 20 la~ same autobusy . 
'łk' . . l' t 'l ' . zarobił" na mnie 4.800,000 sous. skrzel<.. pl l nozneJ oraz owarun;:] ma er, na swoJe za, ugit polożonc dla frall- JrJ działalności w ch;r,rakterze dra- J • Ąle, tcn duch uniwersalny nie 

jalne. cuskiego rynku pracy, )Ianifest ten Olatllrga, Razem zaś z moich powie- Ale to jesu,ze nie wszystko, Ty zada\yalnia się swojemi praca· 
13enesz odpowiadał otwarcle, R02 l'głoszony, w wydanej przez Nou· ści i dramatów żyło 2,160 osób". E-iące kobiet zwracają'się dl' mnie 7 mi. Amper był człowiekiem o 

1)1I1wa zakończyła ,się propozyc.ią ze vdle Revue Francaise" ksi;lŻrC p. Kontrkandydatem Aleksandra rrośbą. o moją p~dobiznę. Powieli wielkich ambicjach, - chciał 
.. trony Masaryka, który chciał ulaŁ· t, "L'Esprit d'Alexandre DUIJJf\s" Dumasa był wljwr'T,aR f:l1r! de Kock. lem ją więc jondałem do r07,Sjlrze dokonaq również wielkich czy' 
..... ić młodzieńcowi zdobywanie środ przedsta\\ ia się wprost rewelacyj- r~ wniei bardzo pl11.1ny i w swoi~ dRiy, da)ąc równoc7..eimi.e m .. \ly l\~\;' n.6w i. 'w innJ'c\1. ~alę1.iach naUK' 
ków na studja. Za jego pośredr:ic· nie. Czytamy w nim: czasie bardzo popularny powieścio- moich włosów, Dotychczas sprze- Inlere~o~al się bardzo fizjolo-
t"vem otrzymał Benesz tłumaczcllia "Obywatele! WystawIam swą kan pisarz. Zwalczał en swojego pue- dano tyl~h podobizn conajmniej Ij gją i zaczął nawet wykłady z Ji-
c1c 2:azety "Nase doba". Były to ciwnika irmym mallifestem, w któ- tys. w canie po 50 sous, Tie mówi~ tera tuty na uniwersytecie w Pa 

~ clydaturę do parlamentu. Ubiegam 
~ITywki z dzieła amerykańskiego pi się o wasze głosy z naetępującego rym starał się przeliciglląć go wla- już o moich lokach, biorąc pod uwa ryżu, 
I!arza politycznego BurgC'5sa, tłu· lyt11łu: ~ie licząc 6 lat stlldjó\Y, 4 śnie pod względem zasług iospodar gę, że IILtlszę cz;ęsto sam je kupować ,Aby pogłębić swą wiedzę uda 
maczenia z niemieckiego o Las· l:!t notarjatu i 7 lat pracy biurowej, czych. godyż zhy~ hojnie niemi na. początkI) je. s.ię., ja~ się później okazało, " 
~:;lle'u oraz artykuły z francuskie " ł . "1 . l . k :'iUl.fowałE'rrt. swoją ostatnią podróż. liIznarzam IZ pracowa em w CIągU w' am :J wIe a Wlę 'szp prawa - p . 
go. Tłllmaczenie tyc4 poważnych lat 20 przez 10 g'odzin na uobf;, ro pi~ze ,ct~ Kock,- by wst:\ć człon. . LiCllę zatem drodzy współoby~Ya: O'IDlmo wyraźnie nadwyręźfI 
'rzeczy sprawiało na p0('z"tku I)ew • ) '1" ł neJ(o irlro.wia., nie chce przerwać " rzyni razrm 73,000 go(lzin, '" ci:j.- klem parlamentu, niż ohywatel Ale- te e, 7.e wys e,Clenllle na <.lwy pal " • 
l1e trudności Beneszowi. Pokonal t J ~o l t 'l 40 ,. d D CI l" t l.'.'nlentlt, lla'l t,o 111I'e.i~ce, o J'al,J'e 1.'1 cyklu opciytow w tournee po gu ye.: l '" a naplsa em ° po ';'~~1I1 er 'Ima s, le pl SH~\)n ('111, ,'~,.- • J:1-1 , , l F .. h 
l'O jednak wkrótce i został stah'm . . l ó I'ożn~'o I Jnmstac 1 rancJI, c o· 

J wirśri i 3:J dramatów, Powir~ci me, że jego- wyrl~'"ry, odsprzeJawcy i bi",ga inny })owipŚl'iopisarz, d I'y I • 
\\'spólpracowuikiem organu )lasary . d ,ciaż ,re~ona.ibliżsi starają Się od· w naklaclzi,) po 4 tyR, cg1Plllpl:m;y, kłakicrLy' zarobiti 12 miljJ1iów fran p);zysporzył g{):SI)~t1arc'e naro 0\\ f'J . 
ka. :;przcJa,wano po 5 fra nkć "', co cia.. kó\y. )[oich 63 powieści, jnki~ w ~aled wie lw!.wych 12,OOO,OOn Iran wieść go' ocl tych zamiarów, 

I~~~_~.~~ •• ~~.I· 18-3 l. '?\ ' ') l . l 'l k'·r..,,,,,,. . Życie zakoilczył w :Marsylji 

Spór o sztandar 

Podczas :J.>tatnich strejków Vi P~l 

ryżu spierano się wiole o to, który 

<ztandar .je.5t bat'd7.iejrewolucyjny: 
(zp.flyony, czy trójkplol:Qwy.' Ry­
~ownik "Journalll,r" ;?;amieszcza w 

związkll z tem 11ast~Ilujący ry1>l111eJ, 

" podpisem: 
- Niebie~ld0 oczy, biale z~by 

czerwcn,> W<lJ'i!'.i! La"k:n~a paui jest 

ł\r.jwspallhbr,yhl szt~.ud:lfem na­

f( do\\': lU! 

" 
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roku. 

Ziegfield na wozie i pod wozem 
Barzli,,'e żgt:ie ,.króla kobiei~' 

Zmarły Ziegfield, największy ame· 
rykański antreprener, twól'ca pierw 
szej grupy amcrykańskich girlsów, 
był nieprzejednanym wrogiem kina, 
Hollywoodu i wszystkiego. co ma 
związek z ekranem. 

Hollywood odpłaciło jednak SWf" 

mu wrogowi dobrt\m za zle. Wyświe 
tlono tam niedawno film "Wielki 
Ziegfield", przyjęty przez publicz­
JlOŚĆ z entuzjazmem. Jest to jeden 
7. największych ostatnich filmów, 
nakręconych w Hollywood. Koszlo 
wal przeszło 400,000 funtów. Wśród 
w~'koI1awców :malazła się Luiza 
Reiner, utalentowana uczenica Rein 
hardta. Przel ekran przesuwa się 
oprócz Ziegfielda, szereg najpopu­
Jarniejszych artystówamerykań. 
sldej sceny, których los związał z 
jego życiem. Akcja filmu rozwija 
się na wspanialem tle, przypomina· 
jącem przepy::h, jaki cechował 
wszystkie kreacje Ziegrielda za je 
go życia. 

W związku z filmem "WieIId 
Ziegfield", nic! od rzeczy będzi~ 

przypomnieć dzieje życia tego cza· 
rodzieja sceny. Ziegrield rOzl)ocząl 

karjerę jako wywolywacz jarmarcz 

nyc~ teatrów, ku wielkiemu nleza· 
dowoleniu ojca, profesora muzyki 
w Chicago. 
, 'Z.ebrawllzy nieco pieniędzy, Zieg· 
field udał się do Europy, gdzie za.· 
mierzał , rozbić bank lV Monte - Car· 
lo. Zamiar s'pełzł na niczenl. Poje·, 
'Chał następnie do Londynu, gdzie 
zakocfiał się w arfystce Anni. 
,Heid, gwieździe 10ndYliskich· varłe. ­
,te. Wkrótce namówił ją, aby towa, 
rzyszyi:a mU do Ameryki, gdzie pu· 
bliczność rada była poznać słynną 
-ś"j>lewaćzkli' W Nowym Jorku Zieg 
field ' 'oieriil 'się z Anitą ł zaczął 

przedstawienia, w których po raz 
.pierwszy uC,zesłni<;zyły girlsy. Po­
wodzenie nie opus~czało go, stal 
'~ię bogaty i sławny. Rozszedł się 7 

żoną. i oienił'z Billy' Burke, która 

PoznaJ 'na maskara:dzie: , , 
Stał się już' przykładl\ym , ojcem 

rodziny, lecz w sprawach teatru 
pozostał dawnym entuzlastą, nie 
cofającym ~ię przed żadnym wydat 
Idem, gdy chodziło o scenę .• Jego s~ 
tuacja mat'!rjalna pogorszyła sIę, 
stanął w obliczu bankructwa, od 
którego uratowała g!l sprzedaż bi· 
żuterji żony. Ziegfield zdobył znów 

powodzenie i pieniądze. W iełki 
krac\t giełdowy 1929 roku zruino 
wał doszczętnie Zieglielda. Zmarl 
w trzy lata później, marząc o no 
w;ych wspaniałych widowiskach. 

Do . końca życia Ziegfield niena' 
widził tUmu. Wszystkie "gwiazdylJ 
Dorzuciły ' go, wS1.ystk1e zdradziły 
dla Hollywoodu. Napróżno nawoły­
. wał . je .. do p(:nyrotu. 

.. - Wróćcie tlO mnie! - mówił, 
_ .. Czy niema w was iskry arty· 
zmu? Czy nie chz~de słyszeć wię· 
('ej grzmiących oklasków zachwyco 
neJ widowni? Czy wam nie wstyd, 
ie wędrujecie po świecie w postad 
cieniów,z.apakowanych w ,blaszane 
,udł~? 

Nikt Jednak nie odez.wał się na je 
go wołanie, nikt nie wrócił i Zieg­
field zmarł w osamątnieniu, z~pom 
niany przez przyjaciół ł czcicieli. 
'IronJą ' losu' należy nazwać fakt, 7:e 
·uCzcili go ' po śmierci ci, któryM 
przez całe życie nienawidził. 

Ludzie ekranu wzniesli jemu 
iego teatrowi wspaniały pomnik, 
którego nazwa brzmi na ckranie-­
"Ziegfield - król kobiet". 

Aoztargnion, uezon. 
Pewnego razu Amper miał wy 

kład z dziedziny fizyki w akade· 
mji francuskiej, 

Podczas lego, gd~' wszyscy o· 
becni uczeni z zainteresowaniem 
przy~łuchiwali się slowom wiel­
kiego fizyka, na salę wszedł 
krom nie ubrany człowiek i la 

jął najbliższe w~lne krzesło. 
Po zakończonym wykładzie, 

Amper chciał wrócić na swojd 
poprzednie miejsce, ale zauwa­
żył, że krzcsło jest zajęte przet 
6bcego przybysza . 

'Wtedy przewodniczący zwr6· 
cił się w ostrej f o I;Jl1i e do niezna­
jomego, czy nie wie, że na salę 
mają wstęp tylko członkowie a· 
kadem.ji? 

,,,. ohec te~o nieznajomy, sie­
dzący na miejscu Ampera, zdr.­
dzit swoje incognito. 

Był to Napoleon. 
Dziękując Amperowi za tilk 

interesujący wykład, zaprosił 
go na kolację na dzień następny 
na godzinę siódmą wieczorem, 

Kiestety następnego dnia mu­
siał Napoleon zasiąść sam do sto 
lu o godzinie ósmej wieczorem, 
po całogodzinncm, bezskułeez­
nem oczekiwaniu na gościa. 

Okazało się, że Amper zupeł­
nie zapomniał o zaproszeniu et!­
sarzn. 



Niezba,dane choroby 
Pomimo, że nie da 'się zapt:ze­

ozyć olbrzymi rozwój wiedzy me 
dycZ'nej, nie wszystkie siany cho 
robowc. zostały dotąd wyjaśnio­
ne. ,v, wielu wypadkach medy­
cyna musi ograniczyć ię do 
stwierdzenia objawów choroby i 
szukania ~rodków do ich usunię 
cia. Źródło ciorpienia pozos!aje 
jednak nieznane. 

Zimne reee i nogi 

dza -ż:tdnej choroby serca. Cier­
piący na chorobę łatwo stają S\ę 
przygnębieni, lecz nie są pesy­
mistami i pragną odzyskać zdro. 
wie, wobec czego ulegają łatwo 
wpływom natury psychicznej.­
Ta okoliczność umożliwia do' ć 
często skuteczną walkę z choro­
bą X. Odpowiednie odżywianie I 
oddziaływanie na psychikę chrl, 
rego prowadzi czasami ą.o '/ l1peł­

nego wyzdrowienia. 

\Wjelu ludzi, zczególnie mic- Prz,eZ,nJ swedzenia 
sz.kańeów miast, skarży ię na 

,Wśród uczuć, jakich doznaje. 
zimno w końcZ}'IIlach przy zada-, 

rity przez skórę, pierwsze mic'} 
walającym ogólnym stanie zoro 

ce z.ajmują łechtanie i swędze· 
Listonosz; tokijski przynosi do do- wia. \~ niektórych wypad~aeh 

d d b - ł ,. - nie. To . ostatm,· .. e ,m. ogą . powodo-omu o re 1 z e mesel_ tego ci'erpi.enia przy'czyną jest ICI............. wać przyczyny -natury, chemicl~ niewątpliwie ' niedokrwistość, 
leoz objawy te za~hodzą ' czę to nej; jak- to bywa przy ukąsze-

l"abezp,-e"Zny eklpe- niach pcheł, pluskiew, mrówek, 
U u ludzi, posiadających dosŁatecz 

rymeRf lub przy dotknięciu ię pokI'zy -
ną iloś.ć krwi. Przypuszczenie, 

wy. Powyższe przyczyny wywo 
Lekarka angl-els1-- d' Esthel' że powoduje J'e stałe lub chwilo· 

Aa, <I. lują oprócz swędzenia zaczerwie 
R ilick dokonała w tych dniach we zwężenie naczyń krwionoś-
.. Bl'rml'nghaml'e c"ynu prawdzl' h 'd' uienie skóry. Istnieje jednak 
.y Lo nyc , znaj Uje wprawdzie' opar-

ie bohaterskiego dla dobTa na- de w bviel'dzeniu ludowem "zim swędzenie l1i€ pozostawiające na 
uki. skórze żadnych zmian, pomimo, 

Ch d 'ł ' , . oJ.. ne ręce - 20rące erce", co ma 
o ZI o mlaI10WlCle, o zua- ~ że może trwać miesiące,' a nawet 

d . d' łał •. ab" o z,naczać, że krew, która nie do-amc Zła i noscl z oJczego ga lata. Najdokuczliwsze bywa swę 
zu kop:a1nil3JI1ego, którego ofia- chodzi. do kończyn, pTz~pełnia 
rami padło J'uż, wśród okrop- 'k>" • • • clzeenie, wy tępujące w głębo-

se:r~le, ,,~cz me wYJasma Istoty IL'- , 
nych męczal'ni, wielu górni- kiej starości_ Przyczyną jest lu 
ków. 11' gp /~~\O, obowego stanu. i<" .. ~ najprawdopodooniej zła prze-

Zbadanie działalności tego sa miana r11aterji, lecz nauka ni,~ 
zu - oświadczył dr. H;oward Choroba X zdołała jeszcze zbadać, jakl~ 
Collier, kierownik działu hygje. 
ny pracy na uniwersytecie bit'- Znakomity angielski lekarz. miano,,~icie sub tancje, powstlI; 
minghamsłdm - !noże być prze' profesor Mackenz.ie \~'ź'miankuje jące przy anorma.lncj przel11ia; 
tudjowan tyłko na organiźm.ie ~ swej pracy o chórobach serca nie, po~\'odują w~dzenie. --

ludzkim, doświadczenia bowiem· 10 "chorobie. :'. Dotknięci tem Swędzenie pojawia się czasami 
na zwierzętach nie przyniosły tai .niezupeŁnie .J·eslcze zbadaneln u ludzi 'młodych zwykle .jesienią 
kich sam:y.ch wytrikó roJ. 

l oto dr. E ther Kilick o·wi.ad, ,cierpien!em są bladzi. chudzi o . lub na początku zim~ i tl'Wfl do 
zyła gotowość poddania się te: twarzy pomarszczonej nawet 11 ,iosny. Swędzą często poszcze 

mu niebezpiecznemu ekspery~ młodych ludzi_ Jest im zaws7I gólne miejsca skór~' bez zad 
mentowi i dala. się zamknąć w, zimno. Ręce nabrzmiewają, p:d- nycli zmian. alli na niej ani we·. 
hermetycznej skrzyni szklanej, 
do której wpus,zcrono ów 1(8 ,ce martwieją, nos się czerwieni wnątrz orgallizmu. Zdarza ię 
trojący. . . Trawią ile i uskarżają się na jednak, że ~\\'ędzenie powslaje 

traszna ta próba trwała całe priypadłości sercowe, pomimo, na tle schorzeń wątroby lub je.,t 

NiedJskretna twarz 
Twarz niektór)'ch ludzi , jqsl 

istotnie "zwierciadłem duszy", 
'odbijają się na niej najmniejsle 
zmia.ny psychiczne. Ludzie iacy 
rumienią się lub bledną w jedU"j 
chwili, Przyczyna lakich stanó\\ 
kryje się w nadmiernej wrażli­
wości nerw0w, Są lo stany Ido · 
poLliwc, gdyż ludzie, doznająl'y 

ich, zl1lusz·eni są do mimowolnej 
szczerości, nic mogąe ukryć 

zmian, zachodzących \Y ich psy· 
chice. 

Zimne i gorące Dat, 
_ iie wy ja~l1iono również doh1d 

przyczyn nadmiernego pocenia 
się. Ustalono tylko, że wydziela­
nie potu zależne je!>t nielylko ou 
fizycznego wysiłku , lecz równid 
od stanów psychicznych. Lu, 

dzie wolą pocić się "ciepło" , zim 
ny howiem pol je~l ~kulkielll do· 
znanego prze!>trachu lub Objll­
wem zamierających funkcji ż .. -
ciowych; no~i wledy' mian() 
'miertelnego. Do ohjawów cho­
robliw~'ch należy pocenie się I'ą"; 
i nóg. ~iewiadomo również, dla­
czego pocenie się rąk występuie 
często u młodych dziewcząt, sla · 
nowiąc czasem przeszkodę w na 
uce zawodu np. slycia. haftu. -­
L luclri bardzo nerwowych po! 
~cieka z rąk ' literalnie kroplami 
w chwilach silniejszego WZl'U'>le 

ni~L Ludzie tacy pocą si~ częslo 
po spożyciu ().,lr~ch lub k\Ya~ ' 

n~'c'h pokarm<Jw. 

CzerwonJ nos 
Rwdkic "<l w~'padki 1.Hll'Wllego 

polu, klóry hywa koloru żólleg(l , 

czerwonego, zielonego, niebie 
skiego lub nawel tak ciemny, il' 

robi wrażenie czarnego. Kiezna· 

ny .ie~L skład czynników, barwią 
cych pol. ,Wiadomo j€dynie, że 

nic mają uic wspólnego z kolo 
rowem i lkaninami, użylcmi n::> 
ubranie. 

Bardzo przykrym ohjawem .ie~t 
czerwienienie ::.ię no!>a, często 

nie pozostającc w żadnym związ 
ku z piciem alkoholu. Powodem 
jesl lu anormalne krążenie knvi. 
którego ~klltki zwykle nie dają 

il; usunąć. :\05 czerwieni sil' 
przeważnie u l1lGżczyzn. L ku 
biel zaharwienie to występuje 

czę~cle.J na policzkach. czole i 

podbródku. 

Źródłem lego ubjawu je~l pf.'e 
ważnic alonja kiszek. 

:\iezwykłcł1l zja \\'i~kicJll jr."t 
ural, nurmainego barwnika ..,kó­
ry LI o~ohJlików, zwanych aliJ; 
nosami. Skóra jest wtedy bardzo 
delikalna, biała lub różowaw:~. 
Włosy jedwabble zupełnie hiall! 
lub żóltaw('. Źrenica wydaje ..,,': 
czerwoną. a lęczówka oka 7<1 

barwioml jesl na kulm' blado 
niebiesl,i lub czcrwon~·. , .. \lbi · 
Jlizm " nic jest dzieclziClJlY. 1('('7, 

wy..,l~plljc często LI rodzin z łiez 
nem polomslwcm. Z.iawi~ko IfI 

wy..,lGj)uje również u z\yicrzq [ 
.\.lbino ami ą białe m~·szy. ~l(,/U 

r~' i koly z czerwol1L'llIi ucwllIi 
Po lom..,[ \\'0 ich jest za ",,,ze po­
dobne do rudziców. Obja \\'~ ... u l· 
hinizl11u': mog:[ w~' slęIH)w:l<~ ('/ę 

~ci(l\\,o w poslaci plam Jla sI,,')· 

1'Zl' lub promieni hi:dych ,,,h­
:-,ów na ~lo\\'il'. Slwirrch;on0, 7P, 

ohjawy .. albinizmu" nigdy nie 
wy lC;pujq dopiero po ur r)(! 'c­
niu .. \Ibinosi rodz:l ..,iG już z cha 

raklel'ysLycznemi cechami zahaf 
wienia kóry i wlo!>ów. 

PI'Of. A, FI·ohlich. cztery godziny i pozwoliła prze- że badanie leka,rskie nie slwier- POWOdO\Va~le cukrzycą. . 
dewszystkiem stwierdzić, że je-., ............... ~ ..... IIII!I.J ......... ~ .. II!I!I.IIII!.I!III~. __ ••• _ .. __ • ___ • ____ ... __ • 
żeli organizm. . ludzki poddawą_1 
ny jest powolnemu działaniu te'· 
go gazu - najpierw w dawkacl\ 
małych, a następnie stopniowo 
zwiększanych, to może, przynaj­
mniej do pewnej granicy, przy­
zwyczaić się do niego. Gdyby pa 
ni Kilick poddana była odrazu 
działaniu takiej ilości gazu, jaka 
znajdowała się w skl'zyni pod ku 
niee eksperymentu, to uległa­
by niemożliwemu już do zwal­
cz,en,ia śmiertelnemu zatruciu. 

BohatC'l\'lka lekarka przez całe 
cztery godziny zachowała mot. 
ność czynienia nad swym sta­
nem obserwacji. 

Wprawdzie og~rniała ją sen­
ność, potrafiła jednak przezwy­
ciężyć ją i zachować pr'zytom­
ność umysłu. ;Wystąpił pTZytem 
straszny ból głowy i wszystkieJl 
kończyn, oraz silne mdłości. -, 
MTszystko zdawało się dokoła 
niej kręcić, w u zach rozl~gał się 
bez przerwy zum i dzwonienie, 
a od ezasu do czasu ja,kby od­
głos grzmotu. Złudzenia zmy­
słów wzrastały coraz gwałtow­
niej. błyskawicznie migały przed 
nią barwy jaskrawe. a gdy wres:~ 
cie, po czerech godzinach, dała 
·sgnał, aby skrzynię otworzono. 
u,iawniły się już II ni~j oznaki 
ci~żkiego zatrucia, które, stając 
się coraz słab~ze, z·anikły zupcł 
nic dopiero po 36 godzinach. 

Dr. Kilick zauważvIa także, iż 
oznaki zatrucia był)' mniej bo­
lesne, goy l.,lała spokojnie, niż 
gdy się poruszała. 

Dzielna kobieta otrzymała po 
tej strasznej próhie od angiel­
skich ciał nhukowych mnóstw(l 
~ratulac.ii i w~'l'azów uznania, 
na które chyba zaslużyła np:'tll 
'oełniej. 

1. Między Haifą i Lyddą bandy arabskie wylcoleily nocny pociąg, przyczem zginą! maszynista oraz palacz. - 2. Córl{a negusa, 16-1!ł" 
nia dziewczyna, przemawiała w Londynie na zgromadzeniu antywojennej ligi kobiet w obecnosci 27 tys. słuchaczek. - 3. Nowy allgl~ 
I; olb . ' u "odnuptatowy będzie niebawem oddany do stałej k(\ffiu nikacji przez ocean. Na gllbiecie tego olbrzyma ulokowany będZie 
~~łY ';::;;~IOCik, który będzie mógl w drodze startować i udawac się się do ,,\Vego celu. - 4. Pesy1l1i styczne reJleksJe pelikana \\o ogro-

• cizie zoologic:m~m w Genewie. 
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N wet zwierzęta wyma~ ją dziś stosowania wobec nich łagodności 
Nalerą .luz do zamierzchłej 

prze zło . ci eza r t. zw. ostrej tr" 
ury. gdy, człowiek porozumie­
wał się 7.e zwierzętami :zapomo­
cą głodu i bata, a one wykony­
wały jego zlecenia tylko pod 

'pl.' ~'em [('roru, rzadko kiedy 
orjt'Jl tując się o co chodzi, a ~, 
razie najmniejszej pomylId 
drrąc już zawczasu przed spo· 
dziewaną chłostą. 

Dzisiejs7a tresura opiera si~ 
na psychologji, a zamiast hała 
rolę przewodnią odgrywa wzrqk 
człowieka, z którego zwierz~ta 
wyczytują jego wolę. Człowiel' 
7aś nawzajem stara się zgadnąć 
tajniki natury czworonoga, któ­
rego ma uczyć i dostosowuje 
swe metody do jego psycholog,( 
charakteru, temperamenlu. No­
wocześni pogromcy zwierząt i 
ich trenerzy, zanim przystąpią 
do prac~', długi czas poświ~enlą 
na jaknajdokłlldniej~ze poznanie 
psychologji zwierząt. 

Ch rakter slonia 
Skąd się wzięła ta zmiana me· 

tody, tak radykalna? Przede­
wszystkiem z doświadczeń, po· 
czynionych ze słoniami. Zwien:ę 
to' - sł~lsznie noszące repl1tac.j~ 
niczwykłej inteligencji, gdyż po 
szympansie i orangutanie wie· 
dzie pod tym względem prym 
wśród calego świata zwierzęce­
go -- odznacza się zdecydowa­
nym indywidualizmem charak­
t~ru. słoll UCZY się chętnie. od­
znacza się zdl;miewającą uieraz 
samodzielnością my:lenia, w pra 
ey jest dokładny i punktualny­
ale nic pozwoli ię dręczyć, ani 
szykanować, a doznane krzyw­
dy pamięta ta'k długo, że nieraz 
po la łach korzysta ze posobno. 
ści, aby je pomścić. .' atomiast 
"po dobrt-mu" można z ninl o­
siągnąć bardzo wiele. Trzeba ty1 
ko dostosować się do jego na· 
tury. 

I tak np, słoń, guy wykonał 
porcję swojej dziennej pracy, po 
rzuct\ rohote) i udaje się na spo · 
czynek - nic nie jest w słanic 
mn w tem przeszkodzić. Ocze-
1- uje raczej, że się nim teraz, sko 
ro już swój obowiązek spelnił, 
zajmie z należytą gorliwością je 
go dozorca. Do człowieka przy­
wiązuje się łn two, do tego stop­
nia, że w razie sprzedaży słonia 
trzeba rnu dodawać dotychcza­
sowego dozorc~, w innym bo· 
wiem razie staje się niechętny, 
uparty, a nawet niebezpieczny. 
Gdy natomiast jest zadowolony 
ze swe~o pana, to zawiadamia 
go o tem rozmaitemi sposobami, 
które znawcy słoni rozumieją 
tak dokładnie, jak mowę ludzką. 

Pocałunek 
.Jednym znajwymowniejszyeh 

dowodów dobrego humoru sło­
nia jest skierowanie trąhy ku 
swemu panu lub dozol'cy. Tuc­
ba wtedy chwycić jej elastyczny, 
wąski koniec i zbliżywszy do 
własnych mt, lekko dmuchnąć 
w ot vór: jest to t. zw. "pocału­
nek słoni". Potężny kłapouch 
głuchem chl'7ąkni~ciem wyra 7a 
podzi~kowllnie za ten dowód u· 
znania i czułości. 

T,gr,s 
Zupełnie błędne są przekona­

nia dotychczaso,,'e o charakte­
rze rozinaitych dzikich zwit'­
rząt - nowoczesna metoda ps:\'­
chologic7nej tresury w~'l,azała 
to harc!zo w~Ta7nic, I tak np. ty · 
gr~'s llważany- dotąd za ciężld~­
go do ,,~'c.howania i podstępne· 
,go, a w· każdym razie bardziej 

ztlwodn~go niż lew, jest w rze­
czywistości, wręcz przed wnie" . 
najwierniej zym przyjacielem 
człowieka, który umie należycie 
z nim postępować. 

Z tygrysem - jak z kotem: ta 
ki sam ma temperament, takil! 
. ame humory, lak samo odzna· 
cza się aryslokrlłLyczl1ą ehklu­
zywno~cią i wielką wrażliwo. 
ścią. Kol jest obraźliwy i nienłl 
potrafi całemi dniami gniewać 
się na swego ulubioJ1Pgo pana. 
Kot bywa przeważnie niezrozu­
mian~', ale prawdziwi przyjacie­
le kotów mogą wiple powiedzieć 
o ich przywiązaniu. Przywirva­
nie tygrysa, dzięld jego .. ile, ma 
dla cztowiekll wartość nierównie 
większą: już nieraz zdll1'zało ~ię 
w cyrkach, że tygrys z nar aże . 

niem własnego życia bronił po­
gromcę przed atakami innych 
drapieżników. 

Lew i niedźwiedzie 
Całkiem natomiast inny jest 

lew. Zawsze leniwy, ciężko ~ię 
liCZy, a cokolwiek robi, to z nie· 
chęcią· Myśliwi krajów gorą­
cych wiedzą doskonale, że "król 
zwierząt" je. t bohaterem tylko 
w sLosunku do słabszych; a pf7ed 
ilniejszymi tchórzliwic ucieka, 
przyjmując walkę tylko w razie 
niedającej się wyminąć koniccz 
no~ci .. 'v cyrku odgrywa racz'?j 
rolę statysty (zwła zcza je'ŚJi cho 
dzi o samców, dzięki ich wspa­
niałej grzywie), "artysta" z nie· 
go iaden. 

Całl-iem zaś nieobliczalne 1Ią 

niedźwiedzie - i to 1:iez względu 
na rasę. Naogól uważamy je za 
stw(}rzenia dobroduszne i łatwe 
do obłaskawienia, a przymyka· 
my oczy na te wypadki. gdy nie 
dźwiedź wpada w szał i rzuca 
się na wszystkich. Obserwatorzy 
jednak niedźwiedziej psycholo· 
gji twierdzą, ie jest on his tery . 
kiem, 1.1 którego nigdy niewiado 
mo, co za chwilę nastąpi. Stary 
niedźwiedź może w rozbrajająco 
pocieszny po. ób przymilać się, 
stając na tylnych łapach, o ka­
wałek łakoci, a gdy jest syty i 
powinien być najzupcłniej zad/)· 
wolony, potrafi przejść znicnac­
ka do najgroźniejszego ataku 
U niedźwiedzi białych specjal­
nie nieobliczalne są osobniki 
młode. 

P pr tnif i l boj 

Maili. 
Do najtrudniejszych pod wzglę 

dem wychowania należą jagua­
ry i lamparty, gdyż ich charak­
leru nie udało się jeszcze dotą:i 
zgłębić. Bardzo natomiast łatwa 
jest sprawa z małpnmi, którll 
dzięki wysokiej inteligencji ora ~ 
wrodzonej żąuzy naśladowania 
człowieka i zamiłowania do za­
baw dają się doskonale wytre­
sować, byle się tylko postępo, 'a 
lo z niemi bardzo cierplhvie i ze 
specjalną życzliwością .• lalpa bo 
wicm jest strasznie zazdro na i 
mściwll, fi nie należy lekceważyć 
nawel li najmniejszej małpki a­
ni jej sUy cielesnej, ani też tej 
bardzo groźnej broni, jaką ma 
w zf!bach. 

• 

" i w 
I dlaieao nie kwiinie nawe. 1ł' not , •. Jana 

Paprocie, jaj{ więkslOŚĆ roślin \V tym żywiole powstały pierwsze 
bezkwiatowych, c.tyli tak zwanych rośliny i zwierzęta w ciągu astro no­
kl'yptog'ramów, najeżą do uajstlu- micznie długiego czasu kształtowa­
szyrh ro~lill. Pojawiły się daleko Iy się formy i "gatunki. Jedne trwa­
wrz(lśnit>j, niż rośliny kwiatowe i ły bez zmian, inne dążyły do dal­
odgrywały olbrzymią lolę w naj- Ezego rozwoju. 
(lawniejszych okresach geologicz- Minęły eony lat i niektóre 
nych, jako główny gatunek wegeta- "przedsiębiorcle gatunki roślin i 
<,yjny. 'l'i'" I , 'fi! ' lwierząt 

Dzisiejsze pallroc!e są Jedynie p.aezęły przenosić si~ na l~a. Rozpo· 
Jlędznynli szczątkami ołbrzymów, częła. się walka o byt w llowydl 
poluywajlll'Yl'h po:(żn.l'llli laMrtli war1łnkach, wałka ciężka i okrutna, 
ziemię w llienYd1.y,~h epo!tl\ch jej wvm:lgająca zarówno od zwierząt, 
istnirnia. .in k ł l'L'ślin, nieslycllanych wysU-

Nie lIlt'g'il dziś najmniejszej w'!t- ków w celu dostosow:tnia org'aniz-
pliwości, że ' mu. do nowego 5l?OBOhu. tycia. Naj-

życie . poczęło się w wodzie. '., }Yaż.n!ej~zem jednak zadaniem by10 

r 
Nietylko dzisiaj marzą. Indzie o po 

silldaniu własnego ogródka, w któ· 
rym mogliby wypocząć po cało 

dziennej orary. Marzrl1ie to je t bar 
<ho stnre. Znali je również dobrze 
rgiprjanie, jak świadczą o tern pll 
llirusy. 

"Posiallasz mnvodnioną zipmię -
pil'ize tlo zam.)źnego egiprjanina jt>­
go prz:'jlci, L - Otoczyłeś "w6j 
Olrl't·,,[ zag'rodą, zasadziłf'5 ,,"oko"lo 
domu :-;ylkomory. rzurajl1ce nań 
przyjemny eiell, Ręce twojo pełne 
1E'l kwiatów, któl'cmi rozkoszują się 
twe ()(,'l,y". 

OGRODY PRZY ŚWJĄ TYNTACH, 
Wycnownym ·dowodem zamilowa­

nia egipcjan do kwiatow i zif'łenl 
jest zilkla,lame przez fnl'aonó\v 
ok 7,rrnyeh ogoro,ló", przy li" iąty­
lIi:tch, k~ljl'e ehętllip I hojnie oMa­
rznli. W .1,vnn~Tm pnpirm,ir Rllmi'1e-
1'<1 IIr, ~,lwarta jr t wzmiallka o po· 
dl\row!lIl~'ch świ:jtyni w Hcliopolis 
o~?'ro(la\' b: . 

"P('!..I'oi!pm Ci (Bogu) wirlkie 
o!!roll,\T, prlnp drzew j willnej 1:110-
rt,~li PORtnwiłem T)i,,1 11hn1 op:rollni­
ków, !'\nnząrych palmy daktylowe 
I kopiąl'y,'h gndza" ki". 

P:~r,inl~ "ymipllia lirzbę 514 ogro 
(!\.w, 1lorilll'(Jwnnych p1'7ez fnrllona 
RwintYJ\inm. Pr7,yklarl m~ll~ta Amor 
Wl, 7.illlv1.onr!!'0 przrz faraona. .I\n1'>· 
n(lli~n 1\', dowor1zi, ż(\ rg-ipcjanir 
k,)('hali ~i~ w zipleni i kI\intnrh i 
],il' szez,~fhili wydatkó\Y m, og·lody. 
'{b~t() AnV'lrllU )rżało w pustyni 
(ll\rnf'!!'n Eg'i]ltll. daleko od :N'il1! 
'" pobli7.1l fhisipjt-zrg'o ~rrll:Hi. ~I'I. 
filO to \\'\'kopnli~kn (lowiodl.\'. ip 
mi:) ,to po ·iia(lnlo obf.zf'rnr ogTo,l:r. 
dla ktĆlr,veh zwożono ziemię z odle­
g'Jej rlolin:v ~l1u. 

OBOK PIRAi\IID. 
Pn7.t) w~'knpali"kall1i o YaJ,lilo"':1-

nil, Pf:'ipr.!an do ogroLlnictl\fI ~",ja,l· 
c:Gą li~zne napisy i plaekorzeżby, 

ł r 
o,'l.nalezione w grobowcacb. Do 
wiadlljemy się z nich, że ogrody, ho 
d(,wla rzadkich krzewów i kwiatów 
nvly chlnbą. Egiptu je. zeze \V epo­
ce, poprzrl!z,lj}lt'f'j piralllifl~r. 

WILLA WŚRÓD ZIELENI. 
Obraz na Rrianie grobowca z cza­

SI:W o1siemnastej dynastji czyli z ro­
ku 1400 przf'd Chry"tl\~em daje 
num w~robrażenie o ogrodzie, nale­
i(jCylll do bogatl'~o człowiekn. JEót 
to pro,;tokąt, otoczony murem z wie 
ż~'c'l.ka1lłi. "\-y zdłuż muru zasndzone 
są gę3:0 drzewa. W chodzi foil') no 
Ol! rodu przez szproką bramę. W środ 
ku ogr,ldu znajduje się pi~knn. 1\ in­
uica z niskimi lllmkami, po któr~ Ó 
PL:! si~ winne krzewy. N'iE'kie IlrZf'W 

ku okalają .J.uźą f-llld7,awkę. za ldLfą 
:m!1jcblja sir; szkółka mlorlych drzo· 
wek. W ogr0nzic zbudowano ma­
Jllwniczy letni pawilon. Ogród 
wraz z przylpg'ającym doń domem 
mies70kn luym robi wrażenie pań­
Rkiej siedziby, nie różniącej się od 
wspólc'l:-~ny(\h pah\cyków Ju(h!, 
którym 103 nie oolmówił nn"jn łkĆw. 

500 GATUNKÓW DRZEW. 
S7.l'z~gólnie licznc są obrazy ogro 

cłowe w\. ścianach grobów \V tebaI'l 
.kich 5kahch, świadczące o wadze, 
~aką przywią~ywa1i egiprjanir do 
r·!fJ'orlnictw:1. N'ap!~y wyszrzPI!'óJni:l 
jf! okolo :)00 gntllnków' drzew i 
I;:I'ZI'"I\"o'l\\', 7. tr"h wirlr nam nif'zna· 
IIwh. Obl·n?)' to st\\'ierclznją rtw­
rdei, jak wir!ką rol~ o(lg-rywał 
oc:ród w ~ąrą('ym klimal'ie Eglptn, 
Wl(himv n:1 nich różnI' momrnt, i 
~reny 7, ż~'cia c1nl1lowf'go: wSI'<'lin~T 
J o~il,'k IV ril'nistrj altnnie, podrj­
Jrto\l'anir !!o~ri, obc1arzan~'ch buk.i(' 
cikami kwiató',v. 

Rzadko który z naroIhiw w "taro 
żvtnoRci b.d takim miio~nikirn. 

k\\'iat( "', jak egipl'.Jnl1lr, kt<irz" 
hndO\\'l1U je w wirlkiej ilości i od­
miana"b. Nif\zbędną w każdym ogra 

zabezpieczenie procesu rozmna .. 
żanla, 

ochrona przed zagladą w nower" 
firodowisku. Zadanie to wyrIJaga10 
nie zwyklej wynalazczo~ci 1)11 ~t",o­
nA~ń, pęrhąl'ych dotychczas i tnie­
ttie w wodzie. 

Xaleiało przedAwszystkiem zna­
leźć nrogę, na, której 
męskie komórki rozrodcze mogłyby 

łączyć się z żeńskieml. 
Srodowiako wodne ułatwiało tę 

procedurę. Komórki męl'kie rosia­
dały narządy, umożliwiFljące pływa 
oie, II. żeńskie wyposatone byly n' 
wabiki cr.emicme. 
Spotkanie odbywało się w wodzte. 

ORÓ" 
dzie bJłlt sadzawka, lubiana nie­
mniej. niż kwiaty. 

"Obym mógł zawszo przecbadzać 
~ie nad moim stawem - mówi je· 
d;n Haniti - oby dm za moja mo· 
gła pn"hywać, wśród gał~zi drzew, 
rO'3ną"ych w moim ogrodzie, obyll, 
cie zyl się zawsze widokiem mojej 
~, kornory'·. 
Sy~wmora była widocznie ulu-

I,ionem drZ91Y.3m. O niej bowiem 
H,ówi inuy napis: 

"J ej zieleli jest, źyw ZII od papl­
}'U~U, ~ej owoce są CZf'\l'Wiel18ze od 

jaspisll, a liście przrP0miD2!ą ma­
lachit". 

IMPORT OBCYCH ROśLIN. 
Opr\\r~~ prywatnych o~To(lów 

miasta eg'ip~kie zdobiły publiczne 
p:lrki i pl:1nt:1f'jt>. Ramzes UL pa-
1\11.iąCY od rokll 1198 (10 1167 
pzed ChrrstHsem, zUf-ołużył się 
aczególnię pOI! tym wzgl~dem. () 
nim mtwi papims: 

"Założył wirlkie o~rody i dro· 
P'j ::pl1r'''l'owe obsadzi! owoco,vemi 
dl'7elyanti, 7.alożyl Rwir:tą drogE:, 
g'clzip fI.sl)' kwiaty wszelkich kra. 
iów". 

Zamiłowanie do kwiató\v spowo­
.'Iowało przywóz ich z o'dennych 
krajów. Królowa H"t~chcpsnt, któ­
ra ż\'lit \V XVI wirku pl'Md Chry" 
stnsem, ,;prowadz:lllt wiele roślin 

7. w~,brzf'Ż)' Czerwonrgo morza. Tut 
mo, in HI po'lezas sl,yeh wypraw 
do Azji poznał i sprow.adził do 
EwPj () jrzY7-ny wielI' egzotycznych 
lORlin i znlnżyl rod'l.:łj botaniczne­
go o[;'ro,hl. Ohl'nZ~T na ścianach grn, 
l O\YI'('''' R\\indrzą I'ćwnież o rozwo­
;11 Jlntlowli jarzrn. Widzimy na nich 
o(t'rodnikó\\', Zl1jętych sadzeniem i 
okopy,,'aniem. D"ne te niewiele jed­
mk :110\\ ią ° gatullkach nprawi:l­
DY(·h .iarz~'ll. ktbr)T('h imiona na na­
pi ach pozostają dla nas !upełnie 
lliezrozumiale. Prof. H. Dehmel. 

Warunki lądowe położyły kres teJ 
procedurze. 

Trzcba było stwOT'Lyr now ą \1\I'touę. 
Przeważna czr:śi:. ro~lill r07.\·;iąL:thL 
szc1ęśliwia zl1s~ldni!'Ze zagailllicn i / 
rozmna:lania IV .lwtljaki ;'!1:J:,óh. 

Jedne wybrały pośrednictwo 
wiatru. 

Do tego rodzaju Uli Idą drzewa 
igla, te ~łę_kie I~or. ód;! Jlr.:iadaj~ 
przyrządv, lłłatwiaj~l't' frolll'allif3 w 
powietrzu, żeńskie zU()patrl<.ll:e eą 
w hrózcly, pokryte klcist~ cie~zll, 
do której pczyh'g,lj" 1.Jh)~70ne 
FZl'z wiatr lllęskiu kOIlłQrJd. 

Drt\~a 
bardzie} udoskonalona m \041 po-

sługuJe się owadami, 
w celu dokonl1uia zal,lo~nipIlIlł. 
Roślinv, kturc ohra!v tell 0110:ÓO 
IOZ\)1n~!ania, posinia]ą kwia:y 'barw 
nc i produknją słodki nektar, wa­
biący owady" W ten 8rrl~ćb skT1.Y­
(llaci pośnxlniry pf'zeU",zl! zar'ldki 
z m~"kich kwintów nil Żeił:ikl~, oz:t. 
pewnil1.i~c g-atllnko\\'i (1:\1"7.0 żFi,.. 

Pllproć nie poszla jf'llłlak 7,' i,rzy 
J.:lallf\1Il innych ro;liu .. 'ip lllohdn 
iiię nn. wzip.cie ab~ol11tlll'!!'O 10/.1,1'1' tu 
7. 'ron:t . cieka ocl palącrrh lJl"lmi~ 
ni ,loill'a, 
szukając wilgoci, która przHol11tna 

jej rodzlnn~v żywIOł. 
Zasl1łguje pod tym ,"z"lE:dem na· 
równi z żabą na nazwę roolilly 
ziemnowo(J.ll~.i. 

Zag3.dka pJciowa paproci \\ y jaś­
nia się pod szklem mikroskopu. 

Jest to roślina bezpłciowa. 
~a dolnej l10wierzchni liści posiada. 
tak zwane .. spory", zllwif'rająre 
cipmny ~)l·OSZCk. ~ 'ie są to wla~ciwe 
lJ:lsionll, jnk myśli ,,,ielu, Zasiane 
W1 wil/!,otnei ziemi, lub trzymane na 
mokrej hilllle, 
tworzą po pewnym czasie łusb.!~kę 
larC!o\\'ej formy wielkości kilim 

milim~trów. 

L1lscczka ta zawiera .,anterydje , 
arehee;onje". Z narzą.tlów tych po· 
wstają dopiaro męskie i żeńskie KO 
1r,Ć'rki rozrodcze. Jeżeli łuseczk~ ta·' 
ką pokryje woda, wówczas za,.. 
rodki z mę kich anteridij prwlosta 
ją. się do żel13kich arcbC~'oJl1j i za· 
płll.dniają znajdująco 8~ tnm ko­
mórki z jajami. Skutkiem tego za· 
plodnienia 
powstaje nikła roślinka, rozwIjaJą· 

ca się z biegiem czasu, 
jako zmUla powszoełmie pllproć, 
Zapładnianie odbywa się nadal 

w wodzie, 
jak w płerw~zych okre.ach roślin' 
nego życia. Paproć obchodzi ~ię na­
dal bez pośl'ednirt,,'a o\\'adćw i 

kwiaty są dła lli~j zbędnym 

organem. 
tllatego pa~'t·"''; nie k,,·iłllie. 

A. 'jJ<liczek. 



Brzydkie kelnerkI" 
Nie mogłem nigdy zrozumieć, dla 

. c'zego w hollywoodzkich k3.wiar­
. niach i restauracjach usługują bar 
Iho brzydkie kelnerki: NIP, widzia . 
lem ani jednego lokalu, qn1.ie obok 
ladnycb nie pracowałaby pewna 
liczba brzydkich. Zapytal~l1i o po· 
wć.d tegf! zj'lwiska. 

- .Chętnie to panu wy.ia~nię -
rzekł właściciel jednej kawiarenki. 
- Nie wiem jak zapatrują się na to 
inni, ja jednak trzymalh zaW3ze kil 
ka brzydkieh kelnerek. 

Ludwik XIV zapytał jednego ze 
swoich pułkowników ile ma lat. 

- Trzydzieści osiem lub dzie-' 
więć - brzmiała odpowieM· 

Król zdumiał się: . 
- Jakto, nie zna pan dokładnie 

swego wieku, pułkowniku? 
- Wasza Królewska Mości, mam 

ścisłą kontrolę nad mojemi pieniędz 
mi, srebrem, dochodami, gdyż , z 
tych rzeczy mógłbym coś zgubić, 
rr.ożnaby mi coś zabrać, lub nawet 

- Z jaKiego powodu? ukraść. Co się tyczy' mego wieku, 
_ NiektćIlY z g05ci walą i :yć to wiem, ze jest zupełnie wykluczo­

obsługiwa.ni przez stal'szekobiety, ne, aby mi lat ubyło, aby klokol­
które pozątem lepiej pl·acują. Nie wiek mógł mi bodaj jeden dzień 
mogę, rozumie się, zatrudniać tjTlko uJąć. Dlatego też nie prowadze do­
brz-ydlUe lic.:biety, stracHLym bo- kJadnej ewidencji lat. 
wiem młodych gości. Star:l1l1 się To s:łp1o pytanie zadał Ludwik ' 
jednak zawsze mieć iC'h kilka, aby XlV jednemu ze swych dworzan. 
napędzały do pracy ładniejsze to. ten odparł bez namysiu: 
\varzyszki. Gdyby ubslug'a mojeg;o .' ~ Mój wiek jest zależny od źy­
zakładu składała się .jedynie z ład- -: Cz~? mego mo?archy; ze~h~e Jego 
nych dziewcząt. mUi\Ulłbym piąk- Kfo!ewska Mosc rozkazac, Ile mam 
nego dnja zacząć salO o):ishł!!iw3Ć .. I!uec. la~. _ .• 
moich gości. ' . ,.,_., L~dwd{ XIV moze dlatego tak 

•• • , -f '. "1. c.z.ęsto zadaw:ał ątoczeniu to pyta- ' 
~.()zmćw(::t mOJ miał sł,us~1l0~6.' !lie, ze sa!ll . bał się podeszłego · wie- . 

10m myślelI z pewu0ści7 ·tak s:tn:b, .,. ku. 'Po p,ewnej bitwie zwrócił - się 
M.u!Zę_ pr~yzn:~, ~e obecnoŚĆ. brzy~ do markiza Vileroy ze słowami: 
kich KobIet me. spra\'.iała un. przy- , -: W nas,zyin wieku nie można 

~ci, 8.. raczej był~ ~rzYJr.lI1n~: juzbyć szczęśliwym. Gdy skończył 
]t~ bOWIem nazbyt znuzyło SIę 1"1 60 lat, us~ar.iał się na swoją starośe_ 

do em ła.~yeh twarzyczek. przed marszałkiem Gramont. Po- • 

~~==~==~~================== 

Na Kostjmnik spacerowy nada 
je się lafta. Jest ona lekka i ele ­
gancka i bardzo przyjemnie ehlll 
dzi podczas upalnych clI),' , 

Bardzo elegilneki jesl kostju­
mik z lafty, w czarno - białą kra 

tę; dui.e kl<lp~' i maly. s!o.i:].{'~' 

kolllierzyk. 

Kapelusz, tOl'ehka i pasek -
\Y kolorze CWrJlj1ł1; r~kawiczl,: 

- białe. 

p~tl\ 

~ Wasza Królewska MoscL każ­
dy z nas ma dziś 60 lat. 

Gidy jeden ze starych oficerów 
zwrócił się do króla z prośbą, aby 
go jeszcze pozostawił w slużbie 
czynnej i nie przenosił 'w stan spo­
czynku, Ludwik XIV powiedział; 
'- Ależ pan jest już bardzo stary, 

- Sire - odparł stary żołnierz 
-- jestem tylko o trzy lata starszy 
od Wa'szej Królewskiej Mości, a 
mam wrażenie, że mO.l monarcha 
mógłby służyć jeszcze dwadzieścia 
lat. 

To uI<ryte pochlebstwo :ulobylo 

Od' wczoraj ruda 
- Łaskawa pani - rzekI fryz.ier, 

rozczesując jedwabiste włosy - ten 
jasllo·blmul 'kolor zupełnie wyszedł 
z mody! ,Kolor . rudy jest barwą 

dnia, wszystlde lwbiety mają teraz 
ru<le włosy, stają się rUde przez 
noc; - dlaczego pani' chce opierać 
się przemianie, na którą setki tysię 
cy kobiet zgodziło się z radością? 
Naturalnie, Zlll!ana 'wiOlat , włosów 
z blond .na rudy, pociąga za sobą 

i inne zutian)', Tal,a zeWll~trzna od­
miana oznacza .it<dnocześnie cal­
Idem inny spo;;ób iycia, innych 
toalet, innego uśmiechu, innego spoj 
rzenia. Kolor włosów obowiązu.ie. 
Ale czy można tak bez namyslu 00-
rzucić przepisy mody? Nie. należy 

koniecznie iść z postępem czasu. A 
specjalnie winna to uczynić kobieta 
o pani wyglądzie, dla której rude 
włosy będą jedynie na turalnem llZl! 

pełnieniem. 

Tak! Zaraz kończę! To będzi~ 

radosna niespodzianka. Zresztą: w 
ahOl1amencie wypad'a to o wiele ta· 
lIiej, proszę pani! 

- Jestem wściekł~' - rzekł mąż, 
który pozałem miał zawsze łagodny 
uśmiech na twarzy. Czy musisz ko­
l'lieczni~ robić razem z kobietami 
każde szaleństwo? Nie znoszę f U­

d~' ch włosów, wyglądają olte strasz 
nie wyzywająco. Stwol'mnka, które 
miały wdzięk w tern, żech c,ialy 
pozostać niezauważalle, ukazują 
się nagle na pierwszym phmie z ja. 
skrawo rudemi włosami. Dlaczego 
to robicie? Niegdyś takie ekstra­
wagancji! miały .jakiś St'llS w swej 
bezsensowności: kobieta chciała od­
cinać się na szarem tle codzienlloś­
ci. Ale teraz, gdy czynią to wszyst 
kiE', stracony ~7.0stał nawet ten 
wdzięk. A czy ty koniecznie tnusisz 
robić te same głupstwa , co twe sin­
strzyce? l\Iógłbym wy!'koczyć ze 
sl,óry ze złości. Zmiana koloru wło 
sów z blond na rudy, pociąga ta so­
bą inne zmiany. Taka zewnętrzna 
odmiana oznacza jednocześnie cał­

łdem iuny sposóh życia. l właśnie 
dłatego taka kobieta, .iak ty, która 
w całej swej istocie i w swym wdzię 
Iw jest blond i tylko blond, Jlowin-
110 koniecznie zatrzymać na zawsze 
swo.je hlond włosy. Taka wl'ażliwa 
natura, j.łl, twoja, powinna zrezy­
~J1ować z kanonów mody. Hlond 
dusze nie nadają się do rudydl wIo 
sów; gry'\ą się one, Jak m!eko z tu­
rec!\inl !)ieprzem. Zresztą, co dziś 
jest na li:olac.ię? ... 

* - Rudy, cz;,' blond --'- który Iw-
lor w:yl1rać - westchnęła pani, gd~' 
znalazła się sama przed lustrem 
w !'\wym b~lduarze. - Kto mi lJOmo-
że w teJ walce dwuch światów? 
/\ może mam wyznać, że w rzeczy­
wistoki jestem brunetI.. ą? 

·lłobiłlg boją siC 
Wifku dojrza'lff!o 

króla i I llrośha starego wojaka zo· 
stala spełniona. 

Crebilton, jesteś już naprawdę 
bardzo stary. O ile się nie mylę, 
masz osiemdziesiąt . pięć lat. 

- To nie ja, Sirc, tylko moje 
&wiadectwo chrztu - odpad Cre, 
bilion. 

Zofja Arnould, słynna śpiewacz­
ka dramatyczna 18 wieku byla za­
wezwana w charakterze świadka 

do sądu. Sędzia zapytai, czterdzie­
stopięcioletnią W'ÓWCZ.lS śpiewaczi,ę 
o wiek; odparła z oburzeuien:: 

- Każdy uprzejmy <>ędzia \yie, 
fe artystlm nie mOl,e mie'ć więcei, 
niż trzydzieści lat. 

Inny sędzia potrafił ~ohie pora­
dzić z damą, która nie chciała po­
dać swego wiekii, 
SĘDZIA: Ile ma pani lat? 

DAMA: Niech pan to sam określi, 
panie sędzio. 

SĘOZIA~ Dobrze ... a więc c.de.-­
dzieści pięć; zawód pani'? 

DAMA: Przepraszam, pan się po­
myli/ o dziesięć lat. 

SĘDZIA: Dobrze, więc pięćd:cie 
l'iąt pięć; miejsce zamieszkania? 

DAMA (tupiąc nogą): PrzJ'się· 
gam, że mam tylko trzydzieści !li~( 
lat. 
SĘDZIA: Nareszcie! 

Za panowania Ludwika XV bylo 
w ParrŻl1 powożenie tak ' modne, 
jak dziś prowadzenie auta. Elegane 

. Śliczna pyjm~a plażowa, z ma · 
lerjalu w czerwone, granatowe 

i 'pia~1 owc prążki. Plecy mocno 

Ide damy sia'dały lia koźle i powo· 
zUy swymi pojazdami. Że jednak 
[' ączld pięknych pań nie zawsze by­
Iy zręczn~ i silne, moda ta powodo­
\Vała wi(lJ~ wypadków uliczllych. 
Liczba prze,jechań stale wzrastała. 
f,ról zawezwał łJrefekta policji 
ll'Argellson i pol~cił mu zwrocIe 
uwagę na bezpi~~zcJ',s:wo prze ' hod< 
niów. D' Argenson oświadczy! krÓo' 
łówi, że spełni 'j~gc rozlmz~r ; !)l'osi 
.iedynie o zupełllą swoho!lę uziała­
n!a. Następnego dnia pnlicja pary' 
ska wydała rozporząrlzellie, na mo· 
cy którego na ulicach , mi<lsta wolo 
no bylo Dowozić tyllw odJlowieuzia! 
nym woiuicom. przyc-zem koblel?llI 
w wielO! uowyżej trzydziestu lal. 
Trzydzieści lat clla kobiety w tycI. 
czasach znaczyło tyle, ,co dziś czier 
dzieści pięć. W dwa dni po wyda­
Idu tego rozporządzenia Iiie widzia­
I~ się w Paryżu ani jednego pojaz­
du, powożonego przez lwbietę. 

Dowcipnie ująt Inveslję wieku 
kompozytor francuski, Aubel' , Pe,\'­
nego faZll sch'ldził w tDwal'zyfi lwie 
jlr'zy,jaciela ze stopni oper:,' pary­
:,ldej. 

- DOl'ra vd,\', druhu, starze.iemy 
~ię - zauważy t przyjaciel. 

- Mój drogi - odpad A\lber 
i~tl1ie.ie, niestety, tylko ,jcdna moi­
Iiwość, zeby długo 'l. ~ ' ć. a 'p',,! tllą 
, tarość. 

wycięte. Krótki żakiecik , bez k 
nierzyka. 
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Swiat radia 
Wielka Brytanja: ZamóV'vionD no.· 

wą stację krót.kofalową. o sile 40 
kw. dla Daventry. Praca tej staq i 
lozpocznie się w reku przyszłym. 

cje, dDtyc ząc e radja na FDrmeiie i Praliigka I ieor"a humoru ralllo"tllo 
na Kerei. które prDwadzi akcj~ nie· '. ' " ., 

J ak wszystkie młode fOifJny kDWDŚci: J~śli któ' chce - ' moŹe" KUkl ' 'D" O" s· tulat6i"nł 
zależną Dd japOIiskiej DTganizacji '. " PortugaIJa: Obecnie budll;j~ efę 

'Ogólnym~'prawDm radja jako ,,~tacJę krótkefalDwą o Rile !) kw., kulturalne, jak niegdyś literaŁu­ je naz~Tać latami eksRerY'qlen ': 
'tów. Dopiero. później u~t~lił ' si'ę 
typ audycji. kabaTetu radjowe . 

go. - którego. najwyższe osiąg· 
nięcia reprezentuje IWDwska fa· 
la, bezwątpieJilia najpopularniej­

sza stała audycja, wars'zawska 
syrena, i wreszcie najmłodszy, 

benjaminek - łódzki wesDły 

dymek. Inne miasta pDd tyIll 
względem zawiodły. 

tr djowcj. Od rDku 11')34 programy 

byly przeważnie transmitowane z 
.T apenji, jednakże z pDwedu zlyrh 
',vanmków atmDsferycznych, Jnll sia­

re t ego. zaniechać IV miesj~cach ocl 
kwietnia do. października. W rok n 

1935 nastąpiła zuprlna rrDrg-aniza­

c,ja j Dbeenie FDrmDza i KDrca nie· 

tylko. nadają sweje własne pregra­
my, lecz także c zęst.e transmitują 

je de J apDnji na całą tal'D tej r:. zą. 

si e ć. 

Na FermDzie t echniczna ':)k srio­

IItacja stacji speczywa w rQkach 

1' 7ądu , zaś erganizacją proi!'r:llnó "" 
'Zajmuje si ę miejscewa organizacja 

"Taiwan Breac1casting' eorpora­
tion", Istnieje jedna 10-kiluwatewa 
l' ozgłe~nia era z dwie 1-kiJowatowe. 
Abenenci epłacają 1 yeń miesi,~ cz­

nie. Od r. 1!J34 pregram składał eh; 
z audycji infermacyjnych - 3(0),8 
pl ec. , ks~tałcących - 30,2 pr :)e. 
oraz rezrywkewych - 30,2 proc. 

Na KDrei "Chosen Breadcf,sting 
Carpe tatien" pesiada stacjEl w 
Keijo z dwiema 10·kilowutowemi 

aparaturami, nadającemi jednecześ­

!lie w dwuch językach. japDńskIm t 
kereań3kim. Druga stacja w FU511n 
posiada mDC tylko 1,5 kw. Radjowy 
abenament miesięczny wynesi tak 

s:;mo, t yen. 

ROZTARGNIONY PROFESOR. 

.- Tam do djaska! Gdziez ja 

pDłDżyłem kartkę, na której zanDtD­
wałem miejsce Ddkładania swegb 

nDtesu, w któryn'i zapisuję zawsze 
sprawy, których nie wolne mi za­

pDmlnać? 

ra, a dziś jeszcze kino., tak samo 
i radjo nie sięga jeszcze do istot, 
nych, głębDkich zagadnień, nic 

stwarza wizji świata, lecz zaled­
wie nauążając za przebiegiem 
zdarze!'i, ślizga się po. pDwierzch 

ni, zadawalając się ich dźwję­
Idem i Dbrazem. To też w warun­
kach tych trudno. D istDtne przy 
mierze ze słuchaczem, o istDtnie 
głębDkD sięgającą więź, która 

tak częs to. łączy np. pisarza, . 
umiejącego. wyczuć i artystycz· 
nie doskonale oddać tajemny Dd 
dech współczesnej mu epoki. .-:. 
Nic stworzyło. też radjD chDćby 
zewnętrznych pDzo·rów tej więzi, 
nie wprzęgło. słuchacza w twór­

czą współpracę z radjofonją w 
zakresie programów i prDgramU. 

wych postulatów miljDnDwych 
mas radjetów, W tej sytuacji je­
dynym niemal typem audycji, sil 

meJ pasjDnujących słuchaczy, 

powodujących, że o wyznaczD­
nej pDrze' dnia śpieszą de do­
mów, by zdążyć l?a ich pDczątek, 
są audycje o charakterze humo­
rystycznym, 

DDbry żart - tynfa wa'l'U -
DobTY ża'rt radjDwy wart D wie­
le wiącej, prawie tyle, ile mie­
sięczny abDnament radja. Zwła­
szcza wDbec praktyki, l<ilkulet· 
niej, w tej dziedzi'nie. 

S,ren" fale i dr.1ti 
Pierwsze lata polskiej radjo­

fonji upłynęły w tej dziedzinie 
pod znakiem cha,osu i pr~ypad. 

Lwowska fala próczświet, 

nych: sw.ych typów - pDsiad~ 

dos'konale teksty satYlfpolitYC1-
nej, satyry, D której utrzymanie 
rzesze radjosłuchaczy stoczyły 
niedawno. bez·krw.awy bój. 

Inny 'charakter pDsiada 'ar· 
szaws~,;:a syrena. Mniej., kabare­

tDWY, więcej literacki. Niezwykle 
wysoki poziDm hen'lai'owskich i 
tuwimDwskich tekstów, Draz 
wprDwadzDny Dstatnio typ słu­

chewiska humDrystycznegD -
OstrDwskiegD - to. Dsiągnięcia, 

jeśli nie zawsze samodzielne, 
bo w wypadku pierwszym wzoro 

wane na długDIetniej praktyce 
warszawskich teatrzyków, to w 
k,ażdym razie pDważne. 

I wreszde - łódzki dymek, 
dla nas łodzian najmilszy, bo. ro, 
dzimy w humorze, w pDstaciach 
no i ... in statu n:as<:,endi j w wy­
konaniu, 

T,r:zeba: też wspomnieć, kom­

pletując dorobeK humory.stycz­
ny polskiej radjofonji - świet­

ne audyeje lwowskie Fleischera. 

fDl:my kulturalnej pDdlega też i która będzie pracewać na fali 25 -
ten dział radjowego humDru. ___ 'U mtr. StacJa ta ma zapewnić 

. (.bsł1lżenie radjofeniezne kolen ji por 
Nie, .J·est on ·zasadniczv , ale w dzi 

J t,ugalski"b. ai no czasu rozpDrzęci~ 
siejszych warunk!lch najbliżsly ihialalności wielkiej ~tacji na ,law· 
sercu słuchacza, stwa,rzający te c1)ej, k,tćrą; portugalczycy prDjektu­
beż'pDśr.ednie, choć nie głębDk;e Ją wybudować. 
więzy, ' które łączą "usta przed Niemcy. Rezp:lośnia monacn;Jsk! 
mikrDf.onem" z "uszami przy ' wprowl1oziła. nowy typ audycji p. t .. 

' gJpŚniku". To ,też chcemy tu po- ,Rok chlDpt", który ma. na 'c.elu tlt­
p07.l1ani':l s:zerekieh warstw radjosłu-

stawić ' kilka pDstulatów: ('haczy ze sposDbem tycia i obye~a-
Przedewszystkiem więcej hu· jami wieśniaków w ciągu 'P08ZCze­

moru, wię<:'ej audycji falDwych , g'ólnych miAsię(',y roku. Audycje te 
Nawiasem dDdajmy: Dgranicze· mają na celu zachęcenie wieśnia­
nie "dymków" do. jednego. mie- ków do peiltl'zymywania starych 

sięcznie i to. właśnie w porze let-
niej nie idzie po. linji tych postu .. 
bi.tów. 

Po. drugie: więcej eksperymen 

hadycji wiejskich. . . 

Austrja: Od 31 marca, Ravag na. 
daje trzy razy tygedniewD o gedz. 
11.00, t. j. w czasie ~.jest.V Dbiado· 
wej chłopów, , muzykę wieiską, 

' t;trwalDną na płytach, tu j samD~zielności. Chcemy tu 
podkreślić ciekawą inicjatywę · 
vVarszawy tWDrżenia słuchDwisk Belgja: Od 14 CZf'rwea. rozgłoś-

rJa bel.!rijska rezpoczyna CD drugą 
humorystycznych. DrDga, na któ nie~zi.3 1ę pepołudniu nowy cykl p, 
rej wa>rto postawić jeszcze kilka ' t. ,;Radje młedzieżowe". 

krDków. .-,:: ĄUdycje te składać się będą ze 
P,D trzecie: branie pDd uwag~' :'~pi~\;V6w cM·ralnych, z malego 

specyficznDściradjowegD hu- .. i17.ie'~ 'lljk't ra.fljoWf'gD, z report:~7.ll 
mDru - dDwcip dźwiękowy. p; }i:': l'~~ek.(}W .i~wiata w 80 minut''s 

Audycje tego. tvpu -.to' flei- ~e .. s.k.~Zynk.l oraz . -gry'. tDwarzyskiej, 
. . ' ~ułl'c1o~'aneJ przez 1'ad.l0. PDzatem 

scherDwskle, doskonałe naśla- , lI~dawano rćwnlez 'w Dkresie wybo, 
dDwnictwa. . c~y~ puez radjo między innemł 

I wreszcie Dslatrii postulat, bo- poueżerue, jak należało. głesDwać. 

daj .że najważniejszy: nie zamy- Węgry: Z dniem 1 maja radjo 
kać ust. węgierskie zainaugmewllJo newy 

Jest to aluzja do przygód we- t,vp audycji, mających na. cetn eo­
sDlej i sympatycinej lwowskil'l <hienne doradzanie got';pod~n!om, 

P
ary Aprik~senkranza ' i tJnten- ,.(',0 ,mal~ gotowac na 'obi.ad, Tto m · 

dy kulinarns nadaje radjo węgier· 
bauma. "Prawdziwa cnota kry- skie rano po. gimnastyce i o gDdz. 
tyk się nie boi" - twierdził jut 14.~. Noweść ta spetkała się z du 
dawno pewien bardzo mądry:po . . tem , uznaniem radjesłuchaczy wę-
lak. L. giersk~ch. 

, "' 11; < 

i · -.I • ." . - ':Zlunko do ziarnka r a. n I m: I '& , U, '" D, e., ':' ','w Austrji; w kUrej jstniej~ jut ~ . }itepi3y' prawI.1ę, dotyczą.ce zakłó-Iloio 
- i I ·'kl-m . m'l-edz' g radl-. a" "U'6'lem reH: 'w' ódbioFźe, mają; być urucho-lłl .'lDI " . ".. .. 'mj(me 'w najbliższym rzal"ie publi!'7, 

Jak wiadDmo radjDslllchaczDm, 

naszym, Polskie RadjD posiada spe­

cjalne auto. transmi"ylne, które ułat 

wia kontakt z ,aktualnemi w~'darze­

uiami dnia ł umożliwia c1twytani~ 

uiemal na gDrąco rDzgrywa,l,!cych 

~ię wydarzeń w rDzmaitych ' strD­

nach kraju. 

Specjalnie mieszkańcy Warszawy 
znają dobrze jasno. zielony autobus, 

we ,wnętrzu którego. mieści się prze· 

myślna aparatura dla nadawania 

spe~jalll:~~h .transmlsjl, ., ~zglę,dl\ie ,,~ar,oserja tego au!obusu .tl'lansmł­

nagrywa,ola na taśmę metalówą re- . siji)ego ' d~i.eHć się ma' ~a tr.zy łą­
portażów. Obecnie Belgja prżystę- c~ą~e -'się z sobą ~wpi'~"dde, ale 

puje . do uruchomienia podobnego ściśle o'd siebie bolowane cręścl. 

wotu, posługtJJąe się przytem dó- ~. pnDd'u obDk m~toru ,będzle miej· 
·świ~lt1.cztmi~ml ra'dJDrDnji obcych. . see dla ' SZDf~l'~ i dwu~h e~entual-

Radio , tra,nsmisyjne ,belgijskie ni.e osób, teclmików luP; reporterów 
I. N. R,"może ' rozwinąć ' sźybkośĆ radj~wycb.' 
do 80 klm, na godzinę, przewożlłc 

w razie potrzeby 6 osób poza szore-
, '. . 

rem. 

' ne 'pDradnie, W których będzie mDt­
na ' uzyskać 'wszelkie wiademeści o 
środkach przeciwko zakłóceniem w 
odbiDrz.e. 

. ElektrDwnie austrjackie, które re 
zumieja, że dalszy odbiór ra.djowy 
wyjdzie im na debre, peniewaz oko­
ło 200 tysięcy odbiorników zużywa 
po 50 watt prądu na godzinę,­

. przyłączyły się do tej akcji. . Nie· 
" słuchanie radja tylko przez jedną. 

.g'edzinę dziennie, co się częste zda­
. na z powodu zakłóceń 'IV Ddbiorze, 

stanDwi dla elektrewni stratę DkołD 
}o.oOO ezy1ingćw dziennie. 

lakló(~niił li odbiorl~ 

W ' śrDdku znajdować się tiędzie 

studjo wyposaionf!w rodzaj oszklo 
Ilej wiezyczki, pozwalającej reporte 

rowi widzitć , ,.szystk'o wotioło. 

Sciąny tego studja łwor!:y~ będ. 

kabbię 1I0skonale izolowaną od JCa­
roserjj f bronioną od hałas6w ze-
, \' ,~:,.~ t) -

, 
muszą być w Anglji szybko usuwane 

Wskutek wielkiego. r.<l 2tc.sowania 

aparatów elektrycznycu de celów 

kemunikacyjnyclJ, gespodarczych 

craz przemy.~łDwych J znacznie wzre 

6ły źródła zakłćcell w eterze. 
IV ciągu jednego. reku brytyjskie 

urzędy pecztowe etrzymaly 40.000 

skarg na zły odbiór rać!jo\\-y. W 
24.000 wypadkow pow,)df'>l1l były 

wadliwe urząc1zeniil, o db.i(Y,'(\!:e'. N:1j ' 

c zęściej wystarczy poprawić lll!ta­
lację radjewą, by mysk:tl'; dohty 
odbitr. jednakie e ile, zakłócen{Q 

pewecln.i lJ: j akieś aparaty f'l rlttryc1.­
ne, wtedy trzeba usunąć przeszkody 
w edł>iorzc ,1 i !·Óc11:1. Za~\yy (' ,Z(l ,j :1-

mieszcza się spec jalny filtr albo. na 

Ddbiorniku - na keszt radjesłucha­

cza, albo. na zakłó'3ającym aparacie 

elektrycznym - na keszt właścicie· 
la in1'talacji elektrycwcj. Zazwy­

czaj koszt takiego zabezpieczenia 
\,,"ynDsi ed 5 szylingów de 1 'funt:l 

(ekelD 25 zł.) ; jednakia czasem 
keszt może być znarznie wyż,szy. i 
wynesić 20 do 50 funtów. Stesewnie 
de przepisów mini~ter~twa peczt, w 
razic, jeż,eli racljoslllrhacz nic meże 

sarn usun .1 ć przeszkód - 'wtedy 0.­

bowiązl1ny jest to uczynić na wlas· 
r,y koszt \Yła~:? ici el infitalacji zakJ ó­

eajątr j , e\ycntuaJnie oseba, nżytku­

j:lca ją, 

l\10DN1SI.-'t . 
,- , ,.i wie~z, :Ze gdy m~lie zQba-

cz~' 1 w moim nowym kostjumle, 10 
osunął się zemdlDny na pDdł.ogę ..• 

WJ1ętrjnycb. ' Przewidziano wtem 
studjo miejsce na dwie osoby, przy­

ezem w eząsle postojów trzecia oso­
ba będzie mogla tam ~Ię jeszcze ' 
zmieścić na ~łoJąeo , 

Z tylu ma znaldć pomieszczenie 
l~bDratorJum, służące do n,agtywa· 

nia taśmy stalow~J, nawet podczas 
biegu mauyny, aÓlpUflkatornta, 
aparat naoawC;ly ł odbiorczy na fa­

le krótkie. , Ręd~!e się tam moglo ' 
7.mieścić dwuch te'cbnjków. 

, J.ak Wid:zhriy wj~c, ten n!JWoczes-

nych spnsób z(ło1!ywaltlu nl.tual-
nych wlad()~o~d ł reportaly dla ra PRZYKRA DROBNOSTKA. 
dlósłuchaczy zyskuje ~obie cora1. · NUREK: Tam LIn diabla! Osa J. 
szersze ,'prawo obywatelstwa. ' kimś cut!em .Iostała się do mojego 

helmut 



Borys Ławrenjew RE z A CI 
'Ludzie w nowem miejscu -

Jak karaluchy. 
Jeśli wziąć dwa karaluehy z 

r'óżnrch miejsc i wsadzić do o-
zkl~nego pudełka od cygar, ka· 

raluchy popadną najpierw w gu 
]'lIczkowy niepokój. Poczną rzu· 
ca.ć się i biegać, jakby je kto 
wrząLldcl11 oblał, krążyć będą pu 
calem plldelku, bez sensu i celu. 
Gdy zmęczą się swym durnym 
biegiem, zaczną spotykać się po 
parabolach, obwąchiwać się wza 
jem, la kotać wąsikan'li, jakby 
cIlcialy powiedzieć: 

- Pozwól - no poszczypać sit~, 
zobaczę, jaki ty jesteś karaluch 
i kto ciebie rodził? 

Obwąchawszy się, rozpelzną 
sir. po kątach pudełka, wybiorą 
sobie wygodne miejsca,zasiądll 
w cic1Jej melancholji i tak ot(l 
bezpiecznie, nie śpiesząc się, za· 
czną chodzić jcden do drugiego 
z wizytami. Przyzwyczaiły się do 
siebie. 

TaK samo ludzie. 

rylarza, blysnęłYlbagnely kon· 
woju, wdarł' się chudy człowiek 
w żołnierskim płaszczu. Twar /, 
miał bladą, przeświecającą· z we~ 
wnątrz martwą stearynową pl'i'L'j 
rzystością, a nicruchome, zielo­
ne oczy tonęły w kręgach spuch· 
niętych od bezsenności powiek. 
Rozwinął papier. wskoczył but:) 
mi na biały jedwab złoconego 
krzesła, stojącego u drzwi. 

- Stanąć wzdłuż ściany w 
dWllCh rzędach! - kJ'zy1mął. -
Będziemy wywoływać po nazwi 
sku. Jak wywołam czyjeś na­
zwisko. odzywać ię: ja. TO, prę 
dzej, niedobitki! 

I od tego ochrypłego falsetu 
zebrany na środku sali tłum. nie 
niżej piątej klasy tabeli rang, 
spłoszony, porus,zył się, jak wiej 
scy poborowi, którzy po raz 
pierwszy znaleZli się w kosza­
·rach, odstąpił gęstą gromadą 
ku ścianie, rozciągnął się, jak 
gumowy wąż, i przYlgnął wzdłuż 
okien. 

.in z· Pawłowic;( I nie zrozumiał 
na.vet.- odrazu, ż(\ to on, Jasme 
wielmożny general . major, pro­
fesor 'wojskowo - prawniczej a­
kademji, .. Iuoże być gołym Ada· 
rrlowem. Dlatego też nie odpo· 
wiedział i ze ździwieniem spoj 
rzal wzdłuż rzędów, szukając in 
nego. chowającego się Adamo­
wa. Ale z rzędów rzucano taki~ 
same pytające, źd7.iwione spoj­
rzenia. 

- Cóż to, czyżby nie było Ada· 
mowa? - spytał komendant i 
powtórzył: 

- 'Adamo-o-ow! 
Ręce opadły wzdłuż zwów, 

pierś wyprężyła się i ja'k w dzie 
ciiistwie, w korpusie Eugenju'S7 . 
Pawłowi<:z dźwięcznie rzucił: 

- Jaa! 
Komendant spojrzał 1 podeł. 

·ba: 

klasy poruszył' si«. ,--a komen" 
danta napatocz 'la się ogromna 
piłka. Pod piłką hyły I1.ogi w 
szarych, zerokjch spodniach. -
,\V górze wieIlczyla piłkę apoka· 
liptycznie bura główa z wyslI­
niętemi wargami. Piłka była \y 

randze tajnego radcy z tylułem 
senalora. 

Wymachując krótk iemi rqCI' 
karni - wydawało się. że to po· 
ruszają sir. przywiązane do piłki 
serdelki - Lajny radca krzyczai 
dziwnym, dziecinn~'lll dyszkan­
tem: 

-a podłodze'? .:\a podłodze. 
kłaść się? Kto? Ja? Tajny rad· 
ca? Strzelaj do mnie draniu. cha 
miel Zebym ja .. enator. kawaler 
Aleksandra . -ewskiego, na po­
dłodze leżał. .J a jeszcze ja1- dłu· 
go żyję nie spałem na podłodze, 
rozumiesz, ty bałwanie Karola 

. Marksa! 
- Cóżto, staruszku? Jeśli ja 

każdego dwa razy wymienię, to Oczy komen.anta. Lonące w 

l Ta ioierw zdawało się Eugen· Na 'dwącn rzę.dacn 'ZIQ.art~j~. 
juszowi Pawłowiczowi, że jest· łych, twarz~ zamIgotały :rwoz'll't,! 
w auli kadeckiego korpusu, tego ocz~, p~zykute d.o stear) nowych 
dnia ".l v matka wzruszona pizy pohcz.kow człowIeka na krześle. 
wiozła <10, by oddać na naukę.' Człowiek sp~unął na .pod.logę i 

czyż na długo tarczy mi gardła? bronzowych kręgach. zaokrągli­
.J eśliby pan. był cywilem, to nic. ty się i żyłki na białku napłynę· 
ale skoro jest pan generałem, po ły krwią· 
winien pan mieć dla mojej pra- - Nie kładziesz się? - p~·tal 
cy zrozumienie. - Położysz się, do dja,blal Nie 

spałeś? A ja' spałem? Ja, może, 

• !> • •• przekonywująco powIedZIał: 
l\v. dwuokIennej salI korpusu 

Zmęczony i lekceważący głos też na wsi na piecu, a teraz nu; 
komendanta przypomniał Euge· czę się. I ty się pomęczysz! 
njuszowi Pawłowiczowi dawno 

tłoczyła się setka chłopców, jesz, 
cze w krótkich spodelikach i kp-
10Towych koszulkach. ChłopctY 
rozglądali się, boczyli, nieśmiało, 
chowali się pod skrzydła mateJ., 
a ci, którzy hyli '.mielsi, podch,,~­
dziIi jedcn do drugiego, obwącbl 
wali się i pytali: 

- Jak' się :nazywasz? 
- Kto jest twoim ojcem~ 
- A mój jest puł\kownikiem~~ 
- ~\ ma·1. stalówki? 
- A \\ guziki, umiesz gl'ać? 
I{ozpy\.awszy tak nowych zna 

jrHnych, brali się za ręce i już w,: 
"010 i zawadjacko biegali po s9.1i, 
póki nie wszedł, krygując się, 
brzęcząc ostrogami dyżurny ofi­
cer. Dłonią P.'Ogładził,wąsy i hu· 
knął: ' 

, - Ka'deci do klasl 
~szystko działo się. jak" w 

korpusie. Biała sala 'opuszczoU\~­
go pałacyku, dokąd z braku przy. 
gotowanego mieJsca, zepchnęli 
p try tłum zakładników, była 
jak dwie krople wody podobna 
do ali korpusu. Tłoczący się w 
niej ludzie - do chłopców, któ­
rzy przyszli, by zdawać straszoy 
egzamin. 

Różnica była ta tylko, że chłop 
cy wyrośli, wyłysieli, posiwieli, 
a w ich oczach trzepotał nie pt;ze 
mijający dziecięcy s'trach, leu 
ciężki, nieą.tajony, nieruchoruy, 
śmiertelny. Ale tak, jak w kor­
llU ie, podc1J,odzili jeden do dru 
giego i tajp.111niczo, ściszonym 
;toscm, pytali: !"L' 

- Kiedy pana zabrano? 
- A mnie prosto z łóżka! 

..I - Siergie.j Sergiejewicz po .. 
proslu uparł się. Książęca duma 
odczwała się w nim: .Ja. I)owia .. 
da, spełniam tylko rozk; .. Jl:'ge> 
\Vysokości! To go, roZl,' . pau. 
kolbami pognali. 

- Ale co to b<!dzie? Co z na· 
mi zrobią? 

- A ja, wie pau, kosztowno 
ści jednak zdążyłem schować! 

Starzy chłopcy schodzili si~ i 
rozchodzili. mroczn i, zdenenvo· 
wani, wyltrąceni z rÓwllowagt. 
Czekali na ostatni egzamin. W lu 
slrzane zyby dwuokiennej sali. 
wsuwając gałęzie drzew jal ... 
szorstką szczecinę żołnierskich 
wąsów, zaglądała z lodowatym 
uśmieszkiem granatowa morda 
jesiennej necy. I zamiast dyżur· 
nego oficera w rozepchnięte na· 
gle drzwi, w pen,pcktywie k.tó­
rych, w prz,Y0l11ionym oparze ko 

- Cieno! Ja jestem wa zyrn 
komendantem. Jak kto będzie 
chciał wyjść za potrzebą, zwra­
cać się do mnie. A teraz odpo· 
wiadać! 

już zapomniane zawstydzenie z - Nie tykaj, podlec - krzyk-
powodu wymówki zwierzchnika. nął tajny. 
Opuścił głowę i poczerwieniał. Komendant oparł rękę o po· 
I dopiero słysząc następnc na ręcz krzesła i z podcłba, z uśmie 
zwisko przyszedł do siebie chem patrzał na tajnego. Ludl.-

Od luazkiego CLę Łokolu, wbi- ~ Jakunczyko-o-ow! kie stado rozdzieliło ię na dwie 
lee 0. wzdłuż okien, podpełzły - Profil mlpnji 1'araol1a Sela u. części. Jedna, więk za odpłynę-
'ldła,vione westchnienia i głos, cho gęgnął: la w kąt; druga, mniej za, oto· 
uiłaJąey spokojny, kryj~c 'nie~y- czyła komendanta i tajnego, wal' 
'Powie~z;iane podejrieriie, k:ró\- - Ja. cząc i jeżąc się. 
JCo, jl!l.kby, w obawie przed sa- - Komendant ~koczył z krrzesła. _ Żeby tu było łóżl,o! 
mym sobą, za:pytał: - Kropka w kropk<:. ~Wszy'" l . Tajny nadf\ł sir, Ol p\lrpurowe 
~. ~( poco to ~ .. oły.wanie? cy. to - osiemdliesiąt dwa - l l l t i I ł 

.. 07;" o" o'tarł rękawem płaszcza spoco. go, apop r. . ycznego a a \.u, z ;t-

Stearynowa twarz' uśmieennf!- pal 'krzesło, na którem podcza s 
ł ., l' k .. ną, górn.ą wargę· - A teraz, haj- wv'liczanl'a sŁał komendant i pr7!' 
a SIę nag e szero o: da. bractwo. worki napychać slo 

Dl ·dk . J kb' • . w~acaj·a.c .J·e w powietrzu. trza· - a porzą. u. a 'ysc '1' mą. Trzeba dwudzie tu ludzi. _. 
· . dz' ł' T' h, •.. nął niem o podłogę. Tóżki ule-me ~le ~e l. p~e.~a . przeCIe z Częstokół przełamał się u okieu. 

żarcie"dla wa-s przygotować, czy d t h ł ł . r oiały w powietrze, jedna uderzy· 
nie? NOT e c ną, rolzsypa. 'łSl~ POI sa '. la komendanta w kolano. Ko-

eTWOWY, za any ZO Clą g os u· d k kl' łO:'ł l' k 
I"PQ ehwili milczenia rzucił od derzył w stearynową twarz ko- - lld1enk' ant .rzlV ną 1 w Z) .. ę zę 

• 4-L,"" • d t o -leszem.,~ arcząca częsc 1'0 -
Dleeueema: .,. men an a. ł" d k Tł" 

• ". • ... ', .<:. ' J . ~.,~ .. r'.,. sypa a 'SIę w pOJe yn -ę • .tajny 
· - TNIe. D,(}Jpe~Sl.ę"sfr~eklc dz~s - A gdZIe są lozka? i 'komendant słali we dwuch, je· 

me będzlemy. Gdy rozpatrzym~ . Komendant cofnął si~' i zdzi· den naprzeciwiko drugiego. Ze 
spraw~ podll!g zasług, wtedy. l .wiony spytał:. zwisających policzków tajnego 
5'k~.elac będZIemy, a. t.eraz tylkQ _ Łóżka? Xie mamy dla was .-- powoli pływał buraczkowy ko·· 
dla porządkU: lóżek. . -a podłodze też dobrze lor i na wargach wystąpił mętny 

I upr~~zając dals~ą rozmow~ hędzie. Ja też piątą dobę w sza· lazur. Komendant nerwowo szal' 
wrzaskhwlekrz~knąl: fie ·śpię. I pocóż wam potrzebne pał kieszeń póki nie błysnęła ma 
~ - :Adamow! lóika, skoro i tak może mało towo i chłodno czarn~ stal naga-

, Było nicsłyenanie 'dżiwne li wam tego życia zostało. Kładźcie ·n.a. 1 Tagan podni~sł SIę do po· 
słyszeć swoje nazwisko pozba się bez wstydu na podłogę. ZlOmu twarzy tajnego .. 
wione imienia i tytułu. Eug~u Tłum ludzi nie niżej piątej Kto~ krzyknął w kąCIe. Wl-

NalzdroaJ6ze dzieeko W Tokio 

W Tokio odb~'1 się konkurs na naj zdrowsze dziecko. Matki ze swemi pociechami na konkursie. Sędzia 
trzyma na r~li,ach małego zwycięzcę, "najzdrow~ze dziecko Tokio". 

dz,!c zagryzione wargi komell' 
dan ta 1 jego źrenice, puste igłę 
bokie. jak lufa rew01 weru. Sza· 
l'~ r~kaw przeciął powietrze j 
na drżącą dlOll komendanta, ~ci· 
kającą re\\'olwer, padła mała 
licha ręka. Cichy głos po\\'ir· 

dział: 

- l'ie trzeua! 
Komendant obejrzał ~i~. ~)Jnt­

},al gorcjąc~r wzrok człowie1~n w 
SZaI·~'Jl1. generalskim płaszczu 
Blasl- w ociach komr'ndall .a 
ga ł. 

- .. \ ly czego się czepia~z. ~ta 
ru~zku '.' - spytał komenda 'li 
głucho. ale już ~p(lkojnie.i. T Fu· 
gcnjusz Pawłowicz p()\\'Lórz~'ł: 
- :\ie trzeba. 

1"ol1lcndanl opuścił I'(:k<: ., f(O · 

wolwerem i zacz.!! kh!ć. ~\lc En 
genjusz Pa\vtowicz. nie sluc'ba 
jąc go, odwrócił sic: ku :-.loj:jn··r 
przy ścianie: 

-f' Panowie! :\ic lJ~dzil'n1\' de 
ncrwowac Się wzajelll. KumCI! 
dant nie może "T,~ać lóżek I. p,11 
ca. Jeśli chccmy żądać rzcgokIJ1 
wiek, trzeba Lo robić \Y "1)()~ÓII 
zorganizowany i godny .. \ tyn!· 
czasem trzeba przygolo\\'ać ~;CII 
niki. Kto idzie? 

- Ot - powiedział komcn· 
danl. chowając rewolwer do k:e 
szeni - to jcst mił~' staruszel,. 
Po dobrenul wszystko możlla 

zrobić, a luzycząc. mili pallll ' 
wic. o [cm zrtpomnijcie. Zhirnlć 
się do napełniania workó\\'. 

Okolo drzwi zebrał si~ Illlm 
l'omendallt sam odliczył parli, 

- Slarczy! A pan, starli zJ..n, 
będzie tymcz:.l cm :-.laro l:! Irj 
celi. Uważaj pa 11 11<1 purz:ldC k, 
ieby ni ' hyło wsh du - powic· 
c1l.iał, klepi'łc io:U prz) jaeiehko. 

Odliczeni wychodzili. Ta.ill~ 
radca od apnął, lekceważąco z:1-

cisnął wypuczone wargi i pow;,' 
dział do Eugenjusza Pawlnwi · 
cza: 

- ;Wysluguje im się pan. sza· 
llowny panie? Dosłuż~' się lJan, 
ale tryczka. . 

Eugenjusz Pawlowicz spojr7aJ 
na niespokojne jeszcze policzki 
lajnego. Zrobilo mu .ię żal. Po· 
myślał sobie bez złości i mie.h.kn. 

- Ech .... Na piersi masl. A\le· 
ksandra Newskiego, a w głowil' 
to i Ann~T czwartego stopnia 
brak. 

Ale głośno nic nie powiedział. 
Komendani lIaglił w~·cho<.lzll 

eych. 
- Chudź. bracie - powiedział 

do generała, uśmiechają!;: się· 
Po godzinie na miękkiej 

chrupkiej słomie urządzili ~ię " 
jak karaluchy, pełzali jeden do 
drugiego z wizytami. Zmęczone 
mu ciału słodko było wyciągnąć 
się na chrzęszczącym worku. -­
Układając słolllę, żeb~' hyło wv" 
godniej, Eugenjusz Pawłowie 
powiedział do sąsiada: 

- Ciekawe wydarzenia". 
Sąsiad, pochmurny, malaryc", 

ny pułkownik w milczeniu rOl­
kładał kołdrę. Odpowiedział nie­
chęlnie: 

- Być może ciekawe. ale my· 
'lę, że dla nas już nie na długtl. 

- Głupstwo - odpowiedzia1 

Eugenjusz Pawlowicz - śmierci 
nie boję sil! zupełnie. Szkoda 
tylko. że nic zobaczymy pl'I.yszll) 
ści. ,Wielka sz1-oda! 

- j 'ie warto widzieć. p(1r~zy 
wa przy złość, wasza \\'ielm07 
ność. 

- Xic mów pan - udpowi.e 
dział EllgenJusz Pawłowicz, po · 
prawiając poduszkę - przy 
złość jesl zawsze wspaniała dh 

tego, do kogo odwraca si~ swcm 
obliczem. 



Złot 
Z pośród w szystkich oszustów 

i hochsztaplerów, których napo 
tykamy wczytując się w hisŁorję 
czarnej republiki Haiti, zajmuje 
mulat Fl'ederic M81'cellłn pIerw­
sze miejsce. Jego wybiLne zdol­
ności byłyby mu pozwoliły wy­
bić się w kaidem środowisku. - ­
\Vśród czarnych mieszkańc'ów 
Haiti zdołał jednak przewyż­
szyć wszystkich. 

Karjera ~1Hl'cellina jest owia· 
na romantyzmem. \" ' paniałe 
wychowanie rozwinęło wszyst.· 
kie przyrodzone zdolności. 
Jako muzyk i poeta zadebjuto-

wał w Paryżu, 
~dzie dzieła jego budziły za· 
chwyt wśród elity kulturalnej 
Francji. I gdyby nie zdobył ma. 
jątku, jako mąż stanu, byłby bar 
dzo dobrze zarabiał na życie pió­
n'I11. -

Mllrcellin rozpoczął swoją po­
liL~' CZIHl k:ujerę bardzo wcześ 
nie. 
Przeszło tl'Zydzieści Jat był czo­
łową llostacią w życiu polityrz. 

Ilem czarnej republikI. 
B ~'ł dosko l1ał~' l11 ma tema Lykiem 
i genjalnym finansistą. 

Gdy zajął się polityką, nie po 
siadał ani jednego centa. Ale gdy 
odszedł - był miljonerem. -
1'miał jednak tak nadzwyczaj­

' nie zacierać ślady swych mani-
pulacji, że po wieln dopiero la­
Lach przekonano sit:, w jaki I,) 
sposób zdobył tak wielki mają­
tek. 
W rządzie Uaitl był on minł-

strem skarbu. 
Jego taktyka wobec opozycji po 
legała zawsze na olśniewanill 
wszystkkh swoją uczciwo 'Clą 
Obwiniał natomitast swych prze 
ciwników o nieuc7.ciwe machina 
cje. Ci zaś milczeli, pOlliewal 
zaw ze czuli się winni. Marcel­
lin chwali się otwaJr<;ie tem, ze 
jego ksi~gi l bilanse mog" być w 
każdej chwilł poddane kontrolt. 
;Wzywał opozycję do sprawdze. 
nia ksiąg. Bardzo często przyj­
mowano te zaproszenira, do mi­
nisterstwa skarbu udawały 1>ię 
specjalne delegacje, ale nigdy 
nie udało ię wykryć najmniej­
' zej nawet niedokładności. Go­
tówka i złoto , znajdujące się w 
skarbcll, były też sprawdzane, 
nIe nie brakowało tam nigdy 
::hoćby jednego centyma. Prze­
ciwnicy Marcellina musieli la­

tem milczeć. ,Wiedzieli wpraw· 
dzie, że 
bogacł się z każdym dniem, 

wiedzieli , że majątek swój zoo· 
był właśnie jako minister, ale 
nie mogli nigdy wykaz~ć mu 
najmniejszej choćby niedokład­
ności. 

Gdy Marcel1in wycofał się z 
życia politycznego, odkryln 
wreszcie w jaki sposób udało 
111U się' zaszachować przeciwni­
ków. Ministor pozostawał bo­
wiem 
w stałych stosunkach z filją pe-

wnego nłemiecki('('go banku, 
którego gmach znajdował się na 
przeciwko skarbca państwowe­
go. ,Wejście do skarbca było sta­
le pilnowane. Liczne dnwi, opa 
t1'zone w specjalne lamki, unie­
możliwiały przedostanie się tam 
o!>cym. Tajemnicą Marcellina 
był 

p~ldzłemny tunel, ,tóry prown­
dził z pomh'szczeń banku do 

skarbca. 
Gdy jakąś komisja zapowiada 

ła swojl" przy.!ście, Marcellin ko­
munikował się z bankiem i stam 
tąd przysyłano mu, tym właśni~ 
tunelom, tyle, ile brakowało w 
skarbcu do cyfry, wykazanej 
przez księgi. Gd~' delegacja wcho 
dziła do skarbca, wszystko było 
już w porządku. Po jej odejściu 
odnoszono pieniądze tą samą 
dro~ą z powrotem do banku. -
Czasy " panowania" Marcellina 
obfitowały 

w niezliczoną iI~ść tego rodzaj n 

• • 
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Pom,sl, g,enialnego 
Dremjera i... OSzulta 

manipulacji. sumy. _ Bolało go, że trzeba l:ię· przesłać te pieniądze na lirążow- 'Wyliczył pan tu całą opozy~~! 
Ale ukoronowaniem jego hoch· dzie tak ba.rdzo z'lł\5ilić kasę wro- niku? • I tylko jeden członek naszej p)m'" 
sztaplerskiej działalności była hi gier~epub1iki. Czyż nie lepiej Z:l~ Prezydent lubił bardzo cere- tjil ""' , 
~torja z okrętelu wojennym "Ale silić własną kieszeń? Cóż więc monje:To też zgodził się natycb - Oui, mon generał, taK to 
xandre Petitiou", - z'rOlbić, by zatrzymać pieniądze? mia t. ~, właśnie zamierzałem. Będzie to 

.\V owym czasie był Marcellin Generał był człowiekiem uczci- Marcellin wrodł do s\V{!gu mi doskonałe posunięcre polity cz-
prcmjerem w gabinecie prezy ' wym i ponadto gorącym katoli- nisterstwa, ale po kilku godzi,- : wało jednego centyma. Członko­
denta FLORYILA IDPPOLYTE kiem. Nie można było z nim nic nach zjawił się znów u prezyden wie opozycji będą zadowoleni, 
- starego generlała, który, jal( zrobić zwłaszcza, że chodziło o ta; ue, które nie będzie nas kosztu· 
większość czarnych, nienawi- wykonanie papieskiego polece· - Mon general - powiet1Zial że się ich ta'k zaszczycAł ! i sta.nn, 
dził nHllalów. Za jego prezyden- nin, ;'Wreszcie wpadł MarcelIin 1.. patosem. - Przemyśliwałem siE: naszymi przyjaciółmi.;~V. kai. 
tury wybuchł spór graniczny mię na doskonoały pomysł. Udał się właśnie nad tą ceremonją· Na~z dym razie przetaną nas ' atako· 
dzy Haiti, a sąsiednią republiką do generała Hyppolite'a. plan nie jest jeszcze wykończa- wać. 
Sa·n Domingo. Republika ta po- - Monsieur le President, my- ny. Któż bowiem będzie towa- - Być może, ma pan rrrcj~ , 
siadała kilka okrętów wojen- ślałem długo o tern odszkodowa· rzyszył podczas tej uroczysteJ przyjacielu. Zrobię tak, ja k pan 
11ych i zachodziła obawa, że niu, które mamy przesłać do podróży wiezionej na pokładzie to zaprojektował. ' 
będą one bombardowały brzegi San Domingo. Szosy i drogi są "Alexandre" prze yłce? Czy nie Ale :\1arcellin nic zadowolił się 

( Haiti. jednakowo niepewne, zarówno u należałoby jeszcze tem. 
Aby zapohiec tcmll niebezpie- nas, jak i u nas,zych sąsiadów. wybrać na.iznakomłtszych - Zapomnieliśmy o jednej Tze 
czellstwlI. sprowadził szef rządu Jakże łatwo mogliby bandyci na naszyeb obywateli, czy - dodał - o l1ajważniej -
angielski krążownik. Był to naj , , paść na karawanę. A pozatem którzy wręczyliby prezydentowi szej: Nie pomy.'leliśmy o tem, b y 
piękniejszy model, ja'ki kiedy- uważam, że ta wypłata to wieI- San Domingo pieniądze, tak, a- zaprosić również pl'emjera Sau 
kol wiek posiadała Haiti. - kie święto pańs,twowe. Papiei: by nasza republika była podczn~ Domingo. 

Okręt ten ochrzczono 11azwą uczynił nam ten zaszczyt, że r07.- l.1foczystości godnie reprezento· .Test to przecj(,ż nasz obowią-
,.Alexandre PeLitiou". TYl1lcza- sLrz~'gnąl spór na naszą ko· wana 'I ... zek, prosić go, b: w charak te-
sem jednak zdołano z<~żegnać rzyść. Byłoby zatem wielce nic- - Doskonale, mo,) drogI - rze honorowego gościa towarzy 
konflikt między nieprzyjaciół- stosowne - nawet gdyby drogi prezydent by~ zachwycony --: szył tej uroczystej wyprawie. 
mi. Medjacji podjął się Waly- były jaknajpewniejsze - spako· pa!1 ma wspa~lałe pomysły! Pan _ Tak tak, pan ma racjQ, _ 
kan. wać pieniądze i wysłać je zala· S~l plan mUSl bY~,urzeczY~,ist. mon minister _ po, .... iedzial pl:e: 
Haiti oh'zymała cz~ść spornego dowane na mułach tak bezcere- n~o~ly. Czy POUl) sl~ł pan l o'~' zvdent Hippolvte _ pan zawsze 

terytor.ium, monjalnie, jak cokolwiek inne· lllez o tel?, kto, ?ędzLe uczestlll- . n~a rację. Zap;"oszę i jeaol 
musiała jednak zapłacić sto ty- go, jakby to była kawa, czy ba- czył w teJ podrozy? ' " t> • 

sięcy dolarów odszkodowania. wełna. IW: porcie Port-a u-Prince Marcelline miał już przy Sl)- U~oczys tos.c zał~dowallla pr~e 
Prezydent Hippolyte polecił swe zakotwiczony jest wspaniały krą bie przygotowaną iistę. Pokazał s~'łkl na krązowl11~ .odbyła SIę 
mu premjerowi wypłacić tę su· żownik "Alexandl'e Petitiou". ją więc staremu generałowi. _ l1Iezwy~l~ ';l,roczyscle. ,.AI~xan . 
nlę. - T t t . . 1 t L k Prez.\'den't b,'ł zdllnl1·on,r·. dre PełIhou był cały udeKoro-, es o najwspallla szy s a e' na .. 

Premjerowi nic bardzo się jed zachodnio - indyjskich wodach. -' Przecież to jest Usta wszyst wan?", ogr.omne. tłumy .pr~y~)!y 
nak chciało wyzbywać takiej Czyż nie należałoby zatem kich naszych pl'Ze~lwników! __ z mJasta l okolIcy. Dl1CCI sple· 
======================================'===- waly patrjotyczne pieśni. Ci ęż-

Al. (ap.,ęBI, 
,Tajemnica 

Jll'i\!'d Kilku tygorlniami opuścił 
slynne, amcrykai!skie wir,ziEonle 
Siug - Sing' pewien więziefl, kióry 
orlsiadywl-Ił karę o~miu lttt wi~zie­
nia la urlrinl w z;I/Ilor/j/)\,:lniu przy 
wódey g,J1l~st.erów, MARANA. 
Dwaj w",pćło~k:u żeni z tego pl0ce-
8U zostali sKazani na śmiere. Wypu­
Hezony t wiP.zi .... ni:.t morderca, na­
zwiskiem rEX, jest dziś, pod zlllie­
rdonem nazwiskiom, painc1.em okrę­
towym, którą to pracę otrzym:1ł z 
polel'pnia IJaczelllików więzienia. 
Będąc już l1a wol001;ci złoży1 011 W/\ 

bec właflz zt'Zllanie, k tóre wzbudzi 
lo ogrolYlIlą se nsację i talo ,. ię t,e­
lJI8tPlll wiciu wZiilianpk i artyku­
łów w pnlHi -, ~ nI Prykailtlki l'j . Otóż 
Tcx oś, 'iaJc?}'l, że ', -', 
prztbywający od siedmiu lat w wię· 
zienlu w AtlanCIe, AL CAPONE, 
nie jest wcale owym slynnym gang ... 

terem. 
,Jeilt to pouohno jego sobowtór, 
wIoch GIAC0J\10 CALABRESI, któ­
ry zoatał wydany mia st Al Cilpone. 
1.HJllOrdo\\an"go w swoim cZllsie 
)11'7eZ kllllkufpntć w. 

Przed .Jzi ,' ~i.~("ill laty m113i;Jl opu­
ścić I' wl)ją ojezyznę wloch TORRIO. 
Dzi~ki usta wie prohibicyjnej zostaŁ 
on jeclnYI'i z czolowych galJ;.;~t6r6w 
K owego Jorku. 
Jego podwł:.tnym był Al Capone. 
który jrrlnak ryrhło IlsalllolhirlIlit 
~ię i został gTozllym '"o],:kul'cl1b' Jn 
\[oran::t. Al C'apone posiana l bo­
"ipm sz('.zeg'ólną, metodę ,.ha ndlo­
wą", zjp(lnywal ~obi(" r07.bitk{)", '/. 
illnych, rl)z,g'r01lliony(' h pJ'7CZ pl)]i 

c.ję band, builllj::tc i fin3lHljąC, insty 
tllcje d'l!Jrl)('zynn", S7.pitil]r, ko~C'io , 

ly. tworząc W Nowym Jorku' sieć 
lnrlowych 101(·hnl. Ta 
mieslanina najokrutni('.lszego gang­
sterstwa i wzruszającej dobroci j 

uczynności 

~pTawiła, że h:lnda .lego byla wkrót­
c.e liczniejsza or1 innych i że l'yla 
respekto'Ą ~Ula 11awet przez z:tja­
IHych przel'i\\'ników. Nawet MOl'an 
i Torrio nie mieli orł"3gi ~'.'y"tąpić 
pl'? llciwkC' niemu. Ale pe~, ne~'o dnia. 
zdarzyło się, 7.e 
członkowie bandy Al Capone prze· 
chwycili ładunek alkoholu, przezna 

czony dla Torrla. 
Tonio zapr:H!;nąl zetnt'ty. Al Capo, 
ne illu8iał ~ię tlsunąe. 

Ale zemsta nie hyh łatwa. WlIla 
Al C!l.l!mi;) w Hawth()oe była nie 

(lU j~fio 
więźnia nr. 40.866 

do zdobycia. 
Naciśnięcie alarmowego d~wonka 
powodowało zasłonięcie okien przez 

płyty pancerne. 
Drzwi ważyły kilka tonn. Sam Ca-
1'ol1e no~n stale ochronny paucel·Z. 
Jedynie strzał w gł " wę mógł go 7,:\­

ł:ić, ale na to trzebaby spokojnie 
c€-Iować. Pozatem hył ,m stale oto­
el,ony bojć wką ze słynnym gangHe 
rem FRANKIEM RIO na czel~. !IllIt 
na go by10 dostać w swe ręce je.fy­
Ide zapomocą pods t,ępu. 

Ppwnej wcy udał <;i~ Al (:ap.)ne 
I:'nm do eleganckiej willi w A~'aIlj,jc 
City. ' ... 
Przybył on 7. Chicago na zaprosze· 
nic Torria, by pertraktować w spra 
1I'ie połączenia dwuch band gang-

sterskich. 
Tonio, jak ądził wówczas Al 

Capone, był j!'gll [ll'lyjacieleru, 
wi~r mógł go odwiedzić hel eskor­
ty' wiernych gangsterów z Fran­
c kirm Rio na czele. Lokaj za pl owa­
cizi! go rl' r elllOltjalnie df> alonu i 
]l1'O~ił, by Al Capone zaczekał. Tor­
rio zaraz nadejdzie, Al Capolle 
m:iacU sobie wyg-ednic w fot.elu, za­
IJalil papi eru~:1 i zaczął czy tac ga­
zdę. Wtem ot"'orzyly się drzwi. 
lnstyllktllwnir poszukał re"'olweru. 
Ale pot"11I rozcśmiał się. Byt to bo­
wiem Torrio. 

- Salutp , Torl'io! 
- Snlute! 
Torrio podniósł rękę. Był t,) 

fygnał. 

Za zasloną stało tlwuch uzbrojo-
nych łudzi. 

Odglol'ly strzelaniny pochłonięte 
,o~: taly przez gf11he dywany i dra­
perje. 
Al Capolle padł, śmiertelnie ugodzo 

ny na ziemię. 
Johnuy Toch nie zdał się jednak 

n3 la kę losu. Zgóry już wystarał 
się o nastf:pcę Z:1 m(,rdOWalle;;o. któ 
ry miał gnć jego rolę. Jego lnt1~i(\ 
znaleźli w N("vym JUlku j.:kiegoś 
węglarza, ktćry był bliźoiacw po­
dobny do nieboszczyka. Ta sama 
twarz, ten sam wzro;:;t. 

Dwa mie8i~ce pozo"tawal Al Ca· 
Ilone nie widoczny ,lla swej bandy. 
GJy po tym czasie powrócił (.\0 Cbi­
rago, 
zdawało się jego ludziom, że szef 

bardzo się zmienił. ' 
Czyzby był chory, luD przemęezo­

ny? A moż,e b~'Eł-tQ w.pl"w kliijiiitl1 

kie wozy, każdy otoczony kom-
~oboD1io" r~. panją wojska, przybyły do por­
~ n tu. Skrzynie, opatrz/one zamka-

I Atlant, 
w Atlantic City? Jego głos nic był 
jut tak silny, ruchy były powolniej 
sze i mniej energiczne. Ale nikt nb 
nie powiedział. Al Capone nic zno­
sił, by omawiano jego wygląd. 

W dwa tygol'trJc póiul.ej 
7.osta\ Al Capone ares7.towan~. 

J ego ludzie nie chcieli w to wcale 
uwierzyć. Przysięgał przecież nie­
r:tz, że nie da się żywcem wziąć . .A 
teraz czuł się w więzieniu bardzo 
dobrze. Zdawało się, że czuje się 
tam bezpieczniejszy, niż w s"ej 
twierrlzy w Hawthone. Opowiadano, 

- że dużo czyta w celi, pali, słucha 
muzyki gramofonowej. 
Jego iona była tak oburzona, że nie 

chciała o nim więcej słysze~. 
To dziwne zacllOwanie się zanie­
pokoiło na.wet straż więzienną. Pe­
wien r"porter nowojor~ki, Liggius, 
który próbowa.ł rozwiązać zagadkę 
i opublikował nawet artykuł, zawie, 
I'lłjąl'Y wyraźne a.luzje, został 
zamordowany przez nieznanych 

spr.awców. 
Policja zaczęła się informować. 

Przesłano do ministerst'va spraw 
,,'oi8kowy~h odciski palców więź, 
nia'. AlfL'n3 Capona był bovdcm w 
roku 1917 żołnierzem, a panował 
wtedy w armji amerykal18kiej zwy 
czaj brania odcisków z palcćw żol­
]Iierzy. .\Iinisterstwo zawiadt'miło 
policję, że 
przesłane odciski i te, które posia· 

da, nie są identyczne. 

mi, umieszczono pieczołowicie 
na pokładzie. Delegaci zjechali 
się wszyscy, przybył również mi. 
nister sąsiedniego paJ1stwa. -
Przed wyruszeniem w podrM: 
wygłaszano przemówienia, pito 
szampana, calow3'llo się. Prezy-
dent Hyp-poly\e -podal rękę, czl<)u 
kom opozycji i żegnał się z nimi 
uroczyście. Rozległy się wreszcie 
sygnały i "Alex.andre Petitiou'" 
wyruszył w podrói. 

Ale podróż ta nie trwała dłu .. 
go. Zapadła noc i 
nagle oŚlcJlia.fąc,'m blaskiem .r01 

darła noc błyskawica eksplozji. 
Straszny huk odezwał się dale· 
kiem echem i statek zniknął w 
otchłaniach m orza. ;\Vraz ze sta Ł 
kiem znikn~ły skrzy ni e ze zło­
tem komisja, minis tN z San Do 
mingo, cala załoga . I nic ~ięcej 
nie słyszano o nich, A racżej, 

." • ".t 
praWIe mc. 

- -::;::r-
Jeden z mal'ynarzy. półprzytomo 

ny, zdołał uratować się. 
Udało mu się po kilku 
dopłynąć do brzeg u. 
on, że trzymał się cały czas, 
nącej obok s'krzyni, . 
tych, któr~ były zała 
statek. Gdy dos,tał się 

na brzeg, opowiedział 
przeżyciach. 

Sędziemu, który go nadaJ, 
dało się podejrzane, że 
skrzynła z nap'isem "Złoto~4 
że się utrzymać ną nn:łVi',. .. ,~ .. łi'mi 

Ale dalsze śledztwo 
dział gwa'l"dji 

r aresztował marynaT'Z.a 
maczył mu, że oŻłowfek:, 

Zaproszono tedy Tonia i skonfron­
towano go z Caponem. 

TorTio przyjrzał się więźniowi 
spokOjnie stwierd'dł: 

- To jest Al Cilpone! 
Policja nie wiedziała już teru 

nic. Na wszelki wypadek zatrl.ym3-
no jednak więźnia, ponieważ oba­
wia.no się, że jest to z jego strony 
jakiś podstęp. Doszło tymczaP,(\m do 
procesu przeciwko Al Capone. Za,­
służył on m:. krzesło elektryczne w 
zupełnośri. Ale skazano go jedynie 
za usHow:luie przekupienia na dzie­
fięć la t wię:denia.. 
Policja jest zda,nia , że bez wzglęuu 
lIa, to, czy jest Al Caponem, czy też 
jego sobowtótem. 
nie uniknie wtetly śmierci z rąk 

swych dawnych wrogów. 
PorM zatem wytaczać mu dziś pro­
ces? Sweg'o losu, śmierci z fąk 
gangsterów, nie uniknie i tak. 

C:' Ber;łt.-erac. 

minister przeznaczył 
podc:za.s eksplozji, Me ~ 
mówić. . ~ 

Zrzucono więc nieszczęm~ 

:~~j;i: a;:fu~~~r~ 
pr~zydent był iogrążony w ~ 
paczy. Tylu .szlaćJ:i~tnych lu i 
zginęło w tak oKr"op,n)r spos'! . 
Ale generał pT~ko si'ę ;po'Ci - • 
Opo,zycja straciła swych p';'~ 
wódców, a sąsiednia republif'a 
swego ministra . l\Iiniste'r 1ł~~. 
lin milczał. ;\V koperCie l~~ 
bowiem, włożone w safesie ' me­
mieckiego banku pieniądze , q­
r.obiolle przez niego przy tej o­
kazji. 100.000 dolarów! 

,J .H. CraJg~ 




